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W  2 0 - T Ą  R O C Z N I C Ę  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  E S T O N I I

Dzień 24 lutego bieżącego roku jest dwu­
dziestym świętem wolności Narodu Estów, na­
szych wypróbowanych przyjaciół z nad północ­
nych brzegów Bałtyku. Od wielu wieków sty­
kając się z Estami na skrzyżowaniach wspól­
nych dróg historycznych, nauczyliśmy się po­
dziwiać ich hart ducha w walce o odrębność 
narodową, ich pracowitość i nieugiętą wytrwa­
łość w dążeniu do, jakże mgliście rysującego się 
im w mrokach wielowiekowej niewoli, najwyż­
szego ich celu narodowego — niepodległości 
ojczyzny. Trudne warunki bytowania uczyniły 
Estów narodem ludzi twardych, śmiałych i nie­
ustępliwych. Takimi byli ich praojcowie, któ­
rych obraz wyłania nam się z pożółkłych, kart 
dzieł Tacyta, z estońskich legend i baśni ludo­
wych. Dzięki potężnemu potencjałowi świado­
mości narodowej, ten mały liczebnie naród 
utrzymał się w swych siedzibach nad brzegami 
morza, mimo naporu potężnych sąsiadów i za­
chował swoją odrębność narodową, w ciągu 
wielu wieków niewoli. Indywidualność naro­
dowa Estów skrystalizowała się całkowicie już 
w okresie t. zw. Wikingów estońskich, w le­
gendarnych czasach Kaleva, bohatera estoń­
skich pieśni ludowych. Istniały już wówczas 
w Estonii zaczątki właściwej organizacji pań­
stwowej, zróżniczkowanie warstw społecznych, 
ludność żyła już w pewnym dobrobycie, a w 
kraju  istniał także szereg warownych grodów. 
Z tego okresu datują się wyprawy wojenne Es­
tów do Rosji, Łotwy, a nawet Skandynawii, gdzie 
jakoby mieli zburzyć w r. 1187 dawną stolicę 
Szwecji Sigtunę. Jednak napór rycerstwa 
chrześcijańskiego z zachodu na pogańską Esto­
nię doprowadził w r. 1217 do rozbicia zjedno­
czonych wojsk estońskich pod wodzą króla 
Lembitu i do ostatecznego, w r. 1224, podboju 
Estonii przez Danię i  niemieckie rycerstwo 
z pod znaku Kawalerów Mieczowych.

Gdy więc w X IV  wieku Polska powstrzymu­
je  pod Płowcami napór germanizmu, rozpo­
czynając tą pamiętną bitwą wielowiekowe swe 
zwycięskie zmagania z niemieckim parciem na 
wschód, w tym samym mniej więcej czasie 
Estowie, po stuletniej ciężkiej niewoli, próbują 
odzyskać swą. wolność, lecz powstanie, ogarnia­
jące cały kraj, zostaje w 1341 roku krwawo 
stłumione, wobec mało skutecznej pomocy so­
juszniczych Finnów i Rosjan.

Od tego czasu rozpoczyna się wielowiekowa 
niewola Estów, w cżasie której ani na chwilę 
nie przestają oni bronić uparcie swej odrębno­
ści narodowej, ani na chwilę, mimo pozorów

rezygnacji z dążeń niepodległościowych, . nie 
wyrzekają się swych marzeń o wolnej Estonii- 
Na tych żałobnych kai tka ęh estońskiej historii 
jasnym i plamami wyróżniają się okresy pano­
wania polskiego i szwedzkiego. K rótki okres 
polski zaczyna się za króla .Stefana Batorego, 
który troszczył się o pańszczyźnianych chło- 
pów-Estów, gnębionych przez niemieckich pa­
nów, przyczyniając się do rozwoju kultury 
estońskiej przez popieranie prowadzonej wśród 
Estów przez Jezuitów polskich działalności, 
oświatowej. Jezuici polscy wydrukowali w tym 
okresie kilka książek w języku estońskim, wy­
głaszali kazania w tym języku, założyli kole-, 
gium w Tartu, które dało początek obecnemu? 
uniwersytetowi, a nawet pozostawili pewne 
próby estońskiego dramatu. Barw y białoczerwo- 
ne, które k ró lS te fa n  Batory nadał miastu Tar­
tu, dotąd widnieją na sztandarze tego miasta. 
Następnie dynastia Wazów połączyła w końcu 
X V I wieku pod swoim berłem  Szwecję, Esto­
nię i Polskę, później’ przyłączyła na krótko po­
łudniową Estonię z Tartu do Polski, aby ją  stra­
cić w krotce na rzecz Szwecji.

Następujący w całej Estonii od czasów Gu­
stawa Adolfa okres panowania szwedzkiego 
przynosi Estom, poza dobroczynnym wpływem 
wysokiej kultury szwedzkiej, dalsze ulgi, za­
równo w ich położeniu materialnym, przez 
prawną ochronę chłopów estońskich, nadanie 
im pewnej ilości ziemi na własność, jak  i pod 
względem kulturalnym: przez rozwój literatu­
ry estońskiej, stworzenie ludowych szkół, 
otwarcie dla chłopów estońskich dostępu do 
uniwersytetu w Tartu, i wzmocnienie w ten 
sposób świadomości narodowej Estów. W tym 
to okresie zostały stworzone fundamenty kul­
tury narodowej, która umożliwiła Estom prze­
trwać najcięższy okres niewoli pod zaborem 
rosyjskim, rozpoczęty pokojem w Uusikaupun- 
ki (Nystadt) w roku 1721. W  pierwszym okresie 
okupacji rosyjskiej pogarsza się położenie chło-. 
pów estońskich na skutek nadania przez cara 
przywilejów niemieckiej szlachcie, w nagrodę 
za je j przychylny stosunek do Rosji. Jednak 
w początkach X IX  stulecia chłopi estońscy 
otrzymują wolność osobistą, co ułatwia coraz 
liczniejszym kadrom patriotycznej inteligencji 
estońskiej pracę nad ugruntowaniem odrębno­
ści narodowej i walkę o odrębność polityczną 
po przez wykup ziemi od niemieckiej szlachty, 
organizację samorządu wiejskiego itd. Zjaw ia się 
pierwszy zawodowy dżiennikarz estoński J .  W. 
Jannsen, propagujący samoistny rozwój narodu
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estońskiego w oparciu o kulturę niemiecką. Na­
stępca jego, działający już na tle rozw ijają­
cych się w Rosji prądów radykalno - liberal­
nych dziennikarz estoński C. R. Jakobson, 
reprezentuje doktrynę biegunowo przeciwną, 
propagując współpracę polityczną z Rosją. Za­
początkował on jednak walkę Estów o autono­
mię narodową i na łamach swojej gazety „Sa- 
kala“ propagował estońskie hasła nacjonali­
styczne tak skutecznie, że stał się w końcu 
prawdziwym przywódcą narodu estońskiego.

Wyrazicielem dalszej ewolucji w dążeniach 
narodowych Estów był Jaan  Tónisson, redaktor 
gazety Postimees, który propagował koniecz­
ność zupełnej odrębności kulturalnej Estonii 
i występował zarówno przeciwko Niemcom jak  
i Rosjanom, stwarzając pierwsze podstawy dla 
dążeń niepodległościowych Estów. Dążenia te 
przejawiły się jednak wyraźnie dopiero z oka­
z ji rewolucji w 1905 roku, i odtąd nigdy już 
idea całkowitej niepodległości nie przestała 
nurtować w duszach narodu estońskiego. 
W  okresie porewolucyjnego ucisku rządów car­
skich idea wolności przejawiła się w poezji 
estońskiej, a przede wszystkim w pięknym 
wierszu Johana Liiva o niepodległości.

W początkach wojny światowej estońskie dą­
żenia do niepodległości sprzybrały już konkret­
ną formę, lecz gdy Łotysze tworzyli, w ramach 
armii rosyjskiej, swe narodowe pułki, Estowie 
uparcie i konsekwentnie czekają dalszego roz­
woju wypadków, aby z chwilą wybuchu rewo­
lu cji w 1917 roku zażądać autonomii i uzyskać 
od tymczasowego rządu rosyjskiego zatwier­
dzenie, dokładnie opracowanego w szczegółach 
przez ich działaczy niepodległościowych, pro­
jektu  autonomii Estonii. W 2 miesiące potem 
odbyły się już wybory do autonomicznego Par­
lamentu Estonii, a jednocześnie poczęto organi­
zować kadry narodowego wojska i przygotowy­
wać się do całkowitej niepodległości. Dążenie 
do posiadania własnego niezależnego Państwa, 
w pierwszych projektach związanego z Finlan­
dią, przybrały po sławnej deklaracji Bolszewi­
ków o prawie każdego narodu do stanowienia 
o swoim losie —  realne kształty całkowitej, nie­
zależności państwowej. W listopadzie 1917 ro­
ku autonomiczny Parlam ent Estonii ogłasza się 
najwyższą władzą w Estonii, zapoczątkowując 
formalnie niepodległość swego narodu. Po roz­
wiązaniu autonomicznego Parlamentu estoń­
skiego przez Bolszewików, Prezydium jego 
pracuje dalej konspiracyjnie, powołując Komi­
tet dla Ratowania Ojczyzny w składzie 3-ch 
osób: obecnego Prezydenta Państwa K. Patsa, 
straconego później w Helsinkach przez Niem­

ców J .  Vilmsa i zmarłego niedawno d-ra Ko­
nika. Gdy Bolszewicy zostali wyparci z Estonii 
przez Niemców, Komitet ten, w krótkim okre­
sie po ustąpieniu Bolszewików a przed okupa­
cją  Estonii przez Niemców, ogłasza dn. 24 lu­
tego 1918 roku formalną niepodległość Estonii 
i tworzy pierwszy Rząd Estoński. Rząd ten zo­
staje jednak wkrótce przez Niemców zniesiony 
i rozpoczyna patriotyczną działalność konspira­
cyjną przeciw projektowanemu przez okupan­
tów włączeniu Estonii do Niemiec w formie po­
zornie odrębnego królestwa pod berłem  księcia 
niemieckiego. Działalność konspiracyjnego rzą­
du estońskiego pokrzyżowała plany niemieckie, 
mimo uwięzienia i wywiezienia do północnej 
Polski K . Patsa, wodza ruchu niepodległościo­
wego. :

Zwycięstwo Aliantów na froncie zachodnim 
zakończyło okupację Niemców w Estonii, lecz 
już w krotce potem wtargnęły na terytorium 
kraju  komunistyczne pułki estońskie, a za ni­
mi czerwone wojska sowieckie. Po opanowaniu 
Narvy, gdzie utworzony został komunistyczny 
rząd estoński pod nazwą „Estońskiej Komuny 
Pracy“, i ogłoszony członkiem federacji sowie­
ckiej, wojska komunistyczne doszły stopniowo 
na odległość około 30 kim. od Tallinna. Dzięki 
posiłkom z Finlandii, a w mniejszej mierze ze 
Szw ecji i Danii, ja k  również dzięki pomocy flo­
ty angielskiej, Tallinn został obroniony przed 
atakiem floty sowieckiej, a młoda armia estoń­
ska, zorganizowana pośpiesznie przez gen. Jo ­
hana Laidonera zadała wojskom sowieckim 
szereg poważnych klęsk, zmuszając je  do szyb­
kiego odwrotu, tak, że w pierwszą rocznicę 
swej niepodległości Estonia była już całkowicie 
oczyszczona z wojsk sowieckich. Wybrana 
w tym czasie Konstytuanta uchwaliła pierwszą 
konstytucję estońską, dając podstawy prawne 
ustrojowi młodej Republiki. W początkach ro­
ku 1920 Estonia zawarła pokój z Rosją, uzy­
skując od Sowietów uznanie swej niepodległo­
ści w granicach nieco szerszych od granic etno­
graficznych i 15 milionów złotych rubli odszko­
dowania.

Stopniowo Republika estońska zostaje uzna­
na de ju re najpierw przez Finlandię, państwa 
bałtyckie, Polskę, a następnie kolejno przez 
pozostałe państwa europejskie i wchodzi w 
skład Ligi Narodów. Przeprowadzenie radykal­
nej reformy rolnej, obfite finansowanie przez 
Państwo inwestycyj przemysłowych i rolnych, 
przyczyniły się do znacznego ożywienia życia 
gospodarczego, a pewne załamanie się koniun­
ktury w latach następnych zostało szybko prze­
zwyciężone dzięki odpowiedniej polityce kre­
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dytowej i pożyczce Ligi Narodów. Ostatni kry­
zys światowy zastał gospodarkę estońską 
w stanie tak znacznego rozwoju, że okres de­
koniunktury został stosunkowo słabiej odczu­
ty w Estonii, tym bardziej, że Estonia starała 
się dostosować do nowych warunków na ryn­
kach światowych, przez przyłączenie się do 
bloku szterlingowego i obniżenie swojej walu­
ty o mniej więcej Vs. Obeenie przeżywa Esto­
nia okres prosperity, przy czym, podobnie jak  
Finlandia, organizuje już dzisiaj środki dla za­
bezpieczenia się przed ciężkim przebiegiem 
ewentualnego następnego krzyzysu.

Pod względem politycznym przeszła już Esto­
nia w okrese swej niepodległości dwa poważne 
kryzysy wewnętrzne, których wyrazem była 
dwukrotna zmiana konstytucji. Pierwsza kon­
stytucja estońska, oparta na zasadach najsze­
rzej pojętej demokracji, liberalizmu i autono­
mii narodowej i religijnej poszczególnych od­
łamów społeczeństwa estońskiego, umożliwiła 
w pierwszych latach niepodległości rozwój ra­
dykalnych partyj politycznych, których komu­
niści użyli następnie jako pokrywki dla swej 
działalności antypaństwowej. Dnia 1-go grud­
nia 1924 roku wybuchło w Estonii powstanie 
komunistyczne, stłumione w zarodku, poczym 
organizacje komunistyczne zostały uznane za 
nielegalne. Jako przeciwwaga ewentualnej agi­
tacji komunistycznej zostało wówczas rozbudo­
wane przysposobienie wojskowe t. zw. Kaitse- 
liit i obecnie komuniści nie odgrywają w Esto­
nii żadnnej roli.

Jednak na skutek tych wypadków dojrzała 
wówczas w społeczeństwie potrzeba zmiany 
konstytucji, a ujawniające się nastroje antyra- 
dykalne społeczeństwa estońskiego zostały wy­
zyskane przez faszyzujący Związek Kombatan­
tów Estońskich t. zw. Vapsów. Popierani przez 
ruchy faszystowskie z Finlandii, a głównie 
z Niemiec, Vapsowie poczęli prowadzić ostrą 
walkę z Parlamentem i szeroką propagandę na 
rzecz zmiany konstytucji w duchu nadania Pre­
zydentowi Państwa władzy niemal dyktator­
skiej. Projekt konstytucji, zgłoszony przez 
Związek Kombatantów uzyskał, w przeciwień­
stwie do projektów konstytucji proponowanych 
dwukrotnie przez Parlament, olbrzymią więk­
szość głosów w głosowaniu powszechnym i w 
dniu 24 stycznia 1934 roku stał się obowiązują­
cą konstytucją. Jednak obdarzony na mocy no­
wej konstytucji władzą nieomal dyktatorską, 
doświadczony polityk i wieloletni wódz niepo­
dległościowców estońskich, Prezydent K. Pats 
uznał, że nowa konstytucja nie jest w stanie 
zapewnić Narodowi właściwych możliwości 
rozwojowych i, wobec wzrastającej w siłę i nie

przebierającej w środkach agitacji Vapsów, de­
zorganizującej społeczeństwo i aparat państwo­
wy, zarządził stan wyjątkowy na całym teryto­
rium Państwa. Gdy dnia 8 grudnia 1935 roku 
został wykryty i stłumiony w zarodku spisek 
Vapsów, m ający na celu wprowadzenie dykta­
tury faszystowskiej drogą zamachu stanu, Pre­
zydent K. Pats uzyskał w głosowaniu po­
wszechnym zgodę narodu na zwołanie zgroma­
dzenia Narodowego i opracowanie nowej kon­
stytucji. Nowa konstytucja, charakteryzująca 
się szerokim zasięgiem władzy Prezydenta Re­
publiki, przy jednoczesnym zapewnieniu Par­
lamentowi swobody władzy ustawodawczej, 
a rządowi właściwego zakresu władzy wyko­
nawczej, została uchwalona przez Zgromadze­
nie Narodowe 17 sierpnia 1937 roku, weszła 
zaś w życie w swych głównych punktach 1-go 
stycznia b. r.

Nowa konstytucja, będąca harmonijną syn­
tezą tradycyj historycznych Estonii i koniecz­
ności ustrojowych współczesnego Państwa, 
stwarza Narodowi Estońskiemu nowe możliwo­
ści rozwojowe w ramach demokratycznej Re­
publiki, opartej na silnej władzy wykonawczej.

Oparty na wielowiekowej tradycji historycz­
nej, niezmiernie przychylny stosunek Polski do 
spraw 'i£Stdńskich, pozwala nam z serdecznością 
prawdziwych przyjaciół śledzić stały rozwój 
zaprzyjaźnionej z nami Republiki.

Niezmienna, bo płynąca z naszego charakte­
ru narodowego, jest nasza przyjaźń dla narodu 
Estów, zrodzona przed wiekami, ugruntowana 
we wspólnym okresie walk o wolność, a zacie­
śniana dziś obopólną dobrą wolą i wzajemnym 
dobrze zrozumianym interesem.

Wierzymy, że fundamentem przyjaźni pol­
sko-estońskiej jest ta sama rycerskość, szlachet­
ne zrozumienie wzajemnych interesów i nieza­
chwiana wierność, na jak ie j opiera się nasza 
wielowiekowa przyjaźń z pokrewnymi Estom 
Węgrami, niewzruszona w zmiennych kolejach 
koniunktury politycznej.

S t a r e  m u ry  T a llin n a .



E  S  T O N I  A I P O L S K A

H . M A R K U S  
M in is te r  P e łn o m o c n y  E s to n ii

Dzień 24 lutego 1938 r. jest dla Estonii pod­
wójnym świętem. Z jednej strony odnosi się 
ono do minionych 20 lat wytrwałej pracy, po­
święconej zorganizowaniu naszego życia naro­
dowego, a z drugiej strony otwiera nam nową 
erę rozwoju w ramach ostatnio ogłoszonej kon­
stytucji.

W tym dniu naszego święta narodowego mo­
żemy z zadowoleniem skonstatować, iż wysiłki 
dwudziestu lat, dążące do skonsolidowania 
naszego życia politycznego, ekonomicznego i 
kulturalnego, dały wyniki, które nam pozwala­
ją  spoglądać w przyszłość ze spokojem i ufnoś­
cią.

W dzisiejszych zmiennych warunkach życia 
politycznego Estonia utrzymuje stale ze swymi 
sąsiadami bezwzględnie lojalne stosunki, i je ­
stem naprawdę szczęśliwy, mogąc, stwierdzić, iż 
stosunki je j z Polską noszą charakter bardzo 
serdecznej przyjaźni, która jest dla nas specjal­
nie cenną. V

Pierwsze zetknięcie się : odrodzonej Polski z 
wyswobodzoną Estonią odbyło się na polach 
walki, gdzie oba nasze k ra je  przelewały krew 
dla wzniosłego ideału wolności narodów.

Po tym pierwszym kontakcie nastąpiła stale 
rozszerzająca się współpraca na innych polach 
życia państwowego — zarówno na polu życia 
politycznego, ja k  i ekonomicznego, socjalnego 
i technicznego, na których nasze kraje  kroczyły 
zawsze jeden obok drugiego.

Przyjaźń ta nie podlega żadnym wahaniom. 
Nosi ona w sobie cechy stałości i świadomości 
wspólnych interesów i wspólnych celów.

Patriotyzm i narodowa duma Polaków, nie­
zliczone czyny bohaterstwa narodowego, prze­
jaw iające się w historii szlachetnego Narodu Pol­
skiego, są dobrze znane i wysoko cenione przez 
Estończyków i świecą dla nich zawsze przy­
kładem godnym naśladowania.

W arszaw a, dnia 24 lutego 1938 r.

W . P R Z E S M Y C K I  
P o s e ł  N a d z w y c z a jn y , M in . P e łn o m . R . P . w  T a llin n ie .

W dniu 24 lutego 1938 r., związany z nami 
więzami szczerej i serdecznej przyjaźni, Naród 
Estoński obchodzi uroczystość 20-lecia swej Nie­
podległości, zdobytej na polu chwały.

Po zakończeniu walk niepodległościowych
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Estonia, jak  zresztą wiele innych państw, prze­
chodzi też przez okres walk, wahań i podziału na 
wiele partii i obozów. Jednak zdrowy instynkt 
Narodu Estońskiego i idee pozytywnej i kon­
struktywnej pracy, głoszone przez najlepszych 
i najwięcej zasłużonych patriotów i mężów sta­
nu, biorą wkrótce górę nad tym okresem wahań 
i poszukiwań.

Cały Naród przejm uje się ideą pracy dla Pań­
stwa, pracy dla przyszłych pokoleń. Rezulta­
ty nie dają na siebie długo czekać. Estonia 
stwarza w krótkim czasie doskonałą i świetnie 
zaopatrzoną armię, zasobny skarb i zrównowa­
żony budżet. Zgromadzenie Narodowe uchwa­
la w ub. roku nową Konstytucję, przemysł i 
handel rozw ijają się coraz pomyślniej, poza 
tym Estonia należy do tych niewielu w yjąt­

kowych krajów, które prawie że nie zaznały 
bezrobocia.

To też w dniu swego 20-lecia Estonia z du­
mą będzie mogła spojrzeć wstecz, a z ufnością 
w przyszłość, gdyż dzieło utworzenia mocnych 
i trwałych zrębów państwowości estońskiej zo­
stało pomyślnie doprowadzone do. końca.

W dniu tym tak uroczystym, gdyż będącym 
nietylko dniem dziejowej sprawiedliwości dla 
Narodu Estów, ale też wspomnieniem bohater­
skich walk o wolność —- myśli i Serdeczne ży­
czenia polskie będą towarzyszyć Narodowi 
Estońskiemu.

Tallinn, dnia 24 lutego 1938 r.

M g r. H E N R Y K  O L S IE N K IE W IC Z .

P R Z E M i A N Y  K O N S T Y T U C Y J N E  W  N I E P O D L E G Ł E J  E S T O N I I

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że Państwo 
Estońskie w ciągu 20 lat swej niepodległości 
przeszło pewne dość zasadnicze przemiany we- 
wnętrzno - polityczne, które znalazły swój 
wyraz w zmianach konstytucyjnych, bowiem 
młody naród, który po długich wiekach niewoli 
odzyskał niepodległość, musiał szukać własnych, 
najbardziej odpowiadających jego charaktero­
wi form ustrojowych dla swego Państwa. W

pierwszych dniach niepodległości, w okresie 
powojennych prądów liberalnych wybierają 
Estowie, nie bez wpływu prawodawstw 
zachodnio - europejskich i skandynawskich, 
najbardziej liberalńy i demokratyczny ustrój 
państwowy dla swej młodej Republiki. W pier­
wszej konstytucji estońskiej, która weszła w ży­
cie w dniu 21 grudnia 1920 r., podkreślono moc­
no prymat parlamentu, wzorowany na konsty­

O g ó ln y  w id o k  T a llin n a .



rękach Parlamentu. Przed upływem 3-ch let­
niej kadencji Parlamentu, nikt, nie wyłączając 
samego Parlamentu, nie miał prawa ani moż­
liwości go rozwiązać i wyznaczyć nowych wy­
borów, z jednym tylko wyjątkiem, gdy naród 
w drodze t. zw. referendum wypowiedział się 
przeciwko ustawie, przyjętej przez Parlament, 
względnie uchwalił ustawę odrzuconą przez 
Parlament. Uznawano wówczas Parlam ent za 
rozwiązany i ogłaszano nowe wybory. Naród 
posiadał prawo wzięcia bezpośredniego udziału 
w pracy ustawodawczej drogą t. zw. inicjatywy 
powszechnej (25.000 wyborców miało prawo 
zgłosić projekt ustawodawczy), lub referen­
dum, które mogło zażądać 34 członków Parla­
mentu, popartych następnie przez 25.000 wy­
borców. Zarządzano wówczas głosowanie po­
wszechne i tą drogą naród wypowiadał się na 
temat danego projektu ustawodawczego.

Jakkolwiek, teoretycznie biorąc, tego rodza­
ju system konstytucyjny mógł być uważany za 
zapewniający całkowitą władzę narodowi, w 
praktyce okazał się niewygodny nietylko dla 
narodu, lecz i dla samego Parlamentu. W o- 
czach narodu wszechwładza Parlamentu stawa­
ła się z czasem przyczyną wszystkich niesz­
część narodowych i błędów politycznych, P ar­
lament zaś jako ciało wielogłowe i z natury rze­
czy wolno pobierające decyzje nie był wstanie 
przystosowywać się odpowiednio do zmieniają­
cych się szybko warunków politycznych, a przy- 
tym uzyskanie od narodu potwierdzenia decyzji, 
czy wybranego kierunku politycznego, okazało 
się w praktyce często niemożliwe. Te wady sy­

tu cji wejm arskiej Niemiec, oraz pominięto, po­
dobnie jak  to ma m iejsce w konstytucji szwaj­
carskiej, instytucję Głowy Państwa, jako czyn­
nika nadrzędnego w Państwie. Funkcje Głowy 
Państwa rozdzielono, zresztą bez ścisłego roz­
graniczenia, między Prezydenta Parlamentu i 
Prezesa Ministrów. Specjalną uchwałą Parla­
ment. upoważniał w poszczególnym wypadku

T a l l in n  z m ia n a  w a r ty  p rzed  P a r la m e n te m .

Prezydenta Parlam entu do uformowania rzą­
du, poczem zaproponowany przez Prezydenta 
Parlam entu rząd z premierem na czele był za­
twierdzany przez Parlament.

Zadaniem premiera było kierować pracami 
rządu a jednocześnie reprezentować Państwo 
wobec zagranicy w charakterze Prezydenta 
Państwa. Parlam ent miał prawo w każdym 
czasie obalić rząd przez wyrażenie mu nieufnoś­
ci.

W ten sposób absolutna i przez nikogo nie 
kontrolowana władza skoncentrowana była w
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stemu konstytucyjnego dawały się mniej od­
czuwać w pierwszym okresie niepodległości, 
w okresie szybko wzrastającej zamożności i do­
brobytu wśród szerokich warstw ludności. Par­
lament sprawnie pracował, gdy chodziło o prze­
prowadzenie zasadniczych reform o znaczeniu 
ogólno państwowym jak : reformy rolnej, prze­
budowy produkcji rolnej, reorganizacji prze­
mysłu przy pomocy dogodnych kredytów pań­
stwowych, rozbudowy rynków zbytu wewnętrz­
nego i organizacji eksportu. Te wielkie refor­
my przypisywano wówczas wyłącznej zasłudze 
Parlamentu, którego poczynania cieszyły się 
wskutek tego poparciem całego narodu.

Nastawienie społeczeństwa do Parlamentu 
zaczęło się jednak szybko zmieniać w okresie

wy Państwa, zdolnej zapewnić równowagę mię­
dzy władzą wykonawczą i ustawodawczą, stała 
się w szerokich masach niezmiernie popularną. 
To też bez większego trudu przeciwnicy Parla­
mentu uzyskali w głosowaniu powszechnym 
olbrzymią większością głosów powziętą decyzję 
narodu, zatwierdzającą nową konstytucję. Kon­
stytucja ta oddawała niemal całą władzę w ręce 
Prezydenta, wybieranego wprawdzie przez na­
ród w głosowaniu powszechnym, lecz mogące­
go rządzić nawet bez Parlamentu i regulować 
swymi dekretami nawet zagadnienia budżeto­
we, Władza Parlamentu została silnie ograni­
czona, a decyzje uzależnione od zgody Prezy­
denta. Nowa konstytucja, która weszła w życie 
24 stycznia 1934 r., była ogromnym sukcesem

kryzysu. Teraz błędnej polityce Parlamentu 
zaczęto przypisywać pogorszenie się warunków 
życiowych i odtąd decydująca rola Parlamentu 
w życiu Państwa zaczęła spotykać się z coraz 
bardziej krytyczną oceną społeczeństwa. To też 
wpływy ideologiczne ruchów antyparlamentar- 
nych, które w tym czasie poczęły gwałtownie 
rozwijać się w różnych krajach Europy, zna­
lazły w Estonii podatny grunt. Odpowiednio 
podsycane agitacją przeciwników Parlamentu, 
nastroje nieprzychylne dla Parlamentu zaczęły 
w rozgoryczonych, na skutek pogorszenia się sy­
tuacji życiowej, masach estońskiego ludu szyb­
ko wzrastać. Kw estja zmiany konstytucji w du­
chu poddania Parlamentu kontroli, ukrócenia 
swawoli partyj politycznych i stworzenia w 
Państwie instytucji nadrzędnej, w postaci Gło-

wyborczym żywiołów nacjonalistycznych, któ­
re też usiłowały swoje zwycięstwo wyzyskać 
i sięgnąć po władzę. Nie przebierająca w środ­
kach antyparlamentarna i faszystowska agita­
cja  tych czynników nietylko wśród społeczeń­
stwa, lecz również w urzędach państwowych, 
w policji, a nawet w wojsku, wzmagała chaos 
polityczny w okresie po dokonanej reformie 
konstytucji w 1933 roku i wskazywała niedwu­
znacznie na dążenie nacjonalistów estońskich 
do zagarnięcia władzy siłą.

W tych warunkach ówczesny premier Kon- 
stantin Pats, któremu zresztą nowa konstytu­
cja dała absolutną niemal władzę Prezydenta, 
uznał za właściwe, w porozumieniu z główno - 
dowodzącym armią estońską gen. Laidonerem, 
ogłosić 12 marca 1934 r. stan wyjątkowy na
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całym terytorium Estonii, odroczyć na czas nie­
ograniczony ogłoszone wybory i ograniczyć 
działalność polityczną w Państwie jako ko­
nieczne środki zapewnienia spokoju i ładu we­
wnętrznego krajowi. Ratując swobody obywa­
telskie swoich rodaków, zagrożone działalnością 
przeciwników parlamentaryzmu, której wyra­
zem była próba zbrojnego powstania z dnia 8 
grudnia 1935 roku, Prezydent K. Pats, opiera­
jąc się zresztą na powierzonej mu legalnie wła­
dzy Prezydenta, uznał za konieczne wziąć na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za losy Pań­
stwa, skupiając pełnię władzy w swoich; rę­
kach.

Od razu jednak ogłosił Prezydent K. Pats, 
że posunięcia jego m ają na celu restytuowanie 
parlamentarnego sposobu rządzenia drogą no­
wej reformy konstytucji, która dokonana bę­
dzie w momencie, gdy nastąpi w kraju  uspoko­
jenie polityczne i przywrócona niezależność i 
apolityczność aparatu państwowego. Zgodnie 
z tym oświadczeniem w grudniu 1936 roku od­
były się w Estonii wybory do Zgromadzenia 
Narodowego na zasadach, jakie naród, na wnio­
sek Prezydenta K. Patsa, uchwalił olbrzymią 
większością głosów w lutym 1936 roku. Zgro­
madzenie Narodowe zostało zwołane na dzień 
18 lutego 1937 roku i rozpoczęło pracę nad pro­
jektem  konstytucji, przedstawionym mu przez 
Prezydenta Republiki. Nowa konstytucja zo­
stała ogłoszona wraz z odpowiednimi ustawa­
mi, regulującymi je j wejście w życie, dnia 17

sierpnia 1937 roku, weszła zaś w życie 1-go sty­
cznia 1938 r.

W nowej konstytucji kompetencje każdej 
władzy: Szefa Państwa, Parlamentu i Rządu 
zostały wyraźnie rozgraniczone a jednocześnie 
powiązane ze sobą ściśle. Szef Państwa posia­
dając władzę stosunkowo rozległą musi mieć 
dla swych decyzji kontrasygnatę rządu, ten zaś 
musi posiadać zaufanie Parlamentu. Parlament 
wykonywa władzy prawodawczą, lecz jego akty 
ustawodawcze mogą być zawieszone przez ve- 
to Szefa Państwa. Szef Państwa ma prawo roz­
wiązać Parlam ent i zarządzić nowe wybory, 
ale w wypadku gdy rozwiązany Parlam ent wy­
raził nieufność rządowi, nowy zaś Parlament 
podtrzyma to votum nieufności, Szef Państwa 
obowiązany jest rząd odwołać. Szef Państwa 
ma prawo w okresie zgóry ustalonym przerw 
w pracach Parlamentu wydawać akty ustawo­
dawcze w formie dekretów, z wyjątkiem  aktów 
z zakresu spraw budżetowych, spraw dotyczą­
cych organizacji władz państwowych i ratyfi­
kowania traktatów, ale te dekrety muszą póź­
niej podlegać zatwierdzeniu przez parlament.

Nowa konstytucja estońska nadaje więc 
Estonii w dalszym ciągu ustrój Republiki, opar­
tej na zasadzie suwerenności narodu, który 
dzierży najwyższą władzę w Państwie, a kie­
rowana jest przez Głowę Państwa — Prezyden­
ta Republiki, współpracującego z jednej strony 
z powołanym przez siebie rządem, z drugiej 
strony z dwuizbową reprezentacją Narodu.

J U R I  U L U O T S , p ro f . U n iw e rs y te tu  w  T a r tu ,
P rz e w o d n ic z ą c y  Z g ro m a d z e n ia  N arod ow eg o  E sto n ii.

N O W A  K O N S T Y T U C J A  E S T O Ń S K A  I J E J  T E N D E N C J A

Zasadnicze idee z zakresu życia społecznego 
i politycznego narodów przechodzą obecnie ok­
res przemian, i chociaż nowe koncepcje ide­
ologiczne nie zawsze i nie wszędzie okazały się 
zwycięskie tym niemniej stare prawdy, w nie­
jednym wypadku, musiały przed nimi ustąpić. 
W takich warunkach nie jest wcale rzeczą łat­
wą opracować konstytucję, m ającą za zadanie 
ustalić wytyczne organizacji prawnej życia na­
rodu i państwa.

Zgromadzenie Narodowe Estońskie, powołane 
do opracowania nowego prawa konstytucyjnego,

Z  u p o w a ż n ie n ia  a u to r a  t łu m a c z o n e  z w y d a w n ic tw a  
o f ic ja ln e g o  w  ję z y k u  f r a n c u s k im . „ C o n s titu t io n  d e  la  
R e p u b lią u e  d ‘E s t o n ie “

zdawało sobie od początku sprawę z tych trudno­
ści. Tym bardziej jest obecnie interesujące zdać 
sobie sprawę, jaką ostateczną formę przyjęły 
przewodnie idee, zawarte w nowej konstytucji.

Z końcem wojny światowej zdawało się wszy­
stkim, że wchodzimy w okres, w którym każdy 
naród, obdarzony dostateczną żywotnością, w 
oparciu o swoje prawo samostanowienia o sobie, 
będzie uprawniony dążyć do niezawisłości poli­
tycznej, w okresie, w którym wszystkie konflik­
ty  pomiędzy narodami i państwami byłyby re­
gulowane środkami pokojowymi, w szczególno­
ści z pomocą Ligi Narodów. Tymczasem osta­
tnie czasy charakteryzują się powstawaniem 
idei, zmierzających do wpływania na losy na­
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rodów i regulowania nieporozumień, powstają­
cych między nimi, przy pomocy siły zbrojnej. 
Konstytucja estońska pozostała niewzruszenie 
wierna zasadzie prawa narodów samostanowie­
nia o sobie. Zdecydowana zaś wola do obrony, 
w razie potrzeby, tego prawa, aż do ostatecznej 
możliwości, przyczyniła się do zamieszczenia w 
Konstytucji dość daleko idących przepisów, od­
noszących się do obrony narodowej. W ielolet­
nie doświadczenia narodów pouczają nas, że 
prawo i sprawiedliwość stanowią najsilniejszy 
fundament w budowie Państwa. Jednak w epo­
ce powojennej rozpowszechniły się doktryny, 
według których państwa miałyby być budowa­
ne na przemocy. Konstytucja estońska pozosta­
je  wierna starej zasadzie, że Państwo musi być

leżą one do obywateli, członków zbiorowości, 
i są poddane ograniczeniom w interesie tej zbio­
rowości, pociągając za sobą obowiązki i ciężary, 
związane z potrzebami tej zbiorowości. W ten 
sposób nowa Konstytucja dąży do rozwinięcia 
idei indywidualizmu i liberalizmu w sensie so­
lidarności społecznej, ograniczonej ramami Pań­
stwa.

Idea demokracji i suwerenności narodu, pa­
nująca w X V III wieku aż do wojny światowej, 
była gwałtownie atakowana w ciągu ostatnich 
20 lat przez zasadę dyktatury i władzy autory­
tatywnej. Nowa Konstytucja Estońska oparta 
jest na zasadach demokracji. Jednakże autory­
tet Państwa, oparty na demokracji, musi być, 
w swej istocie, nie mniej skuteczny i nie mniej

U lic a  Y ir u  w  T a llin n ie , g łó w n y  o ś ro d e k  h an d lo w o  -  p rz e m y sło w y .

oparte tylko na prawie konstytucyjnym i pra­
wach z niego wypływających. Wszystkie upra­
wnienia, gwarantujące wolność sądownictwa, 
zostały przyznane sądom. Zasada legalności 
stawia swoje piętno na wszystkich przepisach 
Konstytucji, tak że są one w wielu wypadkach 
bardziej drobiazgowe, niż to jest w zwyczaju 
w tekstach tego rodzaju.

Idee indywidualizmu i liberalizmu, panujące 
w X V III wieku, aż do wojny światowej, są do 
tego czasu gwałtownie zwalczane przez idee to­
talizmu i komunizmu. Nowa Konstytucja estoń­
ska pozostała wierna zasadom indywidualizmu 
i liberalizmu, jak  tego jasno dowodzi treść je j 
rozdziału Ii-go. W każdym razie, prawa i przy­
wileje, uświęcające te zasady, są uznane jako 
pochodzące od „wspólnoty państwowej", a nie, 
jako pochodzące od człowieka, jako takiego. Na-

giętki przy regulowaniu życiowych interesów 
narodów, niż każdy inny autorytet. Oto dlacze­
go, według nowej Konstytucji, aparat rządowy, 
wykony wuj ący władzę państwową, przekazaną 
mu przez większość narodu, posiada do swej 
dyspozycji wszystkie środki, niezbędne do obro­
ny pokoju, tak wewnątrz jak  i na zewnątrz Pań­
stwa i zdolne zapewnić postęp socjalny i ogól­
ne dobro narodu.

X V III wiek zrodził sławną doktrynę rozdzia­
łu władz, która odtąd wywierała wpływ prze­
możny na wzajemny stosunek władz w Pań­
stwie. Ostatnie lata przyniosły nam, w przeci­
wieństwie do tej idei, nowe doktryny, według 
których wszelka władza musi być niepodzielna 
i skoncentrowana w rękach jednej osoby lub 
klasy. Nowa Konstytucja estońska wychodzi 
z zasady idei rozdziału władz i, stosownie do te­
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go, oznacza szczegółowo i z całą możliwą pre­
cyzją kompetencje każdej władzy. Jednocześ­
nie usiłuje ona jednak, ja k  najstaranniej, uni­
kać, aby żadna władza nie została oddzielona 
lub wydzielona od innych, i rozstrzyga ostate­
cznie to zagadnienie w ten sposób, że każda wła­
dza jest zdolna do funkcjonowania w granicach 
swojej legalnej kompetencji, w ramach stałej 
współpracy z kompleksem pozostałych władz. 
Najwyższa władza w Państwie należy do naro­
du, który ją  wykonywa przez spełnianie fun- 
kcyj, przewidzianych w Konstytucji. Powoły­
wanie parlamentu należy do narodu, tak jak  
i wybór, dokonywany łącznie z parlamentem, 
Prezydenta Republiki. Parlam ent składa się 
z 2-ch izb, z których pierwsza jest bezpośrednio 
wybierana przez naród, druga zaś pośrednio. 
Obie Izby współpracują ze sobą przy uchwala­
niu ustaw i budżetu, i w innych, przewidzianych

R a tu sz  w  N a rw ie  (b u d o w a n y  za  rząd ó w  sz w e d z k ich ).

Konstytucją dziedzinach, jak  również współ­
pracują jednocześnie, w pewnej mierze, z Pre­
zydentem i Rządem Republiki. Prezydent R e­
publiki uosabia jedność władzy państwowej. 
Zachowuję on rolę nadrzędną we wszystkich za­
sadniczych kwestiach życia państwowego, ale

zawsze w współpracy z Parlamentem, Rządem, 
Najwyższą Izbą Sprawiedliwości i naczelnym 
wodzem sił zbrojnych. Rząd Republiki wykony- 
wuje faktyczną władzę wykonawczą, w bliskiej 
współpracy z Prezydentem, parlamentem i ści­
słym przedstawicielstwem samorządów teryto­
rialnych i zawodowych. Działalność innych orga­
nów władzy państwowej jest zorganizowana 
przez Konstytucję na tej samej zasadzie 
współpracy. Stąd wynika, że zasada rozdziału 
władz została logicznie i konsekwentnie rozwi­
nięta w Konstytucji, aż do zasady współpracy, 
i że łączna działalność wszystkich władz zosta­
ła sharmonizowana dla osiągnięcia organicznej 
równowagi we wszelkich przejawach władzy 
państwowej-

W sumie, przy opracowaniu nowej Konsty­
tucji Estońskiej, dokonano pewnego wyboru 
pomiędzy sprzecznymi koncepcjami doby obec­
nej, dotyczącymi zasad prawnych życia w pań­
stwie. Możnaby się dopatrzyć w tym doborze 
idei rezultatu pewnej subiektywnej oceny, nie 
troszczącej się o rzeczywistość. Taki jednak sąd 
byłby błędny.

Od niepamiętnych czasów Estończycy uko­
chali wolność polityczną i bronili je j,  z orężem 
w ręku, aż do dni ostatnich. Z tego względu no­
wa Konstytucja, więcej jeszcze niż poprzednie, 
kładzie nacisk na prawo narodu do samostano­
wienia o sobie i na rozwój obrony narodowej.

Estończycy są narodem głęboko przeniknię­
tym uczuciami sprawiedliwości i prawa, niezno- 
szącym nieprawości, zawsze gotowym do je j 
obalenia, za wszelką cenę, i  te cechy narodowe 
są przyczyną, że w nowej Konstytucji zasady 
legalności i uprawnień sądownictwa znalazły 
tak charakterystyczny wyraz.

Główne rysy jego charakteru predystynują 
naród ten bardziej do działalności indywidual­
nej, niż kolektywnej, tym  bardziej, przy istnie­
niu pewnego zakresu wolności osobistej, Estoń­
czycy przystosowują się z łatwością do spokoj­
nego współżycia i tym tłómaczy się obrona w 
Konstytucji zasady indywidualizmu, a jednocze­
śnie tendencje w kierunku solidaryzmu społe­
cznego.

Z punktu widzenia ekonomicznego, intele­
ktualnego i socjalnego, społeczeństwo estońskie 
jest względnie jednorodne i według odwiecz­
nej tradycji szanuje zawód i pracę. W konsek­
wencji, K onstytucja buduje na idei demokraty­
cznej państwową organizację ochrony sił twór­
czych narodu. .

W te j dziedzinie Estonia korzysta z wielolet­
nich tradycyj, bogatych w instytucje, charakte­
ryzujące się przede wszystkim rozległą siecią
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samorządów lokalnych i terytorialnych, oraz 
autonomicznych związków zawodowych, któ­
ra przetrwała od czasów najdawniejszych aż 
do dnia dzisiejszego. Oto dlaczego, w chwili od­
zyskania niepodległości w roku 1917, odradzają­
ce się Państwo Estońskie odznaczało się w pier­
wszym rzędzie piętnem tradycji historycznych 
w zakresie lokalnych zarządów autonomicz­
nych, co uświęciła Konstytucja z 1920 roku, za­
niedbując jednak zapewnić władzy centralnej 
dostatecznej siły. Dopiero na skutek rewizji 
Konstytucji w r. 1933, idea centralizacji zastą­
piła, w znacznej mierze, koncepcję samorządów, 
niepodzielnie dotąd panującą. Połączenie tych 
dwóch koncepcji było jednym z głównych za­
dań nowej Konstytucji. Z tego właśnie założe­
nia wychodząc, dążono do zachowania instytu- 
cyj historycznych, istniejących dotąd i jedno­
cześnie do utworzenia niezbędnych instytucyj

nowych, co znalazło swój wyraz w nowej Kon­
stytucji w zasadzie rozdziału władz, zaś uzna­
na konieczność centralizacji działalności tych 
instytucyj i działalności władzy państwowej 
wyraziła się, w logicznej konsekwencji, w zasa­
dzie współpracy władz.

Oto dlaczego można stwierdzić, że dobór prze­
wodnich idei społeczno - politycznych w nowej 
Konstytucji nie został dokonany według su­
biektywnej oceny, ale z pełną świadomością 
stałych odrębności Estonii dawnej i dzisiejszej. 
Z tego punktu widzenia tendencje nowej Kon­
stytucji tłumaczą się realistyczną oceną potrzeb 
narodowych i stanowią nową syntezę między 
historycznymi tradycjam i i życiowymi wymaga 
niami współczesnego państwa. Ustrój prawny 
i polityczny, zawarty w nowej Konstytucji, się­
ga głęboko i twardo swymi korzeniami do spe­
cyficznego charakteru Estonii.

E D W A R D  L A A M A N , r e d a k to r  n a c z e ln y  e s to ń s k ie j g a z e ty  „ V a b a  M a a “ (W o ln a  z ie m ia ) .

E L E M E N T Y  E S T O Ń S K I E J  P O L I T Y K I  Z A G R A N I C Z N E J

Położona na wschodnim brzegu Bałtyku, tego 
morza Śródziemnego Europy Północnej, Esto­
nia jest przysłowiowym „domkiem u drogi“, — 
je j polityka zagraniczna musi więc zależeć w 
dużej mierze od tego, kto i dokąd wędruje po 
te j drodze. Innymi słowy: dla polityki zagra­
nicznej Estonii m ają bardzo wielkie znaczenie 
momenty geograficzne i historyczne.

W wiekach średnich szły przez Estonię szla­
kiem: Morze Bałtyckie, — Zatoka Fińska albo 
Ryska — doliny rzek rosyjskich — jedna z n a j­
poważniejszych dróg handlowych z Europy 
Północnej i Środkowej do Bizancjium. Pań­
stwa skandynawskie walczyły o tę drogę z Eu­
ropą Środkową, jeszcze przed tym Wikingowie 
walczyli o nią między sobą, tworząc wreszcie 
na równinach Sarm atii ze słowiańskich i fiń­
skich szczepów państwo ruskie, a z narodów 
Europy Środkowej pierwsi pokusili się o opano­
wanie tego szlaku Niemcy, którzy z Lubeki po 
przez Morze Bałtyckie pożeglowali do ujścia 
Dźwiny, i zniszczyli, w wyprawach krzyżowych, 
niepodległość dawnej Estonii. Od tego czasu 
Estonia stała się pożądanym obiektem dążeń 
mocarstwowych ówczesnych potęg militarnych, 
próbujących kolejno zapewnić sobie naczelną 
władzę nad Bałtykiem, będącym dla nich — 
dominium maris baltici: a głównie Polski, Szwe­
cji, Rosji i Niemiec. Wreszcie po wielowieko­
wych wojnach, po kolejnym załamaniu się po­
tęgi państw konkurujących a zwłaszcza ostat­
nich zwycięzców Rosji i Niemiec, udało się

rdzennym narodom Bałtyku wywalczyć sobie 
w końcowym okresie wojny światowej — nie­
podległość.

Ten nieoczekiwany na odcinku interesów 
północno - bałtyckich wynik wojny światowej— 
wyzwolenie narodów Bałtyki — był początkowo 
uważany przez wielu polityków za przypad­
kowe curiosum, które nie posiada cech trwało­
ści. Chociaż więc niepodległość małych naro­
dów bałtyckich zupełnie odpowiadała jednemu 
z najważniejszych haseł wojny światowej, — 
zasadzie samostanowienia o sobie narodów ma­
łych, powszechnie sądzono, że nowy stan rzeczy 
na północy Bałtyku pozostaje w zbyt rażącej 
sprzeczności z dogmatami histori i geografii,— 
według których ziemie bałtyckie uznane były 
za „rosyjskie okna do Europy“. Sądzono, że 
bez tych „okien“ Rosja dłuższy czas obejść się 
nie może.

Wyznawcy tych poglądów nie brali jednak 
w rachubę ani tendencji rozwojowych nowej 
Rosji, ani też obecnych strategicznych koniecz­
ności rosyjskich.

Przedwojenna przyjaźń polityczna niemiecko- 
rosyjska i zabiegi wpływowych Niemców bał­
tyckich na dworze cara w Petersburgu przy­
czyniły się do tego, że na brzegach Bałtyku po­
wstał cały szereg poważnych ośrodków rosyj­
skiego przemysłu, często związanych ścisłą 
współpracą z szeregiem firm  niemieckich, nie­
kiedy nawet opartych poprostu na miejscowych 
oddziałach niemieckich fabryk.
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Te błędy polityki przemysłowej Rosji wystą­
piły jaskrawo z chwilą wybuchu wojny świa­
towej, i zaczęto gwałtownie ewakuować zakła­
dy przemysłowe w głąb Rosji. Nauczona do­
świadczeniem Rosja Sowiecka konsekwentnie 
kontynuowała po wojnie politykę przesuwania 
przemysłu jaknajdalej od granicy zachodniej. 
Przeniesienie stolicy z Petersburga do Moskwy 
było tylko początkiem te j polityki. Uprzemy­
słowienie Rosji kieru je się obecnie i planowo 
na wschód. Węglowo - żelazny ośrodek prze­
mysłowy Uralo - Kuzniecki jest tego najpoważ­
niejszym wskaźnikiem.

Zresztą przesuwanie się rosyjskich ośrodków 
przemysłowych na wschód jest spowodowane 
nietylko względami strategicznymi, ale rów­
nież przyrodniczymi. Całe bogactwo Rosji, je j 
spichrze zbożowe i źródła surowców rozmiesz­
czone są na południu i na wschodzie. Rosja pół­
nocna ze swymi lasami i bagnami jest w po­
równaniu z innymi częściami kraju  zupełnie 
biedna.

Średniowieczna droga, prowadząca z daw­
nych ziem Wikingów do Bizancium, utraciła od 
wielu wieków swe znaczenie. Dziś południowa 
Europa ma już inne wygodniejsze drogi do K ry­
mu i bogactw wschodniej i południowej Rosji.

Rosja nie ma już żadnych poważniejszych 
interesów do obrony na wybrzeżu Bałtyku. To 
też na konferencji pokojowej w Brześciu po­
wiedział Trocki: „Z istnieniem niezależnych ma­
łych państw na brzegu Bałtyku Rosja może 
całkowicie się pogodzić1'. Główną je j troską jest 
natomiast, ażeby nie zjawiło się tam jakieś 
większe mocarstwo.

Tak mówią względy militarne. Ekonomicz­
nie rzecz biorąc jest ona już od samego począt­
ku o wiele prostsza. Wolny tranzyt na kolejach 
państw bałtyckich i w portach pozostał zawsze 
do użytku Rosji. Na to nie było żadnych skarg.

Jeżeli bowiem stosunki Estonii z Rosją w 
pierwszych latach po wojnie pozostawiały coś 
do życzenia, to przyczyną tego były nie tyle 
sprzeczności interesów, czy militarne obawy 
Estonii, co raczej tendencje panujące wówczas 
w polityce europejskiej i światowej. Rosja So­
wiecka współpracowała wówczas politycznie 
z Niemcami, wraz z nimi występowała przeciw 
zwycięzcom w wojnie światowej. Dla stworze­
nia warunków możliwie najowocniejszej współ­
pracy szukano wówczas sposobów wyelimino­
wania barier granicznych, dzielących obu przy­
jaciół z Rapallo.

Szukając środków obronnych przeciwko te­
mu niebezpieczeństwu zawarła Estonia w roku 
1922 z państwami bałtyckimi i Polską t. zw. 
„umowę warszawską", która chociaż wobec 
sprzeciwu Parlamentu Finlandii nie weszła w 
życie, stała się jednak punktem wyjściowym 
bliższej współpracy pomiędzy północno - wscho­
dnimi sąsiadami Rosji.

Potem sytuacja polityczna zmieniła się, od 
momentu gdy zaczęła ochładzać się współpraca 
rosyjsko - niemiecka i ustępować m iejsca zbli­
żeniu rosyjsko - francuskiemu. Państwa sąsia­
dujące z Rosją poczuły się wyzwolone z dwu­
stronnego nacisku niemiecko - rosyjskiego. No­
we warunki polityczne znalazły swój wyraz w 
umowach przeciwnapastniczych, zawartych 
z sąsiadami przez Rosję Sowiecką. Stosunki 
wzajemne zostały unormowane.

Wkrótce potem Estonia wraz z innymi pań­
stwami bałtyckimi została zaproszona do wzię­
cia udziału w t. zw. „pakcie wschodnim". Wa­
runkiem przystąpienia do tego paktu, wysunię­
tym tak ze strony Estonii jak  i innych Państw 
Bałtyckich, było aby wzięły w nim udział Pol­
ska i Niemcy. Ponieważ Niemcy odmówiły, 
Polska zaś nie zgodziła się na klauzulę prze­
puszczenia obcych wojsk przez swe terytorium, 
pakt wschodni nie doszedł do skutku.

Jako małe państwo, znajdujące się w pozycji 
geograficznie trudnej, uważa Estonia za możli­
we brać udział tylko w ogólnych i kolektyw­
nych paktach bezpieczeństwa. Gdy wielkie pań­
stwa dzielą się na wrogie obozy, Estonia wy­
strzega się zajęcia stanowiska po którejkolwiek 
stronie, je j sytuacja geograficzna bowiem sta­
wia ją  wówczas w pierwszej linii ewentualne­
go starcia. Nie oznacza to zresztą, że Estonia 
miałaby chęć wygrywać na przeciwieństwach 
otaczających ją  wielkich państw. Zupełnie prze­
ciwnie. Interes życiowy Estonii może polegać 
tylko na zachowaniu i pogłębieniu pokoju. Każ­
de naruszenie pokoju w Europie Wschodniej 
stawia bowiem Państwa Bałtyckie w sytuacji 
niebezpiecznej.

Zasadnicze idee estońskiej polityki zagra­
nicznej u jął lapidarnie w swej niedawnej mo­
wie głównodowodzący wojsk estońskich gene­
rał J .  Laidoner: „ani jednej piędzi ziemi niko­
mu nie oddamy, nikogo też do te j ziemi nie 
wpuścimy".

Je s t to typowe stanowisko państwa buforo­
wego, i innego stanowiska trudno się spodzie­
wać u któregokolwiek z państw bałtyckich, jeśli 
nie chce ono stać się kością niezgody w Europie 
Wschodniej.
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Stanowisko to, pozornie pasywne, ma w okre­
sie pokoju zasadnicze znaczenie pozytywne. 
Przyczynia się ono do zmniejszenia tarć pomię­
dzy wielkimi państwami Europy Wschodniej 
i Środkowej, tworząc pomiędzy nimi pas neu­
tralny, ułatwiający pertraktacje pokojowe, 
a uniemożliwiający akty agresji. Na poparcie 
te j tezy wystarczy sobie tylko wyobrazić, ile 
zatargów powstałoby już tylko z powodu przy­
puszczalnych starć pogranicznych, jakie miały­
by miejsce, gdyby Rosja Sowiecka i narodowo- 
socjalistyczne Niemcy miały wspólną granicę.

W prasie obu sąsiadów Estonii można od cza­
su do czasu czytać wiadomości, jak  niebezpiecz­
ne rzekomo knowania dokonywane są za pośred­
nictwem Estonii, którą przeciwnik pragnie u- 
żyć jako punktu wypadowego dla zaskoczenia 
wroga.

Wiadomości te bądź są lansowane w jakimś 
specjalnym celu, bądź też są wynikiem zbyt wiel­
kiej nieufności do polityki estońskiej. Do tych 
politycznych plotek Estonia zdołała się już przy­
zwyczaić w ciągu swej krótkiej niepodległości, 
tym bardziej, że i w okresie niewoli ziemie 
estońskie były przedmiotem politycznych do­
mysłów.

Podczas wojny światowej w pismach nie­
mieckich ukazały się wzmianki, jak  obcy carski 
rząd Rosji oddał Anglii jako zabezpieczenie dłu­
gów wojennych wyspy estońskie i ważne stra­
tegiczne miejscowości u ujścia Zatoki Fińskiej, 
i Anglicy m ają tam urządzić bazy dla swej flo­
ty wojennej. Wyspy estońskie zostały wtedy

nazwane przez Niemców „Gibraltarem Bałty­
ku".

Podczas domowej wojny rosyjskiej w r. 1919 
ta sama wiadomość otrzymała już w rosyjskiej 
białej prasie nową postać: jako wynagrodzenie 
za udzieloną Estonii pomoc floty angielskiej 
rząd estoński udzielił Anglii zezwolenia na wy­
budowanie bazy morskiej na wyspach estoń­
skich.

W kilka lat później, gdy stosunki między Ro­
sją Sowiecką a Anglią stały się mocno naprę­
żone, ta sama plotka przywędrowała z rosyj­
skich białych gazet do gazet sowieckich.

Po tym już nikt się bardzo nie dziwi, jeżeli 
w jakimś kraju  rozchodzą się wiadomości, że 
np. rząd estoński obiecał oddać Niemcom pew­
ne skrawki ziemi estońskiej. To jest już trady­
cyjna historia o przywidzeniach na Bałtyku, 
które w momentach napięcia w stosunkach 
międzynarodowych powstają nagle w tajem ni­
czy sposób z mgieł morskich, ażeby potem szyb­
ko zniknąć. Od czasów wojny światowej już 
poraź czwarty zjawia się ten miraż Bałtyku: za 
każdym razem zjawia się on z innej strony 
i w innej szacie, ale zawsze w istocie ten sam.

Morze Bałtyckie jest mgliste i kryje w sobie 
wiele niebezpiecznych m iejsc, w których zja­
w iają się przywidzenia przed przesądnymi ocza­
mi marynarza. Trzeba jednak mieć nadzieję, 
że z czasem przyjdą cudzoziemscy marynarze do 
przekonania, że te przywidzenia nie są niczem 
innym, jak  tylko wynikiem ich własnych ziry­
towanych domysłów.

M o st k a m ie n n y  w  T a r tu , w y b u d o w a n y  p rzez  K a ta r z y n ę  I I .
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Ż n iw a  w  E s to n ii.

niczej zezwolenia na sprowadzenie do Estonii 
naszych robotników rolnych. Pierwsze partie 
przybyły dopiero w miesiącu czerwcu, tj. na 
koniec wiosennych robót rolnych. Robotnicy 
rolni zostali przez estońską Izbę Rolniczą roz­
dzieleni pomiędzy tych gospodarzy, którzy 
zgłosili zapotrzebowanie. Zetknięcie się naszych 
robotników sezonowych z nowym terenem pra­
cy i nowym gospodarzem dało, pomimo niedo- 
ciągnień organizacyjnych, wywołanych bra­
kiem doświadczenia, na ogół pozytywne rezul­
taty. Nasz robotnik rolny zdał egzamin w Esto­
nii celująco, zdobywając sobie szacunek i zau­
fanie społeczeństwa estońskiego, a przede 
wszystkim swego estońskiego pracodawcy. Cy-

głębia tym bardziej trudności rozwiązania, wła­
snymi siłami tego zagadnienia. To też coraz 
częściej na łamach prasy, poważni znawcy za­
gadnienia rolnego w Estonii wykazują, że już 
obecnie, ażeby zapewnić rolnictwu estońskie­
mu normalny rozwój, potrzeba dodatkowo oko­
ło 15.000 robotników rolnych.

Ten stan rzeczy pozwala przypuszczać, że 
nasza emigracja rolna do Estonii stanie się 
w przyszłości zjawiskiem trwałym i że poza ru­
chem sezonowym wielu naszych robotników 
rolnych znajdzie tutaj pracę stałą.

W roku ubiegłym, ja k  już wspomniałem, 
przybyli do Estonii nasi górnicy. Mało dotych­

W roku ubiegłym przybyło poraź pierwszy 
do Estonii na roboty rolne sezonowe 700 robot­
ników polskich, a do kopalni łupku bitumicz­
nego w Kivióli około 220 górników, z czego 50 
z rodzinami.

Fakt ten może mieć w przyszłości poważniej­
sze znaczenie, jeżeli zważymy, że: 1) nasza emi­
gracja do Estonii jest naturalnym przedłuże­
niem, od kilku lat już trw ającej, polskiej emi­
gracji rolnej do Łotwy, oraz, że 2) obok emi­
gracji rolnej Estonia potrzebuje również nasze­
go robotnika przemysłowego.

Polska opinia publiczna żywo interesuje się 
tym nowym terenem emigracyjnym, a prasa 
obu państw stale informuje społeczeństwo pol­
skie i estońskie o przejawach życia i pracy na­
szej najmłodszej emigracji.

Rząd estoński, po dokładnym zbadaniu sytu­
acji gospodarczej i populacyjnej kraju, udzie­
lił w m aju ubiegłego roku estońskiej Izbie Rol-

fry  najlepiej uzasadniają to przypuszczenie.
Na 700 robotników sezonowych rolnych, spro­

wadzonych do Estonii w roku ubiegłym, wró­
ciło do kraju  przed ukończeniem terminu umo­
wy zaledwie około 50-ciu łącznie z chorymi, 
a pozostało dobrowolnie na zimę około 150. 
W roku zaś bieżącym na wiosnę, według zapo­
wiedzi estońskiej prasy i Izby Rolniczej, ma 
być zarekrutowanych w Polsce około 5000 na­
szych robotników rolnych. Je s t to cyfra, jak  
na stosunki estońskie, bardzo poważna.

Ja k  wynika z obliczeń estońskiej Izby Rolni­
czej, w Estonii znajduje się około miliona ha. 
ziemi, leżącej odłogiem. Dobra obecnie koniun­
ktura w rolnictwie zmusza do racjonalnego wy­
korzystania tej ziemi. Wysokie premie, wypła­
cane przez Izbę Rolniczą za uprawę nieużyt­
ków, nie dają dotychczas całkowicie zadawal- 
niających rezultatów. Niedostateczna ilość rąk 
roboczych, a także mały przyrost naturalny po-
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czas uprzemysłowiona Estonia od kilkunastu 
lat w silnym tempie rozwija swój przemysł. 
Dobra koniunktura w przemyśle państw pół­
nocnych pozwala obecnie przemysłowi estoń­
skiemu powiększyć produkcję. Przemysł jed­
nak wymaga wyszkolonych, stałych kadr ro­
botniczych, których Estonia dotychczas w do­
statecznej ilości nie posiada. W roku ubiegłym 
ogólna ilość robotników pracujących w prze­
myśle powiększyła się w stosunku do stanu 
z roku 1936 o przeszło 8.000. Robotnik rolny 
estoński przechodzi chętnie do lepiej płatnego 
przemysłu, lecz tylko na okres zimowy. Na wio­
snę większość robotników, przeważnie synów 
gospodarzy rolnych, wraca na rolę.

Szczególnie jaskrawo zjawisko to występuje 
w kopalniach łupku bitumicznego, które są 
stosunkowo niedawno eksploatowane na szer­
szą skalę i stanowią jedną z największych bo­
gactw Estonii. Kopalnie te, nie posiadając do­
tychczas dostatecznej ilości stałych kadr górni­
czych, zmuszone są przyjmować do pracy ro­
botników rolnych w charakterze górników. To 
też z wiosną każdego roku, prawie we wszyst­
kich kopalniach Estonii ilość robotników, pra­
cujących pod ziemią, zmniejsza się o około 2/3 
stanu z okresu zimy. Ten stan rzeczy uniemo­
żliwia przedsiębiorstwom unormowanie pro­
dukcji. Pragnąc temu zaradzić, największa ko­
palnia łupku bitumicznego „Eesti Kivióli“, uzy­
skała od rządu estońskiego zezwolenie na spro­
wadzenie z Polski 220 górników. Górnicy nasi 
przybyli do Estonii w czerwcu ub. roku, z oko­
lic Olkusza, Częstochowy i Poznania. Byli oni 
w kraju  bezrobotnymi, a większość ich to re­
emigranci z Francji i Belgii. Trudno jest je ­
szcze dzisiaj zdecydować, czy ten eksperyment, 
zaczęty celowo na małą skalę, przyniesie osta­
tecznie pozytywne rezultaty. Ja k  dotychczas

wielu naszych górników wraca do kraju. Zmu­
sza ich do powrotu przede wszystkim niemoż­
ność, z powodu braku lokali, sprowadzenia 
z kraju  swych rodzin oraz trudność przystoso­
wania się do miejscowych warunków życia 
i pracy.

Brak jeszcze dotychcazs nowoczesnych urzą­
dzeń technicznych w kopalniach w Estonii 
utrudnia naszemu, przyzwyczajonemu do wy­
sokiego poziomu technicznego, przystosowanie 
się. Okres przystosowywania jest stosunkowo 
długi i trwa od 3 do 6-ciu miesięcy, a mały 
zarobek w tym czasie nie pozwala często gór­
nikowi przeżywić siebie w Estonii i swej ro­
dziny w kraju. Obecnie jednak już około 50°/o 
naszych górników w Kivióli przystosowało się 
do warunków i osiąga dobre wyniki. Ci zdołali 
już sprowadzić swe rodziny oraz założyli or­
ganizację, która, jako autonomiczna filia, przy­
łączyła się do Związku Narodowego Polaków 
w Estonii.

W początkach bieżącego roku został sprowa­
dzony do Kivióli nauczyciel Polak, który rozpo­
czął naukę w pierwszej Polskiej Szkole Po­
wszechnej w Estonii. Do szkoły uczęszcza prze­
szło 40-oro dzieci w wieku szkolnym *).

Należy więc przypuszczać, że trudności, któ­
re zwykle silnie występują w pierwszym okre­
sie ruchu emigracyjnego na nowych terenach, 
nie posiadających jeszcze tradycyj, zostaną i w 
tym wypadku pokonane, a ci pierwsi pionie­
rzy naszej em igracji przemysłowej do Estonii 
utorują drogę następnym, dla dobra*”i^mteresu 
zarówno naszych robotników jak  i obu zaprzy­
jaźnionych państw i narodów.

B. D.

* )  D o E s to n ii  m ia ł  w y je c h a ć  w  p o c z ą tk a c h  b . r . 
k sią d z  Ł u n ie w sk i, w  c h a r a k te r z e  d u sz p a ste rz a  p r a ­
co w n ik ó w  p o ls k ich . (R e d .) .

D a w n a  szw ed zk a  C y ta d e la  H e rm a n a  w  N a rw i
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S Z T U K A  E S T O Ń S K A

Chęć artystycznego wypowiedzenia się naro­
du przemawia się najlepiej w sztuce narodo­
wej. Z tego punktu widzenia możemy powie­
dzieć, że Estonia należy do narodów kochają­
cych sztukę. Posiadamy bogate zbiory strojów 
ludowych, w których znajdują swój wyraz 
uczucia artystyczne Estończyka. Estończyk jest 
na ogół zamknięty w sobie, i ta cecha charak­
teru odzwierciadla się w sztuce ludowej. Nasze 
stroje ludowe są bardzo spokojne zarówno 
w swych barwach jak  i wzorach. Brak tu 
wszelkiej jaskrawości i efekciarstwa. Jednakże 
nie wszędzie i nie zawsze. S tro je  ludowe, od­
działy wuj ą głównie przez dyskretną harmonię 
swych barw i jasność wzoru. Ta ostatnia cecha 
przejawia się też we wzorach narzędzi użytko­
wych. Są one również proste i jasne. Ale mimo 
to nie wywołują wrażenia monotonii. Np. jest

duża różnica, nawet dla niewyćwiczonego oka, 
pomięzdy strojam i poszczególnych paraf ij. 
W ogóle naszą sztukę ludową charakteryzuje 
pewna powaga i rzeczowość, które nie dają 
m iejsca efekciarstwu.

Ale nasza sztuka ludowa to jeszcze dziedzi­
na niewykorzystana. Późniejsza twórczość ar­
tystyczna posuwała się zupełnie innymi ścież­
kami, naśladując wzory obce. Zrozumiałe jest, 
że sztuka ludowa dawniej nie miała żadnego 
wpływu na sztukę, powstałą na naszym teryto­
rium. Naród estoński musiał żyć na swojej zie­
mi, jakby nie u siebie. Miał nie wiele do po­
wiedzenia w polityce i w kwestiach swego ży­
cia duchowego. Z tego wynika, że działalność 
artystyczna, która rozwijała się na naszej zie­
mi, była nieomal aż do początku bieżącego stu­
lecia dziełem obcych, dla których dusza nasze­
go narodu była nieomal nierozciętą książką. Ta 
stworzona przez obcych sztuka pozostała też1 
niemal obca narodowi.

Dlatego też właściwie nie można mówić o ar­
chitekturze estońskiej. Powstanie je j warunku­
je  pewna wolność i zamożność gospodarza, a po­
nieważ brakło tego Estończykom, i rzeczywiście 
władcy ziemi, szlachta bałtycka, przeważnie 
tylko eksploatowali tę ziemię, przeto nie po­
siadamy żadnego poważniejszego dzieła archi­
tektonicznego. Tego braku nie mogły uzupełnić 
nawet czasy niepodległości, już choćby dlatego, 
że dzisiaj cała architektura europejska przeży­
wa kryzys. Poszukuje się czegoś, ale jeszcze nie 
znaleziono ostatecznej formy wypowiedzenia 
się. My też cierpimy na tę chorobę poszukiwa­
nia. Ja k  się zdaje, bierzemy wzory głównie 
z Finlandii. Stało się to tradycją od początku 
bieżącego stulecia, kiedy architekci z Finlandii 
projektowali gmachy naszych teatrów w Tallin­
nie, Tartu i Parnu.

Nasze budownictwo średniowieczne powsta­
wało pod wpływami Zachodu, głównie Nie­
miec, zwłaszcza Westfalii, Prus Wschodnich 
i miasta hanzeatyckiego Lubeki. Ale nie bra­
kło też wpływów szwedzkich. W budowie nie­
których kościołów niewątpliwie brali udział 
majstrzy z Gotlandu. Ponieważ ziemia nasza 
była bardzo często terenem wyniszczających 
wojen, budownictwo średniowieczne tylko w 
bardzo nielicznych wypadkach zachowało się 
w swej pierwotnej postaci. Najbardziej zasłu­
gującym na uwagę zabytkiem budownictwa

E s to n k a  w  s t r o ju  lu d ow y m ,



kościelnego jest niewątpliwie zrujnowana obec­
nie katedra w Tartu (gdzie wygłaszał niegdyś 
kazania ks. Piotr Skarga), należąca do typu bu­
dynków ceglastych z Niemiec Północnych. Ko­
ścioły, które się zachowały, są mniejsze roz­
miarami i mniej ciekawe architektonicznie. 
Z zakresu budownictwa świeckiego nie mamy 
wiele do wymienienia. Z najważniejszych zam­
ków Zakonu pozostały ruiny. Tylko w Tallinnie 
znajdujemy jeszcze kilka domów mieszkalnych 
w stylu gotyckim, które przy dużej fantazji na­
dają miastu charakter nieco średniowieczny.

Ja k  się przekonamy, w zakresie architektury 
nie stworzono u nas w przeszłości niemal nic 
takiego, coby mogło służyć dzisiaj za punkt 
wyjścia. Również w dziedzinie rzeźby tradycje 
sięgają nie dalej niż początku bieżącego wieku. 
Starsi rzeźbiarze estońscy J ,  Weizenberg 
i Amandus Adamson studiowali w ubiegłym 
wieku w Rosji i w swej twórczości artystycz­
nej, dążącej do klasycyzmu, pozostali dość ob­
cy współczesności. Za patriarchę współczesnej 
rzeźby estońskiej należy uważać Jaana Koorta 
(1883 — 1935). Prace tego rzeźbiarza cechuje 
spokój i jasność. Od „klasyków“ różni go tylko 
brak idealizacji, ponieważ jego podejście arty­
styczne jest zbliżone do naturalizmu. W świę­
cie zewnętrznym zainteresowała go przede 
wszystkim forma i w oddaniu je j stał się wiel­
kim artystą. W ostatnich czasach zwrócił swe 
zainteresowania na ceramikę, próbując posłu­
giwać się czystą formą, unikając wszelkiego 
ornamentu i za jedyną ozdobę uznając glazurę. 
W ostatnich latach swojego życia Jaan  Koort 
został zaproszony do Rosji celem objęcia sta­
nowiska kierownika wielkich państwowych za­
kładów ceramicznych.

Na rozwój artystyczny Koorta wpływały 
w tym czasie wzory francuskie. I trzeba przy­
znać, że i inni nasi rzeźbiarze kierują się sym­
patiami raczej do sztuki francuskiej. Możemy 
podzielić naszych rzeźbiarzy na dwie katego­
rie: tych, którzy osiągają głównie zewnętrzną 
formę i tych, którzy przez formę zewnętrzną 
starają się interpretować duszę ludzką. Do 
pierwszej grupy należy Woldemar Melmk 
(1887 — ), choć nie zupełnie, bo w jego pra­
cach znajdujemy czasami wypowiedzi świata 
wewnętrznego. W swych dążeniach pod wzglę­
dem formy pozostaje Melnik wzorem zbliżenia 
do natury. Znacznie dalej od naturalizmu trak­
tu je rzeźbę Anton Starkopf (1889 —). J e ­
go figury są mocno stylizowane i dekoracyjne. 
Do tej grupy możemy zaliczyć również Johana 
Raudseppa (1886 —), który dawniej intere­

sował się konstruktywizmem, ale teraz zwrócił 
się do naturalizmu.

Najbardziej charakterystycznym przedstawi­
cielem drugiej grupy jest Vardi Sannamees 
(1895 — ), który jest wybitnym portrecistą
i posiada dużo siły w modelowaniu. Mimo, iż 
bez zarzutu panuje nad formą, największą je ­
go zaletą jest interpretacja duszy ludzkiej. 
W jego portretach wyczuwa się przede wszyst­
kim żywego człowieka. Uzdolniony Ernst Jóe- 
saar (1905 —) również stara się podkreślać 
w swych pracach stronę psychiczną.

Z pośród młodych rzeźbiarzy posiadamy je ­
szcze kilka mocnych talentów: Herman Halliste 
(1900—), Martin Sano (1902 —), Johannes 
Hirsch (1900—), Al. Ipsberg (1907), które do­
tąd nie zdążyły wykrystalizować się W trwal­
sze cechy indywidualne.

Malarstwo nasze również dopiero w bieżącym 
stuleciu stara się zapuścić korzenie w ziemi o j­
czystej. Możemy i tu wymienić malarzy pocho­
dzenia estońskiego, którzy pracowali w ub. wie­
ku, np. prof. Kohler, T. Grenzstein i inni, 
nie wywarli oni jednak żadnego wpływu na 
sztukę współczesną, pracując przeważnie za 
granicą. Przez swych uczniów przeszedł do 
współczesności Ants Laidmaa (1866— ) przed 
estonizacją nazwiska Laipman. Zapoczątkował 
on swą karierę malarską pod znakiem szkoły 
dusseldorf skie j. Ponieważ pracował głównie 
w pastelu, jest mu właściwa pewna miękkość 
barw. W . traktowaniu swych tematów jest 
Laidmaa realistą, próbującym uchwycić cechy 
indywidualne. Malarz ten posiada wielkie zna­
czenie w naszym życiu artystycznym jako po­
pularyzator zainteresowań artystycznych. Jest 
on u nas także pierwszym nauczycielem sztuki, 
i w jego pracowni studiowało wielu młodych 
malarzy.

Zupełnym kontrastem miękkiej twórczości 
Laidmaa jest zdecydowanie męski Kristian 
Raud (1865 —). Artysta ten w swych moc­
nych obrazach monumentalnych stara się 
uchwycić zasadniczy charakter Estończyka. Pod­
chodzi on do świata zewnętrznego ze swoją lo­
giką i zrozumieniem, dlatego też przyroda jest 
dla niego tylko podłożem pracy wyobraźni. Po­
święca rzeczywistość na rzecz swej chęci wy­
powiedzenia się, naskutek czego nie zyskał 
większej popularności wśród naszej realistycz­
nie nastrojonej publiczności, ani odpowiedniego 
uznania. Je s t on również wybitnym organizato­
rem. Należy do najwybitniejszych propagato­
rów naszej sztuki ludowej i je j zbiorów.

Znacznie ściślej jest związany ze współczes­
nym pokoleniem malarzy Konrad Magi (1878 —
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1925). Malarz ten krystalizował podstawy swej 
twórczości pod wpływami impresjonistów fran­
cuskich, przy czym zwrócił szczególną uwagę 
na Cezanne‘a i Gangre‘a. W ten sposób Magi 
stał się u nas propagatorem francuskich trady- 
cyj artystycznych końca X IX  w., i poczynając 
od tego czasu zainteresowania naszych malarzy 
kieru ją się do Francji. Twórczość samego Ma­
gi ograniczała się głównie do pejzaży, w któ­
rych ten wrażliwy malarz oddawał przyrodę 
estońską oryginalnymi świecącymi barwami. 
Bezpośrednich naśladowców Magi nie posiada, 
ale jego zasługi jako wskazujące drogę są dość 
ważne.

Konrad Magi był par excellence malarzem, 
rysunek nie grał dla niego prawie żadnej roli.

Znacznie większy nacisk kładą na rysunek je ­
go rówieśnicy Mikołaj Triik  (1884 —) i Ro­
man Nyman (1881 —). Pierwszy jest wy­
bitnym portrecistą. Jego traktowanie barwy 
jest m iejscam i dość brutalne, jednak mocne, 
w których wspaniale podchwytuje cechy indy­
widualne. Nyman jest w swym traktowaniu 
barw bardziej zrównoważony, ale brak mu bo­
gactwa linii. Jego pejzaże są nieco zimne i są 
traktowane dekoracyjnie. Dla Augusta Jansena 
(1881 —) również barwa nie jest wszyst­
kim. Zwłaszcza w swych portretach kładzie on

wiele nacisku na stronę rysunkową. Cechuje 
go szczególna radość barw i dekoracyjne trak­
towanie zagadnienia światła. Paul Burman 
(1888 — 1924) był głównie pejzażystą, którego 
cechowało impresjonistyczne obfite traktowa­
nie tematów.

W młodszym pokoleniu malarzy dominuje 
„światopogląd kolorystyczny". Trzeba tu prze­
de wszystkim wymienić Ado Vabbe‘go, który 
uczył się w Monachium u Kandinskiego i pró­
bował wprowadzić do nas „malarstwo absolut­
ne". Szybko jednak rozczarował się do tej teorii 
i pracuje teraz jako nauczyciel sztuki w szko­
le  artystycznej' „Pallas", przy czym w swej 
twórczości widocznie zawarł przymierze ze 
zbliżeniem do natury. Pod jego wpływami wy­

raźnie pozostają młodzi Arnold Johani (1906—) 
i K arl Liman (1906 —).

Jednym  z największych kolorystów jest 
Adamson-Eric (1902—), który studiował w Pa­
ryżu i kładzie specjalny nacisk na walory bar­
wy. Jego poczucie barwy jest rozwinięte i subtel­
ne, w pracach jego nie ma miejsca na kontra­
sty. Jego obrazy sprawiają wrażenie zdemate­
rializowanych, jednakże można je  zaliczyć do 
kategorii zbliżonych do przyrody. Bardzo po­
dobny do niego jest Kristian Teder (1901 — ), 
którego barwy są jednak mocniejsze. Kon­

J .  K o o r t. F o n ta n n a .
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trasty są również nieco większe. Zwolennikiem 
„światopoglądu kolorystycznego11 jest w pewnej 
mierze Al. Bergman (1901 —), który wybija 
się również i dzięki mocnemu rysunkowi. P e j­
zaże Jaana Griiiinberga (1889 —) są oparte 
wyłącznie na barwach, rysunek nie gra w jego 
pracach absolutnie żadnej roli. Do tej samej 
grupy należy i E. Kutsar.

Element linearny wysuwa się na pierwszy 
plan w pracach Ed. Ole (1894 —), chociaż 
malarz ten napozór sprawia wrażenie kolory­
sty. Linearną stronę podkreśla też Feliks Ran- 
del (Johansen) (1901 — ). Ten sam element 
jest ulubiony przez pejzażystę Juhana Nómmi- 
ka (1902 —), choć posiada on paletę bo­
gatszą w barwy niż wyżej wymienieni. Do tej 
grupy można zaliczyć i Ericha Lepsa (1901 — ), 
który jest u nas jednym z najbardziej zde­
cydowanych realistów. Karin Luts (1904 — ) 
jest w tej grupie najbogatsza w barwy, sa­

ma ona nie wie niekiedy, czy dać pierwsze 
m iejsce rysunkowi czy kolorom. Joh. Green- 
berg (1887 —) ulega też czarowi głównie 
elementu linearnego.

Oprócz wyżej wymienionych mamy cały sze­
reg malarzy, którzy wahają się między linea- 
ryzmem a koloryzmem. Do nich zaliczają się: 
Villem Ormusson, J .  Piittsepp, A. Kesner, M. 
Kuli, A. Sivers i inni Ciekawie wyróżnia się K. 
Parsimagi, którego traktowanie barw znajduje 
usprawiedliwienie tylko w indywidualności ma­
larza. Należy jeszcze wymienić pejzażystów, 
którzy kładą w swych pracach nacisk na na­

strój. Są to A. Jegorow, A. Kaigorodoff, E. Fors­
ter, B. Ottenberg, L. Oskar i inni.

Z g;rafików należy wymienić przede wszyst­
kim pracującego w Paryżu Edwarda Viiralta 
(1898 — ), który wprost z wirtuoz ją  opano­
wał wszelkie techniki, wykazując przy tym 
wielką fantazję. Wybitnym rysownikiem jest 
Giinther Reindorff (1889 — ), którego zakres 
tematów jest znacznie skromniejszy aniżeli 
Viiralta. W dziedzinie drzeworytu mocny był 
ś. p. Heino Mugasto (1907 — 1937), którego dzia­
łalność ilustracyjna w ostatnich czasach za­
służyła na uwagę. Otrzymał on nagrodę na 
drugiej międzynarodowej wystawie drzewory­
tów w Warszawie na początku roku ubiegłego. 
Dzięki oryginalnemu, lapidarnemu sposobowi 
traktowania swej pracy wybija się Arkadius 
Laigo (1901 — ), który zyskał sobie uznanie 
i w zakresie malarstwa. W dziedzinie grafiki 
mamy nazwisk i nadziei jeszcze dość dużo, np.

A. Bach, B. Lukats, ale wymienianie ich było­
by zbyt rozwlekłe.

Ja k  widzimy, sztuka estońska spoczywa na 
razie na barkach młodych, którzy lepsze lata 
twórczości m ają jeszcze przed sobą. Żyjemy 
w okresie konstytuowania się i nie możemy je ­
szcze sporządzić budżetu na przyszłość. Nielicz­
ni z wymienionych tutaj artystów są zupełnie 
dojrzali. Dopiero za dziesięć lat moglibyśmy 
mówić o nieco bardziej sformowanym obliczu 
sztuki u nas. Wtedy może można już będzie 
ustalić widoki na przyszłość. Ale cieszmy się 
choćby z preliminarza, gdy bilans końcowy jest 
trudny do przewidzenia.

V . O rm isso n . Z a s trz e lo n y  p ta k .
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P O O L A  K R O O N IK A  T IET O JA  P U O L A S T A
Kronika polska W iadom ości z Polski

S a ja  Ż e r o m s k i-n im e lis e  to p liś m a ja  e h ita m in e  V a rs sa v is .

IS§5;5'

G a a s i ju h tm e  e h ita m in e  K a r p a a t id e s t  T o o stu sk e s k ra io o n i. T a m m i e h itu s  D u n a je c i  jó e l.
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1863 a . ja a n u a r im a s s u  y e te ra a n id  7 5 -a . ju u b e lip id u s  tu s te l, o k y its e r ik o o li ó p ila s te  k e sk e l.

V u m sed  1863 a. m a ssu  y e te ra a n id  a u d ie n ts il  m a rs s a l  R y d z  Ś m ig ły  ju u re s .
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P o o la  p e a m in is te r  k in d r a l S ła w o j -  S k ła d k  o w sk i so o v ib  P o o la  V a b a r i ig i  P re s id e n d ile  
p ro f . Ig n a c y  M o ś c ic k ile  ó n n e  te m a  7 0 -a a s ta s e  s iin n ip a e v a  p u h u l 1 v e e b r . s. a.



I l la n v ie t to  W a w e lin  k u n in k a a llis e n  l in n a n  sa lissa , U n k a r in  y a lt io n h o ita ja n  H o rth y n  v ie r a i lu n  jo h d o sta .

V a lt io n h o ita ja  H o rth y  a j aa  B a r b a k a n in  to rn in  p o rtis ta  
K ra k o w a ss a .

ZEBRANIE IN AUG URACYJNE TOW ARZYSTW A  
PRZYJA C IÓ Ł NAUK W GDYNI

W  d n iu  30 s ty c z n ia  b r . o godz. 1 1 - te j o d b y ło  s ię  
w  G d y n i w  a u li  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j u r o c z y ­
s te  z e b ra n ie  in a u g u ra c y jn e  za łożo nego  w  lis to p a d z ie  
r. u b . T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  N a u k  w  G d y n i.

N a  u r o c z y s to ś ć  p r z y b li  d e le g a c i l ic z n y c h  T o w a ­
rz y s tw  N a u k o w y c h  z c a łe j  P o ls k i.

N a  w s tę p ie  c h ó r  „ S y m fo n ia "  o d śp ie w a ł „ G a u d ę  M a - 
t e r  P o lo n ia " , p o cz e m  P r e z e s  Ja r o s ła w  C z a r liń s k i  z a ­
g a ił  z e b ra n ie .

V a lt io n h o ita ja  H o rth y  k u n in k a a llis e n  l in n a n  p ih a lla  
W a w e lis sa .

N a s tę p n ie  r e d a k to r  m g r . J ó z e f  B ie n ia s z  w y g ło s ił  
r e f e r a t  n a  te m a t  z a d a ń  T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  N a u k  
w  G d y n i.

N a  z a k o ń c z e n ie  o f i c ja ln e j  c z ę ś c i  u r o c z y s to ś c i  k s . dr. 
F r a n c is z e k  S a w ic k i , p ro f . S e m in a r iu m  D u ch o w n e g o  
w  P e lp lin ie  w y g ło s ił  p ię k n ą  p r e le k c ję  p. t .:

„ K r y z y s  k u ltu r y  d u c h o w e j"

N o w e j p o ż y te c z n ie j p la c ó w c e  n a u k o w e j s k ła d a m y  
z o k a z ji  p o w y ż sz e j u r o c z y s to ś c i  ż y c z e n ia  n a jp o m y ś l­
n ie js z e g o  r o z w o ju

Redakcja.
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P u o la n  o p e tu sm in is te r i p ro f . W . Ś w ię to s ła w s k i t e r v e h t i i : su o m a la is ta  v ir k a v e l je a a n  m in . H a n n u la a  V a rs o -
v a n  p a a ra u ta tie a s e m a lla .

P r a n ts u s e  v a lis m in is te r  Y v o n  D e lb o s  V a rs s a v is  p a rg a  
a se ta rn a s  T u n d m a tu  S ó d u r i h a u a le .

V a lt io n h o ita ja  H o rth y  P r e s id e n tt i  M o śc ic k im  v ie ra a n a  
m e ts a s ty s r e tk e l la  B ia ło w ie ż a n  e ra m e tsa ss a .
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H il.iu ti su rn u d  ta th tis  p o o la  k i r ja n ik  
A n d rz e j S tru g .



U u s P a o la  s ó ja la e v  „ B ły s k a w ic a "  (V a lk )  ja ta b  S o u th a m p to n i d o k i j a  só id ab  G d y y -
n ia s se  (d e ts . 1 9 3 7 ) .

A ap o  S im ila  e s iin ty i S u o m e n  V a rs o v a n  
la h e ty s to s s a  t . v . h e lm ik u u n  14 p : n a .

UCZONY DUŃSKI O POLSCE.

L a te m  r. u b . b a w ił  w  P o ls c e  m ło d y  u c z o n y  z K o ­
p e n h a g i, p. J o h a n n e s  H u m lu m . P o d c z a s  s w e j k i lk o ­
d n io w e j b y tn o ś c i  u  n a s  z w ie d z ił p. H u m lu m  m . in. 
G d y n ię , G ó r n y  Ś lą s k  i  z a g łę b ie  n a f to w e , in te r e s u ją c  
s ię  g łó w n ie  z a g a d n ie n ia m i g o s p o d a rc z y m i z w ie d z o ­
n y c h  p rze z  s ie b ie  o k o lic .

O b e cn ie  o p u b lik o w a ł w ra ż e n ia  ze  s w e j podró ży  
w  d u ń s k im  cz a so p iśm ie  g e o g r a fic z n y m  „ G e o g r a f is k  
T id s s k r i f t 11 1937, n r  2, s tr . 89— 1 0 9 ) , w  d w ó ch  a r ty k u ­
ła c h  b o g a to  i lu s tr o w a n y c h . P ie r w s z y  z n ic h  n o s i z n a ­
m ie n n y  ty tu ł:  „ G a liz ie n -te  d ond e ó l je f e l t 11 G a l ic ja  —  
u m ie r a ją c e  p o le  n a f to w e ) ,  d ru g i —  „ G ó r n y  Ś lą s k 11 
w  c z y sty m  b r z m ie n iu  p o ls k im ). O b a  in fo r m u ją  c z y te l ­

M in is te r i  H a n n u la  su o m a la is p u o la la is ta ,' h e n k is ta  
y h te is ty d ta  k o s k e y a a  so p im u sta  a l le k ir jó tta m a s s a .

n ik a  d u ń s k ie g o  p o k r ó tc e  o n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a d n ie ­
n ia c h  n a sz e g o  z a g łę b ia  n a fto w e g o  i  z a g łę b ia  ś lą sk ie g o , 
s tw ie r d z a ją c  z g o d n ie  ze  s ta n e m  rz e c z y  n ie p o m y ś ln e  
'w id o k i n a  p rz y s z ło ść  w  n a s z y m  p rz e m y ś le  n a fto w y m , 
a  p o d k r e ś la ją c  o g ro m n e  z n a c z e n ie  d la  P o ls k i  g ó r n ic ­
tw a  i h u tn ic tw a  g ó r n o ś lą s k ie g o .

W y w o d y  p: H u m lu m a , k tó r y  z r e s z tą  n a le ż y  do 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  c z a so p ism a  a n g ie ls k ie g o  „ B a lt ic  
a n d  S c a n d in a v ia n  C o u n tr ie s 11, w y d a w a n e g o  p rz e z  I n ­
s ty tu t  B a łt y c k i  w  G d y n i, —  c e c h u je  d u ża  b e z s tro n ­
n o ść  w  o c e n ie  n a s z y c h  s to s u n k ó w  g o s p o d a rcz y ch . C z y ­
t e ln ik a  p o ls k ie g o  k o r z y s tn ie  u s p o s a b ia  w y łą c z n e  u ż y ­
w a n ie  p rz e z  a u to r a  —  n a  m a p c e  G ó r n e g o  Ś lą s k a  — • 
p o ls k ic h  n a z w  m ie js c o w o ś c i, co n ie c z ę s to  sp o ty k a  s ię  
w  p u b l ik a c ja c h  z a g ra n ic z n y c h .
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JAANUARIKUU MASSU 75-AASTA  
M ALESTU SPA EV .

7 5 - L E C I E  P O W S T A N IA  S T Y C Z N IO W E G O .

(1 . S to s u n k i  p rz e d p o w s ta n io w e . 2. H is to r ia  P o ­
w s ta n ia  S ty c z n io w e g o . 3. W a lk a  p a r ty z a n c k a ; w o ­
d z o w ie  p o w s ta n ia ; R z ą d  N a r o d o w y ; u p a d e k  p o w s ta ­
n ia ;  e g z e k u c ja  5 -c iu  c z ło n k ó w  R z ą d u  N a ro d o w e g o  
n a  s to k a c h  c y ta d e li .  4. U r o c z y s to ś c i  ju b ile u s z o w e  
w  W a rs z a w ie  z u d z ia łe m  w e te r a n ó w ).

22. ja a n u a r i l  p i ih it s e t i  te r v e s  P o o la s  v a g a  p id u li-  
k u l t  1863. a a s ta  m a s s u  p u h k e m is e  m a le s tu s p a e y a .

1863. a. m a ss , n . n . J a a n u r ik u u  m a ss , o li  a r v u lt  
k o lm a s  p o o la  r a h v a  r e lv a s ta tu d  v a s tu h a k k a m in e  
V e n e  r i ig i le ,  k e s  o l i  o k k u p e e r in u d  P o o la  m a a . V a s -  
ta n d in a  k a h e le  e e lm is e le  m a s s u le  (e s im e n e  n e is t  T a ­
d eu sz  K o ś c iu s z k o  ju h t im is e l ,  te in e  1831. a a s t a l ) ,  s e l le  
m a s s u  a ja l  p o o la k a il  e i  o ln u d  iild s e  r e g u la a r s e id  
v a e o s i, k u s ju u r e s  t e r v e  m a a -a la , m il le l  o p e re e r is id  
m a ssu lis e d , o l i  k a e tu d  tu g e v a te  v e n e  g a rn is o n id e  
v ó r g u g a  n in g  k a  t s iv i i lv ó im  o li  ju b a  t a ie l ik u l t  v e -  
n e la s te  k a e s . H e tk e s t , m il  p o o la  r a h v a s  k a o ta s  ise -  
s e is v u s e , m in u t ik s k i  e i  v a ib u n d  p o o la  v a b a d u s v ó it le -  
j a t e  to ó , p o o la  r a h v a s  a g a  ig a l  sa m m u l, o r g a n is e e -  
r id e s  d e m o n s tr a ts io o n e  n in g  v a n d e s e lts e  v e n e  v ó im u - 
d e  v a s tu , n a i ta s  iile s  o m a  r a h v u s lik k u  e r in e v u s t  n in g  
p ii iie t  v a b a d u s e le . K u i  l ib e r a l is m i  a ja s tu l ,  t s a a r  A le k ­
s a n d e r  I I  v a l i ts u s e  a ja l ,  V e n e s  te k k is id  r e y o lu ts io o -  
n i l is e d  v o o lu d  n in g  t s a a r i  v ó im  t e a ta v a l  m a a r a l  m u u - 
tu s  k ó ik u v a ts , p ra e g u s e  P o o la  m a a -a la d e l  a lg a s  r e -  
y o lu ts io o n il in e  k e e m in e ; o le m a s o le v  p o o la  r e y o lu t-  
s io o n il in e  p a r te i  v a l is  1862 . a . k e s k p a ig a s  R a h y u s li -  
k u  K e s k k o m ite e , m il le  e e s o ts a s  s e is is  J a r o s ła w  D ą ­
b r o w s k i  j a  m il le  u le s a n d e k s  o l i  r e lv a s ta tu d  y a l ją a s -  
tu m is e  e t te v a lm is ta m in e . L iih ik e s e  a j  a g a  k a e t i  t e r v e  
m a a  (n . n . K o n g r e s s i  K u n in g r i ik )  P o o la  s a lą ja s e  v a -  
l i t s u s e  a g e n tu u r id e  y ó o rg u g a . S a la ja n e  y a l it s u s  m u u - 
tu s  s e l  t e e l  t e g e l ik u l t  te is e k s  v a l i ts u s e k s  P o o la s . 
O n  im e s tu s y a a r n e , k u id a s  p o o la k a d  h o id s id  s a la d u - 
s e s  ig a le  p o o la k a le  t e a d a  o le v a d  s a la ja s e  y a l its u s e  
k a su d , j a  k u id a s  s e e  s a la ja n e  v a its u s  o m a  h ii lg a y a  
p ó r a n d a a lu s e  o r g a n is a ts io o n ig a , m il le l  o l i  v a id  3 0 .000  
l i ig e t ,  s u u tis  p o o la  i ih is k o n n a le  p e a le  s u n d id a  p i ir a -  
m a tu t  y ó im u . O n  v a ja  v a id  m e e n u ta d a , e t  t e r v e  r i i -  
g ip o s ti  o r g a n is a ts io o n  ( to l  k o r r a l  o l i  a in u lt  h o b u p o s t)  
s e is is  P o o la  v a li ts u s e  k a s u tu s e s  n in g  p o s t ite e n ija d  
ja t s id  t e r v e  l i ik le m is e  se is m a , e t  k i ir e m in i  e d a s i v iia  
v a l i ts u s e  k u ł le r i t .  K u i  R a h y u s lik u  K e s k k o m ite e  l iig e  
S z w a r c e  p id i, y e n e la s te  p o o lt  y a n g is ta t  arn a, 
jo o k s is  t a  e s im e s s e  t e e  a a r e s  o le v a s s e  p o o d i n in g  
a n d is  te m a le  e n d a le  tu n d m a tu le  p o e p id a ja le  e d a si 
ta h ts a d  s a la ja s e d  p a b e r id , m is  ju s t  t e m a  ju u r e s  o lid , 
k a s k id e s  n e e d  e d a s i  to im e ta d a  r a h y u s l ik u le  v a l i ts u -  
s e le . K a s k  ta id e t i  k i ir e s t i .

N a h e s  e t te  v ó im a lik k u  m a s s u  p u h k e m is t, v e n e  v ó i-  
m u d  o ts u s ta s id  s e l le  v a s tu  te g u ts e d a  s e l  te e l , e t  a lu s -  
ta s id  m a s s i l is t  n e k r u t i te  y ó tm is t  n o o r te , s. o. k ó ig e  
r o h k e m  p a tr io o t i l is te  p o o la k a te  h u lg a s t . S e e  f a k t  k i i -  
r e n d a s  m a s s u  p u h k e m is t, s e s t  v a r a k u lt  h o ia ta tu .d  
n o o r e d  p o o la k a d  la k s id  m e ts a d e s s e  p e itu , k u s  s a la ­
ja s e  P o o la  y a l it s u s e  s a a d ik u d  k o h e  h a k k a s id  n e n d e s t  
o r g a n is e e r im a  m a s s u lis i  v a e o s i. R a h y u s lik  K e s k k o m i­
te e  m u u tu s  E s ia lg s e k s  R a h y u s lik u k s  V a lits u s e k s , 
m il le  e t te o ts a  a su s , p a r a s t  D ą b r o w s k i v a n g is ta m is t , 
Z y g m u n t P a d le w s k i . M a s s u lis te  v a g e d e  i i le m ju h a tu s  
u s a ld a t i  P a r i is is t  k u ts u tu d  k in d r a l i  M ie r o s ła w s k i

k a t te .  M a s s u lis te  s e is u k o rd  o l i  a lg u s e s  v a g a  ra s k e , 
k u n a  R a h v u s lik u l  K e s k k o m ite e l  e i  o ln u d  r a h a  r e l -  
vad.e o s tm is e k s . O r g a n is e e r ita v a d  m a s s u lis te  sa lg a d  
s e e tó t tu  o lid  r e lv a s ta tu d  ja h ip iis s id e , v ik a t i t e  j a  
p i is to lite g a . S ó ja v a e p iis s e  m a s s u lis te l  o l i  v a g a  v a h e . 
M a s s u lis i  o l i  k o k k u  u m b e s  3 0 .000  in im e s t , n in g  n e e d k i 
la ia l ip i l la t u l t  y a ik e s te s  s a lk a d e s  i i le  te r y e  r i ig i ,  k u ­
n a  v e n e la s te l  s a m a l a ja  o l i  P o o la s  180 .000  h a s t i  r e l -  
y a s ta tu d , y a ru s ta d u d  j a  d r i l l i tu d  só d u rit. K u n a  m a s s u ­
l is e d  e i  y ó in u d  lo o ta  v ó id u le  k o k k u p ó r k e il  v e n e  v a -  
g e d e g a , s iis  h a k k a s id  n e m a l p id a m a  p a r t is a n is ó d a , 
tu n g id e s  o o ta m a tu lt  k a l la le  y a ik s e m a te le  V e n e  g a r -  
n is o n id e le  n in g  p e k s te s  l ia ia l i  i i l la tu n u d  v e n e la s i . 
M a s s u lis te  p a a r is a ja m e h e lis e d  sa e g a d , k a o ta n u d  m ó n e  
la h in g u , ta g a n e s id  v a ik e s te s  r iih m a d e s  n in g  iih in e s id  
m ó n e s  te is e s  k o h a s , e t  u u e s t i  v ó it łu s t  a lu s ta d a . M a s ­
s u lis te  ju h t id e s t  k ó ig e  ta h ts a m  o li  k in d r a l  M a r ia n  
L a n g ie w ic z , k e s  h i l je m in i  k u u lu ta s  e n e s e  m a s s u  i i ld ju -  
h ik s  j a  d ik ta a to r ik s . K u i  V e n e  y a e o s a d  te m a  k o rd  
k o o s te m a  s a lg a g a  s is s e  p iira s id , L a n g ie w ic z  k i l lu s -  
ta s  o m a  s a lg a  y a ik e s te k s  r iih m a d e k s , e t  n e id  h i l je m in i  
u u e s t i  l i i t a ,  is e  r u t ta s  v a le r i ie tu s e s  k o g u m is k o h a  p o o - 
le , m in n e s  i i le  A u s tr ia  p iir i , k u s  ta  s i is k i  a r a  tu n ti  
j a  in t e r n e e r i t i  k o o s o m a  n a is a d ju ta n d i, H e n r y k a  
P u s to w ó jtó w n a g a . P o o la  n a is e d  y ó ts id  m a s s u s t  t e -  
g e v a lt  osa , m it te  a in u lt  h a a v a tu id  ra v id e s  n in g  s a -  
l a ja s i  k a s k e  e d a s i to im e ta d e s , v a id  k a  v ó it lu s e s  r e l -  
y a d e g a  (m a s s u lis te  ju h t  L e e d u s  1831 a. o li  n a in e — E m i­
l ia  P la t e r ) .  T a h te s  m a s s u  n i i  k i i r e s t i  k u i  v ó im a lik  m a h a  
su ru d a , V e n e m a a , p e a le  o m a  s ó ja l i s t e  g a rn is o n id e  
s u u re n d a m is e  j a  s ó ja l is e  te g e v u s e  m a s s a ja te  v a s tu , 
k a h e k o r d is ta s  s u r v e  r a h u l ik e  e la n ik e  v a s tu . 
V e n e  k o h tu d  m ó is t id  sa d a n d e id  in im e s i su rm a , tu -  
h a n d e id  s a a d e t i  S ib e r is s e , s u le t i  y a n g la is s e  v a h im a -  
g i te e n e , n a g u  n a ite k s  h a a v a tu iłe  a b i a n d m is e  e e s t  
m a s s a ja i le .  V ó im a ta  o n  i ile s  lu g e d a  h i ig la s u u r t  a rv u  
k o h tu ta  h u k a tu id  v ó i V e n e  só d u r ite  p o o lt  ta p e tu id . 
S a m a l  a ja l  m a s s a ja d  y ó it le s id  e d a si im e s tu s v a a r s e  
v a h v u s e g a , i lm a  r e ly a d e ta , v i le ts a lt  r i id e s , ta g a a e tu i-  
n a  a r v u l is e lt  i i le k a a lu s  o le v a te  V e n e  v a g e d e  p o o lt. 
R a h v u s lik u  V a li ts u s e  e t te o ts a  a s tu s  n iiiid  e n d in e  V e -  
n e  s ta a b ik o lo n e l , d ik ta a to r  R o m u a ld  T r a u g u tt ,  k e s  
p a r t is a n iv ó it lu s t  p iiiid is  m u u ta  r e g u la a r s e k s  s ó ja k s . 
A e g a m ó ó d a  m a s s a ja te  re a d  h a r v e n e s id  V e n e  k u u - 
lid e , n a l ja  j a  k i i lm a  p a ra s t . M a ss  ra u g e s . T u lid  
u u e d  y a n g is ta m is e d , s u rm a o ts u s e d  n in g  a s u m is e le  
sa a tm is e d . N e li  R a h v u s lik u  V a li ts u s e  l i ig e t  m a s s u ju -  
h i  R o m u a ld  T r a u g u tt ig a  e e s o ts a s  v a n g is ta t i  n in g  h u - 
k a t i  4. a u g u s t il  a v a l ik u lt  p o o m is e  t e e l  V a r s s a v i  t s i -  
ta d e l l i  v a l l id e l .  T s a a r  s e l le  a v a lik u  h u k k a m is e g a  
ta h t is  n a id a ta  m a a ilm a le  o m a  v ó itu , a g a  m a s s u ju h t i-  
d e  v a p r u s  h u k k a m is e l ,  m is  e t te  v ó e ti  s u u r te  r a h v a -  
h u lk a d e  ju u r e s o le k u l ,  s u u re n d a s  v e e lg i  p o o la k a te  
p a tr io t is m i, k e s  p a r a s t  m a s s u  ló p p e m is t  ju h t is id  o m a 
la p s i  m a s s a ja t e  h a u d a d e le , e t  n e id  s e l  t e e l  ó p eta d a  
a r m a s ta m a  o m a  is a m a a d .

*

* *
J a a n u a r ik u u  m a s s u  75 a a s ta  m a le s tu s p a e y a  p i ih i t ­

s e t i  V a r s s a v is  j a  k a  te r v e s  P o o la s  p r a e g u  v e e l  e lu s  
o le v a  53 v e te r a a n i  a u s ta m is e  ta h e  a ll , k e l le l  o n  ó ig u s 
k a n d a  e r i l i s i  s in is e id  m u n d re id  j a  k e s  s a a v a d  P o o la  
r i ig i l t  a la l i s t  p e n s io n i. S e l  p a e v a l  k ó ik  te r v e m a d  v e -  
te r a a n id  sa a b u s id  r i ig i  k u lu l  V a r s s a v is s e  n in g  v ó ts id  
o s a  r e a s t  p id u s tu s te s t , m il l is e id  n e n d e  a u k s  k o r r a ld a s id  
V a b a r i ig i  P r e s id e n t , m a r s s a l  Ś m ig ły -R y d z , P e a m in i-  
s t e r  n in g  s e lts k o n d lik u d  o r g a n is a ts io o n id , e r i t i  a g a
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k o o lin o o rsu g u . V e te r a a n id e le  m a a r a t i  s a a t ja ik s  ja  
h o o l i ts e ja ik s  p o o la  o h v its e r ik o o lid e  k a s v a n d ik u d , k e s  
n e id  ig a le  p o o le  s a a ts id  n in g  n e n d e lt  óp p isid  
is a m a a -a r m a s tu s t .

UUSI POOLA TEH NIKA JA  TOÓ SAAVUTISI.

S e l l e  p e a lk i r ja  a l l  h a k k a m e  a v a id a m a  ja r je k in d -  
la l t  l i ih ik e s i  a r t ik le id , m is  i l lu s t r e e r ik s id  P o o la  te h -  
n i l is i  s a a v u tis i  te m a  is e s e is v u s e  a ja l .

J a r g m is e s  n u m b ris  v ó ta m e  k a s i t lu s e le  G d y n ia  s a -  
d a m a  m a ja n d u s lik u  ta h ts u s e  P o o la le .

P r a e g u  ta h a k s im e  la ie m a lt  k a s i t e l la  ju b a  v a r e m a lt  
p u u d u ta tu d  k iis im u s t, n im e lt  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n i  
e h ita m is e g a  se o se s  o le v a t  K e s k  - P o o la  in d u s tr ia l i -  
s e e r im is t .

S o ja  k o r r a l  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n  m a n g ik s  v a g a  
ta h ts a t  o sa  p r o d u k tiv s e te  jó u d u d e  b a a s in a , m is  o le k s  
k ó ig e  r o h k e m  e e m a ld a tu d  v ó im a lik u s t  s ó ja te a a t r is t ,  
r a h u  a ja l  o le k s  ta  a g a  U le m s s i le e s ia t  Id a -P o o la g a  
iih e n d a v a k s  s il la k s .

T u le v a s e  „ jó u d u d e  k e s k p u n k t i"  v a l ik u l  k in d la s t i  
a v a ld a s id  o m a  m ó j u  m a a p ó u e v a ra d , m il l is e id  le id u b  
r ik k a l ik u lt  to o s tu s e  K e s k r a jo o n is .  K ie lc e  iim b ru s e s  
le id u b  n im e lt  p i ir i it i ,  e h itu s  j a  p r iig itu s k iv e , 
k v a r t s i i t i ,  d o lo m iiti , k e r a a m il is i  sa v is id , ra u a m u ld a , 
fo s fo r ii t i .  L u b l in i  i im b ru s  s e e v a s tu  o n  to it lu s ta m is e  
k e s k u s e k s  v a s te h ita ta v a le  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n i le ,  
a n d e s  to id u a in e id , m e ts a , k a r i lo o m i, j a  k u s  a su b  n a -  
h a p a r k im is e  to o s tu s . V a ik e -P o o la s  le id u b  e s im e s e s  
ja r je k o r r a s  n a f ta t ,  m a a g a a s i , m in e r a a le  n in g  v a g a  
s u u r i  v e e jó u  ta g a v a r a s id , m is  ju b a  o n  tó ó le  r a k e n -  
d a tu d  R o ż n o w i ta m m i e h ita m is e g a  n in g  Y is la  jó e  
k iitk e s ta m is e g a  S a n d o m ie r z i  j a  R z e sz o w i iim b ru s e s .

V a lits u s , k u ts u d e s  e l lu  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n i ,  o li 
v a g a  h a s t i  te a d l ik  s e lle s , e t  a in u lt  m a a v a r a d e  o le -  
m a s o le k  e i  su u d a  e r a a lg a tu s t  k i i l la ld a s e l t  m e e lita d a , 
n in g  e t  K e s k r a jo o n  p e a b  e s i jo o n e s  s a a m a  e t te  v a l -  
m is ta tu d  e r a tó ó s tu s e le . S e l l e  i ile s a n d e  ta itm is e k s  on  
m a a r a tu d  k r e d ii t i  i ih e  m il ja r d i  z lo t i  su u ru se s , m is  
on  ja o ta tu d  k o lm e  e e la r v e a a s ta  p e a le . N eed  su m m a d  
o n  m a a r a tu d  r a jo o n i  e le k tr o f it s e e r im is e k s , te e d e  ja  
a u to s tra a d id e  e h ita m is e k s , ra u d te e d e , a u to li ik lu s e  j a  
v e e te e d e  v a l ja a r e n d a m is e k s , jó g e d e  r e g u le e r im is e k s , 
sa d a m a  e h ita m is e k s  V is la  jó e l  S a n d o m ie r z is  k o o s 
d o k k id e g a , g a a s i ju h tm e te  e h ita m is e k s  m a a g a a s i  
ja o k s  iih e s  k ó r v a l ju h tm e te g a  jn e .

T o o s tu s e  K e s k r a jo o n i  k e s k u s e k s  k u ju n e b  S a n d o ­
m ie r z i  l in n . J u b a  p r a e g u  o n  o le m a s  k a v a d , e ra ld a d a  
T o o s tu s e  K e s k r a jo o n  k a  a d m in is t r a t i iv s e lt  v o je v o o d -  
k o n n a n a , m il le  p e a lin n a k s  o le k s  S a n d o m ie r z .

L iih ik e s e  a j  a  jo o k s u l  sa a v u ta tu d  t a g a ja r je d  (tó ó d  
k e s ta v a d  v a id  i ik s  a a s ta ) ,  o n  im p o n e e r iv a d .

P e a le  10 a a s ta t  e k s is te e r iv a  M o śc ic e  ó h u la m m a s ti-  
k u  te h a s e , m il le  tó ó lis te  a r v  o n  i ile  1500, e s im e se s  
ja r je k o r r a s  tu le k s  n im e ta d a  S ta lo w a  W o la ‘t, k u s  
p ra e g u  e h itu s e l  o n  su u re d  te h a s e d , m is  h a k k a v a d  
p ro d u ts e e r im a  te r a s t .  E s ia lg u  te h a s e s  k a v a ts e ta k s e  
a n d a  tó ó d  4000  tó ó lis e le . H a ig e k a s s a  v a lm is tu b  a g a  
ju b a  e t te  12000 to ó lis e  k in d lu s ta m is e le .

M it te  v a h e n  ta h e le p a n u  v a a r iv  o n  R z e z so w is  e h i­
tu s e l  o le v  C e g ie ls k i tó ó s tu s m a s in a te  te h a s . T a h t is  on  
k a  ju b a  v a lm in u d  m a a g a a s i  ju h e  J a s ło  —  P io n k i  
k o o s h a r u j u h  tm e te g a , m is  v a r u s ta b  m a a g a a s ig a  j u ­

b a  v a lm in u d  n in g  p r o je k te e r itu d  te h a s e id  T o o s tu s e  
K e s k r a jo o n is .  M ó o d u n u d  a a s ta l  v a lm is  200  k i lo m e e -  
t r i t  g a a s iiu h e t , v a r u s ta d e s  m a a g a a s ig a  O s tro w ie c it , 
S ta r a c h o w ic e t , S k a r ż y s k o t . K a e s o le v a l  a a s ta l  k a v a t -  
s e ta k s e  e h ita d a  v e e l  g a a s ito r u s t ik k u  10 m il j  o n i z lo t i 
y a a r tu s e s . P e a le  ju b a  v a lm in u d  v e e p a is u  R o ż n o w is , 
la h e m a s  tu ie v ik u s  on  kav a.tsu s v a lm is  e h ita d a  v e e l 
27 n iis u g u s t  p a is u  V is la  ió g ik o n n a s , m is  p e a v a d  r a -  
jo o n i le  a n d m a  „ v a lg e t  s i i t t “ —  jó u d u  j a  v a lg u s t .

M iss  p u u tu b  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n i  la h e m a t  tu le -  
v ik k u , e r i t i  a g a  te m a  k e s k u s t  —  S a n d o m ie r z i, s iis  
v ó ib  ta h e n d a d a  n i i  p a l ju , e t  k a e s o le v a l  a a s ta l  k a v a t -  
s e ta k s e  e s m a jo o n e s  la b i  v i ia  te e d e  e h ita m is e  tóo d . 
U h e r ó ó p m e lis e d  r a u d te e d  e h ita ta k s e  i im b e r  k a h e -  
ró ó p m e lis te k s , k a v a ts e ta k s e  e h ita d a  a u to s tr a a d  S a n ­
d o m ie rz  — ■ O p a tó w  n in g  S a n d o m ie r z  —  R o z w a d o w . 
K a e s o le v a l a a s ta l  ra k e n d a ta k s e  tó ó le  k ó ik  jó u a l l i -  
k a d : s iis i, m a a g a a s  j a  e le k te r .  V is la t  p id i k o h a le  to i-  
m e ta tu d  s iis i  tu le b  o d a v a m  k u i  r a u d te e l  k o h a le  v e e -  
tu d .

B o ż y d a r is  S a n d o m ie r z i  l ig id a l  v a r s t i  v a lm iv a d  
k a k s  k u m m iv a b r ik u t , m il l is t e s t  i ik s  h a k k a b  v a lm is ta -  
m a  a u to k u m m e  n in g  k u m m is t  o s i a u to d e le , te in e  
im p r e g n e e r itu d  r i ie t  le n n u k itó ó s tu s e le .

H i l ju t i  v a lm is  v iis  te le fo n i l i in i  S a n d o m ie r z is t  
V a r s s a v is s e , K ie lc e s s e , R z e sz o w iss e , L u b lin is s e  j a  T a r ­
n o b r z e g i. N e n d e  te le fo n il i in id e  h in d  o l i  i i le  m il jo n i  
z lo ti. A lu s ta t i  S a n d o m ie r z i  te le fo n ik e s k u s e  a u to m a ti-  
s e e r im is t .  V a r s s a v i  —  S a n d o m ie r z i  —  L v o v i  k a a b e l  
v a lm ib  t a ie l ik u lt  k a e s o le v a l  a a s ta l . T e m a  e h ita m in e  
m a k s a b  12 m il jo n i t  z lo tti .

S e l  a a s ta l  e l lu  k u ts u tu d  e le k tr i - a k t s ia s e l t s  T a r n o -  
v is , k e s k u s e g a  M o ś c ic e s  e h ita b  k ó r g e p in g e  l i in id  S t a ­
r a c h o w ic e  —  N isk o , W o y n ic z  —  B o c h n ic a , M o śc ic e  —  
R z esz ó w . L a h e m a s  tu le v ik u s  a k ts ia s e l t  a su b  h iig ia  
e le k t r i ja a m a  e h ita m is e le  N isk o s , m il l in e  la h e b  
m a k s m a  i i le  k iim n e  m il io n i  z lo ti.

J u b a  p r a e g u  S a n d o m ie r z i i im b ru s e s  o n  a la n u d  e la v  
e h itu s te g e v u s ; k e v a d e k s  o n  e t te  n a h tu d  u u te  e h itu s te  
a lu s ta m in e . A s ja t u n d ja te  a r v a m is e  ja r g i  T o o s tu s e  
K e s k r a jo o n  v a r s t i  m u u tu b  iih e k s  a in s a k s  s u u re k s  
tó o s tu s lin n a k s , m il le s  o n  k u u ld a  v a id  h a m m a s r a ta s te  
m iir a  n in g  n a h a  a u r u p ilv i  n in g  k u s  le ia v a d  tó ó d  
k iim n e d  tu h a n d e d  tó ó lise d .

E h i ta ta v  T o o s tu s e  K e s k r a jo o n  ju b a  p r a e g u  tó m b a b  
k ó ik id e  ta h e le p a n u  e n d a le  tó ó d e  s u u r e jo o n e lis u s e g a . 
e n e r g ia  j a  k a p ita l i  m a h u ta m is e g a , e r i t i  h u v ita d e s  
P o o la  só p ru .

POOLA R IIK  HOOLITSEB NOORTE EEST.

O P I E K A  P A Ń S T W A  P O L S K I E G O  N A D  
M Ł O D Z IE Ż Ą .

(1 . Ś r o d k i  o p ie k i p a ń s tw o w e j n a d  m ło d z ie ż ą . 2. O r ­
g a n iz a c ja  z a tr u d n ie n ia  m ło d z ie ż y . 3. J u n a c k ie  h u fc e  
p r a c y ; O . M . P . ;  d o b ro w o ln e  s to w a rz y s z e n ia  m ło ­
d z ie ż o w e : Y . M . C. A ., Z w ią z e k  S t r z e le c k i ;  o r g a n i­
z a c je  p o lity c z n e ; M ło d a  P o ls k a ) .

E r i l i s e l t  h o o lits e b  P o o la  r i ik  15 —  18 a a s ta  v a n u s -  
te  n o o r te  e e s t . O n  jó u tu d  n im e lt  v e e n d u m u s e le , e t  
n o o re d  s e l le s  e a s  e i  p e a k s  e n d a le  e lu i i la lp id a m is t  te e -  
n im a , v a id  p e a k s  o m a n d a m a  te o r e e l i l i s i  j a  p r a k t i -  
l is i  te a d m is i, e t  h i l je m in i  a su d a  tó ó le  o m a  e r ia la le  
v a a r tu s l ik e  tó ó jó u d u d e n a .

T ih t i  e la m is t in g im u s e d  su n n iv a d  n o o r i  tó ó d  o ts i-  
m a  e n n e  p ó h ih a r id u s e  v ó i k u ts e h a r id u s e  o m a n d a -
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m is t. P o o la  r i ik  tu le b  n e n d e le  n o o r te le  ap p i, o r g a -  
n is e e r id e s  n o o r te  tó o jó u d u le  to o le r a k e n d a m is t  T o o  
F o n d i b iiro o d e  k a u d u  n in g  te h e s  n e ile  k o h u s -  
tu s l ik u k s  k u ts e h a r id u s e  ta ie n d a m is e , lu u e s  s e l-  
le k s  o ts a r b e k s  e r i l is e d  o r g a n is a ts io o n id , m il l is t e  i ile s -  
a n d e k s  o n  n e n d e  n o o r te  k u ts e h a r id u s e  ta ie n d a m in e , 
k e s  tó o le  a su d e s  e i o ln u d  ló p e ta n u d  k u ts e k o o li . K u t ­
s e h a r id u s e  ta ie n d a m in e  s iin n ib  e r i l i s t e l  k u r s u s te l , 
k u s  ó p e ta ta k s e  n o o r te le  n e id  tó o a la s id , m il l is t e l  a n -  
tu d  h e tk e l  v a l i ts e b  to o k a te  p u u d u s to o tu ru l.

P o o la s  o n  lo o d u d  v e e l  e r i l in e  r i ik l ik  o r g a n is a t -  
s io o n , m is  ta o t le b  n o o r te  to o le r a k e n d a m is t  n in g  n e n ­
d e k u ts e o s k u s e  ta s e m e  tó s tm is t , n . n . N o o r te  T 6 6 -  
r in g id , m il l is t e  r id a d e s  te e n ib  p r a e g u  10000  n o o rt.

N o o r te  tó ó r in g id e s s e  a s tu m in e  o n  v a b a ta h t l ik ,  te e -  
n is tu s  k e s ta b  k a k s  a a s ta t , k u s ju u r e s  n o o r e d  te r v e  
te e n is tu s e  a ja l  e la v a d  k a s a r m u is  n in g  o n  s ó ja v a e li -  
s e lt  r i ie ta tu d .

N o o r te  T o o r in g id e s  te e n iv a d  n o o re d  p a ig u ta ta k s e  
k e r g e m a te le  to o d e le  a v a l ik e  to o d e  p iir id e s , p e a le  
s e l le  a g a  te e v a d  n a d  la b i  ta ie l is e  k u ts e k o o li  k u r -  
su se  k a s  m ó n e l k a s i-v ó i  p ó llu to o  a la l.

U h is k o n d lik e  o r g a n is a ts io o n id e  h u lk a , m il l is e d  P o o ­
la s  a re n d a v a d  n o o r te  k e s k e l k u ts e h a r id u s e  o m a n d a - 
m is t  n in g  a ita v a d  n o o r i to o d  le id a , e s im e s e s  ja r je k o r r a s  
k u u lu v a d  „ T o o ta v a  N o o rso o  O r g a n is a t io o n “ (O .M .P .)  
n in g  „ N o o re  K u la  L i i t “ .

„ T o o ta v a  N o o rso o  O r g a n is a ts io o n “ h a a r a b  o m a  te -  
g e v u s e g a  e r a n d itu lt  l in n a d e  tó o lis n o o rs o o  j a  k a g i- 
to o lis i . O r g a n is a ts io o n i l i ik m e te  a r v  u la tu b  2 0 .0 0 0 -le .

S e l l e  o r g a n is a ts io o n i te g e v u s  s e is a b  e s i jo o n e s  k o -  
d a n ik u  k a s v a tu s e s , n o o r s o o le  k u ts e h a r id u s e  o m a n - 
d a m is e  h ó lb u s ta m is e s , k u ts e h a r id u s e  a n d m is e s  o m is  
ó p p e to o k o d a d e s , is e s e is v a te  k a i t i s t e  ju h t im is e  ó ig u - 
s e  s a a m is e  k e r g e n d a m is e s  n in g  to o  k o o p e r a t iv is m i 
id e e  a re n d a m is e s .

„ N o o re  K u la  L i i t “ h a a r a b  e n d a  te g e v u s e g a  e f a n -  
d itu lt  m a a n o o rs u g u , o m a d e s  100 .000  l iig e t . O r g a n i­
s a ts io o n i to o  s a r n a n e b  v a g a  „ T o o ta v a  N o orsoo  O rg a ­
n is a ts io o n i"  o m a le , k u s ju u r e s  e s ip la a n il  o n  k o d a n ik u -  
k a s v a tu s , p ó llu tó ó o s k u s e  a r e n d a m in e  n in g  k o o p e ra -  
t iv is m i id e e  le v i ta m in e  p ó llu m a ja n d u s e s .

P e a b  v e e l  m a r k im a , e t  to o ta v  n o o rsu g u  P o o la s  
s e is a b  se a d u s e  k a i ts e  a lł, k u s ju u r e s  se a d u s v a g a  i ik s ik -  
a s ja l i s e l t  n o r m e e r ib  n o o r te  to o tin g im u s e d  m itm e -  
s u g u s te l  to o a la d e l. M a a r u s te  ta p s e t  t a itm is t  v a l -  
v a v a d  to o in s p e k to r id .

N im e ta m is t  v a a r iv a d  o m a l e r ia le l  too d , m id a  te e b  
„ K ii t t id e l i i t " ,  e e s t i  K a it s e l i id u le  v a s ta v  o r g a n is a t -  
sio o n , m is  a g a  o m a  r id a d e ss e  k o o n d a b  p e a le  n o o r te  k a  
v a n u , a n d e s  n e ile  s ó ja l i s t  k a s v a tu s t.

P o o la s  on  k a  v a g a  p o p u la a rn e  „ N o o r te m e e s te  
K r i s t l i k  t ih in g  —  P o o la  Y M C A " , a p o li i t i l in e  s e lts -  
k o n d l ik k a s v a tu s l ik  o r g a n is a ts io o n , m il le l  o n  k o lm  
s u u r t  h o o n e t : V a r s s a v is , K r a a k o v is  j a  L o d z is  •—  su u - 
r e m a id  j a  m o o d sa m a id  te r v e s  E u ro o p a s . Y M C A -1  on  
h a r id u s l ik u d  o s a k o n n a d ; k a e tu d  u ju la d , v o im la d , lu -  
g e m is s a a lid  j a  ra a m a tu k o g u d , k o o s o le k u ru u m id  m it -  
m e s u g u s te le  k lu b id e le , to o k o ja d , s a a lid , a lk o h o lita  
e in e la u a d , ru u m id  s e l t s k o n d lik e  m a n g u d e  ja o k s  
jn e .  P e a le  n e n d e  k o lm e  s u u re m a  k e s k u s e  P o o la  
Y M C A -1  on  r id a  v a ik s e m a id  k o o n d is i u le  t e r y e  P o o ­
la , s a m u ti  e e s k u ju lik u d  a la lis e  is e lo o m u g a  s u v e la a g -  
r id , m il l is e id  m itm e l  k o r r a s  o n  k i ila s ta n u d  k a  e e s t i  
n o o re d . P o o la  Y M C A  iild in e  te g e v u s  p e e g e ld u b  t e ­

m a  o rg a n isa ts io o n i m a rk só n a s : „ Ise lo o m u , te a d m is te  ja  
te r v is e  k a u d u  — ■ te e n is tu s  P o o la le " .

V a g a  p a l ju  o n  p o li i t i l is e  ise lo o m u g a  n o o r te  o rg a -  
n is a ts io o n e  v o i v a h e m a lt  o s a l is e lt  p o li i t i l i s e  is e lo o ­
m u g a . N a d  e s in e v a d  lin n a d e s  k u i  k a  m a a l, h a a r a te s  
m a a  k u i  k a  iilió p ila sn o o rsu g u .

P o o la  n o o re d  ii ld is e lt  o n  p o li i t ik a s t  v a g a g i h u v ita -  
tu d  n in g  m itm e lg i  k o r r a l  o n  ta h e le p a n u  p o o ra tu d  
l i ia ld u s te le  s e lle l  a la l, S e lle p a r a s t  o m a b  e r i l is t  ta -  
h e n d u s t  h i l ju t i  te k k in u d  o r g a n is a t io o n , m is  lo o d i 
„ R a h v u s lik u  U h e n d u se  L a a g r i "  o s a n a  j a  m id a  n im e - 
ta ta k s e  „N o orte  T e e n is tu s " . N ag u  n a ita b  n im e tu s , 
o r g a n is a ts io o n i s ih ik s  o n  ju h t id a  n o o rso o  h u v is id  
to o le  r i ig i  j a  i ih is k o n n a  k a s u k s . O tg a n is a ts io o n  e i 
ta h a  n ó u d a  o m a le  m o n ę  ju b a  o le m ą s ó le v a  o r g a n is a t ­
s io o n i k o h ta , v a id  ta h a b  k o o r d in e e r id a  m itm e s u g u s te  
P o o la  n o o r te -o r g a n is a ts io o n id e  tood .

SUOM I-JUHLA VARSOVASSA.

A K A D E M IA  K U  C Z C I F IN L A N D II , 
z o k a z ji  2 0 - te j  r o c z n ic y  n ie p o d le g ło ś c i.

S u o m e n  its e n a is y y d e n  2 0 -v u o tis m u is to ju h la n  jo h -  
d o sta  ja r je s t i  p u o la la is -s u o m a la in e n  y h d is ty s  jo u lu -  
k u u n  6 p a iv a n a  v u o n n a  1937 V a r s o v a n  t ie te e l l is e n  
s e u r a n  s a l is s a  ju h la t i la is u u d e n , jo h o n  o t t iv a t  o sa a  
p a its i  s e u r a n  ja s e n ia  b a l t t i la s t e n  v a lt io id e n  m in is te -  
r i t ,  v ir a n o m a is te n  j a  t ie te e l l is e n  m a a ilm a n  e d u s ta ja t  
j a  s u u r i  jo u k k o  v a l i t tu a  y le is o a .

A v a ja is p u h e e n  p i t i  s e u r a n  p u h e e n jo h ta ja , e n t. r a -  
h a m in is te r i ,  p r o fe s s o r i  to h to r i  J e r z y  M ic h a ls k i, a n -  
ta e n  y le is k a ts a u k s e n  S u o m e n  y s ta v ie n  to im in n a s ta  
P u o la n  p a a k a u p u n g iss a . S e n ja lk e e n  p u h u i h e r r a  
to h to r i  K . G . Id m a n , S u o m e n  la h e t t i la s  j a  t a y s iv a l-  
ta in e n  m in is te r i  V a r s o v a s s a , k o r o s ta e n  m a a n s a  i t s e ­
n a is y y d e n  m u is to ju h la n  m e r k ity s ta  j a  k i i t t a e n  s e u r a a  
ju h la t i la is u u d e n  ja r je s t a m is e s t a ,  s a m a te n  t ie te e l l is e n  
s e u r a n  jo h to k u n ta a  s a l in  lu o v u tta m is e s ta  S ta s z ic -  
p a la ts is s a .

S e n ja lk e e n  o li  k o lm e  e s ite lm a a : p r o fe s s o r i  to h to ­
r i  O s k a r  H a le c k i  p u h u i n i is ta  s i te is ta , jo t k a  m e n n e i-  
s y y d e s s a  y h d is t iv a t  P u o la a  S u o m e e n , a n ta e n  ly h y e n  
h is to r ia l l is e n  y le is k a ts a u k s e n  P u o la n  j a  S u o m e n  v a -  
le is ta , to h to r i  K a z im ie r a  Z a w is to w ic z  S u o m e n  k a n -  
s a l l is e e p o k s e s ta  K a le v a la s ta  j a  s u o m a la is e s ta  k a n -  
s a n ly r iik a s ta .  K o lm a n n e n  e s ite lm a n  p i t i  p r o fe s s o r i  
to h to r i  J a n  R o s ta f iń s k i  n y k y a ik a is e s ta  k u v a a m a ta i-  
te e s ta  S u o m e ss a .

V a l ia ja n  ja lk e e n  s e u r a s i  m u s iik k ie s ity k s ia . P r o ­
fe s s o r i  J ó z e f  ś m id o w ic z  s o it t i  S ib e liu k s e n , M e la r t i -  
n in  j a  P a lm g r e n in  p ia n o k a p p a le ita  j a  l a u la ja t a r  ro u -  
v a  J a d w ig a  H e n n e r to w a  e s i t t i  S ib e liu k s e n , E k m a n in  
j a  K ilp is e n  la u lu ja  p u o la k s i j a  su o m e k s i, s a e s ta ja -  
n a a n  p r o fe s s o r i  L u d w ig  U rs te in .

Ju h la i l ta m a n  ja lk e e n  o l i  v a s ta a n o tto  p r o fe s s o r i  
to h to r i  J .  M ic h a ls k in  k o to n a , jo n k a  a ik a n a  ju o t i in  
m a l ja  S u o m e n  its e n a is y y d e n  k u n n ia k s i , p ro fe s s o r i  
U r s te in in  s o it ta e s s a  S u o m e n  j a  P u o la n  k a n s a ll i -  
h y m n in .

KAHE TTJNTUD POOLA KIRJA N IK U  SURM.

(Z g o n  d w ó ch  w y b itn y c h  p is a r z y  p o ls k ic h : A n d r z e ja  
S t r u g a  i  K a r o la  H u b e r ta  R o s tw o ro w s k ie g o ) .

P o o la  k ir ja n d u s  e la s  i i le  tu g e v a  lo o g i A n d r z e j S t r u g i  
j a  K a r o l  H u b e r  R o s tw o ro w s k i s u rm a  la b i.
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A n d r z e j S t r u g  k i r ju t a s  p e a m is e lt  i ih is k o n d lik e l  te e -  
m a d e l. P a ts if is m i  id e e  j a  p s iih h o lo o g ilis te  k u s im u s te  
s iig a v  m ó is tm in e  la h e n d a b  te d a  D o s to je v s k ile  j a  Ż e- 
ro m s k ile . P a r im a d  j a  tu n tu m a d  te m a  te o s te  h u lg a s t  
on  „ A u m a rk  h o o ls a  te e n is tu s e  e e s t “ n in g  „ T u n d m a ta  
só d u ri h a u d “ .

K a r o l  H u b e r t  R o s tw o ro w s k i p e a m is e lt  o li  d r a m a ­
tu rg , k u ig i v a ld a s  k a  m ó n e d  v a rs ik o g u d . T e m a  
ta h ts a m a te  to o d e  h u lk a  k u u lu v a d  d ra a m a d : „ Ju u d a s  
I s k a a r io t “ n in g  „ C a ju s  C a e s a r  C a lig u la " , m il l is te s  ta  
ilu s a te  s ó n a d e g a  m a a lis  s ilm a d e  e t te  tó s id u se  
n in g  J u m a la  ó ig lu s e t  ja r e ld u v a d  h a la s ta m a tu d  k o n - 
se k v e n ts id .

EEST I VABARIIGI AA STAPAEV A AKTUSED

E e s t i  V a b a r i ig i  20 , a a s ta p a e v a  p u h u l P o o la -E e s t i  i jh i n -  
g u  ju h a tu s  o tsu s ta s  s e l  a a s ta l  la ie n d a d a  tr a d its io o n i-  
l is te  E e s t i  Y a b a r i ig i  a a s ta p a e v a  p id u s tu s te  r a a m e  
P o o la s . U h in g u  k o r r a ld u s e l  a n ta k s e  P o o la  R a a d io s  
ed a si k o lm  E e s t ile  p u h en d a tu d  sa a d e t: 22 . v e e b r u a r il  
f o l je to n  E e s t i  i ile , 24. v e e b r u a r i l  k e l l  8 h o m m ik u l 
sa a d e  k o o lid e le  n in g  k e l l  8 ó h tu l e e s t i  m u u s ik a  i i le -  
k a n n e  T a llin n a s t ,  m il le  e e l  e d a ś i a n ta k s e  E e s t i  V a r s -  
s a v i  sa a d ik u  h a r r a  M a r k u s e  k ó n e . P e a le  s e l le  26. 
v e e b r u a r i l  k e l l  18 o n  P o o la  Y M C A -s  E e s t i  ó h tu  p ro -  
fe s s o r  J e r z y  L o th i  k ó n e g a  n in g  e e s t i  p ro p a g a n d a f ii-  
m i d e m o n s te e r im is e g a ; e r i l i s t e  E e s t i  m a ja n d u s -  
n in g  k u ltu u r e lu  i l lu s t r e e r iv a t e  g r a a f ik a te  n in g  fo -  
to d e  a b i l  tu tv u s ta ta k s e  k u u la ja id  e e s t la s te  e lu g a . 27. 
y e e b r u a r i l  V a r s s a v i  r e k o ja  s a m m a s s a a lis  k o r r a ld a -  
ta k s e  p id u lik  a k tu s , m il le l  e s in e v a d  k ó n e d e g a  E e s t i  
s a a d ik  V a r s s a v is  H . M a r k u s , P o o la -E e s t i  U h in g u  ju -  
h a tu s e  ę s im e e s  s e n a to r  W o jc ie c h  R o s tw o r o w s k i n in g  
p r o fe s s o r  J e r z y  L o th . P e a le  a m e tl ik u  o s a  ló p p u  on  
e t te  n a h tu d  k o n ts e r t ,  m il le s t  v ó ta v a d  o sa  tu n tu d  p o o ­
la  k u n s tn ik u d : A n ie la  S z le m iń s k a , p ro f . J .  Ś m id o - 
w icz , p ro f . L . U r s te in , S t e f a n  R a c h o ń , „ H a r fa “ m e e s -  
k o o r  n in g  r a u d te e la s te  e s in d u s o r k e s te r  h a r r a  Z a ­
k r z e w s k i ju h a tu s e l .

S a m a l  a ja l  P o o la -E e s t i  U h in g u  ju h a tu s e  n a p u n a i-  
d e te l  U h in g u  o s a k o n n a d  m itm e s  P o o la  l in n a s  k o r -  
r a ld a v a d  a k tu s e id  E e s t i  V a b a r i ig i  a a s ta p a e v a  p u ­
h u l. K r a a k o v is  k o r ra ld e k s e  su u r a k tu s  V a n a  T e a a tr i  
ru u m e s , P o z n a n is  k o r r a ld a ta k s e  a k tu s  n in g  E e s t i  
ó h tu  m e e s k o o r i „ E c h o “ k a a s te g e v u s e l, K a to w ic e s , 
G d y n ia s . L o d z is  j a  V iln o s  o n  k a v a ts e tu d  a k tu se d .

i i l e  s a ja le  a je h e le  te r v e s  P o o la s  s a a d e ta k s e  k o m - 
m iin ik e e d  E e s t i  V a b a r i ig i  a a s ta p a e v a  p u h its e m is e  p o- 
p u la r is e e r im is e k s  P o o la  i ih is k o n n a s . N e n d e  le h te d e  
v a l ja ló ig e te s t  k o o s ta ta k s e  e r i l in e  m a le s tu s a lb u m , m is  
a n ta k s e  k in g in a  i i le  E e s t i  s a a d ik u le  V a r s s a v is , h a r r a  
m in is te r  H . M a r k u s e le .

K a  v a lis m a a d e g a  iih e n d u s t  p id a v a  P o o la  a k a d e e -  
m ilis e  l iid u  „ L ig a “ E e s t i  o s a k o n d  iih e s  e e s t ik e e le  le k -  
to ra a d ig a  j a  V a r s s a v is  ó p p iv a te  E e s t i  i i l ió p ila s te g a  
k o rra ld a v a d  v a s ta v a  a k tu s e  iilió p ila s te le .

TAMMIKUUN KAPINAN  
75-VU OTISMUISTO JU H L A.

7 5 -L E C IE  P O W S T A N IA  S T Y C Z N IO W E G O .

(1 . S to s u n k i  p rz e d p o w s ta n io w e . 2. H is to r ia  P o ­
w s ta n ia  S ty c z n io w e g o . 3. W a lk a  p a r ty z a n c k a ; w o ­
d zow ie  p o w s ta n ia ; R z ą d  N a ro d o w y ; u p a d e k  p o w s ta ­
n ia ; e g z e k u c ja  5 -c iu  c z ło n k ó w  R z ą d u  N a ro d o w e g o

n a  s to k a c h  c y ta d e l i ;  u r o c z y s to ś c i  ju b ile u s z o w e  
w  W a rs z a w ie  z u d z ia łe m  w e te r a n ó w ).

T a m a n  v u o d e n  ta m m ik u u n  22 p a iv a n a  v ie te t t in  
P u o la s s a  s u u r in  ju h la l l is u u k s in  1863 v u o d e n  k a p in a n  
m u is to a .

T a m a  o li  jo  k o lm a s  k e r ta , k u n  p u o la la is e t  n o u s iv a t  
k a p in a a n  V e n a ja a  v a s ta a n , jo k a  a n a s t i  P u o la n  m a ita . 
S i ta v a s to in , k u n  k a h d e s s a  e n s im m a is e s s a  k a p in a s s a  
(e n s im m a in e n  T a d e u sz  K o ś c iu s z k o n  jo h d o lla , j a  to in e n  
m a r r a s k u u s s a  1 8 3 1 ), ta s s a  p u o la la is il la  e i o ik e a s ta a n  
o l lu t  s a a n n o ll is ia  s o ta jo u k k o ja  j a  k o k o  k a p in a -a lu e  
e i  a in o a s ta a n  o l lu t  v a h v o je n  v e n a la is te n  s o ta jo u k k o -  
je n  m ie h itta m a , v a a n  m y ó s  k o k o  s iv i i l iv o im a  o l i  ta y -  
d e ll is e s t i  v e n a la is e n  h a l l i tu k s e n  k a s is s a . I t s e n a is y y -  
te m m e  m e n e t ta m is e n  a ja s t a  a lk a a e n  P u o la n  k a n -  
sa s s a  e i  h e tk e k s ik a a n  ta u o n n u t  i ts e n a is y y s ta is -  
t e li jo id e n  to im in ta , j a  P u o la n  k a n s a  o s o it i  jo k a  
a s k e le e l la a n  k a n s a ll is e n  e r i la is u u te n s a  j a  p y r -  
k im y k s e n s a  its e n a is y y te e n , m a n ife s ta t io id e n  j a  v e -  
n a la is ia  v a s ta a n  t a h d a t ty je n  s a la l i i t t o je n  m u o d o ssa . 
K u n  l ib e r a l is m in  j a  k e is a r i  A le k s a n te r i  I I  : n  
u u d is tu k s ie n  a ik a k a u te n a  i lm a a n tu i  V e n a ja l la  v a l -  
la n k u m o u k s e ll is te n  m ie l ia lo je n  n o u s u  j a  tu n -  
n e t tu  t s a a r iv a l la n  h a ily v a is y y s , n i in  h e t i  p a i-  
k a l la  a lk o i  P o la n  a lu e e la  v a l la n k u m o u k s e ll in e n  
k ie h u n ta , j a  P u o la n  v a lla n k u m o u s p u o lu e  v a ł i t s i  v u o - 
d en  1862 k e s k iv a ih e i l la  k a n s a ll is e n  k e s k u s k o m ite a n , 
jo n k a  jo h t a ja n a  o l i  J a r o s ła w  D ą b ro w s k i. S e n  te h ta -  
v a n a  o li  a s e e l l is e n  k a p in a n  s u u n n it te lu . L y h y e s s a  
a ja s s a  k o k o  n . s. K o n g r e s s in  K u n in g a s k u n ta  (e n t . v e -  
n a la in e n  a n a s tu s a lu e )  v e r k o is te t t i in  s a la is e n  p u o la -  
la is e n  h a l l i tu k s e n  to im ip a ik o illa . S e  o li  i ts e  a s ia s s a  
to in e n  h a ll i tu s  m a a s s a , K u n n io itu s ta  a n s a its e e  s a la -  
l i i t to ła is te n  k e r h o je n  m a in io  ja r je s t e l y ,  jo ih in  lu k e u tu i  
y h te e n s a  n . 3 0 .000  h e n k ilo a , m a h ta v a  v o im a , jo t a  
ta m a  s a la in e n  h a ll i tu s  k y k e n i  y h te is k u n n a lle  a n ta -  
m ąa-n, j a  s a la p e r a is y y s , jo l l a  y h te is k u n ta  y m p a r o i 
k a ik i l le  p u o la la is il le  tu n n e t tu ja  p u o la la is e n  h a l l i tu k ­
se n  k a s k y ja .  T a r v i t s e e  a in o a s ta a n  m a in ita , e t ta  es im . 
k o k o  ta m a n a ik a in e n  h e v o s p o s ti  o li  s a la is e n  h a l l i tu k ­
se n  p a lv e lu k s ę s s a , j a  p o s t im ie h e t  p id a t t iv a t  l i ik e n -  
te e n  v o id a k s e e n  k u l je t t a a  s a la is e n  k a n s a ll is e n  h a l l i ­
tu k se n  la h e t te ja .  K u n  v e n a la is e t  ta h to iv a t  p id a tta a  
k a n s a ll is e n  k e s k u s k o m ite a n  ja s e n e n  S z w a r c e n , p ii-  
lo u tu i h a n  e n s im m a is e e n  la h im p a a n  k a u p p a a n  ja  
a n to i tu n te m a tto m a lle  k a u p p ia a l le  t a r k e a t  s a la is e t  
p a p e r it , jo t k a  o l iv a t  h a n e n  h a llu s s a a n , p y y ta e n  h a n -  
t a  to im it ta m a a n  n e  k a n s a ll is e n  h a l l i tu k s e n  k a s iin . 
K a s k y  ta y te t t i in  k u n n io itu k s e lla .

K a p in a n  m a h d o llis ta  p u h k e a m is ta  a a v is ta e n  v e n a -  
la is e t  v ir a n o m a is e t  p a a t t iv a t  v a s tu s ta a  s i ta  o t ta m a lla  
jo u k o it ta in  r e k r y y t t e ja  n u o r te n  k e s k u u d e s ta , jo tk a  
t ie ty s t i  o liv a t  m ita  is a n m a a llis im p ia  j a  ta is te lu h a lu i-  
s im p ia  p u o la la is ia . T a m a  s e jk k a  k i ir u h t i  k a p in a n  
p u h k e a m is ta , k o s k a  jo  a jo is s a  v a r o i te tu t  n u o r e t  p u o ­
la la is e t  p i i lo u tu iv a t  m e ts iin , jo is s a  h e is ta  s a la is e n  
h a l l i tu k s e n  la h e t t ie n  k a u t ta  a le t t i in  ja r je s t a a  a s e is -  
t e t t u ja  s a la is e n  h a l l i tu k s e n  s o ti la s o s a s to ja . K a n -  
s a l l in e n  k e s k u s k o m ite a  m u u ttu i  v a l ia ik a is e k s i  k a n -  
s a l l is e k s i  h a l l i tu k s e k s i  jo n k a  jo h t a ja k s i  tu l i  D ą b -  
b r o w s k in  p id a ty k s e n  ja lk e e n  Z y g m u n t B a d łe w -  
sk i. K a p in a l l is te n  jo u k k o je n  y le in e n  jo h to  a n -  
n e t t i in  k e n r a a li  M ie r o s ła w s k ille , jo k a  k u ts u tt i in  
k o t i in  P a r i is is ta .  K a p in a l l is te n  a s e m a  o l i  a lu s -  
t a  s a a k k a  h y v in  v a ik e a , k o s k a  k a n s a ll is e l la  k e s k u s k o -
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m ite a l la  e i  o l lu t  r a h o ja  a s e id e n  o sto o n , n i in  e t ta  k a -  
p in a l l is e t  jo u k o t  o l iv a t  a s e is te tu t  m e ts a s ty s k iv a a r e i l-  
ia , y i ik a t t e i l la  j a  p is to o le il la , jo t a  v a s to in  s o t i la s k i-  
v a a r ie n  lu k u  k a p in a l l is te n  jo u k o s s a  o l i  h y v in  p ie n i. 
Y e n a ja n  h a l l i tu k s e n  1 80 .000  m ie s ta  k a s i t ta v a a  h y v in  
ja r je s t e t t y a  j a  a s e is te t tu a  a r m e i ja a  v a s ta a n  k a p in a l l is ­
te n  jo u k o t  p ie n is s a  r y h m is s a  k o k o  m a a s s a  n o u s iv a t  
y h te e n s a  a in o a s ta a n  n . 3 0 .0 0 0  m ie h e e n . O n  se lv a a , e t ­
ta  k a p in a l l is e t  e iv a t  v o in e e t  v o it ta a  v e n a la is ta  a r m e i­
ja a  s u o r a n a is e s s a  k a h a k a s s a , j a  s ik s i  k a p in a l l is e t  k a -  
v iv a t  s is s is o ta a , h y o k a te n  o d o tta m a tta  p ie n e m p ia  v e - 
n a la is ia  v a r u s k u n t ia  v a s ta a n  j a  h a jo i t t a e n  y l la t e t y t  
v e n a la is e t  jo u k o t . K a p in a l l is e t  r y h m a t , t a v a ll is e s t i  n . 
p a r is a ta a  m ie s ta , v e ta y ty iv a t  ta k a is in , jo s  n e  ly ó t iin , 
h a ja u tu iv a t  j a  y h d is ty iv a t  u u d e lle n  to is e s s a  p a ik a s s a , 
a lo i t ta e n  ja l l e e n  ta is te lu n . K a ik k ie n  h u o m a tta v in  k a -  
p in o its i jo id e n  jo h t a j i s t a  o l i  k e n r a a li  M a r ia n  L a n g ie ­
w icz , jo k a  k a p in a n  k e s ta e s s a  ju l i s t a u t u i  p a a jo h ta ja k s i  
j a  k a p in a n  d ik ta a t to r ik s i .  K u n  v e n a la is e t  s a a r s iv a t  
h a n e t  ta is te lu s s a , h a jo i t t i  h a n  jo u k k o n s a  y h d is ta a k s e e n  
s e n  to is e s s a  p a ik a s s a , m u tta  i ts e  v a le p u v u s s a  k o e t t i  
s a a v u t ta a  u u d e n  y h ty m is p a ik a n , y l i t t a e n  s a la is e s t i  I t a -  
v a l la n  r a ja n ,  jo s s a  h a n e t  k u ite n k in  tu n n e t t i in  j a  p i-  
d a te t t i in  i ta y ą l t a la is t e n  y ir a n o m a is te n  ta h o lta , y h -  
d e ssa  h a n e n  n a is a d ju ta n t t in s a  H e n r y k a  P u s to w ó j-  
tó w n a n  k a n s s a . P u o la la is e t  n a is e th a n  o t t iv a t  ta m m i-  
k u u n  k a p in a a n  e la y a s t i  osa a , k u n n o s ta u tu e n  u r h o o lli-  
s u u d e lla  j a  p a tr io t is m il la , e i  a in o a s ta a n  h u o le h t im a lla  
h a a y o it tu n e is ta , v a a n  m y  os s a la is te n  k a s k y je n  le v i t -  
t a j i n a  j a  a s e  k a s is s a  ta s te l i jo n a in a . K o s k a  V e n a ja  
ta h to i  m a h d o llis im m a n  p ia n  k u k is ta a  ta m a n  k a p i­
n a n , v a h v is te t t i in  s o ta jo u k k o ja  j a  s a m a lla  l is a t t i in  
s o r to a  s iv i i l iv a e s to a  k o h ta a n . V e n a la is e t  tu o m io i-  
s tu im e t  tu o m its iv a t  s a t o ja  ih m is ia  k u o le m a a n  j a  tu -  
h a n s ia  la h e te t t i in  S ip e r ia a n  ta ik k a  s u l je t t i in  y a n k ilo i-  
h in  y a h a is im m a s ta k in  a v u s ta  k a p in o its i jo i l le ,  e s im . 
h a a v o ittu n e id e n  h o id o sta . O n  m a h d o to n ta  la s k e a  i i -  
m a n  o ik e u d e n k a y n tia  m e s ta t tu je n  ta ik k a  y e n a la is te n  
jo u k k o je n  m u u lla  t a y a lla  m u r h a a m ie n  lu k u a . S i l l a  
v a l in  k a p in a l l is e t  t a is te l iy a t  y h a  e d e lle e n  ih m e tte ly a  
a n s a i ts e v a lla  r o h k e u d e lla , p u u t te e l l is e s t i  a s e is te t tu i-  
n a , h u o n o s ti  v a a te te t tu in a , i lm a n  m u o n a a , i lm a n r a -  
h o ja ,  y l im a a r a is te n  s u u r te n  y e n a la is te n . jo u k k o je n  ta -  
k a a ja m in a . K a n s a l l is e n  h a l l i tu k s e n  jo h to o n  a s tu  e in t. 
y e n a ła is e n  p a a e s ik u n n a n  e v e r s t i ,  d ik ta a t to r i  R o m u a ld  
T r a u g u tt ,  jo k a  k o e t t i  m u u tta a  s is s is o d a n  y a r s in a is e k s i  
so d a k s i. H a n e n  jo u k k o n s a  k u ite n k in  s u p is tu iv a t  a s -  
t e e t ta in  y e n a la is te n  k u u lis ta , k y lm a s ta  j a  n alast.a . 
K a p in a  r a u k e s i .  S e u r a s i  u u s ia  p id a ty k s ia , k u o le m a n -  
tu o m io ita  j a  k a r k o itu k s ia  S ip e r ia a n . P id a te t t i in  4: 
k a n s a ll is e n  h a l l i tu k s e n  ja s e n ta  k a p in a n  jo h t a ja n  R o ­
m u a ld  T r a u g u tt in  o h e lła  j a  e lo k u u n  4  p a iy a n a  1864  
h e id a t  t e lo i te t t i in  ju lk is e s t i  V a r s o v a n  lin n o itu k s e n  
r in te e ł la .  T s a a r i ' t a h to i  ta m a n  ju lk is e n  m e s ta u k s e n  
k a u t ta  n a y t ta a  m a a ilm a lle  y o it to a a n , m u tta  k a p in a n  
jo h t a j i e n  u r h o o llis u u s  s u u n n a tto m ie n  jo u k k o je n  e d e s- 
sa  m e s ta u k s e n  h e tk e l la  v a h v is t i  y ie la  p u o la la is te n  
is a n m a a ll is u u tta , jo t k a  k a p in a n  r a u k e a m is e n  ja lk e e n  
to iv a t  la p s e n s a  k a p in o its i jo id e n  h a u d o ille  o p e tta a k -  
s e e n  h e i l le  is a n m a a n r a k k a u t ta .

*

5]; *

T a m m ik u u n  k a p in a n  7 5 -v u o tis m u is to ju h la a  v ie te t -  
n i in  e t ta  y o ita is i in  m ita  p a r h a im m a lla  t a y a lla  y h d is ta a  
e la y ie n  53 k a p in a n  y e te r a a n in  k u n n io t ta m is e n  m e r -

k e is s a , jo tk a ,  k u te n  t ie d e ta a n , k a n ta v a t  e r ik o is ia  s i-  
n is ia  u p s e e r ip u k u ja  j a  s a a v a t  ja tk u v a a  e la k e t ta  h a l -  
l itu k s e l ta .  K a ik k i  t e r v e e m m a t  y e te r a a n it  m a tk u s t i-  
v a t  v a lt io n  k u s ta n n u k s e lla  V a r s o v a a n  j a  o t t iy a t  o sa a  
u s e ih in  y a s ta a n o tto ih in  j a  ju h la l l is u u k s i in , jo i t a  o li 
ja r je s t e t t y  h e id a n  k u n n ia k s e e n  T a s a v a l la n  P r e s id e n -  
t in , m a r s a lk k a  R y d z -S m ig ły n , p a a m in is te r in  s e k a  
u s e id e n  y h te is k u n n a l l is te n  ja r je s t o je n ,  e n n e n k a ik k e a  
n u o r is o n  ta h o lta . V e t e r a a n e ja  s e u r a s iy a t  k a ik k ia l la  
s o ta k o u lu je n  o p p ila a t.

4-VUOTINEN INVESTITIOSUUNNITELM A  
PUOLASSA.

C Z T E R O L E T N I  P L A N  U P R Z E M Y S Ł O W IE N IA

(1 . K o le jn e  e ta p y  p o ls k ie j p o li ty k i  in w e s ty c y jn e j:  
o d b u d o w a  p o w o je n n a , k r e d y to w a n ie  b u d o w n ic tw a  
i r e fo r m y  r o ln e j,  d z ia ła ln o ś ć  in w e s ty c y jn a  F u n d u ­
szu  P r a c y , c z te r o le tn i  p la n  in w e s ty c y jn y ; in w e s ty c je  
e n e r g e ty c z n e  i m o r s k ie : e le k t r y f ik a c y jn e ,  g a z y f i­
k a c y jn e ,  m o rs k ie , p o rto w e , i r y b a c k ie ;  in w e s ty c je  
k o m u n ik a c y jn e : k o le jo w e , d ro g o w e, w o d n e , m o sty , 
k a n a ły ;  in w e s ty c je  t e le k o m u n ik a c y jn e ;  in w e s ty c je  
r o ln ic z e : m e lio r a c y jn e ,  u s p r a w n ia ją c e  o b r ó t  ro ln ic z y , 
z w ią z a n e  z p rz e b u d o w ą  a g r a r n ą  s t r u k tu r y  r o ln e j.

E n s im m a is in a  i ts e n a is y y d e n  v u o s in a  P u o la n  o li 
t e h ta v a  s u u n n a tto m ia  in v e s ti t io p o n n is tu k s ia  so d a n  
h a v ita m ie n  m a a ta lo u s t i lo je n  j a  te o l l is u u s la ito s te n  
u u d e lle e n  r a k e n ta m is e k s i .  S e n  ja lk e e n  v a lt io n  in v e -  
s t i t io p o l i t i ik k a  a s e t t i  i t s e l le n  p a a m a a tr a k s i  y h d e ita  
p u o le n  r a k e n n u s to im in n a n , to is e l ta  p o le n  P u o ­
la n  m a a ta lo u d e n  u u d is tu k s e n  r a h o it ta m is e n . K o l-  
m a n n e k s i  y le is v a l t io l l is e k s i  te h ta v a k s i  o li  G d y n ia n  
r a k e n ta m in e n , jo k a  to te u te t t i in  u s e a m p ie n  v u o sie n  
k e s ta e s s a . K u ite n k in  m a a s s a  y h a  n o u s e v a  in v e s t i t io -  
ta r v e , jo k a  o li  s u u r e n tu n u t  p u la -a ik a is te n  la im in -  
ly o n tie n  k a u tta , s e k a  y h a  v o im a k k a a m m in  e s i in ty -  
v a  m a a s e u d u n  y lik a n s o it tu m in e n , m a a n  te o l l is tu t ta -  
m is e n  te m p o n  lis a a m is e n  ta r p e e n  o h e lla , a s e t t iv a t  
P u o la n  in v e s t io p o li t i ik a n  e te e n  s a m a n a ik a is e s t i  ta -  
lo u d e llis te n , y h te is k u n n a ll is te n , jo p a  p o li i t t is te n k in  
ta r p e id e n  r a tk a is e m is e n  p ro b le e m in . T e h ta v a n  su u - 
ru u d e n  v u o k si o s o itta u tu i e p a ty y d y tta v a k s i T y ó n -  
s a a t ió n  to im in ta , jo n k a  te h ta v a n a  o n  r a h o it ta a  y le i-  
s ia  to ita , v a ik k a  se  a n to i v i im e is e n a  v u o te n a  t a r k e i -  
ta k in  tu lo k s a . L u o t in  s u u rto n , y le is te n  in v e s tit io d e n  
4 -v u o tin e n  s u u n n ite lm a , jo k a  o n  to te u te t ta v a  h a l l i ­
tu k s e n  j a  k o k o  k a n s a n  y h te is te n  p o n n is tu s te n  a v u lla , 
ja r je s t a m a l la  su u n n a to n  te o llis u u sa lu e  m a a n  k e s k i-  
o s a ssa  j a  p e r u s ta m a lla  k o k o  jo u k k o  s u u r ia  e r i  ty y p p i-  
s ia  in v e s t i t io i ta  k o k o  m a a ssa .

5 -v u o tis e n  to im in ta n s a  k u lu e s s a  o n  T y ó n s a a t ió  m a ii- 
r a n n y t  y le is ia  to i ta  v a r te n  n . 400  m il j .  z lo ty a , jo is ta  
k u lk u la ito s in v e s t it io ih in  n . 120 m il j . ,  m a a n  p a r a n -  
n u s tó ih in  n . 40  m il j . ,  k a u p u n k ie n  r a k e n ta m is ta  v a r -  
te n  n . 170 m il i .  z l., y le is ia  r a k e n n u k s ia  v a r te n  n . 20 
m il j . ,  ty o v a e n  a s u n to je n  r a k e n ta m is ta  v a r te n  n . 25 
m il j . ,  m it ta u k s ia , t e k n i l l is ia  s u u n n ite lm ia  j a  tu tk i-  
m u k s ia  v a r te n  n . 5 m il j .  z lo ty a .

4 -v u o tis s u u n n ite lm a  k u ite n k in  a r v io i e n n a k o lta  
to is e n  to te u tta m is v u o te n s a  m e n o a rv io s s a  v . 1938 —  
1939 in y e s t i t io ita  v a r te n  n . 1000 m il jo o n a a  z lo ty a .
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K u te n  e r i  m in is te r ie n  p u h e is ta  s e lv ia a  P u o la n  p a r -  
la m e n t is s a  ta m a n  v u o d e n  ta m m ik u u s s a  y le is te n  in -  
v e s t i t io id e n  s u u n n ite lm is ta , n i in  e n s im m a is e k s i  v u o -  
d e k s i  m a a r a ty t  s u m m a t o v a t  k a y te t y t  k o k o n a a n  su u n - 
n ite lm ie n  m u k a is e s t i  s e k a  s e u r a a v a k s i  v u o d e k s i o n  
jo  la a d it tu  ta s m a ll is e t  m e n o a rv io t .

M a a n  s a h k ó is ta m is e n  a la l la  4 -v u o tis s u u n n ite lm a  
ta r k o it ta a  m a a n  lu o n n o llis te n  v o im a la h te id e n  h y v a k -  
s ik a y tto a , n im it ta in  h u o n o m p ia  k i v ih i i l i l a je ja ,  v e s i-  
v o im ia  j a  m a a n  k a a s u a . N iid e n  m a a n  e te la o s is s a  lo y -  
ty v ie n  v o im a la h te id e n  y h d is ta m is e k s i  j a  n i is ta  sa a -  
d u n  s a h k o v o im a n  s i i r ta m is e k s i  o n  s u u n n ite ltu  k o r -  
k e a ja n n it y s l in ja n  r a k e n ta m is ta  k iv ih i i l ik a iv o k s e s ta  
(Z a g łę b ie  W ę g lo w e ) K r a k o w a n  k a u t ta  w o w iin  s ę ­
k a  n a is ta  l in jo is t a  p e r u s s ir to l in jo ja  m a a n  s a h k ó v o i-  
m a n  k a y tta m is e n  p a a k e s k u k s iin . M e n n e e n a  v u o n n a  
k a y te t t i in  ta h a n  ty o h o n  12 m il j .  z lo ty  a  j a  s a m a  s u m ­
m a  on  s u n n ite ltu  m y o s  e n s i  v u o d e k s i.

M a a n  v a r u s ta m is ta  v a r te n  k a a s u lla  o n  v iim e  v u o n - 
n a  ra k e n n e ttu  n o in  10 m il jo o n a lla  z lo ty lla  205  k i lo -  
m e tr in  p itu in e n  k a a s u jo h to  E te la -P u o la s s a . T a n a  
v u o n n a  s u u n n ite lla a n  s e n  jo h d o n  ja t k o a  140 k i lo m e t-  
r ik s i, jo n k a  on  la s k e t tu  m a k s a v a n  n o in  4 m il jo o n a a  
z lo ty  a.

S a ta m a in v e s t i t io ih in  o n  v iim e  v u o n n a  k a y te t ty  
G d y n ia s s a  n . 3i/2 m il j .  z lo ty a , e n s i  v u o d e k s i o n  s u u n ­
n ite l tu  4  m il j .  z lo ty a . S i ta p a i ts i  k a y te t t i in  n . 1,7 m il j .  
z lo ty a  m e r i- in v e s t it io ih in , k a la s tu s la i to k s i l le  j a  k a -  
la s tu s a s e m a n  r a k e n ta m is e k s i  G d y n ia a n  s e k a  k a la s -  
tu s la iv a s to lle . T a n a  v u o n n a  a io ta a n  p e r u s ta a  k a la s -  
tu s a s e m a  W ie lk a  W ie ś -n im is e lle  p a ik k a k u n n a l le  G d y - 
n ia n  lh h e lla .

T e le k o m m m iik a tio  - in v e s t it io id e n  a la lla  o n  4 -  
v u o t is s u u n n ite lm a n  p a a te h ta v a n a  ta r k e im p ie n  v a l-  
ta k u n n a n  a lu e id e n  y h d is ta m in e n  k a u k o p u h e lin lin jo ila , 
n iin  e t ta  v o ita is i in  m ita  p a rh a im m ite n  y h d is ta a  
ta rk e im m a t v a lta k u n n a n  k e s k u k s e t  k a u k o p u h e lin lin -  
jo i l la .  S i ih e n  k a y te ta a n  163 m il j .  z lo ty a , jo i s t a  e n -  
s im m a is e n  in v e s tit io v u o d e n  a ik a n a  o n  jo  k a y te t t y  
22 m il jo o n a a , to is e k s i  v u o d e k s i s u u n n ite lla a n  25 m il ­
jo o n a a .

R a u ta t ie a la l la  lo p e te ta a n  V a r s o v a n  k e s k u s r a ta t ie -  
so lm u n  j a  k e s k u s a s e m a n  u u d e lle e n r a k e n ta m in e n . J o  
o n  o te t tu  k a y ta n to o n  k o lm e  u u t ta  r a u ta t ie l in ja a ,  y h -  
te e n s a  166 k m . S u u n n ite l la a n  v ie la  60  v e tu r in , 150 
m a tk u s ta ja v a u n u n , 10 m o o tto r iv a u n u n  j a  n . 340 ta -  
v a r a v a u n u n  s e k a  k o k o  jo u k o n  a s e m a h u o n e id e n  r a ­
k e n ta m is ta .

In v e s t i t io s u u n n ite lm ie n  m u k a a n  o n  r a k e n n e t tu  t a ­
h a n  a s t i  u u s ia  v a l t io te i ta  140 k m ., k u n n a ll is ia  t e i ta  
1380 k m ., p a a a s ia l l is e s t i  i ta is is s a  la a n e is s a  (v o je v o o -  
d ik u im is s a ) , s e k a  on  ra k e n n e ttu  u u d e n a ik a is ta  t ie n p e i-  
t e t t a  381 k m . S e n  l is a k s i  o n  r a k e n n e t tu  v i is i  s i l ta a  
m a a n  e r i  o s issa . T o is e n a  v u o n n a  s u u n n ite lla a n  n . 
400  k m . u u s ie n  te id e n  r a k e n ta m is ta , t ie n p e it te e n  k o r -  
ja u s ta  260 k m . s e k a  s i l to je n  k o r ja u s ta  j a  r a k e n ta m is ta  
y h te e n s a  7 ,5 k m .

A io ta a n  m y o s  r a k e n ta a  k o k o  jo u k k o  k a n a v a s u lk u -  
ja ,  e r ik o is e s t i  S o la - jo e l la ,  jo n n e  r a k e n n e ta a n  m y o s 
sa h k o la ito s , D u n a je c i l la  j a  S a n - jo e l la ,  s e k a  ja t k e -  
t a a n  s u lu n  r a k e n ta m is ta  R o ż n o w is sa . S e n  l is a k s i  
s u u n n ite lla a n  v u o r is to p u r o je n  s e k a  jo k ie n  s a a n n ó s te -  
ly a  j a  r a n ta v a ll ie n  r a k e n ta m is ta , jo t t a  v o ita is i in  j a r -
je s ta a  p y sy v a in e n  jo k ila iv a - l i ik e n n e . S u u n n ite lla a n  

m y o s v iid e n  jo k is a ta m a n  r a k e n ta m is ta . K a ik k e in  ta r -

k e im p a n a  s u u n n ite lm a n a  o n  t a l ia  a la l la  k u ite n k in  
B r z e ś ć - P iń s k in  v e s it ie n  r a k e n ta m in e n , W a r ta -G o p -  
ło n  k a n a v a  j a  v e s i t ie  p a a k iv ih i i l ik a iv o k e s ta  S i l e -  
s ia s s a  S a n d o m ie r z iin  a s t i  W is ła n  r a n n a lla .

O sa  r a h o is ta  k a y te ta a n  m a a n v i l je ly s in v e s t i t io ih in ,  
e n n e n k a ik k e a  m a a n p a r a n n u s tó ih in , W is ła  j a  m u i-  
d e n  jo k ie n  s a a n n ó s te ly n  y h te y d e s s a  s e h a  m a a t i lo je n  
u lk o r a k e n n u k s ie n  r a k e n ta m is e e n , o s i t ta in  u u t is r a -  
k e n n u k s iin  s u u r t i lo ja  p a ls to it ta e s s a  ta ik k a  p a ls ta t i lo ja  
y h d is te tta e s s a . L o p u k s i a io ta a n  o sa  r a h o is ta  k a y t -  
t a a  m e i je r ie n  u u d is ta m is e e n , ja a h d y ty s h u o n e id e n  
ra k e n ta m is e e n  L o d z is s a  j a  W iln o s s a  s e k a  n y k y a ik a is -  
t e n  p u U v il ja s a ily ty s h u o n e id e n  r a k e n ta m is e e n , k o s ­
k a  o d o te ta n  p u u v ilja s a d o n  n o u su a  P u o la ss a , se k a  
m y o s p e l la v a -  j a  h a m p p u tc h ta id e n  j a  k a la sa ilid id e n  
ra k e n ta m is e e n .

TYOVAEN ASUNTOJEN RAKENTAMINEN  
PUOLASSA.

B U D O W A  O S I E D L I  R O B O T N IC Z Y C H .

(1 . P o l i t y k a  b u d o w la n a  B .  G . K . 2. C e le  i  z a d a n ia  
T o w a r z y s tw a  O s ie d li  R o b o tn ic z y c h ; p o ś w ię c e n ie  n o ­
w e g o  o s ie d la  p od  W a r s z a w ą ; w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  
i  o r g a n iz a c ja  w s p ó łż y c ia  w  k o lo n ii  r o b o tn ic z e j) .

P u o la n  k a u p u n k ie n  n o p e a  k a s v u  i ts e n a is y y d e n  
a ik a n a  j a  to is e l ta  p u o le n  m a a n  n o u s e v a  te o l l is tu m i-  
n e n  j a  s e n  y h te y d e s s a  ty o v a e n  j ą  s iv is ty n e id e n  jo u k -  
k o r y h m ie n  l is a a n ty m in e n  te o l l is u u s k e s k u k s is s a  o v a t 
v a ik u t ta n e e t  P u o la s s a  a s u n to k y s y m y k s e n  k a r j i s t y -  
m is e n . T a t a  k y s y m y s ta  o n  k o e te t tu  u s e a m p ie n  v u o - 
s ie n  a ik a n a  r a t k a is t a  ii. s . y le is e n  r a k e n ta m is e n  k r e -  
d ito im is e n  k a u t ta  M a a n  T a lo u s -P a n k in  p u o le s ta . Y k -  
s i ló il le , jo i l la  o li  jo n k u n  v e r r a n  o m ia  r a h o ja  j a  jo t -  
k a  ta h to iv a t  r a k e n ta a  t a lo ja ,  jo k o  i ts e n s a  k a y te t t a -  
v a k s i  t a i  v u o k r a ta lo ik s i ,  a n to i p a n k k i  r a h a l l i s t a  a p u a  
p i tk a a ik a is te n  (3 0  v u o t ta )  a lh a is p r o s e n t t is te n  (6,40/0) 
la in o je n  m u o d o s sa , S i l l a  ta v o in  p a n k k i la in a t  in n o s -  
t iv a t  y k s i ty is y r it t e l ia s y y t t a  a s u n to ta lo je n  r a k e n ta ­
m is e e n . T a m a n  y h te y d e s s a  v iim e  v u o n n a  p a n k k i la i -  
n o je n  m a a r a  v a h e n i  28,30/0 : s ta  19,lo/0 : iin , m ik a  
a n ta a  h y v a n  to d is te e n  p a n k in  k r e d ii t t ip o l i t i ik a s ta  
t a l ia  a la lla . V a ik k a k in  ta m a  o li  t a lo u d e l lis e l ta  k a n -  
n a l ta  r i i t t a v a , k o s k a  s e  h u o m a tta v a s s a  m a a r in  v a i-  
k u t t i  ra k e n n u s to im in n a n  j a  s e n  y h te y d e s s a  o le v ie n  
l i ik e a lo je n  e lv y tta m is e e n , n i in  s o s ia a l is e lta  k a n n a l-  
t a  k a ts o e n  s e  k u ite n k a a n  e i  r a tk a is s u t  k y s y m y s ta  
r i i t t a v a s t i ,  k o s k a  a s u n to je n  p u u te  y h a  e d e lle e n  o li  
tu n tu v a .

E r ik o is e n  tu n tu y a  a s u n to je n  p u u te  i lm e n i  ty o v a e n -  
k e s k u k s is s a  j a  s ik s i  v . 19 3 4  p e r u s te t t i in  n . s. T y ó -  
v a e n a s u n to je n  Y h d is ty s  (T o w a r z y s tw o  O s ie d li  R o ­
b o tn ic z y c h ) , jo n k a  t e h ta v a n a  o n  p ie n te n  a s u n to je n  
r a k e n ta m in e n  ty o v a e s to lle , e r ik o is ia  ty ó la is a s u n to -  
k o lo n io ita  p e r u s ta m a lla . V a h e m m a n  k u in  4  v u o d e n  
k u lu e s a  o n  ta m a  y h d is ty s  la a t in u t  r a k e n n u s k a a -  
v o ja  13 k a u p u n k ia  j a  8 te h d a s k e s k u s ta  y a r te n , n i id e n  
jo u k o s s a  G d y n ia , T o r u ń , K r a k ó w , Ł ó d ź , P o z n a ń , 
L w ó w , K a to w ic e , K e s k i te o ł l is u u s a lu e e l la  j a  e n n e n  
k a ik k e a  V a rs o v a s s a . Y h d is ty s  o n  r a k e n n u tta n u t  a i ­
n o a s ta a n  T y o s a a t io lta  s a a d u il la  r a h o i l la  n . 5 m il j .  
z lo ty lla  n o in  7 0 0 .0 0 0  m 3. Y i im e  v u o d e n  jo u lu k u u s s a  
a v a t t i in  ju h la l l i s e s t i  V a r s o v a s s a  u u si, jo  k o lm a s  ty o -  
v a e n a s u n to k e s k u s , jo n k a  r a k e n ta m is e e n  k a y te t t i in  n . 
6 m il j .  z lo ty a , S i in a  o n  972  a s u n to a , n . 4 .5 0 0  h e n g e lle ,
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jo i s t a  87o/0 o n  v a l t io l l is t e n  j a  y k s i ty is te n  te h ta id e n  
ty o v a k e a , llo / 0 a le m p ia  v ir k a m ie h ia  j a  2o/0 h e n k i-  
s e n  t y  o n  te k i jó i t a ,  e ia k k e e l la  o le v ia  j a  in v a l i id e ja . 
A s u n to k e s k u k s e s s a  o n  3 e r i  a s u n to la jia :  1 ) 1 h u o n e  
k e itt io k o m e r o in e e n , .2 ) ,1 h u o n e  j a  k e i t t io  j a  3 )  2 h u o - 
n e t ta  j a  k e i t t io . J o k a i s t a  y h d e k s a a  a s u n to a  k o h d e n  
o n  1 y h te in e n  k y lp y h u o n e , p e s u - ja  k u iv a tu s h u o n e . 
V u o k r a  a s u n n o s ta  r iip p u u  s e n  s u u ru u d e s ta  j a  k e r r o k -  
se s ta , ]o ss a  a su n to  s i ja i ts e e , j a  v a ih te le e  5 —  28 z ło -  
ty y n  k u u k a u d e ssa . V u o k r a a n  l is a ta a n  p y śy v a in e n  
m a k s u  n . s. k o r ja u s r a h a s to k s i  j a  y h te is k u n n a l l is -  
k a s v a tu s r a h a s to k s i .  K o r ja u s r a h a s to a  k a y te ta a n  h u o - 
n e id e n  ta r p e e l l is i in  k o r ja u k s i in ,  k o s k a  v u o k r a  o n  
la s k e t tu  a in o a s ta a n  k u o le tu s -  j a  ra k e n n u s la in o je n  
p r o s e n tt ie n  p e it ta m is e k s i .  Y h te is k u n n a l lis -k a s v a tu s -  
r a h a s to n  r a h o i l la  y l la p id e ta a n  la s te n ta r h o ja ,  m in n e  
v a n h e m m a t ty o h o n  m e n n e s s a a n  ja t t a v a t  la p s e n s a  
p a te v ie n  k a s v a t t a ja t t a r ie n  h o ito o n . S i t a p a i ts i  o n  
a s u n to k e s k u k s is s a  v ie la  n : s. m a ito p is a r a y h d is ty s , j o ­
k a  h u o le h t i i  k a p a lo la p s is ta , h a n k k ie n  n i i l le  m a ito a , 
a n ta e n  a id e i l le  n e u v o ja  la s te n  o ik e a s s a  r a v its e m is e s -

sa , ja r je s t a e n  la a k a r in a p u a  jn e .  A s u n to k e s k u k s e lla  
o n  m y  ós o m a  la a k a r in v a s ta a n o t to n s a , k ir ja s to n s a , 
lu k u h u o n e e n s a  j a  s u u r i  k o k o u s s a li . A s u n to k e s k u k -  
s e n  a lu e e l la  o n  jo u k k o  k a u p p o ja , p a a a s ia l l is e s t i  
o s u u s liik k e ita . T a m a  y h d is ty s  h a r jo i t t a a  a s u n to k e s -  
k u k s is s a a n  la a ja a  y h te is k u n n a ll is  - k a s v a tu k s e ll is ta  
to im in ta a  j a  ja r je s t a a  e r i la is ia  o s u u s to im in n a llis ia  
l i ik k e i ta ,  m . m . o s u u s k a s s o ja , jo id e n  p a a m a a r a n a  on  
o m a -a p u  ja s e n te n  s a ir a u d e n  t a i  ty ó ttó m y y d e n  ta -  
p a u k s issa .

Y h d is ty k s e n  r a k e n ta m a t  ty ó v a e n m a ll ia s u n n o i, jo t -  
k a  o v a t  v a r u s te tu t  u u s im m illa  r a k e n n u s te k n i l l is i l l s  
s a a v u tu k s il la  j a  v a l t ta m a t tó m il la  h y g ie n is il la  j a  s i -  
v is t y k s e l l is i l la  la ito k s i l la , o v a t  t ie t t y y n  m a a r a a n  
a s t i  s u u re n  p u o la la is e n  k i r ja i l i ja n  S t e f a n  Ż e r o m sk in  
r u n o ll is e n  n a k e m y k s e n  to te u tta m is ta , jo k a  e ra a s s a  
r o m a a n is s a a n  k u v a i le e  la s i ta lo ja  tu le v in a  h y g ie n is i-  
n a  j a  s iv is ty k s e l l is in a  a s u n to in a  P u o la n  ty ó v a e lle  j a  
m a a n v i l je l i jó i l le .  S i i t a  s y y sta  e d e lla m a in ittu  ty o v a e n -  
a s u n to k e s k u s  V a rs o v a s s a  n im ite t t iin k in  S te f a n  Ż e -  
r o m s k i-n im is e k s i  a s u n to k e s k u k s e k s i .

O r g a n i z a c j a  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j  w  E s t o n i i

Planowa i odpowiednio zrealizowana organi­
zacja oświaty pozaszkolnej w Estonii jest sto­
sunkowo świeżej daty, aczkolwiek niektóre 
dawne stowarzyszenia istnieją z górą lat 70. 
Organizacje społeczne wiejskie powstają głów­
nie w czasach późniejszych; jednak i pośród 
nich jest kilka, założonych przed pół wiekiem.

Celem zorganizowania w sposób systematycz­
ny oświaty pozaszkolnej, usiłowali działacze 
społeczni, jeszcze przed wielką wojną, założyć 
Centralny Związek Oświaty, jako ośrodek kie­
rowniczy dla wszystkich organizacyj społecz­
nych, zamierzeniom tym jednak sprzeciwił się 
rząd rosyjski. To też poszczególne organizacje 
działały każda osobno, kierując się jedynie 
wskazówkami, czerpanymi z prasy lub udzie­
lanymi bezpośrednio przez wodzów ruchu na­
rodowego. Początkowo do zakresu działalności 
stowarzyszeń należało jedynie organizowanie 
chórów śpiewaczych, orkiestr oraz teatrów 
amatorskich. W następstwie uzyskano zezwo­
lenie władz na urządzenie prelekcyj publicz­
nych i zakładanie bibliotek ludowych. Ruch 
wolnościowy w 1905 r. ożywił też nieco dzia­
łalność stowarzyszeń społecznych. Wprawdzie 
władze Zaborcze zezwalały wyłącznie ria zakła­
danie stowarzyszeń śpiewaczych i przeciwal­
koholowych, jednak każde z nich, pozą działal­
nością statutową, zajmowały się z reguły oświa­
tą pozaszkolną, pobudzając i kultywując świa­
domość narodową Estończyków, oraz zachęca­
ją c  do zakładania szkół, spółdzielni spożywczych, 
samopomocowych, jak  również przedsiębiorstw

gospodarczych. W okresie powojennym zauwa­
żyć się daje w życiu stowarzyszeń brak energii 
i ospałość. Objaw ten tłumaczy się wielkim za­
potrzebowaniem sił fachowych dla nowopo­
wstałego aparatu państwowego i samorządowe­
go, co musiało spowodować odpływ działaczy 
społecznych ze stowarzyszeń. Należało tedy 
wychować sobie kadry nowych działaczy. Za­
danie to zrealizowano szybko: już po kilku la­
tach rozwój organizacyj zaczął szybko postępo­
wać naprzód. Utworzenie organizacji central­
nej, kierującej oświatą pozaszkolną, nastą­
piło wskutek inicjatyw y centrali przeciwal­
koholowej, która w oświacie widziała n aj­
skuteczniejszą broń do walki z alkoholizmem. 
W roku 1923 Związek Przeciwalkoholowy 
zwołał do Tartu pierwszy kongres oświa­
towy, na którym założony został Związek 
Oświatowy Estonii. W pierwszych latach sw;e- 
go istnienia program jego działalności ograni­
czał się do tworzenia kursów i urządzania wy­
kładów w ramach poszczególnych stowarzy­
szeń, do których kierowano prelegentów z Tal­
linna i Tartu. Coraz to nowe zadania, podejmo­
wane przez Związek rozszerzyły w następstwie 
zakres jego działalności.

Obecnie Estonia liczy 2.000 organizacyj, któ­
re obok innych zadań, stawiają sobie za cel 
oświatę pozaszkolną. Większość z nich skupia 
się dokoła Związku Oświatowego lub innej od­
powiedniej organizacji centralnej.

Związek Oświaty Estonii grupuje dokoła sie­
bie głównie stowarzyszenia oświatowe, śpiewa­
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cze, muzyczne, uniwersytetów ludowych, mło­
dzieżowe oraz biblioteki ludowe. Liczba tych 
stowarzyszeń sięga 600, nie licząc około 200 kó­
łek samokształcących. K rajow y Związek Mło­
dzieży Estońskiej posiada wszędzie swoje wy­
działy, które posiadają samodzielną osobowość. 
Organizacje przeciwalkoholowe łączą się w 
Związek Przeciwalkoholowy. Stowarzyszenia 
kobiece posiadają własny ośrodek organizacyj­
ny, kluby gospodarstwa wiejskiego oraz inne 
organizacje, grupujące młodzież wiejską, na­
leżą do Związku Młodzieży W iejskiej, wreszcie 
istnieją centralne organizacje śpiewacze itp.

Każda organizacja centralna prowadzi dzią- 
Kółek teatralnych było 304
Chórów śpiewaczych „ 283
Orkiestr „ 196
Kółek sportowych „ 169

, Kółek samokształć. „ 156
Klubów gosp. wiejsk. „ 46
Kółek zdobienia domów „ 40
Innych „ 98

Ja k  widać z powyższego zestawienia, działal­
ność teatralna i dziś jest jeszcze najmocniej 
akcentowana, co tłumaczy się tym, że główny­
mi źródłami dochodu stowarzyszeń społecz­
nych są urządzane przez nich wieczory i wi­
dowiska.

Istniały ponadto prźy stowarzyszeniach kur­
sy zarówno zawodowe, jak  i ogólnokształcące, 
większa część organizacyj urządzała wykłady 
i wieczory literackie, 2/3 organizacyj posiadały 
własne biblioteki, natomiast czytelnie posiada 
jedynie 12% stowarzyszeń. Wypada również 
podkreślić udział stowarzyszeń w różnych po­
czynaniach społecznych, jak  np. rok książki, 
estonizaej a nazwisk, zdobnictwo domów itp.

Warunki lokalne stowarzyszeń wpływają nie­
jednokrotnie na zakres ich działalności.

W planie budowy sieci domów ludowych, za-

łalność określoną statutem, jednak ma również 
nieustanną styczność z zagadnieniami oświato­
wymi.

W zakresie metody pracy odbywa się obecnie 
przejście do samodzielnej działalności oświato­
wej, której aktywna postać znajduje swój wy­
raz w kółkach samokształcących. Nie rozporzą­
dzając ściślejszymi danymi, czerpiemy je  ze 
Związku Oświatowego, aby zobrazować dzia­
łalność organizacyj lokalnych. Dane te dotyczą 
458 organizacyj — członków Związku Oświato­
wego, w r. 1935.

Oto statystyka kółek:

t. j. istniały one przy 66%  organizacyj
,, „ 62%  „

>> >> >> u 43%  ,,
„ ■ » „ » 37%  „
>» » » 34%  ,,
„ » » . „ 10% „

9«/o

„ 210/o

twierdzonym przez M inistra Oświaty przewidu­
je  się 471 domów ludowych (przeciętnie 1 na 
2 — 3 tysięcy mieszkańców), z których dotąd 
wybudowano już 223, należących w większo­
ści do członków Związku Oświatowego Estonii. 
W 226 miejscowościach domy ludowe zastępują 
budynki szkolne, a w niektórych nawet wypad­
kach pomieszczenia zarządów gminnych.

Nad przygotowaniem nowych działaczy dla 
organizacyj społecznych pracują uniwersytety 
ludowe, których kurs trwa zazwyczaj 6 mie­
sięcy i słuchacze, mieszkając w internatach 
przy szkołach, otrzymują właściwe przygotowa­
nie do przyszłej pracy społecznej.

Obok tego wszystkie niemal związki organizu­
ją  dla swych członków krótkie kursy dla kie­
rowników.

(M. E.)

A . P U P
b . p re z y d e n t  E s to n ii  p ro f . p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  w  u n iw e r s y te c ie  w  T a r tu .

P r o f .  d r  m e d .  K.  K o n i k

W ubiegłym roku straciła Estonia jednego ze 
swych najwybitniejszych synów: zmarł jeden 
z założycieli niepodległej Estonii, prof. chirurgii 
dr, med, K- Konik, dugoletni dziekan Wydziału 
Medycznego Uniwersytetu w Tartu.

Śmierć prof. Konika nie oznacza tylko, że 
z rodziny akademickiej starego słynnego Uni­
wersytetu w Tartu ubył jeden z najpoważniej­
szych przedstawicieli nauki. Profesor Konik od­

grywał bowiem wybitną rolę i w ogólnym życiu 
intelektualnym i politycznym Estonii, jako nie­
złomny obrońca interesów ludu, krzewiciel idei 
wolności społecznej i szczery demokrata.

Takim był w dniach swej młodości i takim 
przez całe życie pozostał, a w swoim ostatnim 
artykule, napisanym na parę godzin przed śmier­
cią, po raz ostatni wzywał społeczeństwo do 
obrony starych ideałów.
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Prace społeczne profesora Konika były głó­
wnie poświęcone organizacji higieny narodo­
wej, do czego dążył on drogą popularyzacji pod­
stawowych wiadomości medycznych przez pra­
ce popularno - naukowe i czasopisma i pośred­
nio, drogą organizowania lekarzy estońskich. 
Po powstaniu Państwa Estońskiego, jako kie­
rownik Zarządu Higieny, stworzył nowy publi­
czno - prawny system higieny państwowej i na­
rodowej. Szczególnie pamiętne pozostaną jed ­
nak dla Estonii zasługi profesora Konika, poło­
żone w czasie krótkiej, ale owocnej jego dzia­
łalności politycznej, w krytycznych dniach n a j­
nowszej historii Estonii. Należał on wraz z obe­
cnym Prezydentem Estonii K. Patsem i zmar­
łym bohaterską śmiercią (zabitym przez w oj­
ska niemieckie w Helsinkach) młodym prawni­
kiem J .  Vilmsem do Komitetu Ratowania Esto­
nii, któremu Sejm  autonomicznej Estonii z cza­
sów Kiereńskiego dał władzę dyktatorską na 
okres przełomowy, zakończony w lutym 1918 
roku ogłoszeniem niepodległości Republiki 
Estońskiej. Pertraktacje, prowadzone przez prof. 
Konika z władzami okupacyjnymi niemiecki­
mi, dały w wyniku zgodę Niemców na to, że 
wkroczenie wojsk niemieckich do Tallinna odby­
ło się we wzorowym porządku, bez demolowa­
nia miasta.

Jego podpis znajduje się również na umowie 
niemiecko - estońskiej, w której ustalone zo­
stały, po zwycięstwie Aliantów, warunki ewa­
kuacji wojsk niemieckich z Estonii w dniu 19 
listopada 1918 r.

Ponownie wstąpił dr. Konik na służbę pań­
stwową w roku 1933, pełniąc funkcję zastępcy 
Prezydenta i Ministra Oświaty. By ł to okres 
ciężki dla Estonii. Kryzys ekonomiczny osiąg­
nął swe szczytowe napięcie, spory polityczne, 
w związku z prowadzoną agitacją na rzecz no­
wej autorytatywnej konstytucji przybrały na 
sile- Wówczas profesor Konik przystąpił do 
pracy z całym poświęceniem. Pracował nie tyl­
ko, jako członek Rządu, ale również jako dzia­

łacz polityczny, gdyż, podróżując po kraju, bro­
nił demokracji i praw narodu. Ten ogromny 
wysiłek fizyczny okazał się jednak dla Jego 
zdrowia nadmierny. Podczas jednej z podróży 
agitacyjnych zachorował poważnie i nigdy już 
całkowicie do zdrowia nie powrócił.

W dziedzinie polityki zagranicznej propago­
wał zbliżenie Estonii z Polską.

Należał On z początku do t. zw. Partii Pracy, 
później zaś, po połączeniu się tej partii z inny­
mi ugrupowaniami politycznymi, do t. zw. Par­
tii Centrum. B y ł członkiem piątego Parlamentu 
estońskiego.

Ostatnie lata spędził już profesor Konik w za­
ciszu domowym, nie biorąc udziału w czynnym 
życiu politycznym, a tylko służąc ojczyźnie 
swymi pracami literackimi.

Zmarł dnia 8 sierpnia 1936 r. Śmierć jego, jako 
wybitnego działacza politycznego i cenionego 
męża nauki okryła żałobą cały kraj i cała Esto­
nia odczuła ją, jako wielką stratę narodową. 
Pogrzeb prof. Konika odbył się na koszt pań­
stwa.

Prof. K. Konik urodził się 31 grudnia 1873 r. 
w Tartu; studiował na Uniwersytecie w Tartu, 
który ukończył z dyplomem doktora medycyny 
w r- 1906. Pracował początkowo, jako lekarz 
prywatny W Estonii i w Rosji, następnie był 
kierownikiem Miejskiego Biura Higieny w Tal­
linnie (w latach 1915 — 1917). B y ł członkiem 
autonomicznego Parlamentu estońskiego, a je ­
dnocześnie kierownikiem Wydziału Zdrowia au­
tonomicznej Estonii — zaś w latach 1918— 1920 
kierownikiem Głównego Zarządu Zdrowia Re­
publiki Estońskiej. Od roku 1920 do śmierci pia­
stował godność profesora chirurgii w Uniwer­
sytecie w Tartu. Redagował w latach 1913 — 
1916 popularno - naukowe pismo higieniczne 
„Tervis“ (Zdrowie), jednocześnie zaś umiesz­
czał w różnych pismach estońskich politycznych 
i medycznych szereg artykułów z zakresu za­
gadnień zawodowych, społecznych i politycz­
nych.

J A N U S Z  M A Z O W IE C K I ,
S e k r e ta r z  Iz b y  H a n d lo w e j B a ł t y c k o - S k a n d y n a w s k ie j.

S t o s u n k i  h a n d l o w e  p o l s k o - e s t o ń s k i e

Wymiana gospodarcza między Polską a Esto­
nią została uregulowana traktatem  handlowym 
i nawigacyjnym z dnia 19 lutego 1927 r., uzu­
pełnionym protokułem dodatkowym z dnia 
5 lipca 1929 r. Traktat jest oparty na klauzuli 
największego uprzywilejowania, przy czym

Polska przyznała Estonii t.zw klauzulę bałtycką.
W momencie największego nasilenia wszech­

światowego kryzysu gospodarczego, oba pań­
stwa przeszły na system wzajemnych kontyn­
gentów, które są ustalone w drodze rokrocznie 
odbywających się rokowań handlowych.
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Również i w roku bieżącym, w dniu 4 lutego 
został parafowany układ kontyngentowy, któ­
rego podpisania należy oczekiwać między 15 
a 20 lutym.

Poza wprowadzeniem nowych artykułów na 
listy kontyngentowe, układ ten w porównaniu 
do układu zeszłorocznego zwiększa poważnie 
obustronnie przyznane kontygenty, tak, że w ro­
ku 1938 należy spodziewać się wzrostu wza­
jem nych obrotów o ca 30%.

Estonię należy zaliczyć raczej do grupy 
państw, opierających swą wymianę towarową 
z za granicą, a więc i z Polską na restrykcjach 
dewizowych i polityce reglam entacyjnej.

Należy jednak podkreślić, że nawet w mo­
mencie najbardziej destrukcyjnego oddziaływa­
nia kryzysu, pomimo wzajemnych wewnętrz­
nych trudności ekonomicznych, jakie przecho­
dziła tak Polska jak  i Estonia, zawsze znalezio­
no wspólną płaszczyznę porozumienia, która 
ułatwiała dokonanie normalnej wymiany towa­
rowej między obu krajam i, bez uciekania się do 
skomplikowanych i niezdrowych metod, jak  
clearing czy kompensata.

Tak więc Polska i Estonia, w miarę swoich 
możliwości, chociaż w skromnych ramach kon­
tyngentowych, troszczą się o zapewnienie jak  
najprzychylniejszych warunków dla swej wza­
jem nej wymiany towarowej.

Estonia początkowo silnie odczuła wszech­
światowy kryzys gospodarczy, co odbiło się 
w bardzo mocnym stopniu na wysokości je j 
obrotów zagranicznych. Już jednak od roku 1933 
dała się odczuć poprawa o charakterze trwałym. 
Obroty handlu zagranicznego w złotych na jed­
nego mieszkańca są w Estonii, począwszy od ro­
ku 1928 poprzez lata kryzysu, aż do chwili obec­
nej, przeciętnie trzykrotnie wyższe niż w Pol­
sce, a nasz udział procentowy w je j handlu za­
granicznym wynosi ostatnio przeciętnie ca 2%  
(w przywozie z Polski) i ca 0,9% (w wywozie 
do Polski).

Wymiana towarowa polsko-estońska zmienia­
ła się w latach ubiegłych następująco:

P rz y w ó z  do P o ls k i W y w ó z z P o ls k i

R o k to n ty s . z ł. T o n ty s .z ł.
1930 5450 3024 4 7 4 1 4 11719
1931 2276 1602 81169 6328
1932 2958 1168 3 7 449 2522
1933 5428 1745 22972 2015
1934 1092 1008 20956 2200
1935 3759 1313 11160 1686
1936 6639 1847 17449 2281
1937 6 7 4 4 2526 19195 2448

Je s t rzeczą interesującą obserwacja takiego 
prostego wskaźnika, jakim  jest wartość (w cyfr. 
absol.) jednej tonny importu i eksportu. Tonna

surowca ma wartość małą, półfabrykatu —  
średnią, fabrykatu — dużą. Przeglądając tabe­
le wskaźnika za parę lat, można łatwo wy­
wnioskować o zmianie charakteru przywozu 
lub wywozu.

Odnośnie obrotów handlowych polsko-estoń­
skich można skonstatować, że nasz eksport do 
Estonii, zwiększając nieomal dwukrotnie war­
tość jednej tonny, zmienił swoją strukturę 
z „surowców" w kierunku półfabrykatów i fa­
brykatów, import zaś zmniejszając również 
nieomal dwukrotnie wartość jednej tonny, za­
znaczył swój zwrot od fabrykatów ku półfabry­
katom. Wahania tego wskaźnika uwidacznia po­
niższe zestawienie:

R o k  W y w ó z  do P rz y w ó z
E s to n ii z E s to n ii

W a r t . 1 to n n y W a r t . 1 to n n y  S to s u n e k
w  z ło ty c h w  z ło ty c h w a r to ś c i

1931 78 700 1 : 9
1932 67 395 1 : 6
1933 87 321 1 : 3 ,7
1934 105 914 1 : 8,7
1935 169 349 1 : 2
1936 131 278 1 : 2,1
1937 127 3 74 1 : 2 ,9

Stosunkowo szczupłe rozmiary handlu pol­
sko-estońskiego znajdują w poważnym stopniu 
uzasadnienie w analogii charakteru eksportu 
Polski i Estonii.

Struktura gospodarcza Estonii, znajdująca 
swoje odbicie w je j handlu zagranicznym, ma 
charakter mieszany rolniczo-przemysłowy, jed ­
nakże z bardzo wyraźnym podkreśleniem prze­
wagi strony rolniczej.

Poodstawowymi artykułami eksportu estoń­
skiego są: produkty hodowlane, tj. masło, ja ja , 
mięso, drewno surowe, surowce papiernicze, 
włókiennicze, przetwory chemiczne, z wyrobów 
gotowych — wyroby drzewne (meble), papier­
nicze i włókiennicze; a zasadniczymi artykuła­
mi importu — zboża, cukier, owoce, warzywa, 
sól, rośliny, nasiona, surowce włókiennicze, 
chemiczne, włókiennicze a także maszyny i apa­
raty elektrotechniczne.

Należy tu zaznaczyć, że rolnictwo estońskie 
poszło wybitnie w kierunku produkcji hodo 
wlanej, przemysłu nabiałowego i ja j Czarskie­
go, przy czym wszystkie te artykuły są nasta­
wione na wywóz za granicę. Tak więc hodowla 
trzody chlewnej skierowana jest prawie wy­
łącznie na wytwórczość bekonów, eksportowa­
nych do Anglii, gdzie znajdują chętnych na­
bywców, dzięki surowemu przestrzeganiu stan­
daryzacji.

Również i przemysł nabiałowy i jajczarski, 
prowadzony głównie przez kooperatywy, dzię-

37



lii przepisom normalizacyjnym, dysponuje 
“bardzo wysokim gatunkiem produktów i posia­
da łatwy zbyt za granicą, przede wszystkim 
w Anglii i w Niemczech.

Polska nie tylko nie jest importerem wyżej 
wymienionych artykułów, lecz eksportując sa­
ma ich poważne ilości, je s t raczej konkurentem 
Estonii na rynkach państw trzecich.

Estoński przemysł rybny, chociaż odczuwa 
brak rosyjskiego rynku zbytu, ma jednak cha­
rakter eksportowy, wywożąc niektóre gatunki 
ryb za granicę, m. in. i do Polski.

Produkcja zbóż, pasz, roślin i nasion jest 
zużywana całkowicie (za wyjątkiem  lnu) na 
pokrycie zapotrzebowania wewnętrznego, jed ­
nakże jest niewystarczającą i Estonia importu­
je  spore ilości ich z za granicy, przy czym sta­
nowiło to dotychczas poważny procent ekspor­
tu polskiego do tego kraju.

Estonia posiada również kopaliny takie, jak  
łupek palny, torf, gips, fosforyty i wapienie 
(wartościowy cement o zawart. 3%  magnezji).

Na specjalną uwagę zasługuje tu łupek pal­
ny, którego pokłady należą do najbogatszych 
na świeeie (ca 5500 m ilj. ton), posiadający przy 
tym wielorakie zastosowanie; — t. np. wydo­
bywa się z niego benzynę, wymagającą jednak 
oczyszczenia z siarki.

Ja k  dotychczas łupek ten idzie w większo­
ści, zwłaszcza w postaci surowej na uży­
tek- rynku wewnętrznego, a chociaż nie je s t 
w porównaniu z węglem kamiennym produk­
tem wysokiej jakości, jednakże przez swą ta­
niość coraz bardziej eliminuje z rynku estoń­
skiego polski węgiel, a częściowo naftę i ben­
zynę.

Estoński przemysł tekstylny pracuje poważ­
nie na eksport, głównie do krajów bałtyckich, 
a również i do Polski.

Na tym tle struktura obrotów towarowych 
polsko-estońskich kształtowała się następująco 
(drobne pozycje niewymienione):

■ ’ 1 oiW ’
Przywóz z Estonii (tys. z ł).

Grupa towarowa — nazwa towaru 1936 r. 1937 r: 
Zwierzęta żywe i w ytw ory poch. 

zwierz. . . ;  . . . .  . . . 383 333
w tym głównie: kazeina, szczupa­
ki, sandacze i leszcze; 
przetw ory chemiczne i farm aceu­

tyczne . . . . . . . . . . .  425 279
w tym prawie wyłącznie: galalit 
itp„ materiały plastyczne, sztucz­
ne, formowane na podstawie ka­
zeiny;
surowce włókiennicze i wyroby  

z nich . . . . . . .  . . .  . 576 1136

w  ty m  g łó w n ie : p rz ę d z a  b a w e ł­
n ia n a , p o je d y ń c z a , s u ro w a  o ra z  
s z m a ty ;
m etale szlachetne i wyroby z nich 4 3 4  754
w  ty m : s ta r e  ż e liw o , ło m , o d p a d k i 
i  w s z e lk ie  ż e la s tw o ;
maszyny, aparaty i sprzęt elektrot. 6 14

Ogółem przywóz z Estonii w r. 1937 wyniósł 6744  
tonny w artości 2 526  tys. zł.

Wywóz do Estonii (tys. zł).
G r u p a  to w a ro w a  —  n a z w a  to w a r u  1936 r . 1937 r.
W ytw ory pochodzenia roślinnego 1322 280
w  ty m : ż y to , ję c z m ie ń , m ą k a
ż y tn ia ;
zwierzęta żywe i wytw. poch.

zwierz. . -. . , . . . . i .; , .
wytw. poch. mineralnego . . . .  
w  ty m : w ę g ie l  k a m ie n n y , g a z o lin a , 
b e n z y n a , o le je  p ę d n e  lu b  sm a ro w e , 
p a r a f in a  ra f in o w a n a ;
przetwory s p o ż y w c z e ......................
w  ty m  p r a w ie  w y łą c z n ie : c u k ie r  
k r y s z ta ł  b ia ły , n ie r a f in o w a n y , 
m ą c z k a ;
przetwory chemiczne i farm aceut., 

f a r b y ........................................................
w  ty m : w o d o ro tl. sod u , so d a , b ie l  
c y n k o w a , z ie m ie  i  g l in y  f a r b ia r -  
s k ie , d y n a m it , s p ło n k i  g ó r n ic z e , , 
z a p a ln ik i  e i., lo n ty  p ro c h o w e  i 
w s z e lk ie  m a te r ia ły  w y b u c h o w e ; 
drewno, korek i w yroby z tych

m a t e r i a ł ó w .......................................
w  ty m : d e s k i i  ł a t y  d ę b o w e  n ie h e -  
b lo w a n e ;
m etale nieszlachetne i wyroby z 

n i c h ........................................................
w  ty m : ż e la z o  z w y k łe  i  s ta l  w a lc . 
p ła s k ie , o k r ą g łe  i  k w a d ra to w e , 
b la c h a  ż e la z n a  i  z w y k ła  s ta lo w a , 
w y r o b y  ż e liw n e , n a c z y n ia  k u c h e n ­
n e , e m a lo w a n e  i b la s z a n e , ta ś m y  
g rę p lo w e ;
kapelusze, parasole, laski i art. 

mody . . . . . .
w  ty m  g łó w n ie : k a p e lu s z e  w o jło ­
k o w e  z f i l c u  w e łn ., w y k o ń c z o n e  i  
p rz y b ra n e .

O g ó łe m  w  1937 r . w y w ó z  do E s to n i i  w y n ió s ł  19195 
to n , w a r to ś c i  244 8  ty s . zł.

Ja k  z powyższego zestawienia wynika, import 
z Estonii zaznaczył się pewnym spadkiem ga- 
lalitu, dwukrotnym wzrostem przędzy baweł­
nianej i szmat oraz prawie dwukrotnym 
wzrostem żelastwa, co w rezultacie spowodo­
wało wzrost eksportu estońskiego do Polski.

Natomiast po stronie eksportu polskiego do 
Estonii prawie siedmiokrotny Wzrost grupy 
metali szlachetnych i wyrobów z nich (żelazo, 
stal), przeszło dwukrotny wzrost cukru oraz 
zwiększenie się przeszło o 1/3 grupy przetwo­
rów chemicznych i farmaceutycznych, jak  
i zwiększenie się pozostałych pozycji wywozo­

9 41
132 . 214

320  652

241 350

12 22

119 803

50 46
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wych, — pozwoliło nie tylko na całkowite zre­
kompensowanie zmniejszonego do 20%  wywo­
zu zbóż, ale nawet na nieznaczne powiększenie 
wysokości eksportu polskiego w porównaniu 
z rokiem 1936.

Nowy układ kontyngentowy, powiększając 
rozmiary wzajemnych kontyngentów, rozszerza 
zakres możliwości dalszego wzrostu obustron­
nych obrotów towarowych, wykazujących 
ostatnio nieznaczną, lecz trwałą tendencję 
zwyżkową.

Nad rozwojem stosunków gospodarczych pol­
sko-estońskich, i ich sprawnym funkcjonowa­
niem oraz ułatwianiem riawiązy wania kontak­

tów handlowych czuwa w Polsce Izba Handlo­
wa Bałtycko-Skandynawska, a w Estonii Izba 
Handlowa Estońsko-Polska, które dokładają 
wszelkich starań, aby umożliwić importerom 
i eksporterom obu krajów wymianę towarową, 
śledząc tak za wykorzystywaniem kontygentów, 
ustalonych układem polsko-estońskim, ja k  i wy­
zyskuj ąc nadarzaj ące się możliwości w celu 
zwiększenia nomenklatury towarów.

Chociaż warunki naturalne nakreślają na­
szym stosunkom1 handlowym z Estonią dość 
szczupłe ramy, to jednak w ramach tych wy­
miana odbywa się sprawnie na płaszczyźnie 
wspólnego porozumienia.

E L I S A B E T H  L I S I T Z Y N  (H e ls in k i) .

K i l k a  s ł ó w  o  l i t e r a t u r z e  f i ń s k ie j

Siła duchowa i umysłowa narodu znajduje 
swój wyraz, zarówno w jego literaturze, jak  w 
muzyce i sztuce. Naród fiński może z dumą spo­
glądać na swój dorobek kulturalny na polu hi­
storii literatury. Zjawiło się wiele imion, które 
są pięknym świadectwem wartości twórczych 
umysłowych narodu fińskiego.

Największe znaczenie dla piśmiennictwa fiń­
skiego miały dwa związki literackie. Jednym  
z nich było „Suomalaiśen Kirjallisuuden Seu- 
ra“ („Fińskie Towarzystwo Literatury'1), zało­
żone w r. 1831. Zajmowało się ono ni. in. zbiera­
niem i publikowaniem pierwotnej poezji ludu 
fińskiego. Działalność Towarzystwa zataczała co­
raz szersze kręgi, w następnych zaś latach sta­
ło się ono głównym ośrodkiem naukowym, ma­
jącym  jeszcze w dobie obecnej ogromny wpływ 
na życie kulturalne Finlandii.

W drugim kole literackim „Sobotnie Towa­
rzystwo11, kierowniczymi siłami byli: wielki po­
eta J .  L. Runeberg, znakomity obywatel i filo­
zof J .  V. Snellman, Wielki mówca, profesor fi­
lozofii Fredrik Cygnaeus i wreszcie genialny 
twórca ugrofińskiego językoznawstwa M. A. 
Castren. Do tego koła należeli również Elias 
Lónnrot, syn Finlandii, który zebrał z podań 
ludowych narodowy epos Kaleval, Zachris To- 
pelius, profesor historii na uniwersytecie i au­
tor wielu opowiadań historycznych.

Twórczość Runeberga (1804 — 1877) należy 
do najszlachetniejszego skarbu poezji w języku 
szwedzkim, ale jest ona nie do pomyślenia bez 
fińskiej ziemi i je j historii. W dziejach poetycz­
nych o nieskończonym pięknie opowiada poeta 
o bohaterskiej walce, którą fiński naród prowa­
dził z niedostępnymi skałami i bagnami w cza­

sach pokoju zaś w krwawych czasach bitew 
z wdzierającymi się wojskami swego rosyjskie­
go sąsiada. W cyklu opowieści „Fanrik Stals 
Sagner11 (Pieśni chorążego Stała), poświę­
conym wojnie 1808 — 1809, w sposób mistrzow­
ski odtwarza typy żołnierzy i postacie wodzów. 
Pieśń wstępna do tego cyklu stała się hymnem 
narodowym Finnów.

Kiedy Runeberg przemawiał do serc fińskich 
głosem poezji, Snellman (1806 — 1881) wywie­
rał wpływ na uczucia i świadomość narodową, 
jako publicysta. Z mocą i siłą wskazywał on 
na doniosłość fińskiej myśli narodowej i naro­
dowego uświadomienia. Żądał dla fińskiej mo­
wy należnych je j praw.

Obok tych dwóch wielkich postaci odegrał 
znaczną rolę Topelius (1818 — 1898) za podnie­
sienie uczucia w narodzie fińskim. Sw oją liry­
ką i humorystycznemi opowiadaniami, bajka­
mi, przede wszystkim zaś pracami o prźyrodzie 
fińskiej i ludzie fińskim, „wuj11 Topelius trafiał 
do serc młodych czytelników i te serca pokrze­
piał.

Wiek X IX  dał fińskiemu piśmiennictwu je ­
szcze wiele nowych wybitnych postaci.

Profesor fińskiego języka i literatury “A. E. 
Ahląuist (1826 — 1889) wydał pod pseudoni­
mem Oksanen zbiór poezji p. t. „Iskry11, prze­
mawiający w płomienny sposób do serc fiń­
skich. Znaczenie tych pieśni polega na ich for­
mie i męskim mocnym języku. On też stworzył 
pieśń zwycięską mowy fińskiej: „Podnieś się 
mowo fińska11.

Imię poety Aleksisa Kivi (1834 — 1872) jest 
szczególnie bliskie sercu narodu fińskiego. 
W głównych dziełach „7 braci11 i „Szewcy ż bd‘-



ru“, w których występuje poeta, jako najwięk­
szy humorysta poezji fińskiej, w ogóle narodów 
północnych, ani na chwilę nie odzwierciadla wa­
runków swego wczesnego życia, obfitującego 
w biedę i niedostatek. Dramat „Szewcy z bo­
ru" jest jedną z najświetniejszych komedyj 
charakterów. W przedziwny sposób toczy się 
akcja, bogata w przeróżne postacie, mistrzow­
ską ręką skreślone.

Zewnętrzna akcja romansu „7-miu braci", 
granego często w pierwszej połowie X IX  wie­
ku, jest prosta. 7-miu braci dziedziczy chylące 
się ku upadkowi gospodarstwo. Ażeby je  podź- 
wignąć, trzeba na te j ojcowiźnie pracować, lecz 
żaden z nich nie chce, gdyż od dzieciństwa wo­
lą spędzać czas w lesie. Przeznaczenie staje na 
drodze życia, zmienia dotychczasowy jego kie­
runek i zbliża braci do osoby zakrystiana, uczą­
cego ich czytać. Sztuka czytania stanowi dla 
nich niezmierną trudność. Pewnego razu, kie­
dy nauczyciel zamyka ich za karę w domu, wy­
łam ują okna i wymykają się na ulicę, bijąc się 
z chłopcami sąsiadów. Z obawy przed karą, 
rozgoryczeni na zły świat,, opuszczają zagrodę 
ojcowską, aby umknąć w ciszę głębokiego lasu. 
Tu jednak życie także nie szczędzi im trudu 
i niedoli, wobec czego zrezygnowani, rozczaro­
wani w racają do domu. Po powrocie stają się 
wartościowymi obywatelami wsi, służą je j do­
bru, prowadząc życie w spokoju i oddaniu się 
codziennej ,szarej pracy.

Budowa i kompozycja powieści jest żywa. Po­
stacie 7-miu braci przedstawiają rozmaite cha­
rakterystyczne rysy ludu fińskiego. Juhari — 
najstarszy, jest typem pedanta. Nieraz przera­
ża swym gniewem, czasami wykazuje wzrusza­
jącą  dobroć, pomimo przeciwności życiowych 
jest obdarzony poczuciem humoru. W rzeczach 
praktycznych cechuje go rozsądek i bogata fan­
tazja. Je s t to zbiór najrozmaitszych osobliwości 
i zalet, tworzących wszakże jednolitą całość. 
Tuomas przedstawia typ obdarzony ogromną 
siłą fizyczną, rzadko wybucha, ale w gniewie 
staje się niebezpieczny. Przeciwny swoim bra­
ciom, staje się opiekunem biednych. Jego bliź­
niaczy brat Aapo lubi filozofować i rozprawiać
0 moralności, z czego wypływają jego mądre 
rady. Simeoni znowu jest typem pobożnego 
człowieka, gorącym kaznodzieją, jego powie­
dzenia są przesiąknięte pobożnymi cytatami 
z pisma świętego. Timo. — pośród braci jest 
najm niej rozwinięty umysłowo. Lauri jest żwa­
wy, obserwujący życie, stawia zawsze pytania 
poco i dlaczego? Eero — najmłodszy, zdolny
1 sprytny chłopiec, który lubi drażnić innych, 
Z biegiem lat wyrasta na dzielnego człowieka,

który robi wiele dobrego dla swych współoby­
wateli. Jego beztroska radość udziela się oto­
czeniu, więc nic dziwnego, że stał się ulubień­
cem ludu fińskiego.

Aleksis Kivi jest najbardziej fińskim poetą, 
z pośród wielu pisarzy Finlandii. Tylko ten, kto 
go rozumie, może zrozumieć naród fiński.

Zupełnie odmienna jest twórczość współcze­
snego Kivi, J .  J .  Wecksella (1838 — 1907). Po­
siada ona germańskie rysy. Pisał także w mo­
wie szwedzkiej. Jego styl ma odźwięk stali.

W 80-tych latach X IX-go stulecia zaznaczył 
się wpływ prądów europejskich na życie umy­
słowe Finlandii. Wpływy te dały się wszakże 
zauważyć głównie w formie zewnętrznej i tech­
nice, zaś myśli i świat przeżyć pozostały wła­
ściwe ludowi fińskiemu.

Najwcześniej doszły do głosu na polu drama­
tu nowe idee modernistycznego realizmu. Zwias­
tunem ich była pisarka Minna Canth (1844 —
1897), która coś nowego wniosła do literatury 
fińskiej. Swą wybitną pozycję zdobyła dzięki 
szeregowi socjalnych dramatów, w których 
uwydatniła biedę i nędzę stanu robotniczego 
i ciężką dolę kobiety. J e j  jasny, prosty styl, 
wielkie zdolności dramatyczne i oddanie się 
ideom głoszonym, wywarły duży wpływ na 
współczesnych.

Właściwym przedstawicielem nowego ruchu 
i niejako kierownikiem literatury fińskiej 
w długim okresie czasu był Juhani Aho 
(1861 — 1921). Twórczość swoją, zaczął pd re­
alistycznych obrazów z życia ludu fińskiego. 
Pełen zrozumienia, jasnemi barwami i zdro­
wym humorem, malował proste fińskie posta­
cie, w ich prostym otoczeniu. W ramach natu­
ralizmu dojrzała jego poezja, a szczytem je j jest 
nowela „Sam". Tu w sposób mistrzowski wska­
zał autor, najgłębsze poruszenia duszy ludzkiej. 
Głównym dziełem, które wyrosło z czasów na­
turalizmu w poezji Aho jest wielki romans: 

. „Żona pastora". Rozstrząsa w nim Aho problem 
małżeństwa, przedstawiony przez znawcę psy­
chologii ludzkiej i artysty w odtwarzaniu przy­
rody krajobrazu fińskiego.

Ciekawym jest również jego romans p. t. „Pa­
nu". Są to obrazy z ostatnich walk chrześcijań­
stwa z pogaństwem w Finlandii. Zgroza ciem­
nych nocy, pełnych tajemnych ceremonij, atmo­
sfera dzikich pustyń, przesiąknięta czarem i ta­
jem nicą sił nadprzyrodzonych przejmują dre­
szczem czytelnika. Walczące obozy młodych 
i starych . w połowie X IX  stulecia przedstawił 
Aho w swoim romansie: „Wiosna i powrót zi­
my". Charaktery i osobistości są tutaj bardzo 
trafnie przedstawione. Najsilniejszym i najbar­
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dziej zamkniętym dziełem Aho jest opowiadanie 
„Juha“ — tragiczny los starego Juhy, którego 
młoda żona porzuca, lecz potem, sponiewierana 
przez kochanka, powraca znowu do męża. Ca­
łość opowieści jest opracowana pięknie. N aj­
lepsze co mógł poeta ofiarować swojej ojczy­
źnie, to „Wióry“, zbiór nastrojowych obrazów, 
w których w spokojnej jasności roztacza się 
prawdziwy czar fińskiego krajobrazu, z jego 
milczącymi lasami, tysiącznymi błękitnymi je ­
ziorami, z jego nieokreśloną dziwną tęsknotą 
i cichą samotnością zimy.

Do walczących za nowe prądy literackie na­
leżał także Arvid Jarnefelt (1861 — 1933), któ­
ry swoim romansem „Ojczyzna", przedstawia­
jącym  ruch patriotyczny studentów, zdobył 
ogromne powodzenie. W późniejszych swych 
dziełach odwrócił się od naturalizmu. Ostatnie 
utwory „Greta i je j Bóg“ i autobiograficzny 
z 3-ch części składający się „Romans moich ro­
dziców" podniosły go do rzędu najlepszych epi­
ków fińskiej literatury. Na skutek pokrewień­
stwa umysłowego z rosyjskim Tołstojem, częs­
to bywa on zwany „fińskim Tołstojem ".

Tutaj musimy też pamiętać o nazwisku, któ­
rego nosiciel należał do reprezentantów natu­
ralizmu, a którego mową ojczystą był język 
szwedzki. By ł to K. A. Tavaststjerna (1860 —
1898). W jego lirycznych utworach przebija się 
pełna uczucia i bogata we wzloty fantazja. Póź­
niejsze dzieła, pisane prozą, noszą charakter 
psychologicznych analiz.

Obok tych wszystkich przedstawicieli no­
wych idei, zjaw iają się między warstwami lu­
du nowe twórcze siły realizmu. Przoduje im 
Pietari Paivarinta (1827 — 1913), który dopiero 
w późnych latach poświęcił się twórczości lite­
rackiej, a dzięki pouczającym wspomnieniom 
zdobył wielu wielbicieli. W podobnym stylu 
pisali również inni pisarze z ludu, jak  np. wy­
bitny polityk i reformator życia Santeri Alkio 
(1862 — 1930) i utalentowany pisarz Kauppis 
Heikki (1862 — 1920), który był wspaniałym 
odtwórcą życia północno-fińskich chłopów. 
Specjalne stanowisko między poetami ludu zaj­
muje Teuvo Pakkala (1862 — 1925). Obok ży­
cia małego rolnika, robotnika w lesie, palacza 
smoły, przedstawia on ze szczególnym zamiło­
waniem i umiejętnością świat dziecka i podra- 
stającej młodzieży. Współczucie dla ludu, dla 
jego biedy socjalnej kazało powieściopisarce 
Maili Talvio, urodzonej w 1871 r., chwycić za 
pióro. Głęboka i czysta dusza promienieje z je j 
utworów. Podobnie Sigrid Undset mówi otwar­
cie o erotycznych przejawach życia. Srogo bi­
czuje moralność panów, która kobietę ogląda

jako pozbawioną ochrony prawnej zwierzynę 
i z dumą zwycięzcy głosi: „Do ciebie należy to, 
co sobie możesz wziąć". Maila Talvio jest spra­
wiedliwa. Mówi: „jeżeli mężczyźni szukają za­
dośćuczynienia dla swych pożądań płciowych 
bez skrupułów, to też nie wszystkie kobiety są 
białymi gołąbkami". „Jeśli dziewczyna pragnie 
być uwiedziona, jeśli każda najdrobniejsza 
cząstka je j jestestw a tęskni za mężczyzną i jeś­
liby on tych najgorętszych je j życzeń nie speł­
nił, wszystko jedno, czy to są świadome, czy 
nieświadome pragnienia — byłoby to z jego 
strony niegrzecznością". W swoich później­
szych dziełach przechodzi Maila Talvio do za­
gadnień ogólnoludzkich, jak  np. „W obliczu ży­
cia". W obydwu opowiadaniach „Żórawie" 
(nazwane epopeą wojny o niepodległość F in­
landii, premiowane i kilka razy tłumaczone), 
i „Dzwony kościelne" (tłumaczone na różne ję ­
zyki, m. in. na polski — dotąd w rękopisie) 
nabrała je j realistyczna sztuka doskonałości, 
dzięki ciągłemu dążeniu do symbolicznego po­
głębienia poloru i wewnętrznej wartości. Na 
tych wyżynach stoi Maila Talvio w swoich 
utworach „Zdaleka przyszedłszy" i „Hed Ulla 
i je j starający się". W nich szczęśliwie łączy się 
przebogata fantazja z realną siłą przedstawie­
nia. Istota głębi duszy ludzkiej, siła i moc uczu­
cia, nieskończone bogactwo fantazji, rytm sty­
lu, wzruszający polot — wszystko to jest wła­
ściwe Maili Talvio. Ona jest jedyną powieścio­
pisarką Finlandii, która zdobyła złoty wawrzyn 
P. A. L.; je j są liczne tłumaczenia z polskiego na 
fiński (patrz nr. 4 naszego czasopisma).

Z pośród innych kobiecych postaci godna jest 
wspomnienia Helmi Krolm, ur. 1871 r. Jakiś 
szlachetny powiew przechodzi przez je j dzieła. 
Z wielkim artyzmem i znajomością duszy ludz­
kiej, szkicuje życie człowieka. Język je j jest 
prosty, jasny i ładny.

J e j  siostra Aino Kallas (ur. 1878 r.) łączy 
w sobie braterstwo Finnów i Estończyków. 
Przez małżeństwo z przedstawicielem poezji 
estońskiej badaczem poezji ludowej, później­
szym dyplomatą Oskarem Kallasem, znalazła 
w przeszłości je j drugiej ojczyzny bogaty ma­
teriał do swych utworów. Je j świeżość umysłu, 
czystość słowa noszą klasyczne piętno. Cieka­
wa jest opowieść „Barbara von Tisenhusen", 
napisana w przytłumionym tonie uczuciowym 
w starofińskiej mowie. W zruszający jest roz­
dział w powieści „Ksiądz z Reigi", gdzie bohater 
widzi swoją młodą żonę z kochankiem w dro­
dze na szubienicę. Na wysokim poziomie stoi 
Aino Kallas w balladzie, pisanej prozą p. t. „Na­
rzeczona wilka". (D. c. n.)
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B E R N H A R D  L IN D E  (T a llin n ).

L i t e r a t u r a  e s t o ń s k a  w  o s t a t n i c h  l a t a c h

Punktem szczytowym w dziejach literatury 
estońskiej z okresu niepodległości jest niewąt­
pliwie ukazanie się w latach 1926— 1933 powie­
ści A. H. Tammsaarego p. t. „Tóde ja  óigus“ 
(Prawda i Sprawiedliwość), chociaż nie wszyscy 
jeszcze możemy to wydarzenie należycie ocenić. 
Powieść ta, w pięciu tomach, z których każdy za­
wiera ponad 500 stronic, ukazuje monumentalny 
przekrój życia naszego ludu wiejskiego poczyna­
ją c  od lat siedemdziesiątych ubiegłego stulecia, 
aż do pierwszych lat okresu niepodległości. 
Tammsaare nie daje wprawdzie tak malowni­
czych opisów bytowania wiejskiego, jak  Rey­
mont, główny jednak walor jego dzieła polega 
na analizie psychologicznej i rozwiązaniach filo­
zoficznych, wykazując pod tym względem zna­
czne podobieństwo do twórczości Żeromskiego. 
Powieść Tammsaarego przełożona jest już w ca­
łości na język łotewski (tomy II i I I I  połączone 
w jedną książkę), tomy I i V  ukazały się w prze­
kładzie fińskim,-nadto I tom przetłumaczony zo­
stał na języki: rosyjski i niemiecki, zaś na język 
polski tłumaczy go E. Skomorowski z Tartu. 
W przekładzie niemieckim zapowiedziane jest 
ukazanie się wszystkich pięciu tomów. Na Ło­
twie i w Finlandii praca Tammsaarego odnio­
sła sukces niezwykły i mamy nadzieję, że ró­
wnież przekłady: rosyjski, niemiecki i polski, 
m ające ukazać się w niedalekiej przyszłości, do­
znają życzliwego przyjęcia.

W pierwszej części swego olbrzymiego dzieła 
opisuje autor trudności, które musi przezwycię­
żyć ojciec głównego bohatera przy uprawie roli. 
Drugi tom poświęcony jest opisowi pobytu te­
goż bohatera w rosyjskiej szkole średniej w Tar­
tu. Je s t to owo słynne gimnazjum Treffnera, na­
zwane żartobliwie „Academia Treffneriana“, 
prowadzone przez dyrektora - Estończyka i re­
prezentuj ące orientację estońską. Bohater po­
wieści przeżywa w tej szkole szereg przygód za­
bawnych i romantycznych, na tle licznie 
występujących w powieści postaci drugorzęd­
nych, z pośród których wyróżnia się sympaty­
cznie potraktowana postać nauczyciela-Polaka 
wielkiego patrioty. Rok 1905 niosąc nastroje re­
wolucyjne, pobudza życie Estonii i kształtuje dą­
żenia niepodległościowe. Ta zawierucha dziejo­
wa stała się podstawą III  tomu powieści Tamm­
saarego, w którym znajdujemy zachwycające 
opisy i spotykamy nowe postacie, działające 
obok głównego bohatera. Tom IV  podaje prze­
życia bohatera powieści na tle zamętu spekulacji

ekonomicznej w okresie pierwszych lat niepodle­
głości Estonii. Autor maluje tu załamanie ducho­
we swego bohatera, rozbicie jego małżeństwa 
oraz wydarzenia, w których ginie jego żona 
i które na niego samego sprowadzają oskarżenie 
o usiłowanie zabójstwa żony. Tom V ukazuje bo­
hatera powieści, gdy uniewinniony przez sąd po­
wraca do domu swego ojca, aby w pracy fizy­
cznej znaleźć ukojenie i ekspiację. I tam jednak 
spokój jego mąci przelotna miłość z czasów 
szkolnych, miłość kobiety, która mu pozostała 
nieznaną.
■' Jeszcze w okresie ukazywania się ostatnich to­
mów olbrzymiego realistycznego cyklu Tamm­
saarego kilku przedstawicieli młodego pokole­
nia poczęło wysuwać hasło: bliżej do życia! Do 
hasła tego, w treści swej niezbyt jasnego, przy­
łączyli się niektórzy przedstawiciele starszego 
pokolenia ilterackiego, pragnąc tą drogą odświe­
żyć i odmłodzić swoją twórczość zarówno obe­
cną, ja k  i przyszłą. Z nielicznych teoretycznych 
wystąpień przedstawicieli tego neorealistyczne- 
go kierunku można wywnioskować, iż hasło 
i,bliżej do życia“ zmierzało do zastąpienia do­
tychczasowego estety zmu, pogłębieniem elemen­
tów etycznych. Jednakowoż to neorealistyczne 
„zbliżenie do życia“ poniosło fiasco, zanim je ­
szcze zdołało wcielić się w grupę o stałych pod­
stawach ideowych i literackich. W rezultacie 
twórczość nie wypełniła luk pozostawionych 
przez teoretyków nowego kierunku, który nieco 
później przeistoczył się w pseudoromantyczny 
pozytywizm historyczny.

Olbrzymia większość naszych przodujących 
pisarzy, w początkowym okresie niepodległości, 
wypowiedziała się więcej niż wyraźnie po stro­
nie socjalnych prądów lewicowych. Dążenia 
Clarte wywołały wśród pisarzy estońskich przy­
chylny oddźwięk. Tym dziwniejszy musiał wy­
dać się ludziom, stojącym blisko naszej literatu­
ry, zwrot, który można było zaobserwować 
u wielu pisarzy z chwilą rozwoju estońskiego fa­
szyzmu. Kilku przedstawicieli radykalnych kie­
runków przeistoczyło się w ciągu jednej nocy 
w faszystów, ażeby po 12 marca 1934 r., kiedy 
to faszyzm zgnieciono — powrócić znowu, w cią­
gu jednej nocy, — przynajmniej pozornie — do 
haseł głoszonych przez rząd K. Patsa, który nas 
od faszyzmu wybawił.

Głosząc zasady demokratyczne, wezwał rząd 
K. Patsa pisarzy estońskich do pozytywnej pracy 
nad odbudową żyica narodowego. Wezwanie to,
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między innymi, znalazło nader żywy oddźwięk 
w twórczości Hugo Raudseppa, pisarza dramaty­
cznego o przeszłości rewolucyjnej. Opracował 
on na nowo swą komedię „Mikumardi („Micha- 
łomarcinowo11), która swego czasu odniosła ol­
brzymi sukces, dzięki potraktowaniu przez au­
tora w sposób materialistyczny i : burleskowy za­
gadnień życia seksualnego wsi oraz dzięki za­
wartym w niej akcentom charakteru socjalne­
go. Nadanie sztuce te j nowych cech „zbliżenia 
do życia“ spowodowało, iż komedia na deskach 
scenicznych padła.

Dużo lepsze wyniki w dążeniu do zbliżenia się 
do życia i do pozytywizmu osiągnął przyjaciel 
Raudseppa, — Mait Metsanurk w swej powieści 
historycznej „Umera jóel“ („Na rzece Umera"). 
Dzieło to zapoczątkowało drugi okres rozkwitu 
estońskiej powieści historycznej. Pierwszy okres 
estońskiej pseudoromantycznej powieści histo­
rycznej przypada na ostatnie dziesięciolecie u- 
biegłego wieku, kiedy to E. Bornhóhe, A. Saal 
i inni kultywowali powieść historyczną o estoń- 
sko-patriotycznej tendencji i  romantycznym na­
stawieniu. Najnowsze badania naukowe, prze­
prowadzone już w latach niepodległości przez 
estońskich historyków i archeologów przyniosły 
wiele ciekawych odkryć z dziejów naszej kultu­
ry i ukazały na naszych przodków metylko 
w walkach o niepodległość, prowadzonych prze­
ciwko nacierającym  Niemcom, ale rówńież 
w zwycięskich podbojach kulturalnych sąsie­
dnich ziem szwedzkich i innych. Natchnęło to 
kilku naszych pisarzy do stworzenia powieści 
historycznej. Drogę im wskazał M. Metsanurk 
swoją powieścią „Na rzece Umera", w której po­
traktował on nieco sucho i zbyt racjonalistycznie 
walki nasze z Niemcami, dając wszakże m iejsca­
mi bardzo piękne i staranne opisy. W ten sposób 
droga dla powieści historycznej została utoro­
wana. Obok dzieł tego typu, o wartości dość pro­
blematycznej, ukazała się najlepsza w tym za­
kresie praca K. A. Hindrey‘a, który, za młodu 
będąc karykaturzystą, przerzucił się do literatu­
ry dopiero w pięćdziesiątych latach swego życia. 
W dwutomowej powieści tego pisarza p. t. „Ur- 
mas ja  Merike“ (Urmas i Merika) opisany jest 
pierwszy okres niepodległości estońskiej około 
roku tysiącznego, kiedy to przodkowie nasi wal­
czyli ze swymi sąsiadami na zachodzie, na połu­
dniu i na wschodzie. Jako pisarz o znacznej kul­
turze, zdołał Hindrey przedstawić swych boha­
terów w sposób artystycznie i historycznie wia­
rygodny, chociaż tu i owdzie przew ijają się oso­
biste sympatie i przekonania autora.

A. Maik w zakresie powieści historycznej wy­
stąpił z dziełem p. t. „Surnud majad“ („Martwe

domy“), w którym opisuje wyprawę wojenną 
szwedzkiego króla Karola X II  i walki pod Narvą 
w okresie W ojny Północnej. Pierwszy tom tej 
powieści przynosi m iejscam i ładne opisy, jednak 
drugi tom nuży zbędnym balastem. Jako młody 
pisarz obrał Maik niebezpieczną drogę nadmier­
nej produkcji twórczej, zaniedbując przez to po­
głębienie naukowe, które mogłoby pokryć braki 
i luki artystyczne, występujące szczególnie ra­
żąco w ostatnio wydanej powieści Malka p. t. 
„L aan e-m ere isandad" („Panowie Bałtyku").

Wymienieni wyżej pisarze, prócz K. Hindrey‘a, 
uznali siebie za krzewicieli pozytywizmu i usi­
łu ją  charakter ten nadać swojej twórczości lite­
rackiej. Nie negując ich dobrych chęci trzeba je ­
dnak stwierdzić, że ja k  dotąd, twórczością swą 
nie zadokumentowali dostatecznie swoich talen­
tów, jakkolwiek rokują one na przyszłość jak  
najlepsze nadzieje.

Z pisarzy stojących poza pozytywizmem na­
leży przede wszystkim wymienić A. H. Tamm- 
saarego z jego dwoma powieściami psychologi­
cznymi: „Elu ja  armastus" („Życie i miłość") 
i „Ma armastasin sakslast" („Kochałem Niem­
kę") omawiającymi współczesne problematy 
małżeńskie. Z dwóch tych powieści góruje pod 
względem artystycznym ostatnia skomponowana 
w sposób bardziej zwarty i jednolity. Opisuje 
ona dzieje miłości korporanta estońskiego, wy­
wodzącego się z chłopów i zubożałej Niemki- 
s^lachcianki. W utworze tym jednak mieści się 
tyle gorzkich prawd, godzących w nasze samo­
poczucie narodowe, że wywołał on szereg o- 
strych sprzeciwów zarówno pod adresem pisa­
rza, jak  i jego dzieła. Mimo to jednak utwór 
uzyskał najwyższą nagrodę Roku Książki w E- 
stonii od Banku Estońskiego (tysiąc koron 
estońskich).

Godną uwagi pracę z zakresu powieści psy­
chologicznej opublikował Johannes Semper 
p. t. „Armukadedus" („Zazdrość"). Pisarz ten 
już uprzednio zdobył sobie uznanie jako poeta 
essayista i nowelista.

Całkowicie dó okresu niepodległości należy 
twórczość Augusta Jakobsona, który rozpoczął 
od naturalizmu, ale szybko odeń' odstąpił, osta­
tnio zaś wyzwala się z drugiego grzechu mło­
dości — łatwizny twórczej. Posiadając wybitne 
zdolności narracyjne dał kilka dobrych nowel 
i w niektórych powieściach wspaniałe opisy 
np. w „Tóóalgus („Początek P racy"). Napisał 
ostatnio powieść o bardzo aktualnej treści p. t. 
„Metsalise rada" („Ścieżka D iabła"), gdzie opi­
suje charakter niedawnego ruchu faszystow­
skiego w Estonii.
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Pewien zawód sprawił swą powieścią „Zie­
mia Ojców" (Isade maa) na temat wojny o wy­
zwolenie Estonii — August Gailit. Oczekiwano 
od tego wybitnego pisarza, który osiągnął 
w zbiorze nowel p. t. „Toomas Nipernaadi" 
(przełożonym na język niemiecki i holender­
ski, przekład zaś polski znajduje się w druku), 
szczyt swej dotychczasowej twórczości literac­
kiej, ponadto zaś brał, jako dziennikarz, osobi­
sty udział w wojnie o wyzwolenie — odpowie­
dnio artystycznego odtworzenia tego heroicz­
nego okresu naszej najnowszej historii. Lecz A. 
Gailit zobrazował wojnę o wolność w szeregu 
anegdotycznych epizodów, wykazując przytym 
wprawdzie najlepszą wolę do patriotycznego 
naświetlenia je j kolejnych etapów, ale też nic 
więcej. Z punktu widzenia osiągnięć artystycz­
nych dzieło to uznać należy za znaczne cofnię- 
cię się Gailita w jego twórczości literackiej.

Oskar Luts najwidoczniej minął już szczęśli­
wie niebezpieczne dla jego twórczości okresy 
obniżenia formy literackiej, które poważnie za­
ciążyły na wartości artystycznej kilku jego 
prac. Luts, który w roku zeszłym obchodził swą 
50-tą rocznicę urodzin, w ostatnich czasach pu­
blikował głównie sympatyczne utwory pamię­
tnikowe, których liczba zbliża się już do 10-ciu. 
I w tych utworach pozostał on dobrym narra­
torem, jednak słabo wiąże w nich swe zdarzenia 
biograficzne, oddawane z właściwym mu humo­
rem ludowym, z kolejnością opowiadania. Po­
pularność Oskara Lutsa w szerokich masach 
jest już ugruntowana tak dalece, że nie ma po­
trzeby szukać w nowych dziełach jego dalszej 
obfitej twórczości, jakichś nowych wartości ar­
tystycznych; wystarczy, jeżeli nowe utwory li­
terackie Lutsa utrzymują się na poziomie lep­
szych jego prac.

Poezja estońska ostatnich lat nie wykazała 
specjalnego .rozwoju. Doba je j rozkwitu, to po­
czątkowy okres niepodległości. Z narybku lat 
późniejszych możnaby wymienić jedynie Betti 
Alver i Johannesa Schutz-Stitiste. Ostatni z po­
śród nich w poezji swej sprzyjał początkowo 
skrajnem u realizmowi społecznemu, aż Y/re­
szcie, poprzez faszyzm, dotarł do pozytywizmu 
demokraytcznego. Jego formom poetyckim ro­
kować można piękną przyszłość.

Niewątpliwie jednak, w dziedzinie poezji, 
dojdzie do g.łosu nowe pokolenie z B etti Alver 
na czele. Ci młodzi poeci, z pośród których nie­
jeden już wydał pierwsze swe prace, to głó­
wnie przedstawiciele młodzieży akademickiej, 
powracający do dawnych kulturalnych i arty­
stycznych tradycji i poglądów z lat 1905— 1914, 
głoszonych przez pokolenie „Młodej Estonii".

B y ł czas, gdy obawiano się, że wśród pisarzy 
estońskich zaczną przeważać pisarze o niskim 
poziomie artystycznym, których prace zagra­
żałyby kulturze estońskiej. Jednak twórczość 
obecnego młodego pokolenia pisarzy estońskich 
rozwiała te obawy, wypisując znowu na swojej 
tarczy hasło: przede wszystkim zdobycie kul­
tury, która stanowi podstawę prawdziwych 
wartości w każdej dziedzinie literatury pięknej.

Oryginalna estońska twórczość dramatyczna 
nie wykazała rozwoju, jakiego można się było 
po niej spodziewać, chociaż miała warunki 
sprzyjające, a w okresie niepodległości pomoc 
ze strony zawodowych teatrów estońskich. Te­
atry te, zarówno pod wzlględem liczbeności, jak  
i poziomu, osiągnęły bardzo wiele. Prawda, że 
Hugo Raudsepp napisał szereg dobrych komedii 
i kilka udanych dramatów, osnutych na tle hi­
storii biblijnej, nie zdołał jednak osiągnąć po­
ziomu klasycznej komedii realistycznej „Pisu- 
hand" (Diabeł przynoszący bogactwo) Eduarda 
Vildego. Jedna z ostatnich sztuk Raudseppa 
w swej wartości artystycznej utrzymuje się 
niemal na poziomie dramatu z dziejów bib lij­
nych Tammsaarego „Juudith", zbliżonego pod 
wielu względami do znanej w Polsce „Judyty" 
Girodoux, ale napisanego już w roku 1921. Na­
tomiast komedie Raudseppa m ają zapewnione 
stałe m iejsce w repertuarze naszych większych 
teatrów.

Pewne ożywienie w literaturze estońskiej, 
zwłaszcza zaś na rynku wydawniczym przy­
niósł rok 1935, który od 24 lutego 1935 do 24 
lutego 1936 poświęcony był 400-letniemu jubi­
leuszowi drukowanej książki estońskiej. Przed 
kilku laty odkryto przypadkowo w okładkach 
jak ie jś  książki, przeznaczonej na makulaturę, 
kartki katechizmu Wanradt-Koella, wydruko­
wane w r. 1535. Z kartek zachowały się szczę­
śliwie i te, na których oznaczony był rok wy­
drukowania. Cały nakład tej książki został swe­
go czasu zniszczony, a odkryte kartki przesunę­
ły  o kilka lat wstecz erę naszej pierwszej dru­
kowanej książki, zdobywając dla nas pierw­
szeństwo w tej dziedzinie przed Finnami, Ło­
tyszami i Litwinami.

Po wysokiej koniunkturze wydawniczej 
pierwszych lat niepodległości, nastąpił kryzys 
i w tej dziedzinie. Jednak w ciągu ostatnich 
pięciu lat, w miarę poprawy ogólnego stanu 
ekonomicznego, okres krytyczny minął i zarów­
no na rynku literackim jak  i wydawniczym za­
uważyć się daje znaczne ożywienie. Szczegól­
nym bodźcem w tym kierunku stał się ubiegły 
Rok Książki, zainaugurowany 24 lutego 1935 
r. przez Prezydenta K. Patsa, który wezwał
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społeczeństwo estońskie, aby poświęciło jak  
najwięcej uwagi w tym roku książce estońskiej 
i przyczyniło się w ten sposób do je j rozwoju. 
Ożywioną działalność wykazały nie tylko wy­
dawnictwa. Stosownie do wskazań Prezydenta, 
inteligencja ofiarowała wiele książek dla biblio­
tek szkolnych. Zorganizowano nadto w całym 
państwie wystawy książki oraz odpowiednie 
prelekcje, wreszcie Rząd, zarządy miast i or­
ganizacje gospodarcze wyznaczyły nagrody dla 
pisarzy, uczonych, grafików itd.

Dzięki tej inicjatywie nie tylko przebrnęli­
śmy szczęśliwie przez trw ający od kilku lat 
kryzys literacki, zarówno pod względem arty­
stycznym, jak  i wydawniczym, ale nadto stwo­
rzona została trwała podstawa dla przyszłego 
rozkwitu naszej literatury.

Mówiąc o rozkwicie trzeba wspomnieć o na­
dziejach, które pokładamy w młodym pokole­
niu naszych pisarzy, będących wyrazicielami 
idei niezawisłości sztuki i nie schlebiających 
zmiennym prądom przemian socjalnych.

Na zakończenie wspomnieć trzeba o jubileu­
szach twórczości kilku pisarzy estońskich, któ­
re zapoczątkowały rok 1938. W drugie święto 
Bożego Narodzenia ub. r. obchodził nasz przo­
dujący poeta z okresu późnego odrodzenia na­
rodowego K arl Eduart Soót 75-lecie swoich uro­
dzin, przy czym odbyły się z tej okazji uroczy­
ste akademie przede wszystkim w Tartu, jako 
w m iejscu gdzie Soót żył i pracował, a następ­
nie w Tallinnie i innych miastach. W dniu 30 
stycznia b. r. obchodzone było bardzo uroczyście 
60-lecie urodzin A. H. Tammsaarego. Uroczy­
stości były zorganizowane na wielką skalę, cho­
ciaż sam pisarz, jak  zwykle, stronił od publicz­

nych owacyj. Z okazji tego uroczystego obcho­
du urodzin wielkiego pisarza, rodzinna jego 
gmina, która, jak  wiadomo, postawiła mu już 
za życia pomnik, nadała mu teraz godność 
pierwszego swego honorowego obywatela. Ta­
kie uczczenie żyjącego pisarza zdarzyło się 
w Estonii poraź pierwszy. Ponieważ w piątej 
części swej wielkiej powieści p. t. „Prawda 
i Sprawiedliwość" („Tóde ja  óigus“) opisuje 
Tammsaare kiepskie drogi w swojej rodzinnej 
gminie i rzekę, która podczas powodzi wszyst­
ko zalewa, dokonano przy okazji budowy pom­
nika przebudowy dróg na szosy kamienne, przy 
okazji zaś 60-lecia urodzin pisarza zapoczątko­
wano pogłębienie rzeki, i sądzić należy, że po­
ważną tę inwestycję w ciągu paru lat, prości, 
ale uświadomieni kulturalnie i energiczni chło­
pi z gminy Albu bezwątpienia przeprowadzą 
do końca. Je s t to przykład, ja k  literatura pięk­
na wpływać może na rozwój zjawisk gospodar­
czych. Należy dodać, że w dowód uznania dla 
jego twórczości otrzymał Tammsaare podczas 
uroczystości od Funduszu Kulturalnego Estonii 
czek na tysiąc koron estońskich, a od sfer go­
spodarczych czek na dwa tysiące koron, czyli 
razem około 4500 złotych.

W początkach r. b., a mianowicie 29 kwietnia 
przypada jeszcze obchód 70-lecia urodzin pisa­
rza Ernst Petersona (nowe zestonizowane na­
zwisko Sargava). Sargava był w pierwszych 
latach bieżącego stulecia jednym z najbardziej 
charakterystycznych i konsekwentnych przed­
stawicieli naszego literackiego realizmu obok 
ś. p. Eduarda Vildego. Jako pisarz milczy jed­
nak od wielu lat, zajm ując się działalnością 
pedagogiczną i społeczną.

R IH O  P A T S  (T a l l in n ) .

M u z y k a  w s p ó ł c z e s n a  w  w o l n e j  E s t o n i i

Wszelkie przejawy twórczości artystycznej 
zależne są od warunków, jakie stwarza im dana 
epoka. Opierając się na tej tezie należy stwier­
dzić, że zdobycie niepodległości sprzyjało nie­
zmiernie rozwojowi i podniesieniu ogólnego po­
ziomu muzyki estońskiej. Największe osiągnię­
cia estońskiej sztuki muzycznej przypadają 
właśnie na okres niepodległego bytu państwo­
wego. Przed tym okresem zainteresowanie mu­
zyką miało raczej charakter przypadkowy, co 
pozwalało kilku zdolniejszym kompozytorom 
rozwijać swe talenty w dosyć ograniczonym 
zakresie. Z chwilą zdobycia niepodległości i zor­
ganizowania życia politycznego, gospodarczego

i kulturalnego, rozwijać się również poczyna 
życie artystyczne naszego kraju. Powstaje kon­
serwatorium, powstają szkoły muzyczne, budzą 
się zainteresowania dla zagadnień muzyki i mło­
de życie artystyczne wkracza w fazę bujnego 
rozkwitu. Sprzyjają temu w znacznej mierze 
muzycy estońscy, których losy rzuciły po za gra­
nice kraju  i którzy teraz powracają do niepod­
ległej ojczyzny. Ich doświadczenie, zdobyte na 
obczyźnie oraz planowa praca przyczynia się 
w ciągu ostatnich lat kilkunastu do krzewienia 
sztuki muzycznej. Zjawia się zastęp młodych, 
obiecujących kompozytorów, muzyków i śpie­
waków. Wielu z pośród nich wykazało tak
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owocną działalność artystyczną, że prace ich 
zdobyły sobie wyróżnienia i nagrody w kraju 
i zagranicą, między innymi również w Polsce. 
W okresie, poprzedzającym zdobycie niepodle­
głości cała niemal estońska twórczość muzycz­
na sprowadzała się do pieśni chóralnych. Obec­
nie daje się zauważyć nietylko podniesienie po­
ziomu twórczego ale również ogarnięcie wszyst­
kich rodzajów twórczości muzycznej aż po mu­
zykę symfoniczną i kameralną (A. Kapp, J . 
Aavik, A. Lemba, H. Eller, A. Vedro, E. Kapp, 
E. Tubin, E. Oj a) aż po operę (A. Lemba, A. Ve- 
dro, E. Aav), oratorium (A. Kapp, J .  Tam verk), 
kantatę i messę (A. Kapp, J .  Aaavik, A. Lemba, 
J .  Jurgenson, C. Kreek, V. Nerep, A. Karindi, 
J .  Hiob, J .  Heinmets), nie mówiąc już o m niej­
szych formach muzyki wokalnej i instrumental­
nej, należałoby bowiem do wymienionych kom­
pozytorów dołączyć nadto M. Liidiga, M. Saa­
ra, ,T. Simma, T. Vettika, R. Patsa, E. Vórka,
H. Kanda, G. Ernesaksa, E. Brauera. V. Reima- 
na i in.

W każdym razie ostatnie dziesięciolecie przy­
niosło szereg dzieł muzycznych o wartości nie­
przem ijającej, mieszcząc w sobie podstawowe 
elementy muzyki narodowej. Nieustający po­
stęp pod względem jakości oraz wzrastająca li­
czebność dzieł muzycznych pozwalają żywić 
jaknajlepsze nadzieje na przyszłość.

Już w początkach bytu niepodległego założo­
no w teatrze „Estonia11 operę estońską, gdzie 
wystawiono szereg najwybitniejszych dzieł 
światowej literatury operowej, jak  również 
wszystkie dzieła kompozytorów krajowych. 
Scenę: tą odwiedziło wielu śpiewaków o świato­
wym rozgłosie, a ostatnio odbyły się występy 
Ewy Bandrowskiej-Turskiej. Również kilku n a j­
wybitniejszych solistów scen estońskich wzbu­
dziło zainteresowanie zagranicy i otrzymało za­
proszenia na gościnne występy.

Kultura śpiewu chóralnego osiągnęła w do­
bie niepodległości stosunkowo wysoki poziom. 
Nader czynnym organizatorem te j dziedziny 
jest Estoński Związek Śpiewaczy. W yniki jego 
prac organizacyjnych znajdują swój wyraz 
w urządzanych co pięć lat ogólnokrajowych 
świętach śpiewaczych, w których liczba uczest­
ników stale wzrasta, dochodząc ostatnio, na X  
święcie śpiewaczym, do 20.000 osób przy 100.000 
słuchaczy, stanowi co dziesiątą część całego na­
rodu estońskiego. Następne święto śpiewacze 
odbędzie się w końcu czerwca b. r. w Tallin­
nie. Rozwój : śpiewu chóralnego zarówno pod 
względem treści, jak  i techniki wykonania jest 
bardzo znaczny. Estoński Związek śpiewaczy 
wydaje periodyk poświęcony zagadnieniom.

muzycznym („Musikaleht11) oraz szereg pieśni 
chóralnych, które popularyzuje przez swych 
licznych członków *).

Estoński Związek Śpiewaczy dba o muzykę 
t. zw. masową, „Estonia11 o sztukę operową i 
symfoniczną, — zaś Estońskie Akademickie To­
warzystwo Muzyków pi’acuje w zakresie muzy­
kologii, organizując periodycznie Koncerty ka­
meralne dla elity muzycznej.

Jedną z ważnych zdobyczy okresu niepodle­
głości stanowi Związek Ochrony Praw Autor­
skich, nadto zaś sekretariat muzyki kościelnej 
oraz Rozgłośnia Państwowa, przyczyniając się, 
każde w swym zakresie, do rozwoju muzyki 
estońskiej.

?— ■

K o b z ia rz  esto ń sk i.

Znaczną pomocą w dziele krzewienia sztuki 
muzycznej w Estonii jest niewątpliwie fundusz 
kultury estońskiej, który łoży poważne kwoty 
na cele popierania twórczości muzycznej, na 
stypendia, na wydawnictwa utworów muzycz-

* )  .M iłośn icy  m u z y k i w  W a rsz a w ie  i  K ra k o w ie  
m ie l i  sp o so bn ość z a z n a jo m ie n ia  s ię  z k u ltu r ą  śp iew u  
ch ó ra ln e g o  E s to n ii  p o d czas k o n c e r tó w  ch ó ru  T o w a rz y ­
stw a  P ie ś n i  m ę s k ie j z T a r tu  ( T a r tu  M e e s la u lu  S e lt s ) ,  
k tó ry  w y stą p ił, w  W a rs z a w ie  i K ra k o w ie  w  d n iu  Ś w ię ­
ta  N arod o w eg o  E s to n ii  w  ro k u  u b ie g ły m

R ed .
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nych, na studia naukowe z dziedziny muzyko- dzieła muzyczne nabyte swego czasu przez fun-
logii, na popieranie organizacji muzycznych itp. dusz specjalny oraz składane przez kompozyto-

W zakresie wydawnictw muzycznych działa rów. Je s t rzeczą oczywistą, iż zachęca to twór-
wydawnictwo funduszu specjalnego sztuki mu- ców muzycznych do intensywniejszej pracy
zycznej (jedno z odgałęzień funduszu kultury twórczej i sprzyja najwydatniej krzewieniu
Estonii), które publikuje i rozpowszechnia i rozwojowi estońskiej muzyki narodowej.

K R O N I K A  E S T O Ń S K A

EMIGRACJA POLSKA W ESTONII.

J a k k o lw ie k  e m ig r a c ja  p o ls k a  w  E s to n ii  je s t  je d n ą  
z n a jm n ie js z y c h  w  s ą s ia d u ją c y c h  z P o ls k ą  k r a ja c h  
i  n ie  z a s łu g u je , b y ć  m oże, n a  w ię k s z ą  u w a g ę , b ę d ą c  
je d n a k  d u ch o w o  s p o jo n ą  ze  s w o ją  d a le k ą  o jc z y z n ą , 
p r a g n ie  z a b r a ć  g ło s  i  d a ć  z n a ć  o so b ie , j a k  ż y je  i  co  
p o ra b ia .

I lo ś ć  cz ło n k ó w  P o lo n ii  n a  te r y to r iu m  E s to n ii  n ie  
p r z e k r a c z a  l ic z b y  2 .5 0 0  —  3 .000 , w  cz y m  n a  T a l lin n  
p rz y p a d a  o k o ło  1 .000 osób . J e s t  to  c y f r a  b a rd z o  n ie ­
z n a c z n a  w  p o ró w n a n iu  do o g ó ln e j l ic z b y  m ie s z k a ń ­
có w  i  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h , ja k  N ie m có w , R o s ja n , 
Ż y d ó w , S z w e d ó w  i  in n y c h . N ie  m o ż e m y  p ra w ie  z a ­
l ic z a ć  s ię  do m n ie js z o ś ć ), t a k  n a s  j e s t  s to s u n k o w o  
n ie w ie lu , le c z  s ą  k r a je ,  np . S k a n d y n a w s k ie , g d z ie  
P o la k ó w  je s t  je s z c z e  m n ie j i  s ta n o w ią  le d w o  d o s trz e ­
g a ln y  o d s e te k  lu d n o śc i. K ie d y ś  je d n a k  b y ło  in a c z e j.  
P r z e d  w ie lk ą  w o jn ą  P o la k ó w  b y ło  w  E s to n i i  z n a c z ­
n ie  w ię c e j n iż  o b e c n ie ; ■ —-  p o d czas w o jn y  u c h o d ź cy  
p o ls c y  e m ig r o w a li  do d a w n e j R o s ji ,  a . w ię c  i  E s to n ii , 
k t ó r a  w ó w cz a s  w c h o d z iła  w  s k ła d  R o s y js k ie g o  I m ­
p e r iu m  p od  n a z w ą  g u b . E s t la n d s k ie j.  D z is ia i s y tu a ­
c ja  s ię  z m ie n iła . U ch o d ź c y , a  n a w e t  o d d a w i , tu  z a ­
m ie s z k a li  P o la c y  o p u ś c ili  E s to n ię ; p o z o s ta li  ty lk o  
c i, k tó r z y  n ik o g o  w  k r a ju  n ie  m a ją c ,  w s z e lk i  z n im i 
k o n ta k t  s t r a c i l i ,  lu b  c i, k tó rz y , cz y  tu  p o ż e n ili  s ię  z 
c u d z o z ie m k a m i, c z y  te ż  p o s ia d a ją  m a ją t e k  i w a r s z ta ­
ty  p ra c y , o s ie d lili  s ię  n a  s ta łe .

P r z e d  W ie lk ą  W o jn ą  ż y c ie  p o ls k ie  s k u p ia ło  s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  k o ś c ie le  o ra z  i s t n ie ją c e j  p rz y  
n im  sz k ó łc e , i  to w a r z y s tw ie  d o b ro c z y n n o śc i. C h o c ia ż  
dó d ziś d n ia  je s z c z e  m ie js c o w y  k o ś c ió ł  k a to l ic k i  je s t  
n a z y w a n y  p rze z  lu d n o ść  „p o ola  k io r ik " ,  co zn a cz y  
„ k o ś c ió ł  p o ls k i"  —  n ie  je s te ś m y  je d n a k , j a k  d a w n ie j, 
je g o  w y łą c z n y m i g o s p o d a rz a m i; d z ie lim y  s ię  n im  z 
k a to l ik a m i in n y c h  n a r o d o w o ś c i: E s to ń c z y k a m i
i  N ie m ca m i, k tó r y c h  l ic z b a  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z n a c z ­
n ie  w z ro s ła . N ie  c h c e m y  p rz e z  to  p o w ie d z ie ć , że  
u tr a c il iś m y  p e w n e  p ra w a , lu b  je s te ś m y  ź le  t r a k to w a ­
n i, p rz e d ty m  je d n a k , i  d ziś je s z c z e  m a m y  w ła s n e  n a ­
b o ż e ń s tw a  p o ls k ie  i  z p o śró d  U  k s ię ż y  3 je s t  P o la ­
k ó w  i  s ą  3 p o ls k ie  s io s t r y  z a k o n n e . W ię k s z o ś ć  k s ię ­
ży  n ie -P o la k ó w  m ó w i te ra z  po p o lsk u  i w  ty m  ję z y ­
k u  o b s łu g u je  s w y c h  p o ls k ic h  p a r a f ia n .

Ż y c ie  k u ltu r a ln o  - to w a r z y s k ie  k o n c e n t r u je  s ię  
w  n ied a w n o  p o w sta ły m  sto w a rz y sz e n iu  (1 9 3 0 ) , n o ­
sz ą c y m  n a z w ę  Z w ią z k u  N a ro d o w e g o  P o la k ó w  w  E s to ­
n ii  z g łó w n ą  s ied z ib ą  w  T a llin n ie  i  z 2 -m a  je g o  o d ­
d z ia ła m i: je d n y m  w  T a r tu  (D o r p a c ie )  i  d ru g im  w  
N a rv ie . Z w ią z e k  w  T a llin n ie  lic z y  o b e cn ie  p rzesz ło  150 
c z y n n y c h  cz ło n k ó w  i  m a  w ie lu  sy m p a ty k ó w  i p r z y ­
ja c ió ł  w śró d  E s to ń c z y k ó w . P r z y  Z w ią z k u  i s tn ie je  
m ło d z ież  p o ls k a , z rz e s z o n a  w  H a r c e rs tw ie , k tó r e  l i ­
cz y  ra z e m  o k o ło  70 o sób . W  lo k a lu  Z w ią z k u  s ą  też

p ro w a d z o n e  w y k ła d y  ję z y k a  o jc z y s te g o , d z ię k i k t ó ­
ry m  d z iec i, k t ó r e  do n ie d a w n a  m ó w iły  ź le , a lb o  
w c a le  n ie  m ó w iły  po p o ls k u  —  o b e c n ie  p isz ą  i  m ó ­
w ią  d ość p o p ra w n ie . Z w ią z e k  z a s tę p u je  w  ty m  p o ­
n ie k ą d  ro d z in ę , k tó r a , n ie r a z  s k ła d a ją c  s ię  z m a ł ­
ż e ń s tw  m ie s z a n y c h , p r z y b ie r a  c h a r a k te r  n ie ja k o  k o ­
sm o p o lity c z n y  i b a rd z o  c z ę s to  g rz e s z y  n ie  ty lk o  b r a ­
k ie m  n a ro d o w e g o  u ś w ia d o m ie n ia , a le  r ó w n ie ż  n ie ­
z n a jo m o ś c ią  p o ls k ie g o  ję z y k a . S a m i n a w e t  ro d z ic e  
c h ę tn ie  p o s y ła ją  sw e  d z ie c i do Z w ią z k u , b y  ta m  p o ­
b ie r a ły  n a u k ę  ję z y k a  p o ls k ie g o  i u c z y ły  s ię  p a t r io ­
ty z m u .

N ie  m a  c h y b a  p o tr z e b y  d o d a w a ć, że  w s z y s tk ie  
o b c h o d y  n a ro d o w e , ś w ię ta  i  ro c z n ic e , b u d z ą  z a w sz e  
ż y w y  w  n a s  o d d ź w ięk , w y r a ż a ją c  s ię  w  p o d n io s ły c h  
u r o c z y s to ś c ia c h , n ie  ty lk o  w  sa m y m  Z w ią z k u , le cz  
i  n a  z e w n ą trz , w  u r z ą d z a n y c h  a k a d e m ia c h , o d cz y ­
ta c h , r a u ta c h , w  k tó r y c h  b ie r z e  z w y k le  l ic z n y  u d z ia ł 
i  s p o łe c z e ń s tw o  e s to ń s k ie .

W in n iś m y  p o d k re ś lić , że  o p ró cz  Z . N. w  E s to n ii  
j e s t  je s z c z e  c z y n n e  T o w a rz y s tw o  E s to -P o ls k ie ,  k tó r e  
m a  n a  c e lu  w z a je m n e  p o z n a n ie  i  ś c iś le js z e  n a w ią z a ­
n ie  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  n a r o d e m  e s to ń s k im  a  p o l­
sk im . W s z y s tk ie  p r z y ja z d y  do E s to n ii  w y b itn ie js z y c h  
o s o b is to śc i z P o ls k i , g o ś c in n e  w y s tę p y  l i t e r a c k ie ,  a r ­
ty s ty c z n e , n a u k o w e  i in n e , b u d z ą  t u t a j  ż y w e  z a in te ­
re s o w a n ie  i  z n a jd u ją  s e r d e c z n e  p r z y ję c ie . N a p rz y -  
k ła d , 6 lu te g o  b a w iła  u  n a s  z n a n a  w  P o ls c e  p o e tk a  
i  b y ła  s e k r e ta r k a  M a r s z a łk a , p. K a z im ie r a  I ł ła k o w i-  
cz ó w n a , k tó r a  n a  z a p ro sz e n ie  T -w a  E s to -P o ls k ie g o  
w y g ło s iła  o d cz y t w  ję z y k u  n ie m ie c k im  o M a r s z a łk u  
P iłs u d s k im , p rz y  cz y m  z o s ta ły  w y k o n a n e  p o ls k ie  
u tw o r y  m u z y cz n e , a  n a s tę p n ie  o d b y ł s ię  r a u t  d la  
b a rd z o  l ic z n ie  z a p ro sz o n y c h  g o ś c i ze  s f e r  e s to ń s k ic h  
i p o ls k ic h . P r e le g e n tk a  w y g ło s i ła  po ty m  te n  sa m  
o d cz y t w  lo k a lu  p o ls k ie g o  Z w ią z k u , le c z  w  ję z y k u  
o c z y w iś c ie  p o ls k im . O d c z y t te n  g łę b o k o  p o ru s z y ł 
s łu c h a c z y .

N a leż y  p o d k re ś lić , że  Z w ią z e k  P o ls k i  w  T a llin n ie , 
w  s w e j d z ia ła ln o ś c i, w y b ie g a , i  to  n a w e t  d o ść  cz ęs to , 
p o za  g r a n ic e  E s to n ii . Z ja z d y  P o la k ó w  z z a g r a n ic y  w  
W a rs z a w ie  o ra z  z ja z d y  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j (z  z a g r a ­
n ic y )  i z lo ty  H a r c e r s tw a  o d b y w a ją  s ię  p rz y  je g o  
c z y n n e j w s p ó łp ra c y . N ie  d la  w s z y s tk ic h  je s t  to  je d ­
n a k  d o stę p n e , b y  s ię  o s o b iś c ie  do sw o ic h  p r z e je c h a ć : 
k o r z y s ta m y  w ię c  z w s z e lk ie j sp o so b n o śc i, b y  ch o c ia ż  
s to p ą  d o tk n ą ć  z ie m i o jc z y s te j .  U rz ą d z a m y  w ię c  o b ­
ch o d y  ś w ię ta  m o rz a  n a  s ta tk a c h  p o ls k ic h , ja k  „ C ie ­
s z y n "  i  „ Ś lą s k " ,  k tó r e  r e g u la r n ie  w p ły w a ją  do. p o r ­
tu  w  T a llin n ie . G o ś c iły  u  n a s  też , ch lu b a  f lo ty  p o ls k ie j, 
„ B a to r y "  i  „ P iłs u d s k i" .  Z w ie d z a ją c  o b y d w a  s ta tk i  
c z u liśm y  s ię  te ż  ja k b y  w  P o ls c e , w sz ę d z ie  p o ls k ie  
n a p is y , o b ra z y  z h is to r i i  p o ls k ie j ,  ro d z in n e , p e jz a ż e , 
o jc z y s ta  m o w a  i s w o js k ie  tw a rz e .
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N ie  w ie le , b y ć  m o ż e , m a m y  o s o b ie  do p o w ie d z e ­
n ia . M a m y  ty lk o  je d n o  s k r o m n e  p r a g n ie n ie , b y  w ie ­
d z ia n o , ż e  w  E s to n i i  s ą  P o la c y  i  k o c h a ją  ró w n ie ż  
k r a j  sw ó j.

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c e m y  w y r a z ić  s w o ją  w d z ię c z ­
n o ś ć  g o sp o d a rz o m  k r a ju ,  w  g r a n ic a c h  k tó r e g o  m ie s z ­
k a m y ; m a m y  t u ta j b o w ie m  i z a r o b e k  z a p e w n io n y  
o ra z  o p ie k ę  i  ż y c z liw o ś ć  —  p r a g n ie m y  w ię c  b y ć  d o ­
b r y m i o b y w a te la m i k r a ju ,  k t ó r y  z a m ie s z k u je m y  i  d o ­
b r y m i s y n a m i O jc z y z n y , s k ą d  p o ch o d z im y .

Związek Narodowy Polaków w Estonii.

AKADEM IE KU CZCI ESTONII W POLSCE.

Z  o k a z ji  2 0 - te j  r o c z n ic y  N ie p o d le g ło ś c i  E s to n ii , Z a ­
rz ą d  G łó w n y  T o w a r z y s tw a  P o ls k o -E s to ń s k ie g o  ro z ­
s z e r z y ł w  ty m  r o k u  u r o c z y s to ś c i , o r g a n iz o w a n e  t r a ­
d y c y jn ie  w  d n iu  Ś w ię ta  E s to n i i  w  P o ls c e . S t a r a ­
n ie m  T o w a r z y s tw a  w  P o ls k im  R a d io  n a d a n e  b ę d ą  3 
a u d y c je  n a  c z e ś ć  E s to n i i :  w  d n iu  22  lu te g o  —  f e l i e ­
to n  o E s to n ii ,  w  d n iu  24  lu te g o  o 8 -e j ra n o  a u d y c ja  d la  
d z ie c i s z k o ln y c h , dn. 24  lu te g o  o g o d z in ie  8 - e j w ie c z o ­
re m  t r a n s m is ja  m u z y k i e s to ń s k ie j z T a l lin n a , k tó r ą  p o ­
p rz e d z i p rz e m ó w ie n ie  M in is tr a  E s to n ii , p . H . M a r ­
k u s a . P o n a d to  w  W a r s z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  26 
lu te g o  o god z. 1 8 -e j,  w  g m a c h u  P o ls k ie j  Y M C A  
W ie c z ó r  E s to ń s k i  z p r e le k c ją  p ro f . d r. J e r z e g o  L o th a  
w ra z  z p o k a z e m  f ilm u  e s to ń s k ie g o ; p rz y  p o m o c y  s p e ­
c ja ln y c h  p la n s z  i  f o t o g r a f i j,  i lu s t r u ją c y c h  d o ro b e k  
g o s p o d a rc z y  i  k u ltu r a ln y  E s to n ii ,  ro z w ie s z o n y c h  n a  
ś c ia n a c h  s a l i ,  s łu c h a c z e  b ę d ą  z a p o z n a n i z ż y c ie m  
E s to n ii .  W  d n iu  2  lu te g o  o god z. 1 2 -e j w  S a l i  K o ­
lu m n o w e j R a d y  M ie js k ie j  w  W a rs z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  
u r o c z y s ta  A k a d e m ia  z p rz e m ó w ie n ia m i: M in is tr a
E s to n ii  w  W a rs z a w ie , p. H a n s a  M a r k u s a , P r e z e s a  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  P o ls k o -E s to ń s k ie g o  
s e n a to r a  W o jc ie c h a  R o s tw o ro w s k ie g o  i  p r e le k c ją  
p ro f . d r. J e r z e g o  L o th a  :—  w  c z ę ś c i  o f ic ja ln e j  A k a ­
d e m ii, w  c z ę ś c i  z a ś  k o n c e r to w e j z w y s tę p a m i w y b it ­
n y c h  a r ty s tó w  p o ls k ic h : p. A n ie l i  S z le m iń s k ie j,  p ro f. 
J ó z e f a  Ś m id o w ic z a , p ro f . L . U r s te in a , p. S t e f a n a  R a -  
c h o n ia , C h ó ru  „ H a r fa "  o ra z  o r k ie s t r y  r e p r e z e n ta c y j­
n e j  K . P . W . p o d  d y r e k c ją  p. Z a k r z e w s k ie g o .

Je d n o c z e ś n ie , z p o le c e n ia  Z a rz ą d u  G łó w n e g o , p o ­
sz c z e g ó ln e  K o ła  T o w a r z y s tw a  P o ls k o -E s to ń s k ie g o  o r ­
g a n iz u ją , w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  P o ls k i ,  A k a d e m ie  k u  
c z c i  E s to n ii .  W  K r a k o w ie  p ię k n a  A k a d e m ia  u r z ą d z a ­
n a  je s t  w  s a l i  S ta r e g o  T e a tr u , w  P o z n a n iu  o r g a n iz o ­
w a n a  je s t  A k a d e m ia  i  W ie c z ó r  E s to ń s k i  z w y s tę p a ­
m i C h ó ru  „ E c h o " , w  K a to w ic a c h , G d y n i, Ł o d z i i  W i l ­
n ie  o d b ę d ą  s ię  A k a d e m ie .

P o n a d to  do s tu  p ism  c o d z ie n n y c h  n a  te r e n ie  c a ­
łe j  P o ls k i  r o z e s ła n e  b ę d ą  k o m u n ik a ty  p ra s o w e , w  c e ­
lu  p o p u la r y z a c ji  ś w ię t a  E s to n ii  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
p o ls k im . Z  w y c in k ó w  z ty c h  g a z e t  u tw o r z o n y  b ę d z ie  
s p e c ja ln y  a lb u m  p a m ią tk o w y , k tó r y  z o s ta n ie  o f ia ­
r o w a n y  P o s ło w i E s to n i i  w  W a rs z a w ie , p . M in is tr o ­
w i H . M a r k u s o w i.

G RUPY PRAW NICZE POLSKO-ESTOŃSKIE.

Z  in ic ja t y w y  p o ls k ie g o  M . S .  Z . o r g a n iz o w a n e  są  
o b e c n ie  g ru p y  p r a w n ic z e : p o ls k o -e s to ń s k a  i e s to ń s k o -  
p o ls k a , k tó r e  m a ją  za  z a d a n ie  in fo r m o w a ć  p r a w n i­
k ó w  o b u  p a ń s tw  o p o c z y n a n ia c h  u s ta w o d a w c z y c h ,

z o r g a n iz o w a ć  w y m ia n ę  o d p o w ie d n ich  p u b lik a c y j 
i  p r e le g e n tó w  o ra z  u m o ż liw ia ć  w z a je m n e  w y c ie c z k i 
p ra w n ik ó w  do E s to n ii  i  P o ls k i .  P r o je k t u je  s ię  z a p ro ­
s ić  do w s p ó łp ra c y  w  r a m a c h  ty c h  g ru p  n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  p ra w n ik ó w  p o ls k ic h  i  e s to ń s k ic h , p rz y  
cz y m  m a ją  to  b y ć  p r z e d s ta w ic ie le  z a ró w n o  n a u k i, 
j a k  i  a d w o k a tu r y  i  są d o w n ic tw a .

H ISTORYCY PO LSC Y W ESTONII.

P o  K o n g r e s ie  H is to ry k ó w  w  R y d z e , d e le g a c ja  h i ­
s to r y k ó w  p o ls k ic h  p r z y b y ła  z w iz y tą  do T a r tu , n a  z a ­
p ro s z e n ie  A k a d e m ic k ie g o  T o w a r z y s tw a  H is to r y c z n e ­
go w  E s to n ii .  W  d n iu  21 s ie r p n ia  b . r. p r z y b y li  do 
T a r tu  p ro f . p ro f .: r e k to r  S ta n is ła w  K u tr z e b a  z K r a ­
k o w a , J a n  D ą b ro w s k i, O s k a r  H a le c k i, M a r c e l i  H a n - 
d e ls m a n , S ta n is ła w  K ę c iń s k i , d o c e n c i: d r. K a z im ie r z  
P iw a r s k i, d r. K a z im ie r z  L e p s z y  z W a rs z a w y  i d r. L e ­
o n  K o c z y  z P o z n a n ia  o ra z  d r. M a r ia n  M a ło w is t  
z W a rs z a w y .

W iz y ta  m ia ła  g łó w n ie  c e le  n a u k o w e  n a  w z g lęd z ie , 
a le  je d n o c z e ś n ie  b y ła  w y ra z e m  z a in te r e s o w a n ia  h i ­
s to r y k ó w  p o ls k ic h  d la  u n iw e r s y te c k ie g o  m ia s ta  T a r ­
tu , w  k tó r y m , ja k  w ia d o m o , o d b y ło  p rz e d  w o jn ą  sw e 
s tu d ia  w ie lu  P o la k ó w .

W  je d n y m  p o s ie d z e n iu  n a u k o w y m , o d b y ty m  z t e j  
o k a z ji  w  g m a c h u  E s to ń s k ie g o  M u z e u m  N a ro d o w eg o , 
w z ię li  u d z ia ł, p o za  g o ś ć m i p o ls k im i, p r o r e k to r  p ro f. 
H a n s  K r u u s , d z ie k a n  p ro f. P e e te r  T a r v e l ,  d y r e k to r  
P a ń s tw o w e g o  A rc h iw u m  C e n tr a ln e g o  d r. O tto  L iiv , 
d y r . W y d z ia łu  S z tu k i  i  N a u k i M in is te r s tw a  O ś w ia ty  
d r  J u h a n  V a s a r , p ro f. P a r t e l  H a lis te , a rc h iw a r iu sz  
m ia s ta  T a r tu  m a g is te r  E r y k  T e n d e r  i  in n i.

P o  o b u s tr o n n y c h  p o w ita n ia c h , o m ó w io n o  sz e r e g  
in t e r e s u ją c y c h  z a g a d n ie ń  h is to r y c z n y c h , d o ty c z ą c y c h  
E s to n i i  i  P o ls k i ,  a  m ię d z y  in n y m i: w c z e ś n ie js z e  s to ­
s u n k i u g r o f iń s k o -s ło w ia ń s k ie , s to s u n k i z L itw ą  i Z a ­
k o n e m  K r z y ż a c k im , p o li ty k ę  o s ie d le ń c z ą  Z a k o n u  
K rz y ż a c k ie g o , o k r e s  p o ls k i w  E s to n i i  P o łu d n io w e j, 
h is to r ię  u n iw e r s y te tu  w  T a r t u  i  k o ń c o w y  o k r e s  o k u ­
p a c ji  r o s y js k ie j  w  E s to n ii . P o d k r e ś lo n o , ż e  p rz e p ro ­
w a d z o n e  d o ty c h c z a s  je d n o s tr o n n e  b a d a n ia  h is to r y c z ­
n e  p rz e z  u c z o n y c h  b a ł ty c k o -n ie m ie c k ic h  w y m a g a ją  
n ie k ie d y  z n a c z n e j k o r e k ty w y  i r e w iz ji .  U s ta lo n o  w y ­
ty c z n e  d a ls z e j w s p ó łp r a c y  p o ls k o  - e s to ń s k ie j w  d z ie ­
d z in ie  h is to r i i :  w y d a n ie  m a te r ia łó w , d o ty c z ą c y c h
c z a só w  Z y g m u n ta  I I I ,  o p ra c o w a n ie  k r ó tk ie g o  p r z e ­
g ląd u  d o ty c h cz a so w y ch  b a d a ń  n a d  p o ls k im  o k re se m  
w  E s to n i i  o ra z  d ru k  w s p ó ln e j p o ls k o -e s to ń s k ie j p r a ­
c y  z b io ro w e j o p o ls k im  o k r e s ie  w  E s to n i i  P o łu d n io ­
w e j.  D la  r e a l iz a c ji  te g o  p ro g ra m u  o k a ż ą  s ię  n ie w ą ­
tp liw ie  p o tr z e b n e  p o d ró ż e  h is to r y k ó w  p o ls k ic h  do 
E s to n ii  i  e s to ń s k ic h  do P o ls k i  o ra z  n ie u s ta n n a  w y ­
m ia n a  p u b l ik a c y j.

R e k t o r  K u tr z e b a  o b ie c a ł  w y s ła ć  do E s to n ii  w y d a ­
w n ic tw a  P o ls k ie j  A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i ,  d o ty c z ą c e  
in te r e s u ją c y c h  o b ie  s tr o n y  p ro b le m ó w  h is to ry c z n y c h , 
a  h is to r y c y  p o ls c y  o tr z y m a li  ju ż  w  T a r t u  p e w n ą  ilo ść  
h is to r y c z n e j l i t e r a tu r y  e s to ń s k ie j.

N a  z e b ra n iu , • n a  w n io s e k  p ro f . H a n d e ls m a n a , 
u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  w  sp ra w ie  p o w o ła n ia  s ta łe j k o ­
m is ji  d la  ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  h is to r y c z n e j p o ls k o -  
e s to ń s k ie j.  K o m is ja  t a  s k ła d a ć  s ię  m a  z 1 0 -c iu  c z ło n ­
k ó w , w  p o ło w ie  z E s to ń c z y k ó w  i  P o la k ó w . M a  o n a  za 
z a d a n ie  tro s z c z y ć  s ię  o w sp ó ln e  p u b l ik a c je  i  w y m ia ­
n ę  r e c e n z y j i  a r ty k u łó w , o ra z  w y d a w n ic tw  i  m a te r ia -
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łó w  a r c h iw a ln y c h . P o n a d to  K o m is ja  m a  o b o w ią z e k  
u ła tw ia ć  w y m ia n ę  p ro fe s o r ó w  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a ­
m i, o r g a n iz o w a ć  w z a je m n e  p o d ró ż e  h is to r y k ó w  o ra z  
z a ła tw ić  sp ra w ę  s ty p e n d ió w  h is to r y c z n y c h . W s tę p ­
n e  p r a c e  o r g a n iz a c y jn e  p o w ie rz o n o  do w y k o n a n ia  
p ro fe s o r o m : H a n d e ls m a n o w i w  P o ls c e  i  T a r v e lo w i
w  E s to n ii.

N a  o d b y ty m  w  T a r t u  p o sie d z e n iu  u ż y w a n o  g łó w ­
n ie  ję z y k ó w : p o ls k ie g o  i  e s to ń s k ie g o  i  w y ją tk o w o

K R O N I K A
ROZWÓJ ZBLIŻENIA FIŃSKO-SKANDYNAW - 

SKIEGO.

W  p o lity c e  z a g r a n ic z n e j F in la n d ji  n a s tą p ił  o s ta tn io  
z n a m ie n n y  z w r o t  k u  S k a n d y n a w ii, co, z r e s z tą  n ie  
w p ły n ę ło  n a  z m ia n ę  d o ty c h cz a s o w e g o  s to s u n k u  F i n ­
la n d ii  do p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  i  P o ls k i ,  j a k  ró w n ie ż  do 
F r a n c ji ,  A n g li i  i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P ó łn . .

N a  f a k t  w y b itn e g o  w z m o c n ie n ia  s ię  w  p o li ty c e  f iń ­
s k ie j o r ie n t a c ji  s k a n d y n a w s k ie j w p ły n ę ły  g łó w n ie  3 
p rz y c z y n y : o b e c n a  s y t u a c ja  w  p o li ty c e  m ię d z y n a r o d o ­
w e j,  z w ła sz cz a  p r z e s i le n ie  ja k ie  p rz e c h o d z i L ig a  N a ­
ro d ó w , i  z w ią z a n a  z n im  p o tr z e b a  ś c is łe j  s o lid a rn o ś c i  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  n e u tr a ln y c h , n ie z a le ż n y c h  o d  b lo ­
k ó w  id e o lo g ic z n y c h , n a s tę p n ie  o b u s tr o n n e  w y s iłk i  do 
p o d k r e ś le n ia  w sp ó ln o ty  k u ltu r a ln e j p o m ię d z y  F in la n ­
d ią  i  S k a n d y n a w ią  i  u s u w a n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  ta r ć  
w  d z ie d z in ie  m n ie js z o ś c io w e j, w re s z c ie  c h a r a k te r  le -  
w ico w o -d e m o k ra ty e z n y  o b e c n y c h  rząd ów  w  ty c h  p a ń ­
s tw a c h , z u d z ia łe m  lu b  n a w e t p od  k ie r u n k ie m  s o c ja l i ­
stów .

Z b liż e n iu  m ię d z y  F in la n d ią  i S z w e c ją  p rz e s z k a d z a ­
ły  d o ty c h c z a s  is tn ie ją c e  ta r c ia  w  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  
n a ro d o w o ścio w y ch , w y w o ła n e  rz e k o m y m  d ą ż en iem  
do sz w e d y z a c ji  k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  F in n ó w  n a  p ó ł­
n o c y  S z w e c ji ,  i  w  p o b liż u  g r a n ic y  f iń s k ie j ,  z d ru g ie j 
zaś s t r o n y  d ą ż e n ia  F in la n d i i  do o g r a n ic z e n ia  a u to n o ­
m ii  ję z y k a  sz w e d z k ie g o  w  F in la n d ii ,  b ę d ą c e g o  w ła ś c i ­
w ie  d ru g im  ję z y k ie m  p a ń stw o w y m .

D la  u s u n ię c ia  ta r ć  n a r o d o w o ś c io w y c h  m in is tr o w ie  
o ś w ia ty  i  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  S z w e c ji  i  F in la n d i i  o d ­
b y l i  p a r ę  m ie s ię c y  te m u  w s p ó ln ą  p o d ró ż  in s p e k c y jn ą  
do m ie js c o w o ś c i z a m ie s z k a ły c h  p rze z  F in n ó w  w  S z w e ­
c j i  i  p rze z  S z w e d ó w  w  F in la n d ii .  O k a z a ło  s ię , że  S z w e ­
c ja  ju ż  w p ro w a d z iła  n a u c z a n ie  ję z y k a  f iń s k ie g o  
w  s z k o ła c h  lu d o w y ch  n a  te r e n a c h  z a m ie s z k a ły c h  
p rz e z  lu d n o ść  f iń s k ą , p rz y  cz y m  n ie k tó r z y  F in n o w ie  
ta m t e js i  o d m a w ia ją  n a u k i  ję z y k a  f iń s k ie g o , u w a ż a ją c  
z p u n k tu  w id z e n ia  p ra k ty c z n e g o , n a u k ę  ję z y k a  
sz w e d z k ie g o  z a  p o tr z e b n ie js z ą . W  z w ią z k u  z ty m  m i­
n is te r  o ś w ia ty  S z w e c ji  p. E n g b e r g  w  im ie n iu  sw o im  
i  m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S z w e c ji  p. S a n d le r a  
w y p o w ie d z ia ł o p in ię , iż  w y s o k ie g o  p o z io m u  m o r a ln o ­
ś c i  s p o łe c z n e j m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć  ty lk o  u  ty c h  o b y ­
w a te li , k tó r z y  s z a n u ją  sw ó j ję z y k  o jc z y s ty , i  d la te g o  
F in n o w ie  w  S z w e c ji  m u sz ą  n a u c z y ć  s ię  c z y ta ć  i  p isa ć  
po f iń s k u  i z a p o z n a ć  s ię  z l i t e r a tu r ą  o jc z y s te g o  k r a ju .

T o , n a d  w y ra z  lo ja ln e , s ta n o w is k o  m in is tr ó w  s z w e ­
d z k ich  z o s ta ło  p r z y c h y ln ie  p r z y ję te  i  g o r ą c o  p o p a r te  
p rzez  c a łą  p r a s ę  sz w e d z k ą  i f iń s k ą , z w y ją tk ie m  p ism  
s k r a jn ie  p ra w ic o w y c h . F iń s k a  p ra w ic o w o -u m ia rk o -  
w a n a  g a z e ta  „U u si S u o m i“ (N o w a F in la n d ia )  z a z n a -

ty lk o  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . T łu m a c z y ł d r J e r z y  K a -  
p liń s k i, l e k to r  ję z y k a  p o ls k ie g o  n a  u n iw e r s y te c ie  w  
T a r tu  (c z ło n e k  k o m ite tu  R e d a k c y jn e g o  n a sz e g o  p i ­
s m a ) .

J a k  p o d a ją  p ism a  e s to ń s k ie , —  E s to ń s k ie  T o w a r z y ­
stw o  H is to ry c z n e  w y b r a ło  ju ż  c z ło n k a m i t e j  K o m is ji ,  
z e  sw e g o  r a m ie n ia  p ro fe s o r ó w  K r u u s a  i  T a r v e la , d y ­
re k to r ó w  Y a s a r a  i  L i iv a  i  d o c e n ta  H . S e p p a .

F I Ń S K A
c z y ła  p rz y  t e j  o k a z ji ,  że  t a k i  p r o s ty  i  s z la c h e tn y  sp o ­
só b  ro z w ią z a n ia  s k o m p lik o w a n y c h , z d a w a ło b y  się , 
p ro b le m ó w  m n ie js z o ś c io w y c h  b y łb y  z a p e w n e  n ie  do 
p r z y ję c ia  w  in n y m  k r a ju  p o z a  S k a n d y n a w ią , a  „ S u o - 
m e n  S o s ia lid e m o k r a a tt i“ p o d k re ś la , że  g d z ie in d z ie j je s t  
ró w n ie ż  n ie  do p o m y ś le n ia  is tn ie n ie  t a k ic h  s to s u n k ó w  
g ra n ic z n y c h , ja k  p o m ię d z y  F in la n d ią  i S z w e c ją , g d z ie  
n a  g r a n ic y  n ie m a  ż a d n y c h  d ru tó w  k o lc z a s ty c h , g d z ie  
k a ż d y  o b y w a te l  m o ż e  s w o b o d n ie  p rz e k r o c z y ć  g r a n ic ę  
p a ń stw o w ą  b e z  o b a w y  p ro to k u łó w  i a re s z to w a ń , — 
a p rz y b y sz  z p o z a  g r a n ic y  je s t  w ita n y  p r z y ja ź n ie , z a ­
ró w n o  w  F in la n d i i  j a k  i w  S z w e c ji  i  t r a k to w a n y  ja k  
w ła s n y  o b y w a te l , (d r .)

ANTOLOGIA NOW ELI P O L SK IE J W JĘ Z Y K U  
FIŃSKIM.

R e in o -S i lv a n to :  Y a lk o in e n  k o tk a . P u o la la is ia  n o v e l-  
l e ja .  K . J .  G u m m e ru s  O s a k e y h tió . J y v a s k y la  —  H e l­
s in k i. 1937. S t r .  216, 4 n lb .

B e z p o ś r e d n io  p rz e d  Ś w ię ta m i B o ż e g o  N a r o d z e n ia  
1937 .r . w y sz ła  z d ru k u  w  o p ra co w a n iu  i t łu m a c z e n iu  
p. R e in o  S i lv a n to  k s ią ż k a  p. t. „ V a lk o in e n  k o t k a "  
( B ia ły  O r z e ł ) .  K s ią ż k a  ta  j e s t  je s z c z e  je d n y m  w ię c e j 
sy m p a ty c z n y m  d o w o d em  te g o  z a in te r e s o w a n ia , ja k im  
c ie s z y  s ię  n a  t e r e n ie  F in la n d i i  l i t e r a tu r a  p o ls k a . P a n  
S i ly a n to , a u to r  w y d a n e j w  r o k u  1916 in n e j p o d o b n e j 
a n to lo g ii n o w e li p o ls k ie j z o k re su  M ło d e j P o ls k i ( t y ­
tu ł :  „ N u o r i P u o la "  —  M ło d a  P o ls k a )  je s t  z n a n y m  i z a ­
s łu ż o n y m  t łu m a c z e m  z l i t e r a tu r y  p o ls k ie j.  J e m u  z a ­
w d z ię c z a m y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  t łu m a c z e n ia  ta k ic h  a r ­
cy d z ie ł  p o ls k ie g o  d o ro b k u  l ite r a c k ie g o , ja k  S ie n k ie ­
w icz a  „ W  p u s ty n i i  w  p u sz c z y "  (1 9 2 2 ) , te g o ż  „ P o to p "  
(1 9 2 6 ) , o s ta tn io  zaś „ K r z y ż a c y "  (1 9 3 6 )  i  R e y m o n ta  
„ Z ie m ia  o b ie c a n a "  (1 9 3 7 ) . W  c h w il i  o b e c n e j p a n  S i l ­
y a n to  m a  n a  sw y m  w a r s z ta c ie  d a ls z y  to m  a n to lo g ii  n o ­
w e li. p o ls k ie j o ra z  „ C h ło p ó w " R e y m o n ta .

O s ta tn io  w y d a n y  to m ik , o z d o b io n y  a r ty s ty c z n ą  o k ła ­
d ką , z a w ie r a  w y b ó r  n o w e l n a s tę p u ją c y c h  a u to ró w : 
S ie n k ie w ic z a  ( 4 ) ,  O rz e s z k o w e j, P r u s a , K o n o p n ic k ie j,  
S ie r o s z e w s k ie g o , T e t m a je r a  ( 2 ) ,  P rz y b y s z e w s k ie g o . 
W e y s s e n h o ffa , Ż e r o m s k ie g o  (2 )  i  R e y m o n ta  ( 3 ) .  D o ­
b ó r  ty c h  u tw o r ó w  n a le ż y  u z n a ć  z a  t r a f n y  i n a jle p ie j  
i lu s t r u ją c y  p o z io m  p o ls k ie j tw ó rc z o ś c i  n o w e lis ty c z n e j 
w  e p o ce  b e z p o śre d n io  p rz e d  w o jn ą  ś w ia to w ą . K s ią ż k ę  
z a m y k a  d łu ż sz a  p rz e d m o w a  t łu m a c z a  (1 3  s t r o n )  p. t. 
„O d S ie n k ie w ic z a  do R e y m o n ta " , z a w ie r a ją c a  k r ó tk ie , 
a le  t r e ś c iw e  o m ó w ie n ie  r o z w o ju  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 
po p o w s ta n iu  s ty c z n io w y m  o ra z  c h a r a k te r y s ty k i  u - 
w z g lę d n io n y c h  p isa rz y .

J. Trypućko (Helsinki).
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STAN M OTORYZACJI W FIN LANDII NA 1.1. 1938,

( T )  N a  p o d sta w ie  d a n y c h , o g ło s z o n y ch  o s ta tn io  
p rz e z  f iń s k ie  M in is te r s tw o  K o m u n ik a c ji ,  i lo ś ć  p o ja ­
zd ó w  m e c h a n ic z n y c h  w  F in la n d i i  do d n ia  1.1. 1938 
o s ią g n ę ła  c y f r ę  43 .299 , co , w o b e c  l ic z b y  lu d n o śc i 
w  F in la n d i i ,  w y n o s z ą c e j o k o ło  3 ,6 m ił j . ,  cz y n i, że  j e ­
d e n  p o ja z d  m e c h a n ic z n y  p rz y p a d a  w  F in la n d i i  n a  83 
m ie s z k a ń c ó w . Z  w y m ie n io n e j l ic z b y  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  n a  a u ta  o so b o w e  p rz y p a d a  23 .985 , c z y li  j e ­
d no a u to  o so b o w e  p rz y p a d a  p r z e c ię tn ie  n a  150 m ie ­
s z k a ń c ó w , n a  a u ta  c ie ę ż a r o w e  i  to w a ro w e  16 .593  i  a u ­
to b u s y  2 .721 . D o  te g o  sa m e g o  te r m in u  m o to c y k ló w  z a ­
r e je s tr o w a n o  5 .626 . W  c ią g u  ty lk o  sa m e g o  r o k u  u b ie ­
g łe g o  p rz y b y ło  n o w y c h  sa m o ch o d ó w  7 .000, n a to m ia s t  
i lo ś ć  m o to c y k ló w  p o z o s ta ła  m n ie j w ię c e j t a  sa m a . N a j­
w ię c e j o c z y w iś c ie  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  p rz y p a d a  
n a  w o je w ó d z tw o  ( la a n i)  - H e ls in g s k ie  (U u s im a a )  
b o  11 .662 z czego  (o so b o w y ch  4 .1 8 7 ) , n a  d ru g im  m ie j­
s c u  s to i  w ó j. T u r k u  z 7 .7 2 4  s a m o ch o d ó w  (o s o b o b y c h  
4 .1 6 7 ) , d a le j id z ie  w o j. V iip u r i  —  6 .039  (o so b . 3 .1 4 6 ) 
i  H a m e  —  5 .7 9 9  (o so b . 3 .1 8 8 ) . D la  p o r ó w n a n ia  w a r to  
z a z n a c z y ć , ż e  w  P o ls c e  w  r . 1936 b y ło  z a r e je s t r o w a ­
n y c h  o g ó łe m  34 ,2  ty s ią c e  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  (co  
c z y n i 1 p o ja z d  m e c h a n ic z n y  n a  970 m ie s z k a ń c ó w ), 
w  c z e m  s a m o ch o d ó w  o s o b o w y c h  19,7  ty s ię c y , c z y li  j e ­
d e n  s a m o c h ó d  p rz y p a d a ł p r z e c ię tn ie  n a  1 .650 m ie s z ­
k a ń c ó w  P o ls k i .

STAN M IESZKAŃ JEDNO- DO TRZYPO KOJOW YCH  
W HELSINKACH.

( T ) .  W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  F i n ­
la n d ii  n a  d z ie ń  1.1. 1938 z a r e je s tr o w a n o  w  H e ls in ­
k a c h  p o s ia d a ją c y c h , j a k  w ia d o m o , o k o ło  2 9 0 .0 0 0  m ie s z ­
k a ń c ó w  o g ó łe m  5 8 ,990  m ie s z k a ń , n ie  p r z e k r a c z a ją c y c h  
r o z m ia r a m i t r z e c h  p o k o jó w , z cz e g o  46o/0 m ie ś c i  s ię  
w  d o m a ch , w y b u d o w a n y c h  do r o k u  1920, r e s z ta  zaś 
w  b u d y n k a c h  n o w y c h . N a  ilo ś ć  tę  m ie s z k a ń  z o g r z e ­
w a n ie m  c e n tr a ln y m  je s t  3 3 ,9 4 0  c z y li  580/0, r e s z ta  p o ­
s ia d a  o g r z e w a n ie  p ie c o w e . C o do i lo ś c i  p o k o jó w  m ie ­
s z k a n ia  t e  d z ie lą  s ię  n a s tę p u ją c o : je d n o p o k o jo w y c h
je s t  n a jw ię c e j ,  b o  2 5 ,551  c z y li  430/0, p tz y c z e m  z o g r z e ­
w a n ie m  c e n tr a ln y m  m n ie jw ię c e j  ty le , co  b e z ; m ie s z ­
k a ń  d w u p o k o jo w . w z g lę d n ie  s k ła d a ją c y c h  s ię  z je d n e ­
go p o k o ju  i  k u c h n i  je s t  2 3 ,931  (41o/0), z cz e g o  p rz e sz ło

14 ,500  p o s ia d a  o g r z e w a n ie  c e n tr a ln e , w r e s z c ie  t r z y p o ­
k o jo w y c h  w z g lę d n ie  p o s ia d a ją c y c h  d w a  p o k o je  i  k u ­
c h n ię  —  9 ,5 0 8  (16o/0>, z cz e g o  6, 622  z o g rz e w a n ie m  
c e n tr a ln y m .

AKADEMIA KU CZCI FINLANDII 
W W ARSZAW IE.

Z o k a z ji  2 0 - te j  r o c z n ic y  n ie p o d le g ło ś c i  F in la n d ii,  
T o w a rz y s tw o  P o ls k o -F iń s k ie  z o rg a n iz o w a ło  w  d niu  
6 g ru d n ia  1937 r . w  s a li  W a rsz a w sk ie g o  T o w a rz y stw a  
N au k o w eg o  u ro c z y stą  A k a d e m ię , n a  k tó r ą  p rz y ­
b y li  poza- cz ło n k a m i T o w a rz y stw a  M in is tro w ie  
P e łn o m o c n i  P a ń s tw  B a łty c k ic h , p r z e d s ta w ic ie le  
w ła d z , ś w ia ta  n a u k o w e g o  i l ic z n e  g ro n o  d o b o ro w e j 
p u b lic z n o śc i.

P o  s ło w ie  w s tę p n y m , k tó r e  w y g ło s i ł  p re z e s  T -w a  
b . m in . s k a r b u , p ro f . d r. J e r z y  M ic h a ls k i, p r z e d s ta ­
w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  p r z y ja c ió ł  F in la n d i i  n a  t e r e n ie  s t o ­
l ic y , z a b r a ł  g ło s  P a n  d r. K . G . Id m a n , P o s e ł  i  M i­
n is te r  P e łn o m o c n y  F in la n d i i  w  W a rs z a w ie , p o d k r e ­
ś la ją c  z n a c z e n ie  ju b ile u s z u  n ie p o d le g ło ś c i  sw e g o  k r a ­
ju  i  d z ię k u ją c  T -w u  z a  z o r g a n iz o w a n ie  u ro c z y ste g o  
z e b r a n ia , ja k o  te ż  w ła d z o m  T -w a  N a u k o w e g o  za 
u d z ie le n ie  s a l i  w  p a ła c u  S ta s z ic a .

N a s tę p n ie  w y g ło sz o n e  z o s ta ły  3 p ię tn a s to m in u to w e  
p r e le k c je :  P r o f . d r. O s k a r  H a le c k i  m ó w ił o w ię z a ch , 
ja k ie  w  p rz e sz ło śc i łą c z y ły  P o ls k ę  z F in la n d ią , d a ­
ją c  s k r ó t  h is to r y c z n y  s to s u n k ó w  p o ls k o -f iń s k ic h .

N a s tę p n ie  d r. K a z im ie r a  Z a w is to w ic z  m ó w iła  
o e p o s ie  f iń s k im  „ K a le w a la “ i  o l ir y c e  f iń s k ie j .

T r z e c i  r e f e r a t  w y g ło s ił  p ro f . d r. J a n  R o s ta f iń s k i  
o e p o sie  f iń s k im  „ K a le v a la “ i  o l ir y c e  f iń s k ie j.

P o  p r z e r w ie  n a s tą p iła  cz ę ś ć  m u z y cz n a , w  k tó r e j  
w y s tą p ił  p ro f . W y ż sz e j S z k o ły  M u z y c z n e j, J ó z e f  Ś m i-  
d ow icz, in te r p r e tu ją c  S ib e liu s a , M e la r tin a  i  P a lm g r e -  
n a , o ra z  p. J a d w ig a  H e n n e r to w a , ś p ie w a ją c  p ie śn i 
S ib e liu s a , E k m a n a  i  K ilp in e n a  p o  p o ls k u  i po f iń s k u .

A k o m p a n io w a ł p ro f . L u d w ik  U rs te in .

P o  A k a d e m ii o d b y ło  s ię  p r z y ję c ie  w  sa lo n a c h  
p ro f . d r. J .  M ic h a ls k ie g o , p o d czas k tó r e g o  z o s ta ł 
w z n ie s io n y  to a s t  n a  c z e ś ć  2 0 - le c ia  n ie p o d le g ło ś c i  F i n ­
la n d ii, p rz y  cz y m  p ro f. U r s te in  o d e g ra ł h y m n y  n a ­
ro d o w e : f iń s k i  i  p o ls k i.

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE W TARTU  
REKTORA UNIW ERSYTETU J .  PIŁSUDSKIEGO.

P o d cz a s  o b ch o d u  ju b ile u s z u  s tu le c ia  E sto ń s k ie g o  
N a u k o w eg o  T o w a rz y stw a  w  T a r tu , w  k o ń c u  sty cz n ia  
b . r .  z o s ta ł w y b ra n y  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m  teg oż T o ­
w a rz y stw a  p ro f . d r  W ło d z im ie rz  A n to n ie w icz , r e k to r  
U n iw e rs y te tu  J .  P . . w  W a rsz a w ie . O u ro c z y sto śc ia c h  
ju b ile u s z o w y c h , k tó r e  d la  h is to r ii  n a u k i e s to ń sk ie j 
m a ją  w ie lk ie  z n a c z e n ie , p o d am y  szczegó ło w y  a r ty k u ł 
w  n a s tę p n y m  n u m e rz e  n aszeg o  p ism a .

Prezes Ministrów Haarel Eenpalu Tallinn.

W  ra d o sn y m  d n iu  u ro cz y ste g o  św ię ta  N iep o d le ­
g łe j E s to n ii  T o w a rz y stw o  P o lsk o  -  E s to ń s k ie  św ię cą c  
w ra z  z  z a p rz y ja ź n io n y m  N a ro d em  E stó w  d w u d ziestą  
ro c z n ic ę  je g o  w o ln o śc i p rz e sy ła  g o rą c e  ż y cz e n ie  p o tęg i 
i ro z w o ju  d la  P a ń s tw a  E s to ń s k ie g o  s ła w n e j i p o m y śl­
n e j p rz y sz ło śc i d la  b r a tn ie g o  N arod u  E stó w  a  d la  P a ­
n a  P r e z e s a  o s o b iś c ie  ż y cz e n ia  n a jo w o c n ie js z e j p ra c y  
d la  d o b ra  N a ro d u  i  P a ń s tw a .

P re z e s  Rostworowski.
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K r o n i k a  P o l .  A k a d .  Z w .  Z b l i ż e n i a  M i ę d z y n a r o d o w e g o  „ L I G A "

Polsko-Estońskie zbliżenie akademickie.

W dniu dzisiejszym, jako w 20-tą rocznicę od­
zyskania niepodległości przez Estonię, wyraża­
my młodzieży estońskiej słowa uznania i podzi­
wu dla potężnego rozwoju, jak i przeszła ich 
ojczyzna w okresie tych lat 20-tu i składamy 
życzenia jaknajpiękniejszej przyszłości dla Pań­
stwa Estońskiego i Republiki Estońskiej.

Prawdziwa serdeczność i życzliwość jaka ce­
chuje stosunki nasze z młodzieżą estońską jest 
w dużej mierze wyrazem pewnej tradycji histo­
rycznej, w zakresie stosunków między młodzie­
żą polską i estońską, datujących się jeszcze 
z przed wojny, z okresu studiów znacznej liczby 
Polaków na uniwersytecie Dorpackim. Już 
wówczas nawiązane zostały między studentami 
Polakami i Estończykami węzły przyjaźni: 
i współpracy, które zahartowane wspólną wal­
ką o wolność, przerodziły się, po odzyskaniu 
niepodległości przez oba narody, w głęboką 
przyjaźń, łączącą oba narody i dały podstawę 
do współpracy nad zbliżeniem obecnej młodzie­
ży akademickiej obu krajów.

Za główną wytyczną te j współpracy uznano 
dążenia do wzajemnego poznania obu zaprzy­
jaźnionych krajów, ich życia kulturalnego i go­
spodarczego. Tak pojęta współpraca znalazła 
początkowo swój wyraz w nawiązaniu bliższych 
kontaktów między akademickimi korporacjami 
polskimi, które zostały założone jeszcze w Dor­
pacie, i obecnymi korporacjami estońskimi.

Szersze ramy te j współpracy dał dopiero Pol­
ski Akad. Zw. Zbliżenia Międzyn. „LIGA“, 
utworzony w 1932 roku, jako wyraz dążeń pol­
skiej młodzieży akademickiej do jaknajszersze­
go i najbardziej bezpośredniego zbliżenia z mło­
dzieżą akademicką zagraniczną. Czynnikami, 
ułatwiającymi tak pojęte zbliżenie między mło­
dzieżą polską i estońską są: wymiana praktyk 
wakacyjnych, pobytów rodzinnych i wycie­
czek, wyjazdy na naukę języka i studia wyższe. 
Poważnym ułatwieniem wzajemnej współpra­
cy było stworzenie lektoratów: języka estoń­
skiego na Uniwersytecie J .  Piłsudskiego w W ar­
szawie i języka polskiego na Uniwersytecie 
w Tartu.

Zainteresowanie polskiej młodzieży akade­
mickiej państwami leżącymi nad morzem B ał­
tyckim było zawsze duże, najsilniej jednak 
interesowano się od początku Estonią i Finlan­
dią, czego dowodem było założenie przy oddzia­
le warszawskim „LIG I“ Sekcji Bałtyckiej, obej­

m ującej zakresem swego działania poza Finlan­
dią i Estonią również Łotwę. Od te j chwili po­
częto nawiązywać już bezpośrednie kontakty 
z młodzieżą akademicką estońską, przy czym 
akcja ta oparta była w swych zaczątkach na 
względnie jeszcze małym kontyngencie wymia­
ny praktyk (koło 6 osób z każdej strony) z uwa­
gi na nowość pomysłu i związane z tym trud­
ności jego realizacji. Następne lata wykazują 
jednak ciągły wzrost te j wymiany, tak że w ro­
ku 1937 możliwy już był przyjazd do Polski 16 
Estończyków i wyjazd do Estonii 12 Polaków. 
Na rok 1938 projektowane jest odpowiednie 
zwiększenie liczby Estończyków do 20—25 i Po­
laków 15—18.

Należy więc z przyjemnością stwierdzić do­
skonały rozwój idei praktyk wymiennych, któ­
re powiększając się ilościowo z roku na rok je ­
dnocześnie wykazują coraz większą atrakcyj­
ność i coraz większe możliwości zapewnienia 
studentom wartościowej pracy dokształcenio­
wej. Zaznaczyć należy, iż przy wzajemnym 
przyznawaniu kontyngentów wymiany jest sto­
sowana zawsze pewna preferencja dla Estonii, 
wyrażająca się stosunkiem ilości praktyk jak 
1 : V/,  na korzyść Estonii. Wynikiem bezpo­
średniej pracy zbliżeniowej był coraz większy 
wzrost zainteresowania się Estonią naszych 
akademików tak, że wyłoniła się wreszcie po­
trzeba rozdziału sekcji bałtyckiej na poszcze­
gólne sekcje krajow e i w r. 1936 utworzono 
samodzielną już sekcję estońską.

W ostatnich czasach powstały sekcje bałty­
ckie, wykazujące znaczne zainteresowanie 
współpracą z Estonią, przy oddziałach „Ligi“ 
w W ilnie i Krakowie, a ostatnio i w Poznaniu.

Odpowiednikiem tych sekcyj na terenie Esto­
nii jest w pewnym stopniu szybko rozwijająca 
się organizacja „Eesti - Poola Akadeemiline 
Ring“ w Tallinnie, z którą „Liga“ bezpośrednio 
współpracuje. Organizacja ta jednoczy wszyst­
kich studentów estońskich, interesujących się 
Polską. „Liga“ utrzymuje również kontakt 
z organizacją „Eesti tiliópilaskond“ w Tartu 
(Związek Narodowy Stud. Est.), będącą także 
członkiem Conf. Internat, des Etudiants (C.
I. E .).

Równolegle z akcją praktyk wymiennych roz­
w ija się, naturalnie w skali odpowiednio m niej­
szej, wymiana studentów na rodzinne pobyty 
wakacyjne. Chodzi tu o umożliwienie, w czasie 
wspólnego odpoczynku wakacyjnego, bezpośre­
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dniego kontaktu między młodzieżą obu kra­
jów, co powinno przyczynić się do poznania 
kultury i dorobku kraju, oraz nawiązania trwa­
łych stosunków przyjacielskich między studen­
tami. Dzięki pomocy „Ligi“ finansowej i orga­
nizacyjnej wyjeżdżają do Estonii studenci Po­
lacy, w pierwszym rzędzie członkowie sekcji 
estońskiej oraz słuchacze lektoratu języka 
estońskiego na uniwersytecie Józefa Piłsudskie­
go w Warszawie, dla uzupełnienia na miejscu 
znajomości języka estońskiego, swych studiów 
lub prac naukowych z tym krajem  związanych.

W roku akad. 1931/32 ufundowało Polskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych stypendia dla 
25 Estończyków celem umożliwienia im studiów 
na politechnikach polskich, ponieważ w tym 
czasie Estonia nie miała jeszcze samoistnej po- 
litechnki. Stypendyści, którzy wówczas do nas 
przyjechali zapisali się wszyscy na Politechni­
kę Warszawską. Do chwili obecnej prawie po­
łowa z nich już ją  ukończyła, uzyskując dyplom 
inżyniera. Pozostali studiują jeszcze, a prze­
bywając z natury rzeczy przez 3/4 roku w W ar­
szawie, tworzą wśród członków Klubu Studen­
tów Cudzoziemców przy oddz. warsz. „Ligi" 
drugą, co do liczebności, grupę cudzoziemców. 
Rozw ijają oni na terenie Klubu żywą działal­
ność towarzyską, organizując wieczory poświę­
cone muzyce i pieśniom narodowym estońskim

R EW IZYTA  D ELEG A C JI STUDENTÓW  
FIŃSKICH.

W  d n ia c h  8 -—  12 lis to p a d a  r .  u b . b a w iła  w  P o ls c e  
z r e w iz y tą  o f i c ja ln a  d e le g a c ja  s tu d e n tó w  f iń s k ic h , 
z rz e s z o n y c h  w  S u o m e n  Y lio p p ila s k u n t ie n  L ii t to  
(Z w ią z k u  N a ro d o w y m  S tu d . F iń s k ic h )  w  o s o b a c h  
pp. E e r o  M a n n e r , 0 1 a v i  R y tk o n e n , E r k k i  H a n n in e n , 
o ra z  U m a r i H o n k a n e n .

D e la g a c ja  d o W a rs z a w y  p r z y le c ia ła  s a m o lo te m  
P . L . L . „ L O T “ w p ro s t  z H e ls in e k , w ita n a  po d rod ze  
p rz e z  p r z e d s ta w ic ie l i  O d d z ia łu  , ,L ig i“ n a  lo tn is k u  
w  W iln ie . N a  c y w iln y m  lo tn is k u  w a rs z a w s k im  n a  
O k ę c iu  w i ta l i  d e le g a c ję  p r z e d s ta w ic ie le : Z a rz ą d u
G łó w n e g o , Z a rz . O d d z ia łu , S e k c j i  F iń s k ie j  „ B ig i"  
o ra z  le k to r a t u  ję z . f iń s k ie g o  n a  U . J .  P . w  W a r s z a ­
w ie . P r z y lo t  ja k o  te ż  i u r o c z y s te  p o w ita n ie  p r z y b y ­
ły c h , b y ły  w  c a ło ś c i  f ilm o w a n e .

C z te ro d n io w y  p r a w ie  p o b y t  d e le g a c ji  w  W a r s z a ­
w ie  w y p e łn iły  z w ie d z a n ia : Z a m k u  K r ó l .,  S ta r e g o
M ia s ta , M u z e u m  S z tu k i  L u d o w e j, W ila n o w a  o ra z  
C e n tr . In s ty t . W y c h . F iz y c z n e g o  n a  B ie la n a c h . C z ęść  
o f i c ja ln a  p ro g ra m u  o b ję ła  a u d ie n c ję  u  p. m in is t r a  
o ś w ia ty , p r o f . d r. W . Ś w ię to s ła w s k ie g o  i z ło ż e n ie  
w ie ń c a  n a  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a .

W  p ie rw s z y m  d n iu  p o b y tu  p o d e jm o w a ł d e le g a c ję  
u r o c z y s ty m  o b ia d e m  Z a rz ą d  G łó w n y  „ L ig i“ . D n ia  
n a s tę p n e g o  S e k c ja  F iń s k a  O ddz. W a rs z . „ L ig i“ p r z y j­
m o w a ła  ic h  lu n c h e m  w  „ G o sp o d z ie  p od  Z ło tą  K a c z ­
k ą " ;  te g o ż  d n ia  w ie c z o re m  m ia ło  m ie js c e  s o ir e e  u  p.

oraz biorąc udział w podobnych wieczorach pol­
skich i uroczystych obchodach świąt narodo­
wych obu państw.

W zakresie wycieczek, chórów, drużyn sporto­
wych itp., organizowanych do obu krajów, 
wymienić należy wycieczkę przybyłego do Pol­
ski pod koniec m aja „Akadeemiline Meeskoor" 
(Akademicki Chór Męski) z Tartu w 1937 r. 
w liczbie 75 osób, który koncertował w Krako­
wie i Katowicach, ponadto zaś zwiedził Zako­
pane i Warszawę, gdzie był podejmowany her­
batką przez Tow. Polsko - Estońskie i „Ligę". 
Również w r. 1937 wyjechał na tournee do ko­
ła Bałtyku polski „Akademicki Chór Techni­
ków" ze Lwowa, przyjmowany bardzo gościn­
nie w Estonii.

Projektowane na najbliższą przyszłość więk­
sze usprawnienie wzajemnej wymiany praktyk 
i odpoczynków wakacyjnych oraz zacieśnienie 
współpracy z Estonią, celem dokładniejszego 
i systematyczniej szego poznawania życia Estów 
i ich ojczyzny jest obecnie znacznie ułatwione, 
wobec przeprowadzanej obecnie w Estonii sta­
bilizacji akademickiego życia organizacyjnego. 
W ten sposób stało się możliwe podtrzymanie 
stałego kontaktu i ugruntowanie obustronnej 
przyjaźni wzajemnymi wizytami oficjalnych 
delegacji reprezentujących młodzież obu na­
szych krajów.

T . S u o n ta u s ty , C h a rg e  d ‘A f fa ir e s  a. i. P o s e ls tw a  F i ń ­
s k ie g o . Z  o k a z ji  Ś w ię ta  N ie p o d l. w  d n iu  11 L is to p a ­
d a, d e le g a c ja  o b e c n a  b y ła  n a  r e w ii  w o js k o w e j, k tó r a  
w y w a r ła  n a  n ic h  n ie z a ta r te  w ra ż e n ie , t a k  lic z n y m  
te g o  r a z u  u d z ia łe m  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j,  a  z w ła sz cz a  
a k a d e m ic k ie j.  P o  p o łu d n iu  d n ia  te g o  d e le g a c ja  o d ­
w ie d z iła  le k to r a t  ję z . f iń s k ie g o  n a  U n iw . J .  P iłs u d ­
s k ie g o  w  W a r s z a w ie  o ra z  b y ła  o b e c n a  n a  u r o c z y s ty m  
„ C z w a r tk u "  K lu b u  S tu d e n tó w  C u d z o z iem có w  p rz y  
O ddz. W a rsz . „ L ig i" ,  u rz ą d z o n y m  z o k a z ji  Ś w ię ta  
N iep o d l.

W y r a z e m  w ra ż e ń  d e le g a c ji  z  p o b y tu  w  W a rs z a w ie  
je s t  n a s tę p u ją c e  o ś w ia d cz e n ie , z ło ż o n e  p r z e d s ta w i­
c ie lo m  p r a s y  p rz e z  p rz e w o d n . d e le g a c ji  p. E e r o  
M a n n e r ‘a, V -P r e z e s a  S . Y . L .-u :

„ W  n a s z y c h  s to s u n k a c h  z m ło d z ie ż ą  p a ń s tw  o b c y c h  
od  p ie r w s z e j c h w il i  s ta r a l iś m y  s ię  z w r ó c ić  s z c z e g ó l­
n ą  u w a g ę  w  k ie r u n k u  z a w sz e  b l i s k ie j  n a m  P o ls k i .  
M o g ę  p o w ie d z ie ć , ż e  w s p ó łp ra c a  a k a d e m ic k a  p o ls k o -  
f iń s k a  r o z w ija  s ię  p o m y ś ln ie  ju ż  od  3 la t ,  o p ie r a ją c  
s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  a k c j i  p r a k t y k  w y m ie n n y c h .

O b e c n ie , p o  n a w ią z a n iu  ś c iś le js z e g o  k o n ta k tu  
z m ło d z ie ż ą  p o ls k ą  d o ło żę  s ta r a ń , b y  i lo ś ć  p r a k ty k  
w y m ie n n y c h  z o s ta ła  w y d a tn ie  z w ię k s z o n a , o ra z  b y  
c z ę ś c ie j o rg a n iz o w a n o  w y c ie c z k i  tu r y s ty c z n e  i  z a w o ­
d y  sp o rto w e .

W iz y ta  d e le g a c ji  p o ls k ie j p rz e d  r o k ie m  w  H e ls in ­
k a c h  o ra z  w y s ta w a  m ło d e j p la s ty k i  p o ls k ie j,  a  w r e ­
sz c ie  n asz  k ilk u d io w y  p o b y t w  P o ls c e  —  o to  g w a ­
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r a n c je  d a lsz eg o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  p r z y ja c ie ls k ic h  
m ię d z y  m ło d z ie ż ą  p o ls k ą  i  f iń s k ą .

W  z w ią z k u  z n a s z y m  p o b y te m  w  W a rs z a w ie  u w a ­
ż a m  za  k o n ie c z n e  p o d k r e ś le n ie  p e w n y c h  m o m e n tó w , 
k tó r e  s p e c ja ln ie  w r y ły  s ię  w  n a s z ą  p a m ię ć .

N a d z w y c z a j se r d e c z n e , p o z b a w io n e  o f ic ja ln e g o  c e ­
re m o n ia łu  p r z y ję c ie  u  m in is tr a  W . R . i  O . P .  p . p ro f. 
Ś w ię to s ła w s k ie g o , z w ie d z e n ie  C. I .  W . F . ,  p rz y  cz y m  
p o d k r e ś lić  m u sz ę , ż e  te g o  r o d z a ju  in s ty t u c ją  n ie s te ­
t y  F in la n d ia  n ie  m o ż e  s ię  p o sz cz y c ić .

D e f i la d a  w  d n iu  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i w y w a r ła  
n a  n a s  sz c z e g ó ln ie  s i ln e  w ra ż e n ie , a  z w ła sz c z a  n ie ­
sp o d z ie w a n y  b y ł  d la  n a s  n a d z w y c z a j l ic z n y  u d z ia ł 
w  d e fila d z ie  m ło d z ie ż y  o ra z  j e j  ś w ie tn a  w o js k o w a  
p o sta w a .

N a  z a k o ń c z e n ie  s tw ie rd z a m , ż e  s e r d e c z n a  g o ś c in ­
n o ść , z ja k ą  s p o tk a liś m y  s ię  p o d czas n a s z e g o  p o b y tu  
w  W a rs z a w ie , o d b i je  s ię  s z e r o k im  e c h e m  w  n a s z e j 
o jc z y ź n ie " .

W  n o c y  d n ia  11 l is to p a d a  d e le g a c ja  o d je c h a ła  p o ­
c ią g ie m  do W iln a , g d z ie  sp ę d z iła  c a ły  n a s tę p n y  d z ień  
n a  z w ie d z a n iu  m ia s ta  i je g o  n a jc ie k a w s z y c h  z a b y t ­
k ó w . D e le g a c i  z ło ż y li  ró w n ie ż  h o łd  S e r c u  M a r s z a łk a  
w  M a u z o le u m  n a  R o s s ie  i  b y l i  ta k ż e  n a  u r o c z y s te j 
w ie c z o rn ic y , u rz ą d z o n e j p rz e z  K o n w e n t  „ O r ie n t ia "  
z o k a z ji  ic h  p rz y ja z d u . O b ia d e m  p o d e jm o w a ł ic h  O d ­
d z ia ł W ile ń s k i  „ L ig i“ w ra z  z S e k c ją  B a łty c k ą .

W ie c z o r e m  d n ia  teg o ż , ż e g n a n i p rz e z  l ic z n ie  z g r o ­
m a d z o n ą  n a  d w o rcu  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą , o d je c h a li  
w  p o d ró ż  p o w ro tn ą .

OBCHOD ŚW IĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
FINLANDII.

D n ia  10 g ru d n ia  ub . r. s e k c ja  f iń s k a  oddz. w a rsz . 
„ L ig a “ z o rg a n iz o w a ła  u ro cz y sty  o b ch ód  2 0 - le c ia  N ie ­
p o d le g ło śc i F in la n d ii.  A k a d e m ię  z a s z c z y c ili  sw ą  o b e c ­
n o ś c ią  p r z e d s ta w ic ie le : P o s e ls tw a  F iń s k ie g o , M in . 
S p r a w  Z a g r ., T -w a  P o ls k o -F iń s k ie g o  i P r z e g lą d u  
P o ls k o -F iń s k o -E s to ń s k ie g o , o ra z  l ic z n e  rz e s z e  m ło ­
d z ież y  a k a d e m ic k ie j,  k tó r e  s k r o m n y  lo k a l  oddz. 
w a rsz . „ L ig i“ z tru d e m  m ó g ł p o m ie śc ić .

A k a d e m ię  ro z p o cz ę to  n a d a n ie m  z p ły t  s u ity  S  i-  
b  e  1 i  u  s ‘a  „ F in la n d ia " ,  p o cz y m  w  im ie n iu  „ L ig i"  
p rz e m ó w ił j e j  v ic e p re z e s  k o l. T . R o je k , z r a m ie n ia  
za ś s e k c j i  —  po f iń s k u  j e j  k ie r o w n ik  k o l. A . C zeczo t. 
B a rd z o  in te r e s u ją c y  i t r e ś c iw y  r e f e r a t  p. t. „ D w a ­
d z ie ś c ia  la t  F in la n d i i  N ie p o d le g łe j"  w y g ło s ił  p. l e k ­
to r  m g r . V . E r n its .

N a  c z ę ś ć  I l - g ą  a k a d e m ii z ło ż y ły  s ię  r e c y t a c je  
i d e k la m a c je  p o e z ji  f iń s k ie j ,  w y g ło sz o n e  p rz e z  c z ło n ­
k ó w  S e k c ji ,  a  z a ra z e m  s łu c h a c z y  le k to r a tu  ję z . f iń ­
sk ie g o . M ię d z y  p o sz c z e g ó ln y m i p u n k ta m i p ro g ra m u  
n a d a w a n o  z p ły t  m u z y k ę  i p ie ś n i w  w y k o n a n iu  a r ­
ty s tó w  f iń s k ic h . C zęść  o f ic ja ln ą  u r o c z y s to ś c i  z a k o ń ­
czo n o  o d śp ie w a n ie m  h y m n ó w  n a ro d o w y c h , p rz y  cz y m  
o d b y ła  s ię  h e r b a tk a  to w a rz y s k a , k tó r a  u p ły n ę ła  
w . b . s e r d e c z n e j a tm o s fe rz e .

N a  z a k o ń c z e n ie  w ie c z o ru  o d b y ł s ię  p o k a z  n ie z w y ­
k le  in te r e s u ją c e g o  f ilm u , i lu s t r u ją c e g o  ż y c ie  b . p r e ­
z y d e n ta  F in la n d ii  S v in h u fv u d a .

NAGRODY ZA SPRAWOZDANIA Z PRA K T Y K  
W A K A CYJN YCH  W FINLANDII.

W  d ru g ie j p o ło w ie  s ty c z n ia  r . b . o d b y ł s ię  w  Z a rz . 
G łó w n y m  „ L ig i "  k o n k u r s  sp ra w o z d a ń  z a g ra n ic z n y c h

p r a k ty k  w a k a c y jn y c h  w  r o k u  1937. N a g ro d z o n y c h  
z o s ta ło  5 p ra c . P ie r w s z ą  n a g r o d ę  u z y s k a ło  s p r a w o ­
z d a n ie  z p r a k ty k i,  o d b y te j w  z a k ła d a c h  w o d n o -e łe k -  
t r y c z n y c h  w  I m a tr a  p rz e z  k o l. N o w a k o w sk ie g o , s tu ­
d e n ta  P o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j.  S p ra w o z d a n ie  to  
w y ró ż n io n o  ze  w z g lę d u  n a  je g o  o b s z e r n ą  i c ie k a w ie  
u ję t ą  t r e ś ć  b a d a w c z o -n a u k o w ą  u w z g lę d n ia ją c ą  r ó w ­
n ie ż  o g ó ln e  w y ty c z n e  e le k r y f ik a c j i  F in la n d ii .  N a  
o g ó ł m o ż n a  z a u w a ż y ć , że  t r e ś ć  z ło ż o n y c h  s p r a w o ­
z d a ń  —  p o tw ie rd z a  fa k t ,  ż e  p r a k ty k i  z a g ra n ic z n e  
d a ją  s tu d e n to m , p o z a  ic h  z n a c z e n ie m  k u ltu r a ln y m  
i  ję z y k o w y m  •—  z n a c z n e  k o r z y ś c i  fa c h o w e .

WYDAWNICTWO S Y L -u  O FINLANDII.

S u o m e n  Y lo o p p iła s k u n t ie n  L ii t to  (Z w . N a ro d o w y  
S tu d . F in la n d i i)  n a d e s ła ł  „ L id z e "  p rz y  o k a z ji  Ś w ią t  
B o ż e g o  N a ro d z e n ia , w y d a n ą  p rz e z  s ie b ie  i n t e r e s u ją ­
c ą  k s ią ż k ę  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  i c z ę ś c io w o  n ie m ie ­
c k im  p. t. „ S u o m i P o h jo la n  E tu v a r t io  (F in la n d ia , 
P la c ó w k a  P ó łn o c y ) ,  H e ls in k i  1937, s tr . 410.

K s ią ż k a  o m a w ia  w s z y s tk ie  p r z e ja w y  ż y c ia  k u l t u ­
r a ln e g o  i  g o sp o d a rcz e g o  F in la n d i i  z e  s p e c ja ln y m  p o d ­
k r e ś le n ie m  s p r a w  a k a d e m ic k ic h . N a p is a n a  ży w o  i  in ­
te r e s u ją c o  i  o z d o b io n a  l ic z n y m i i lu s t r a c ja m i,  s ta n o -  
w i d o s k o n a ły  m a te r ia ł  p ro p a g a n d o w y , ty m  b a r d z ie j, 
że  s z a ta  z e w n ę trz n a  k s ią ż k i  z o s ta ła  s ta r a n n ie  o p r a ­
co w a n a . N a  o d w ro tn e j s t r o n ic y  o k ła d k i  w y d a w c a  
z a m ie ś c ił  n a s tę p u ją c y  c ie k a w y  a p e l  p o d  a d re s e m  
c z y te ln ik ó w : „ P r o s im y  w s z y s tk ic h , k tó r z y  k s ią ż k ę  
tę  o tr z y m a ją , o ła s k a w e  p o d a n ie  n a m  a d re só w  sw y c h  
p r z y ja c ió ł ,  k tó r z y  in t e r e s u ją  s ię  n a s z y m  k r a je m , a b y ­
ś m y  m o g li  im  p r z e s ła ć  b e z p ła tn y  e g z e m p la rz  t e j  
k s ią ż k i"  i  d a le j „ P r z y ja c io ło m  F in la n d i i  z a  g r a n ic ą  
d o z w o lo n e  je s t  w y k o r z y s ty w a n ie  a r ty k u łó w  z t e j  
k s ią ż k i, s to s o w n ie  do u z n a n ia " .

PR A K T Y K I ZAGRANICZNE I W YCIECZKI.

W y d z ia ł  P r a k t y k  Z a rz . G ł. „ L ig i "  ro z p o c z ą ł ju ż  
z S . Y . L .-e m  p e r t r a k t a c je  co  do te g o r o c z n e j w y m ia ­
n y  p r a k t y k  w a k a c y n y c h  d la  s tu d e n tó w  m ię d z y  P o l ­
sk ą , a  F in la n d ią . Z  n a s z e j s tr o n y  w y s u n ię ta  z o s ta ła  
p r o p o z y c ja  p o d w y ż sz e n ia  o b u s tr o n n ie  k o n ty g e n tu  te j  
w y m ia n y  do 15 m ie js c ,  z u w a g i n a  b . w y s o k ą  w a r ­
to ś ć  p r a k ty k  w  F in la n d ii .

R ó w n ie ż  z „ E e s t i-P o o la  A k a d e e m ilin e  R in g "  p r o ­
w a d z o n e  s ą  ro z m o w y  n a  te m a t  w y m ia n y  P o ls k o -  
E s to ń s k ie j.  I  tu  w y su n ę liś m y  te ż  p ro p o z y c ję  z w ię k ­
sz e n ia  i lo ś c i  p r a k ty k  do 15 —  18 m ie js c  w  E s to n ii , 
w z a m ia n  z a  20 —  25 p r a k ty k  w  P o ls c e .

I lo ś ć  w y ja z d ó w  w  c e lu  u z u p e łn ie n ia  n a u k i  ję z y ­
k ó w , e s to ń s k ie g o  i f iń s k ie g o  b ę d z ie  u tr z y m a n a  na 
p o z io m ie  d o ty c h cz a s o w y m .

W y d z ia ł  T u r y s ty c z n y  „ L ig i "  p r o je k tu je  d la  s tu ­
d e n tó w  p o ls k ic h  n a  la to  r . b . w y c ie c z k ę  p o d  n a z w ą  
„ d o k o ła  B a ł t y k u " ,  p rz y  cz y m  p r z e w id u je  s ię  m o ż ­
l iw ie  d o k ła d n e  z w ie d z a n ie  E s to n ii  i  F in la n d i i  (z  d o ­
ta r c ie m  do O c e a n u  L o d o w a te g o  P łn . ) ,  p o w r ó t e w e n ­
tu a ln ie  p rz e z  N o rw e g ię  lu b  S z w e c ję .

W  m y ś l n a w ią z a n e g o  p o ro z u m ie n ia  z K o u lu m a t, 
k a ilu to im is to  (S z k o ln e  b iu ro  p o d ró ż y ) w  H e ls in ­
k a c h  s tu d e n c i f iń s c y  b r a ć  b ę d ą  w  r . b . u d z ia ł  w  n a ­
sz y c h  w y c ie c z k a c h  do p a ń s tw  b a łk a ń s k ic h  i  b l i s k ie ­
go w sch o d u . W  p o w r o tn e j d ro d z e  z t a k ie j  w y c ie c z k i, 
p ro g ra m  p r z e w id u je  d la  n ic h  z w ie d z e n ie  P o ls k i .
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Y IL L E M  E R N IT S .

W i a d o m o ś c i

Ugrufinnowie i ruchy ugrofińskie
Zamieszkujące obecnie Europę narody indoeu­

ropejskie: — słowiańskie, germańskie, romań­
skie, Grecy, Albańczycy są potomkami istnie­
jącego niegdyś narodu praindoeuropejskiego 
i spadkobiercami jego języka. Dotąd niewiado­
mo jeszcze dokładnie, gdzie ten pranaród po­
czątkowo zamieszkiwał (wg. Rozwadowskiego 
w Europie Południowo - Wschodniej, na gra­
nicach A zji), ale jest rzeczą absolutnie pewną, 
że stopniowo zajął on wszystkie te obszary eu­
ropejskie, na których mieszkają obecnie współ­
czesne narody indoeuropejskie. Jednakże bada­
nia archeologiczne, antropologiczne, etnografi­
czne, językowe, a nawet historyczne wskazują, 
że zajęte potem przez ludy indoeuropejskie ob­
szary były uprzednio zamieszkiwane przez róż­
ne ludy t. zw. protoeuropejskie, jak : Pelazgo- 
wie i Messapowie w Grecji, liczna rodzina naro­
dów t. zw. alarodzkich na południu Europy (te­
oria prof. Osztira z Lubiany), Piktowie na zacho­
dzie, na wyspach brytyjskich, ludy iberyjskie 
na półwyspie pirenejskim, w Europie południo­
wo - wschodniej ludy jafetyckie (teoria prof. 
N. M arra), a na północy i północnym wschodzie 
Europy ludy ugrofińskie, a szerzej biorąc — 
uralskie (Ugrofinnowie i Samojedzi) .Sądząc mo­
żna, że poprzednikiem Ugrofinnów na zachod­
nich zajętych przez nich obszarach był jakiś lud 
protolapoński, antropologiczne ślady którego 
można znaleźć nie tylko w Polsce, ale również 
w Europie środkowej aż do Alp, w postaci an­
tropologicznego typu laponoidalnego. Wszystkie 
te ludy protoeuropejskie przeważnie zlały się 
potem z Indoeuropejczykami i przyjęły stopnio­
wo ich język. Za ostatnich ich potomków uwa­
żani są Baskowie w Hiszpanii, Lapończycy w 
Norwegii, Szwecji, Finlandii i Rosji oraz sze­
reg narodów ugrofińskich w Europie wschod­
niej, ponadto zaś nieliczny już szczep Samoje- 
dów w Rosji północnej i Syberii, z rodziny zaś 
ludów ałtajskich — Czuwasi, Tatar/y i inni w 
środkowej i południowo ■ wscnodniej Rosji.

Największym narodem ugrofińskim są Wę­
grzy, których liczba osiąga ponad 12 milionów: 
około 8 milionów na Węgrzech, około 750 tysię­
cy w Czechosłowacji, około 1.750 tysięcy w Ru­
munii, około 400 tysięcy w Jugosławii, około 
1 miliona w Ameryce, głównie w Stanach Zjed­
noczonych A. P., reszta zaś w Austrii i w róż­
nych inych państwach świata, w Polsce przypu­
szczalnie kilkaset osób.

Naród węgierski pochodzi właściwie z Rosji

u g r o f i ń s k i e

południowo - wschodniej, skąd, już w czasach 
historycznych (przeszło tysiąc lat temu), wywę- 
drował do swych teraźniejszych siedzib. W kro­
nikach rosyjskich znaleźć można wzmianki o po­
bycie Węgrów na Białej Górze pod Kijowem.

Wędrówki swe odbywali Węgrzy prawdopo­
dobnie pod naciskiem pewnych szczepów turec­
kich, t. zw. unugurskich, od nazwy których po­
wstała nazwa Węgrów w językach europejskich 
(łacińska Hungarus, francuska — hongrois, nie­
miecka — Ungarn, polska Węgry itp.).

Najbliższymi pokrewnymi Węgrom ludami 
są Wogulowie i Ostiacy, którzy zamieszkują na 
północnym Uralu i w Syberii w okolicach dol­
nego biegu rzeki Ob. Liczba ich jest stosunko­
wo niewielka: — Wogulów około 5 tysięcy, Os- 
tiaków około 18 tysięcy. Ich stan kulturalny 
jest niski. Rząd Sowiecki postarał się wprawdzie 
stworzyć dla nich szkoły w języku ojczystym 
i wydaje początkowe podręczniki szkolne w ich 
języku, ale trudno się spodziewać poważniej­
szego rozwoju ich miniaturowych kultur naro­
dowych.

Węgrzy, Wogulowie i Ostiacy pochodzą z je ­
dnego t. zw. ugorskiego pranarodu, który stano­
wił kiedyś gałęź pranarodu ugrofińskiego. W pe­
wien czas po wyodrębnieniu się narodu pra-u- 
gorskiego, rozdzielił się on na szczepy północne 
i południowe. Pierwsze zostały zepchnięte na 
północ, niemal aż do Oceanu Lodowatego, gdzie 
dały początek dwóm narodom: Wogulom i Ostia- 
kom. Wskutek złych warunków przyrodniczych 
i klimatycznych narody te nie znalazły tam od­
powiednich możliwości rozwojowych. Natomiast 
południowe szczepy, żyjące w znacznie lepszych 
warunkach, mimo nieustannych walk z sąsiada­
mi, rozrosły się do liczby 12 milionów, kosztem 
zapewne również asym ilacji innych narodów, 
przeważnie słowiańskich.

Po opuszczeniu przez szczepy pra - ugorskie 
wspólnej siedziby pra - Ugrofinnów na wscho­
dzie obecnej Rosji wyodrębnił się tam, w pe­
wien czas później, t. zw. naród prapermski, któ­
ry, już stosunkowo późno rozdzielił się na Zy- 
rian (Korni) — z gwarą permiacką, i  Wotia- 
ków (Udmurtów).

Zyrianie zamieszkują obecnie na północnym 
wschodzie Rosji Europejskiej okolice Peczory 
i Wyczegdy. Liczba ich dochodzi do 250.000. Po­
siadają oni obecnie swój obszar autonomiczny 
ze stolicą Syktywkar, dawniej Ustjsyssolsk. Mie­
szka na tym obszarze ponad 200 tys. Zyriąn, kil-
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ka tysięcy Rosjan i kilka tysięcy Samojedów. 
Ta więc miniaturowa Republika Zyriańska jest 
pod względem narodowościowym dość jednoli­
ta. Jest to zresztą terytorialnie największy kraj 
ugrofiński, o wiele większy od Węgier, a nawet 
od Finlandii, nie licząc jeszcze większych obsza­
rów samojedzkich, nie zjednoczonych w jeden 
„kraj“, za wyjątkiem  okręgu Nienieckiego 
(Juracko - Samojedzkiego).

Zyrianie są narodem naogół bardzo energicz­
nym i dzielnym, a kultura ich w ostatnich latach 
podniosła się znacznie. M ają obecnie własne 
szkoły ludowe i średnie, a nawet jakąś szkołę 
wyższą, z własnym językiem wykładowym. Po­
nadto w uniwersytetach rosyjskich studiuje kil­
kuset studentów Zyrian. Zyrianie drukują ga­
zety i czasopisma w swym języku, a literatura 
ich dosięga kilkuset książek drukowanych. Jest 
to więc już zaczątek poważniejszej kultury na­
rodowej.

Liczba odrębnie żyjącego szczepu zyriańskie- 
go Permiaków dosięga 100 tys. osób. Posiadają 
oni swój własny okręg narodowy, m ają szkoły, 
początki literatury itd. Zresztą cała literatu­
ra zyriańska jest dla nich dostępna, dzięki blis­
kiemu pokrewieństwu językowemu, przypomi­
nającemu stosunki czesko - słowackie.

Liczba Wotiaków dosięga 600 tys. — M ają oni 
swój okręg autonomiczny ze stolicą Iżewskiem. 
Posiadają również własne szkolnictwo, początki 
literatury i kultury narodowej, a poważna, sto­
sunkowo, ich liczba pozwala spodziewać się dal­
szego rozwoju tego narodu.

Ze wspomnianego wyżej narodu pra-permsko- 
fińskiego wyodrębniły się następnie kolejno 
szczepy: t. zw.: wolsko - fińskie Czeremisowie 
(Mari) i Mordwini, pozostałe zaś szczepy posu­
wały się dalej na zachód aż do morza Bałtyckie­
go, dając początek pranarodowi i językowi nad­
bałtycko - fińskiemu.

Liczba Czeremisów przekracza obecnie 400 ty­
sięcy osób. Większość ich żyje w zwartej ma­
sie na północnym brzegu Wołgi i tworzy auto­
nomiczny okręg M aryj ski ze stolicą Joskar - 
Ola. Ich sytuacja kulturalna jest bardzo po­
dobna do sytuacji Zyrian i Wotiaków. Obszar 
M aryjski jest podzielony na kantony, na wzór 
szwajcarski.

Liczba Mordwinów sięga półtora miliona osób, 
przewyższając nawet liczbę Estończyków. Na­
zwa Mordwinów jest przypuszczalnie irańskie­
go pochodzenia i pierwotnie oznaczała „ludożer­
ców" (od słowa irańskiego —„mardhwar"—teo­
ria Tomascheka), podobnie jak  samojedów, t. j. 
„siebieżerców". Mordwini sami tej nazwy zre­
sztą nie używają, a nazywają siebie Erza i Mo-

ksza, według dwóch głównych gwar mordwiń- 
skich, między którymi różnice są dosyć znacz­
ne. Mordwini są szeroko rozsiani pomiędzy Ro­
sjanami i wskutek tego mocno zrusyfikowani 
M ają oni również swój obszar narodowy, lecz 
obejm uje on tylko część Mordwinów, ponadto 
zaś zamieszkuje w nim znaczna ilość Rosjan. 
Stolicą obszaru jest Sarańsk. Mordwini m ają ró­
wnież zaczątki własnej literatury i kultury na­
rodowej oraz własne szkoły.

Szczepy nadbałtyckofińskie wytworzyły z cza­
sem kilka odrębnych narodów. Wspólna ich pra- 
ojczyzna nadbałtycko-fińska znajdowała się 
przypuszczalnie w teraźniejszej Estonii oraz by­
łych guberniach petersburskiej, pskowskiej, 
iw erskiej, nowogrodzkiej i w ich okolicach. Z E- 
stonii powędrowali przodkowie obecnych Fin­
nów, poczynając od drugiego stulecia po Chry­
stusie, do Finlandii przez Zatokę Fińską, jak  to 
wskazują archeologowie. Liwowie poszli wzdłuż 
rzeki Dźwiny aż do Morza Bałtyckiego i zajęli 
północno - zachodnią część półwyspu Kurlandz- 
kiego. Karelowie poszli na północ i zajęli okolice 
jezior Ładcgi i Onegi aż do Morza Białego. Pod 
naciskiem nacierających z południa Słowian, w 
końcu pierwszej połowy zeszłego tysiąclecia, 
Wadjowie (estońskie—vadjalased, fińskie vatia- 
laiSet, rosyjskie wodj) posunęli się nieco na pół­
noc, aż do Zatoki Fińskiej, a Wepsowie nieco 
na wschód do jezior Białego i Onegi.

Z pośród narodów nadbałtycko-fińskich n a j­
liczniejsi są Finnowie, liczba których wynosi 
w samej Finlandii ponad 3 milj., a em igracja fiń­
ska w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej i w Kanadzie wynosi ogółem około pół milio­
na osób, w Rosji Sowieckiej około 150 tys. (głó­
wnie w t. zw. Ingrii i w Leningradzie). Ponadto 
kilkadziesiąt tysięcy Finnów mieszka w Amery­
ce Południowej, w Szw ecji i Norwegii, kilka ty­
sięcy w Australii, w Estonii (razem z Iżorami) 
około 2 tysięcy, tak, że ogólną liczbę Finnów 
określić można na około 4 miliony.

Drugie m iejsce pod względem liczebności zaj­
m ują Estończycy, liczba których dosięga w Esto­
nii miliona osób, w Rosji Sowieckiej przekracza 
nieco 165 tys., w Stanach Zjedn. Ameryki Pół­
nocnej liczba Estończyków wynosi prawdopodo­
bnie od 25 — 50 tysięcy, w Kanadzie dosięga 10 
tys., w Ameryce Południowej może tyluż, w Au­
stralii kilka tysięcy, na Łotwie przekracza 5 ty­
sięcy, w Finlandii również około 2 tys., w Pol­
sce przypuszczalne około 100 osób. Ogółem więc 
liczbę Estończyków określić można na przeszło 
P/4 miljona.

Najbliższym narodem pokrewnym Finnom są 
Karelowie, liczba których dosięga ćwierć milio­
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na. Nieco ponad 100 tys. Karelów mieszka w So­
wieckiej Karelskiej Republice Autonomicznej, 
w której zresztą większość ludności stanowią 
Rosjanie, przydzieleni i przesiedleni tam później 
przez Rząd Sowiecki. Ponadto zaś zamieszkuje 
tam pewna ilość Wepsów i Lapończyków. 
Poza granicami Republiki Karelskiej, głów­
nie w b. gubernii Twerskiej, mieszka 
około 150 tys. Karelów. Spokrewnieni z Karela- 
mi są: Iżorowie zamieszkali głównie na wybrze­
żu Zatoki Fińskiej, w b. gubernii Petersburskiej. 
Liczba ich dosięga w Rosji około 16 tysięcy, 
a w Estonii za Narwią około tysiąca osób.

Trzeba dodać, że wschodnie gwary języka fiń­
skiego w Finlandii nazywają się gwarami karel­
skimi i są one dość zbliżone do języka karelskie­
go, spokrewnionego z kolei z gwarami aunuskimi 
i ludijskimi. Niemal do ostatnich czasów języ­
kiem literackim  dla wszystkich Karelów, ■ a na­
wet Iżorów był język fiński, i dopiero ostatnio 
zaczęto w Rosji Sowieckiej wyodrębniać 
i opracowywać nowe języki literackie: karelski 
i iżorski. Te nowe języki literackie są 
opracowywane na podstawie istniejących 
gwar ludowych i dlatego są dla ludu o wie­
le bardziej zrozumiałe, niż bardziej obcy mu li­
teracki język fiński. Odwrotną stroną medalu 
jest jednakże niemożność wytworzenia przez te 
narody większych kultur narodowych, na skutek 
ich małej liczebności. Szczególnie odnosi się to 
do Iżorów, gdyż Karelów jest bądź co bądź 
ćwierć miliona. Wydrukowanie podręczników 
szkolnych i pewnej liczby utworów literackich 
przez Rząd Sowiecki w języku iżorskim, trudno 
jest uznać za wystarczającą podstawę rozwojo­
wą dla tej kultury.

Jednakże tworzenie przez Sowiety tych języ­
ków literackich, w których ostatnio wprowadza 
się „grażdankę“ zamiast alfabetu łacińskiego, od­
cina te narody od kultury fińskiej, z którą zre­
sztą w obecnych warunkach i tak m ają bardzo 
mało styczności, jeżeli pominąć kontakty z Fin- 
nami, zamieszkałymi w Sowietach.

Pomiędzy Finnami i Iżorami mieszkają na wy­
brzeżu Zatoki Fińskiej, między Narwą a Lenin­
gradem resztki najmniejszego narodu nadbał­
tycko - fińskiego Wadjów czyli Wodzi. Liczba 
ich wynosi około 600 osób. Są oni rozrzuceni 
między ludnością rosyjską po wsiach i już moc­
no zrusyfikowani, tak, że Rząd Sowiecki nie 
uznał za stosowne stworzenie dla nich szkół na­
rodowych, ponieważ rzekomo nie ma już dzieci 
rozumiejących ten język. Nic też nie wiadomo 
o tym, aby dla tego narodu były wydane jakieś 
broszurki, czy książki ludowe w ich języku. 
Pewne naukowe teksty tego języka istnieją je ­

dnakże i jest on wykładany w Finlandii i Esto­
nii na uniwersytetach. Na wschód od Wodzi 
mieszkają Wepsowie, których liczba dosięga 30 
tysięcy. M ają oni już szkoły narodowe i nie­
które podręczniki szkolne w swym języku, 
a także jakie takie zaczątki własnej miniatu­
rowej kultury narodowej. Ponieważ mieszka­
ją  oni w skupiskach, liczących często całe wsi, 
są więc mniej zrusyfikowani od Wodzi i można 
przewidywać w przyszłości dalszy rozwój ich 
narodowej kultury.

Najbliższym narodem pokrewnym Estończy­
kom są Liwowie, zamieszkali na północnym wy­
brzeżu Półwyspu Kurlandzkiego w 14-tu wsiach. 
Liczba ich wynosi około półtora tj^s. osób. M ają 
oni zaczątki własnej kultury narodowej, a ich 
uświadomienie narodowe stoi na dość wysokim 
poziomie.

Języki nadbałtycko - fińskie można rozdzielić 
na dwie grupy: „skróconych" i „nieskróconych". 
Języki „nieskrócone" zachowały mniej więcej 
swą archaiczną formę pra - nadbałtycko -fińską, 
natomiast języki „skrócone" odznaczają się bra­
kiem niektórych spółgosek i samogłosek w koń­
cowych sylabach wyrazów, czasami zaś rów­
nież w środkowej części wyrazów. Do języków 
„nieskróconych" zaliczyć można: fiński, karelski 
i wodzki, do „skróconych" zaś: estoński, wepski 
i liwski, przy czym dwa ostatnie są o wiele wię­
cej skrócone , aniżeli estoński. Można to przy­
puszczalnie tłumaczyć większym wpływem ję ­
zyków obcych: rosyjskiego dla języka wep- 
skiego i łotewskiego dla języka liwskiego. Dla 
ilustracji przytoczyć można nazwę narodu 
liwskiego. Brzmi ona po fińsku — liivi- 
lainen, cztery zgłoski (po polsku L iw ), 
po estońsku — liivlane (trzy zgłoski), po 
liwsku — livli (dwie zgłoski). Języki „skrócone" 
utraciły na skutek przemian bardzo wiele cech 
pra - nadbałtycko - fińskich, natomiast zyskały, 
zapewne pod wpływem obcych języków, wiele 
odrębnych cech nowych.

Najbardziej obecnie zbliżonym do języków 
nadbałtycko-fińskich jest język lapoński, który 
dzieli się na 7 większych gwar z licznymi pod- 
gwarami. Różnice pomiędzy tymi gwarami są 
tak znaczne, że jeden z wybitniejszych lapolo- 
gów, prof. języków ugrofińskich w Oslo — Kon­
rad Nielsen, mówi nawet o 7 odrębnych językach 
lapońskich. Liczba Lapończyków dosięga zale­
dwie 30 tysięcy osób, których większość żyje 
w Norwegii i Szwecji, po kilka tysięcy zaś w 
Finlandii i Rosji. Literatura lapońska obejmuje 
obecnie kilkaset książek, broszur, kalendarzy, 
a nawet czasopism, w różnych gwarach, przewa­
żnie w gwarze norwesko - lapońskiej.
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Wśród językoznawców ugrofińskich przeważa 
obecnie pogląd, że Lapończycy nie należą antro­
pologicznie do szczepu ugrofińskiego, którego 
główną cechą antropologiczną jest t. zw. typ 
wschodnio - europejski. Lapończycy zaś należą 
do t. zw. typu laponoidalnego, którego pewne 
ślady można odnaleźć jeszcze w Finlandii a w 
mniejszym stopniu również i wśród innych na­
rodów nadbałtycko-fińskich. Typ ten spotyka się 
zresztą i znacznie dalej na południe (według 
prof. Czekanowskiego na pewnych obszarach 
Polski, a nawet Europy - środkowej, aż do Alp). 
Obecny język lapoński jest, bez wątpienia, ugro­
fiński, co tłumaczy się w ten sposób, że proto- 
Lapończycy używali początkowo jakiegoś bliżej 
nam nieznanego języka, a później częściowo 
przejęli język ugrofiński, widocznie pod przewa­
żającym wpływem sąsiedztwa ugrofińskiego. 
Znajdowane ślady typu laponoidalnego w Euro­
pie - środkowej zdają się wskazywać, że w bar­
dzo dawnych czasach Lapończycy musieli za­
mieszkiwać gdzieś na południu, skąd zostali 
stopniowo wyparci na północ, w miarę ustępo­
wania lodowców. Swój obecny język przejęli 
widocznie od Ugrofinnów, prawdopodobnie już 
w bliskości swej obecnej siedziby.

Zdaniem filologów ugrofińskich wszystkie wy­
żej omówione języki pochodzą z jednego pra- 
ugrofińskiego języka, który istniał mniej więcej 
w tym samym okresie, co język pra - indoeuro- 
pejski. Jest rzeczą ciekawą zauważyć, że obecne 
różnice językowe, zachodzące między językami 
indoeuropejskimi odpowiadają mniej więcej 
krańcowym różnicom między językami ugrofiń­
skimi. Różnice zachodzące np.: między językiem 
węgierskim i fińskim, są nie mniejsze niż mię­
dzy językiem polskim i greckim. Różnice zaś, 
zachodzące między językami nadbałtycko-fiń- 
skimi, są mniej więcej takie same, jak  między 
poszczególnymi językami słowiańskimi, nprz.: 
podobieństwo języków estońskiego i fińskiego 
może być porównane ze wspólnotą językową 
polsko - rosyjską. Trzeba zaznaczyć, że 
język pra - słowiański istniał mniej więcej w 
tym samym czasie, co język pra - nadbałtycko- 
fiński, z którym miał on pewne styczności, jak  
na to wskazują zapożyczenia pra - słowiańskie 
w językach nadbałtycko - fińskich.

W pokrewieństwie do ugrofińskiej grupy 
językowej pozostają języki samojedzkie, 
których liczy się obecnie pięć: język — juracko- 
samojedzki (nieniecki) na wybrzeżu Morza B ia­
łego i Oceanu Lodowatego przed Uralem, ostia- 
ckosamojedzki za Uralem, jenisejsko - samoje- 
dzki, nad rzeką Jenisej w Syberii i Kamasko- 
samojedzki na południu, w górnym biegu rzeki

Jenisej. Każdy z tych języków posiada kilka 
gwar (liczba ich dochodzi niekiedy do jedena­
stu). Ogólną liczbę Samojedów określić można 
na około 16 tysięcy. Najmniejszym szczepem 
jest szczep Kamaski, o którym nawet niewia­
domo, czy jeszcze istnieje; przed wojną świato­
wą badał ten szczep samojedolog fiński Kai 
Donner, i już wówczas liczył on zaledwie kil­
ka osób.

Władze sowieckie opracowały dla Samojedów 
abecadła, założyły szkoły samojedzkie i wydru­
kowały dla nich pewne podręczniki. Podobno 
istnieje jakiś Komitet Samojedzki, a według in- 
formacyj gazet sowieckich do Drugiej Izby P ar­
lamentu Sowieckiego miał wejść jeden przed­
stawiciel Nieńców (Ju rak  - Samojedów).

Literatura naukowa o językach samojedzkich 
nie jest obfita, daje jednak możliwość ustalenia 
niezaprzeczalnego pokrewieństwa języków sa­
mojedzkich z językami ugrofińskimi. Języki 
samojedzkie są wykładane na Uniwersytecie w 
Helsinkach, a kilka lat temu odbył się cykl wy­
kładów na ten temat w Uniwersytecie Budape­
szteńskim.

Języki samojedzkie pochodzą z języka pra- 
samojedzkiego, który wraz z językiem pra-ugro- 
fińskim jest pochodzenia pra - uralskiego. Ten 
ostatni istniał przypuszczalnie jakieś 8 — 10 ty­
sięcy lat temu gdzieś w Rosji - środkowej albo 
północno - środkowej, gdyż wskazuje na to po­
krewieństwo nazw pewnych północnych zwie­
rząt, szczególnie ryb (Iren Sebestyen Nemeth) 
roślin i zjawisk przyrody w tych językach.

Poza powyższymi danymi, stwierdzonymi już 
naukowo, przytoczyć można szereg dalej idących 
teoryj. Do nich należą tezy o prapokrewieńst- 
wie pomiędzy językami indoeuropejskimi i ural- 
skimi i na poparcie tych tez przytoczyć można 
szereg wspólnych elementów istniejących we 
współczesnych językach obu grup. Będzie to 
zbieżność kilku końcówek przypadkowych i ko- 
niugacyjnych, kilku sufiksów, całego szeregu 
zaimków i przynajmniej kilkudziesięciu wspól­
nych albo bliskich sobie wyrazów. Dla przykła­
du wystarczy podać, że wyraz polski „my wie- 
dziemy“ (prasłowiańskie — my vedenn>) jest 
identyczny co do formy i znaczenia, a nawet co 
do zaimka i końcówki z fińskim „me vedamme“. 
Nie może być tutaj mowy o zapożyczeniu przez 
jeden język z drugiego, ponieważ ten wyraz jest 
z jednej strony czysto praindoeuropejski, a z 
drugiej strony prauralski, tak samo zaimek i 
końcówka. Pozostaje więc albo zapożyczenie 
prajęzyków pomiędzy sobą, albo, co jest uważa­
ne za więcej prawdopodobne, prapokrewieństwo.
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Z drugiej strony można się doszukać pewnych 
wspólnych cech pomiędzy językam i uralskimi 
i ałtajskim i, to jest turko - tatarskimi, tunguzo- 
mandżurskimi i mongolskimi, a według zdania 
niektórych filologów i japońskim, chociaż nieco 
w mniejszej mierze, aniżeli pomiędzy językami 
indo - europejskimi i uralskimi. Dawniej teoria 
prapokrewieństwa uralo - ałtajskiego była bar­
dzo popularna, i Estończyków wraz z Finnami 
i Węgrami zaliczono po prostu do azjatyckiej ra­
sy Mongolskiej. Ale takie stanowisko nie bar­
dzo podobało się europejskim, wykształconym 
Finnom i Estończykom, w typach antropologicz­
nych których w olbrzymiej większości prze­
ważają typy europejskie: wschodnio - europej­
ski, nordycki („aryjski“ H itlera), w nielicznych 
wypadkach zaś typ laponoidalny i, wyjątkowo 
rzadko, typ mongolski, który już znaczniej czę­
ściej spotyka się wśród Rosjan i innych naro­
dów Europy wschodniej. Rzekome pokrewień­
stwo językowe uralsko - ałtajskie nie przekony- 
wuje krytycznych filologów fińskich i estoń­
skich, chociaż nie mogą tej hipotezy abso­
lutnie odrzucić. Na Węgrzech to prapokrewień- 
stwo jest uznawane przez niektórych filologów, 
nprz. przez prof. turkologii Nemeth‘a. Przy spo­
sobności trzeba zaznaczyć, że ta teoria była 
i jest na Węgrzech bardzo popularna i że, ogól­
nie biorąc, Węgrzy są dumni ze swego rzekome­
go aziatyckiego pochodzenia. W każdym razie 
kwestia jest naukowo niepewna, choć pewne da­
ne wskazują, że musiały kiedyś istnieć jakieś 
związki też między językami uralskimi i a łta j­
skimi.

Hipoteza ta prowadzi do uznania pewnych 
związków między językami indo - europejskimi 
i ałtajskim i, ponieważ oba wykazują pe­
wne pokrewieństwo do języków uralskich. Ró­
wnież wiele pisano w swoim czasie o możliwoś­
ciach istnienia pra - pokrewieństwa pomiędzy 
językam i indo - europejskimi i semickimi (Her­
man Molier, Delitzsch i inni), które ze swej 
strony są bezwątpienia pokrewne językom cha- 
mickim w Afryce. K ilku filologów (Schrader 
i inni) stwierdzili również, że języki drawid- 
skie, w południowych Indiach wykazują pe­
wną, w rzeczywistości bardzo małą ilość 
wspólnych cech z językami uralskimi. W ten 
sposób sytuacja bardzo się komplikuje, i słynny 
duński filolog Holger Pedersen próbował roz­
strzygnąć tę kwestię w ten sposób, że wszystkie 
języki, znajdujące się, rzeczywiście albo przypu­
szczalnie, w stosunku pokrewieństwa do języków 
indo - europejskich, nazwał on grupą języków 
nostrackich, od łacińskiego noster —■ nasz, zape­
wne z punktu widzenia indo - europejskiego. Ta

genialnie dyplomatyczna teoria pozostaje jed­
nakże dotąd hipotezą.

Istnieje jeszcze jedna teoria, która obejm uje 
już najszersze możliwości: teoria monogenezy 
(czyli pochodzenia z jednego źródła) wszystkich 
języków świata, włoskiego filologa Alfredo 
Trom betti‘ego. ściśle filologicznie biorąc, teoria 
ta nie ma szans na szybkie je j udowodnienie, 
choć pewne związki językowe świadczyłyby ra­
czej na je j korzyść. Nasze wiadomości o pocho­
dzeniu różnych języków świata i ich historycz­
nych uprawnień są jednak jeszcze o tyle nikłe, 
że po prostu nie jesteśm y uprawnieni do tak da­
leko sięgających wniosków. Można nawet wąt­
pić czy w ogóle kiedyś będziemy w stanie to zro­
bić, ponieważ wiele języków wymarło już bez 
żadnych śladów, i rekonstrukcje językowe będą 
tym trudniejsze, im dalej sięgają w głąb prze­
szłości. Antropologia zdaje się jednakże świad­
czyć na korzyść tej teorii. Obecnie wielu, jeżeli 
nie większość antropologów, jest zdania, że czło­
wiek pochodzi z jednego, a nie z kilku źródeł zo­
ologicznych, a jeżeli przyznajemy antropologi­
czną monogenezę człowieka, to możliwa jest też 
monogeneza języków świata. Język człowieczy 
mógł powstać jeszcze w przypuszczalnej wspól­
nej ojczyźnie wszystkich ludów, ale mógł też 
powstać później, po ich rozejściu się w różne 
strony świata, w różnych już miejscowościach, 
z różnych źródeł.

Ja k  pomiędzy ludźmi pozostającymi do siebie 
w związkach pokrewieństwa krwi, tak i pomię­
dzy narodami pokrewnymi istnieją naturalne 
tendencje do przyjaznych stosunków.

Zjawisko to zachodzi również w stosunkach 
pomiędzy poszczególnymi narodami ugro - fiń­
skimi. Im bliższe pokrewieństwo, tym, z natury 
rzeczy, muszą być bliższe stosunki przyjaźni. 
Stosunki fińsko - estońskie są nprz. wielekroć 
ściślejsze, aniżeli, powiedzmy, stosunki estoń­
sko - wogulskie, które, można powiedzieć, pra­
wie nie istnieją.

Zbliżenie fińsko - estońskie trzeba postawić 
na pierwszym miejscu, jeśli mowa o stosunkach 
wzajemnych ugrofińskich. Język fiński jest 
bardzo popularny w Estonii, ponieważ dla Estoń­
czyka jest on do pewnego stopnia zrozumiały, 
a więc bardzo łatwy do opanowania. Dla tych 
samych przyczyn język estoński jest znany w 
strony. W Polsce też spotykają się zazwyczaj 
polityczni, naukowi i kulturalni przedstawicie­
le Węgier, Finlandii i Estonii, tworząc, przy 
przyjacielskim współudziale Polaków, swego ro­
dzaju ośrodek polsko - ugrofiński, wyrazem cze-
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Finlandii, chociaż w znacznie mniejszym stop­
niu. Wspólnych przedsięwzięć ' estońsko - fiń­
skich: wycieczek, wizyt, wystaw, kongresów, 
koncertów, odczytów, imprez sportowych itd. 
jest tak dużo, że niemal codziennie coś takie­
go ma miejsce. Ideałem zbliżenia fińsko - estoń­
skiego jest, aby każdy wykształcony Estończyk 
rozumiał język fiński, a każdy Finn — język 
estoński: poznanie wzajemnej kultury byłoby 
wówczas niezmiernie ułatwione, analogicznie jak  
to ma miejsce we wzajemnych stosunkach na­
rodów skandynawskich. Cel ten możnaby n a j­
łatwiej osiągnąć przez wzajemne nauczanie po­
krewnych języków w szkole, czego próby są 
już robione.

Na drugim miejscu trzeba umieścić stosunki 
fińsko- i estońsko - węgierskie. Wskutek odle­
głości geograficznej i wielkich różnic języko­
wych i kulturalnych, stosunki te nie mogą być 
już tak bliskie, jak  stosunki fińsko - estońskie. 
Ale m ają one ciekawy podkład romantyczny, 
ponieważ dla Finlandii i Estonii Węgry są ja ­
kimś krajem  bajecznym, piękną południową o j­
czyzną największego i bardzo ciekawego, pokre­
wnego i braterskiego narodu ugrofińskiego,
0 ponad tysiącletniej tradycji państwowej i wy­
soko rozwiniętej kulturze narodowej. Ten sen­
tyment dla Węgrów pozwala wróżyć wzajem­
nym stosunkom trwałość i rozwój, lecz trudno 
się spodziewać tu tak wielkiego stopnia zbliże­
nia, jak  to ma m iejsce pomiędzy Finlandią
1 Estonią, już choćby z powodu trudności nau­
czania większych ilości Finnów czy Estończyków 
dość trudnego dla nich, a praktycznie mało po­
trzebnego, języka węgierskiego.

Stosunki fińsko - estońsko - liwskie i fińsko- 
lapońskie są właściwie opieką mocniejszych bra­
ci nad miniaturowymi kulturami narodowymi 
Liwów i Lapończyków. Głównym celem tej opie­
ki jest utrzymanie języka i odrębności kultural­
nej tych małych szczepów ugrofińskich, dla do­
bra nauki i w imię ugrofińskiego humanitaryz­
mu.

Taki sam humanitarno - naukowy charakter 
mogłyby mieć stosunki fińsko - estońsko - wę­
gierskie z małymi narodami ugrofińskimi i sa- 
mojedzkimi w Z. S. S. R., jeżeliby taka działal­
ność była tam teraz, ze względów politycznych, 
w ogóle możliwa. Może jeszcze byłyby do pomy­
ślenia stosunki naukowo - kulturalne i wymia­
na dóbr kulturalnych z większymi narodami 
ugrofińskimi, zamieszkałymi w granicach Z. S. 
S. R. Stosunki pomiędzy narodami ugrofińskimi 
i samojedzkimi w granicach samego Z. S. S. R. 
są zapewne żywsze, ale o szczegółach brak nam 
bliższych wiadomości. Wiadomo tylko, że w L e­

ningradzie istnieje naukowe Towarzystwo Bada 
nia Języków i Kultur Narodów Ugrofińskich, 
t. zw. LOIKFUN— (Leningradzkoje Obszczestwo 
Izuczenia kultur fińsko - ugorskich narodow). 
Towarzystwo to wydało dotąd cały szereg cie­
kawych wydawnictw naukowych o narodach 
ugrofińskich.

Praca nad podtrzymaniem i rozwojem stosun­
ków ugrofińskich należy do odpowiednich komi­
tetów: węgierskiego, fińskiego, estońskiego, któ­
re troszczą się o urządzanie kongresów ugrofiń­
skich (takich kongresów było dotąd 5*) o wy­
mianę stypendystów i profesorów pomiędzy pań­
stwami ugrofińskimi itp. — Obecnie projekto­
wane jest zawarcie umów kulturalnych pomię­
dzy państwami ugrofińskimi. Umowy kultural­
ne pomiędzy Węgrami a Estonią i Finlandią, 
a także pomiędzy Estonią i Finlandią zo­
stały już podpisane, podczas niedawnych wyjaz­
dów Ministrów Oświaty: estońskiego płk. A. 
Jaaksona i fińskiego Uuno Hannula do Węgier, 
ostatniego też do Estonii. Również zaczęto 
organizować współpracę ugrofińską pomię­
dzy emigrantami z Węgier, Finlandii i Esto­
nii, przede wszystkim w St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej (gdzie przebywa prawdo­
podobnie ponad półtora miliona Ugrofinnów), 
i w tym celu ma tam wyjechać, z ramienia 
wszystkich wyżej wymienionych Komitetów, 
profesor języków nadbałtycko - fińskich w Uni­
wersytecie w Tartu dr. J .  Magiste, który obecnie 
Wykłada na uniwersytecie w Budapeszcie, jako 
stypendysta Rządu Węgierskiego.

Takie kolonie ugrofińskie, t. zw. Fenno-Ugrie 
zagraniczne mogłyby powstać poza tym w Ame­
ryce Południowej, w Australii, a przede wszyst­
kim w Polsce, która zawsze była w dobrych sto­
sunkach z państwami i narodami ugrofińskimi 
i ma już umowy kulturalne z Węgrami i z F in­
landią. Część Estonii należała pewien czas do 
Polski (1561—1625), a Finlandia była razem ze 
Szw ecją przez pewien czas pod panowaniem 
Zygmunta III  Wazy. Obecnie łączą Polskę z tymi 
narodami również bliskie stosunki. Polska jest 
bowiem obecnie jakby łącznikiem, już choćby 
z przyczyn czysto geograficznych, pomiędzy Wę­
grami z jednej, a Estonią i Finlandią z drugiej 
go jest między innymi nauczanie języków wę­
gierskiego, fińskiego i estońskiego na wyższych 
uczelniach Polski.

Istnieje jeszcze jeden ruch, podstawą którego 
jest wyżej omówione przypuszczalne pokrę­

c i P ią ty m  K o n g r e s ie  U g r o f iń s k im  w  n r . 1 -sz y m  
P rz e g lą d u , z dn. 6 g ru d n ia  1936 r .
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wieństwo uraloałtajskie, albo t. zw. turańskie, 
jak  mówiono dawniej. Stąd też pochodzi nazwa 
ruchu turańskiego, czyli turanizmu, celem któ­
rego jest kulturalne zbliżenie pomiędzy naroda­
mi turańskimi, do których zalicza się również 
naród japoński i niektóre inne narody azja­
tyckie. Obecnie pojęcie narodów turańskich 
jest dosyć nieokreślone. Niekiedy akcentuje się 
również polityczne cele zbliżenia tych narodów 
(Panturanizm ), opanowania Azji (panazja- 
tyzm), nawet całego świata (twierdzenie Mo­
naka).

Ruch turański jest mało popularny w Esto­
nii i Finlandii, z przyczyn wyżej wymienio­
nych, a dosyć popularny na Węgrzech, w Buł­
garii, w Turcji i w Japonii, a w pewnym stop­
niu, z powodów politycznych, wśród emigracji 
narodów turkotatarskich Z. S. S. R. Wśród emi­
gracji rosyjskiej znany jest pokrewny ruch pod 
nazwą Eurazianizmu, którego jedną z cech jest 
t. zw. turanizm rosyjski, polegający na podkre­
śleniu znaczenia elementu turańskiego w hi­
storii i kulturze Rosji (prof. książę dr N. Tru- 
betzkoy). Według tej teorii carowie moskiewscy 
byli kontynuatorami państwowych tradycyj 
mongolskiego Dżyngiz-Chana. Przy okazji war­
to przypomnieć, że niektórzy etnografowie pol­
scy w okresie em igracji twierdzili, że Wielko- 
rosjanie nie są jakoby w ogóle Słowianami, 
a jakąś mieszaniną różnych narodów mongol­
skich, turko-tartarskich i ugrofińskich. W typa 
twierdzeniu była tylko część prawdy.

Najaktualniejsze jest w obecnym czasie zu­
żytkowanie dla celów politycznych ideologii tu­
ranizmu przeź Japonię, która, w imię tej teorii, 
próbuje tworzyć nowe państwa „turańskie“ : 
mandżurskie Mandżukuo i mongolskie Mogukuo. 
Ostatnie ma właśnie być wskrzeszeniem daw­
nego imperium mongolskiego Dżyngiz - Chana, 
pamięć którego uczczono, według informacyj 
prasy, przy akcie formalnego założenia tego 
państwa. Ideologia turańska nie jest, naturalnie, 
główną przyczyną zamierzeń, dążeń i działań 
Japonii, która ma na widoku własne cele polity­
czne i ekonomiczne, i służy raczej za parawan 
i popularne uzasadnienie ekspansji japońskiej. 
W każdym razie w Japonii mówi się, że istotny 
100 - procentowy turanizm istnieje tylko w J a ­
ponii, i może, w mniejszym już stopniu, w in­
nych częściach Azji, natomiast Węgry, a zwła­
szcza Estonia i Finlandia są całkowicie przesiąk­
nięte wpływami indo - europejskimi. Zdaniem 
sowieckiego antropologa D. Zołotarewa, który 
idzie w ten sposób w sukurs Japończykom, 
Estończycy są najwięcej zindoeuropeizowanym 
narodem ugrofińskim, szczególnie pod względem 
antropologicznym.

Narody ugrofińskie tworzą zaledwie 1 proc. 
ogólnej liczby ludności na świecie. Am bicją ich 
jest wszakże brać w znacznie większym stopniu 
czynny udział w międzynarodowym życiu kul­
turalnym, niżby wynikało z tego stosunku licz­
bowego.

J A L O  K A L IM A , p ro f . U n iw . w  H e ls in k a c h .

D z i a ł a l n o ś ć  T o w a r z y s t w a  U g r o - F i ń s k i e g o  w  H e l s i n k a c h

T o w a rz y s tw o  U g r o - f iń s k ie  w  H e ls in k a c h  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h , z a  g łó w n y  c e l  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i  p o s ta ­
w iło  o p u b lik o w a n ie  z e b r a n y c h , g łó w n ie  p rz e d  w o jn ą  
św ia to w ą , m a te r ia łó w , z a ró w n o  z z a k r e s u  s ło w n ik o ­
w eg o , ja k  też  i  e tn o lo g icz n eg o . P r a c a  ta , d z ię k i z n a ­
c z n e m u  p o p a rc iu  m a te r ja ln e m u  z e  s t r o n y  P a ń s tw a  
F iń s k ie g o , od  w ie lu  la t  ju ż  j e s t  w  to k u . W y d a n ie  
je d n a k  ty c h  o b f i ty c h  m a te r ia łó w  j e s t  m o cn o  u tr u d ­
n io n e  p rz e z  f a k t ,  ż e  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  b a d a ­
cz e , k tó r z y  b y l i  je d n o c z e ś n ie  w y b itn y m i i  z n a n y m i 
u c z o n y m i, u m a r l i  w c z e ś n ie j,  n im  z d ą ż y li o p u b lik o ­
w a ć  s w e  w a ż n ie js z e  z b io ry . T a k  je s t  m . in n . z m o rd - 
w iń s k im i te k s ta m i i  z m a te r ia łe m  le k s y k a ln y m , z e ­
b r a n y m  p rz e z  p ro f . H . P a a s o n e n a .  D o s k o ­
n a ły  z n a w c a  ję z y k a  m o rd w iń s k ie g o , p ro f . P  a  a  v  o 
R  a  v  i  1 a  z T u r k u  p r a c u je  ju ż  od  k i lk u  la t  n a d  
p rz y g o to w a n ie m  ic h  do d ru k u , k t ó r y  s ię  ro z p o cz n ie  
ju ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m . O p r a c o w a n ie  z b io ró w  c z e r e -  
m is k ic h  P a a s o n e n a  p o w ie rz o n o  m g r . P  a  a  v  o

S  i  r  o. P r o f .  Y r j o  W i c h m a n n  z d ą ż y ł 
o p u b lik o w a ć  z e b r a n e  p rz e z  s ie b ie  t e k s ty  c z e r e m i-  
s k ie  je s z c z e  p rz d  s w o ją  ś m ie r c ią , k tó r a  n a s tą p iła  
w  r o k u  1932. J e d n a k  je g o  m a te r ia ły  s ło w n ik o w e , z 
z a k r e s u  s ło w n ik a  z y r ja ń s k ie g o  i  w o t ja c k ie g o , do d ziś 
d n ia  p o z o s ta ją  je s z c z e  w  r ę k o p is ie ; p r a c u je  n a d  n i ­
m i o b e c n ie  d r. T . U  o t  i  1 a. M a te r ia ły  W ic h m a n -  
n a , o d n o sz ą ce  s ię  do n a r z e c z a  c z a n g o -w ę g ie rs k ie g o , 
k tó r y m  m ó w i s ię  n a  te r y to r iu m  d z is ie js z e j R u m u n ii  
w y sz ły  z d ru k u  w  ro k u  1936 (w  o p ra co w a n iu  B  a -  
l i n t  C s i i r y  i  A r t t u r i  K a n n i s t o ) .  
M a t e r ja ły  t e  z a w ie r a ją  n ie ty lk o  s ło w n ik  n a r z e c z a  
cz a n g o -w ę g ie rs k ie g o , le c z  ta k ż e  z a ry s  g r a m a ty k i  
i  te k s ty .

B o g a te  m a t e r ja ły  o s t ja c k ie ,  ja k ie  p o z o s ta w ił po 
so b ie  d r  F .  K a r j a l a i n e n ,  d łu g o le tn i b a d a cz  
ję z y k a  o s t ja c k ie g o , s ą  ju ż  n ie ty lk o  g o to w e  do d ru k u , 
le c z  n a w e t  z o s ta ły  o d d a n e  do k o r e k ty . W  r o k u  1938 
u k a ż e  s ię  w ie lk i  i  w a ż n y  s ło w n ik  te g o  ję z y k a  w  o ­
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p ra c o w a n iu  p ro f . Y . H. T  o i  v  o n  e  n  a. W  p rz y g o ­
to w a n iu  z n a jd u je  s ię  b a rd z o  w ie lk i  s ło w n ik  w o g u ls k i 
p r o f  . A r t t u r i  K a n n i s t o  o ra z  te g o ż  o- 
b s z e r n y  z b ió r  te k s tó w  —  w  ty m  w y p a d k u , w y d a ­
n ie m  z a jm u je  s ię  s z c z ę ś liw ie  sa m  z b ie r a c z . Z b ió r  wo~ 
g u ls k ic h  i  o s t ja c k ic h  m e lo d y j, z a p is a n y c h  m e to d ą  
fo n o g r a f ic z n ą  p rz e z  A r t u r i  K a n n i s t o  i  K.
F.  K a r j a l a i n e n a ,  u k a z a ł s ię  św ież o  w  o p r a ­
c o w a n iu  m g r . f ilo z . A . O . V  a  i  s a  n  e  n  a. ( S t r .  
L X I + '3 7 8 ) .  W  d ru k u  z n a jd u je  s ię  w ie lk i  s ło w n ik  j ę ­
z y k a  la p o ń s k ie g o  d r. E l i e l a  L a g e r c r a n -  
t  z a, in n y  s ło w n ik , n a r z e c z a  w sc h o d n io la p o ń sk ie g o , 
d r. T . I . I  t  k  o n  e  n  a, je s t  ró w n ie ż  w  p rz y g o to ­
w a n iu . Z  p o śró d  p ra c , d o ty c z ą c y c h  t.zw . ję z y k ó w  
n a d b a łty c k o fiń s k ic h , n a le ż y  w y m ie n ić  p rz e d e  w sz y ­
s tk im  s ło w n ik  lu d y js k i  ( ly y d i) ,  r e d a g o w a n y  p rze z  
le k to r a  J .  K  u  j  o 1 a. T e k s ty  lu d y js k ie ,  w e p s k ie  
(V e p s a )  i  W a d ja s k ie  ( v a t ja )  u k a z a ły  s ię  p rze d  k i lk u  
la ty .

D r . T . L  e  h  t  i  s a  1 o, je d y n y  o b e c n ie  w  F i n ­
la n d ii  b a d a cz  S a m o je d ó w , z a jm u je  s ię  w y d a n ie m  
sw y ch  ju ra c k o s a m o je d z k ic h  te k s tó w  i  m a te r ia łó w  le k ­
s y k a ln y c h , P o  n ie o d ż a ło w a n e j ś m ie r c i  w  r o k u  1935 
in n e g o  b a d a c z a  S a m o je d ó w , K a i  D o n n e r a ,  
L e h t is a lo  m u s ia ł  p r z e ją ć  n a  s ie b ie  ró w n ie ż  o p u b li­

k o w a n ie  je g o  z b io ró w . (D o n n e r , j a k  w ia d o m o , b a ­
d a ł ję z y k i  S a m o je d ó w , m ie s z k a ją c y c h  w  A z ji ) .

O p ró cz  ję z y k ó w  u g r o - f iń s k ic h , k tó r e  r a z e m  z p o ­
k r e w n y m i s a m o je d z k im i, tw o rz ą  t. zw . g ru p ę  ję z y k o ­
w ą  u r a ls k ą , d z ia ła ln o ś ć  T o w a r z y s tw a  U g r o f iń s k ie g o  
od  sa m e g o  p o c z ą tk u  o b e jm u je  r ó w n ie ż  sw y m  z a s ię ­
g ie m  ję z y k i  a ł ta js k ie .  N a  ty m  p o lu  z a s ły n ą ł  p ro f.
G . J .  R  a  m  s t  e  d  t .  P o  o g ło s z e n iu  w  r o k u  1935 
w ie lk ie g o  s ło w n ik a  k a łm u c k ie g o  (s tr .  X X X + 5 6 0 ;  
z a ją ł  s ię  on  p rz y g o to w a n ie m  g r a m a ty k i  k o r e a ń s k ie j.  
W ła ś n ie  z o s ta ł  o d d a n y  do d ru k u  n a p is a n y  po a n ­
g ie ls k u  rę k o p is .

P o d  p r a s ą  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  s ło w n ik  l iw s k i 
p ro f . L a u r i  K e t t u n e n a .  Z a  k i lk a  m ie ­
s ię c y  b ę d z ie m y  w ię c  ju ż  m ie l i  w y c z e r p u ją c y  s ło w ­
n ik  te g o  w y m ie r a ją c e g o  ję z y k a  n a d b a łty c k o - f iń s k ie g o .

W r e s z c ie  z p o śró d  in n y c h  w ię k s z y c h  p r a c  n a le ż y  
w y m ie n ić  w a ż n y  d la  n a u k i  m a te r ia ł ,  z e b r a n y  w  c z a ­
s ie  J e g o  m is ji  do A z ji  w  la ta c h  1 9 0 6 -0 8  p rz e z  M a r ­
s z a łk a  M a n n e r h e i m a ,  k tó r y  w  n a jb l iż ­
sz y c h  la ta c h  z o s ta n ie  w y d a n y  s ta r a n ie m  T o w a r z y ­
s tw a  U g r o -f iń s k ie g o . W  p ie r w s z e j k o le jn o ś c i  u k a ż e  
s ię  n a d z w y c z a j c ie k a w y  d z ie n n ik  p o d ró ży , a  p o te m  
in n e  m a te r ia ły ,  g łó w n ie  t r e ś c i  e tn o g r a f ic z n e j,  a n t r o ­
p o lo g icz n e j i  g e o g r a fic z n e j.

M IC H A Ł  F R A N K .

S  p o  r  ł  i

Polski świat sportowy, śledzący z wielkim 
zainteresowaniem wyniki, uzyskiwane w roz­
maitych działach sportu za granicą, wie, trze­
ba to obiektywnie stwierdzić, o Estonii bardzo 
niewiele. Zwłaszcza w latach ostatnich, gdy 
bezpośrednie stosunki pomiędzy sportowcami 
obu naszych zaprzyjaźnionych krajów uległy 
wyraźnemu rozluźnieniu, nieświadomość ta 
znacznie się pogłębiła. Tylko czasami zwróci 
uwagę czytelnik polskiej prasy sportowej na 
jakieś nazwisko i wynik zawodnika estońskie­
go, tylko w większych odstępach czasu ma się 
możność podziwiać wysoką technikę i finezję 
gry zespołów siatkówki i koszykówki z Estonii, 
odwiedzających Polskę w przejeździe na szereg 
spotkań w środkowej Europie. A szkoda...

Szkoda tym większa, że, jak  już wspomnia­
łem, drużyny estońskie zajm ują w grach spor­
towych, prawdziwie przodujące m iejsce na 
świecie, a spotkania drużyn polskich z estoński­
mi, stojące na prawie równym, a zawsze wyso­
kim poziomie dać mogą widzom wiele istotnej 
emocji i zadowolenia. K ilka lat temu gościna 
Estończyków w Polsce była niemal objawie-, 
ńiem; sposób ich gry, idealna współpraca, 
a przede wszystkim nienaganne, prawdziwie 
sportowe zachowanie, mogło służyć za wzór, 
godny naśladowania.

Trudno ustalić, dla jakich powodów zaniecha-

e  d  n o  c  z  y

no rozgrywania tradycyjnych spotkań lekko­
atletycznych Polska —■ Estonia —Łotwa. Da­
wały one szerokie pole do porównania klasy 
czołowych zawodników tych trzech państw, to­
czyły się zawsze w atmosferze zażartej i zaw­
sze lojalnej walki o ułamki sekund, o centyme­
try, pomiędzy górującymi w rzutach reprezen­
tantami Estonii, skoczkami Łotwy, biegaczami 
Polski. Te, tak zwane „trójmecze bałtyckie", 
rozgrywane co roku w innym, kolejnym kraju, 
figurowały zawsze na czele programu spotkań 
międzynarodowych Polski. Dlaczego zerwano 
z tradycją?

Odpowiedź może być chyba tylko jedna — 
znaczne odległości i związane z tym wielkie 
koszty, trudne do pokrycia przez organizato­
rów. Z tego też zapewne powodu nie konty­
nuuje się zainicjowanych jeszcze chyba w 1923 
roku spotkań międzypaństwowych w piłce noż­
nej Polska — Estonia. Ale wystarczy przecież 
tylko trochę dobrej woli i sądzę, że w roku 
bieżącym kontakt ten może być ponownie na­
wiązany. Na jesieni ma bawić w Rydze nasza 
reprezentacja piłkarska — przecież nic prost­
szego, aby odpowiednie czynniki estońskie za­
proponowały rozegranie spotkania w Tallinnie, 
dajmy na to, w dwa dni później. Będzie to po­
łączone z niewielkimi kosztami, a niewątpli­
wie wyjdzie obu stronom na korzyść.
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Narciarze estońscy stykają się z naszymi co 
rocznie w ramach zawodów pomiędzy organi­
zacjami S. W. Estonii, Finlandii, Łotwy i Pol­
ski, odbywających się co rocznie kolejno w za­
interesowanych krajach. Poza tym kontakt nasz 
z narciarzami i bokserami jest prawie żaden.

Raz jeszcze powtarzam — szkoda! Wiemy 
bowiem dobrze, iż poziom wychowania fizycz­
nego w Estonii jest wysoki — stara się o to 
przede wszystkim potężna organizacja, jaką 
jest Kaitseliit. Narody nasze złączone są uczu­

ciem prawdziwie braterskiej przyjaźni, dążmy 
więc obustronnie do tego, by przyjaźń tę roz­
ciągnąć także na dziedzinę, nietyle może za­
pomnianą, jak  zaniedbaną — na sport. Walka 
sportowa, zawody o prymat nie budzą nienawi­
ści, nie różnią współzawodników, odpowiadają 
natomiast rycerskim potyczkom w szlachetnych 
pojedynkach, gdzie zwyciężca i zwyciężony ma­
ją  do siebie nawzajem szacunek głęboki. Sport 
jednoczy, nie dzieli...

P i e r w s z y  K o n g r e s  H i s t o r y k ó w

W czasie od 15 do 20 sierpnia 1937 roku od­
był się w Rydze, staraniem łotewskich orga- 
nizacyj historycznych i archeologicznych i przy 
poparciu Rządu Łotewskiego — Pierwszy Kon­
gres Historyków Państw Nadbałtyckich. 
W Kongresie brali udział przedstawiciele 12 na­
rodów, w ogólnej liczbie około 150-ciu: ze 
Szw ecji 45, z Polski 26, z Niemiec 20, z Litwy 
16, z Estonii 14, z Danii 12, z Finlandii 7 i po 
jednym  lub dwóch delegatów z Francji, Wę­
gier, Norwegii i Włoch, ponadto zaś kilkuset 
Łotyszów.

Kongres był zorganizowany wspaniale, zwła­
szcza pod wględem programu wycieczek i przy­
jęć. Dobrze przygotowany był dział literatury 
historycznej, głównie o Łotwie; odpowiednie 
dzieła rozdawano członkom Kongresu. 
W prospektach brakowało jednak streszczeń 
większości referatów kongresowych.

Tematy Kongresu obejmowały zagadnienia 
historyczne, archeologiczne, z zakresu historii 
kultury, wojskowości i urządzenia archiwów. 
Ogólna liczba zgłoszonych referatów wynosiła 
62, z których wygłoszono 57. Regulamin Kon­
gresu nie przewidywał dyskusji, rzekomo dla 
uniknięcia możliwych politycznych wystąpień 
przedstawicieli niektórych narodowości, wsku­
tek czego niektóre tendencje lub niesłuszne 
twierdzenia referentów pozostały bez należy­
tego oświetlenia i mogłoby się zdawać, że były 
milcząco aprobowane (zresztą znajdowała się 
na każdym zebraniu grupa przyklaskujących 
tym twierdzeniom).

Dotyczy to głównie 10-ciu referatów niemiec­
kich, w których zbyt mocno podkreślono kul­
turalną rolę Niemców na Wschodzie w pań­
stwach bałtyckich, Polsce, Rosji, a nawet Szwe­
cji. Między innymi dwóch referentów niemiec­
kich (K. Kasiske z Królewca i H. Bollnow ze 
Szczecina) podkreśliło, że przejęcie przez Nie­

mców, w początkach obecnego tysiąclecia, 
już istniejących osad słowiańskich na wybrze­
żu Morza Bałtyckiego było właściwie zało­
żeniem zupełnie nowych miast, niemających 
nic wspólnego z dawnymi osadami słowiański­
mi, które nie posiadały nawet, zdaniem refe 
rentów niemieckich, planowej zabudowy i po­
działu gruntów. Ponieważ oficjalna dyskusja 
była niemożliwa, probowano prywatnie im 
wyjaśnić, że przecież najistotniejszym elemen­
tem przy zakładaniu osiedla jest jego wygodna 
sytuacja geograficzna, np.: położenie na skrzy­
żowaniu dróg handlowych i komunikacyjnych. 
Osiedla położone w wygodnych punktach zo­
stały więc stworzone przez Słowian, Niemcy 
zaś mogli je  tylko przejąć, (jak  wiadomo, prze­
mocą). Ponadto, wbrew twierdzeniom referen­
tów niemieckich, dawne miasta słowiańskie, 
były planowo zabudowane i wzorowo urządzo­
ne, jak  to wskazują najnowsze wykopaliska 
archeologiczne np. w Biskupinie. Wykopaliska 
te wskazują również, że grupowe osiedla sło­
wiańskie istniały już w początkach pierwszego 
tysiąclecia po Chrystusie.

Historycy polscy wygłosili ogółem 11 refera­
tów. Rektor Kutrzeba mówił o historycznym 
stosunku Gdańska do Polski, prof. O. Halecki 
o Jagiellonach i dawnej Liwonii, prof. L. Dąb­
rowski z Krakowa o bałtyckiej polityce handlo­
wej Polski i Litw y od X IV  do X V I stulecia, M. 
Małowist z Warszawy o Gdańsku i Rydze z okre­
su od połowy X V  wieku aż do końca X V I wie­
ku, K. Tyszkowski ze Lwowa o reakcji katolic­
kiej w Liwonii w latach 1561 — 1621, K. Piwar- 
ski z Krakowa o kwestii bałtyckiej w opinii pol­
skiej w X V II stuleciu, St. Herbst z Warszawy 
— o wojnie liwońskiej w latach 1600 — 1602. 
Referaty historyków polskich miały charakter 
objektywny i nie wywoływały żadnych sprzeci­
wów, a referenci wysunęli nawet pewne nowe
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zagadnienia, oczekujące zbadania, np. zagad­
nienia propagandy katolicyzmu pośród Estoń­
czyków i Łotyszów podczas panowania polskie­
go w Liwonii.

Referaty łotewskie i szwedzkie nosiły 
naogół charakter opracowań objektywnych. 
W kilku referatach łotewskich i w 3 refe­
ratach estońskich zostały oświetlone, w sposób 
odmienny od dotychczas stosowanego w bałtyc­
ko - niemieckiej historiografii, niektóre momen­
ty z historii Łotyszów i Estończyków. Z refe­
rentów estońskich prof. H. Kruus mówił o po­
trzebie założenia objektywnego instytutu ba­
dawczego dla badań z zakresu historii basenu 
Morza Bałtyckiego, co, jak  się wydaje, spotkało 
się naogół z przychylnym przyjęciem. Prof. H. 
Moora mówił o sytuacji kulturalnej obszaru 
wschodnio - bałtyckiego w okresie żelaza, po 
narodzeniu Chrystusa, podkreślając odrębny 
charakter ówczesnej kultury wschodnio - bał­
tyckiej, i oddziaływanie na nią prądów kultu­
ralnych z Europy - Środkowej (przez Prusy 
Wschodnie), ze Skandynawii i ze Wschodu. Dyr. 
Muzeum Narodowego Estońskiego F. Linnus 
mówił o bartnictwie wschodnio - bałtyckim, sta­
wiając tezę, że jest ono pochodzenia ugro - fiń­
skiego i zostało później, przez kontakty kultu­
ralne, rozpowszechnione przez ugro - finnów 
wśród narodów słowiańskich i bałtyckich.

Historycy duńscy wystąpili z 2-ma referata­
mi, przy czym podali szczegółowy spis doku­
mentów, dotyczących historii Łotwy i Estonii, 
a znajdujących się w duńskim Archiwum Pań­
stwowym.

Ciekawy referat wygłosił słynny slawista fiń­
ski prof. J .  J .  Mikkola na temat Germanii Ta- 
citusa i Geografii Ptolemaiosa, przy czym obja­
śnił pochodzenie szeregu miejscowości słowiań­
skich i bałtyckich. Ponadto Węgier, prof. F. 
Lukinich, mówił o stosunkach kurlandzko-wę-

gierskich podczas panowania słynnego Herzo­
ga Kurlandzkiego Jakoba, który w m ałej K ur­
landii robił „wielką politykę'1, uzyskując nawet 
kolonie.

Podczas zorganizowanych wycieczek człon­
kowie Kongresu zapoznali się z wykopaliskami 
dawnych kurhanów łotewskich, na podstawie 
których zrekonstruowano ciekawe momenty ży­
cia prahistorycznego dawnych Łotyszów.

Prof. Balodis, na podstawie tych wykopalisk, 
opracował nawet pradawną granicę, z drugiego 
tysiąclecia przed Chrystusem, szczepów ugrofiń­
skich i bałtyckich, biegnącą rzekomo wzdłuż 
rzeki Wenty w Kurlandii.

Wykopaliska te były głównymi eksponatami 
na urządzonej na zamku w Rydze wystawie. 
Wystawione były ponadto kolekcje histo­
rycznych map państw bałtyckich, zawierające 
ciekawy materiał i dla historyka polskiego.

Przy omawianiu dodatnich stron tego Kon­
gresu trzeba wszakże wspomnieć i o ujem nej, 
te j mianowicie, że praludności zachodniej części 
Łotwy, Liwom, poświęcono bardzo mało m iej­
sca. Brakło chociażby małego działu na W ysta­
wie, poświęconego Liwom obecnym i historycz­
nym, a wspomniano o nich tylko mimochodem, 
nprz. przy objaśnieniu wykopalisk. Archeologo­
wie estońscy i fińscy odnieśli wrażenie, że udział 
Liwów w tym Kongresie był zbyt szczupły. Nie 
było też oddzielnego referatu historyczno - etno­
graficznego o Liwach, którzy przecież wchodzą 
obecnie w skład państwa łotewskiego.

Następny Kongres Historyków Państw Nad­
bałtyckich odbędzie się prawdopodobnie w ro­
ku 1941 w Szwecji. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie zapadnie dopiero w roku bieżącym na 
Międzynarodowym Kongresie Historyków w 
Zurichu.

P  r  z  e  g  I q  d  w y d a w n i c t w

SEDNO SPRAW Y M O RSKIEJ —  r e a ln y c h  w n io s k ó w . W  ty m  w y p a d k u  —  w n io s k ie m
TO CZŁOW IEK. ta k im  b ę d z ie  te z a  D y r . B o r o w ik a : „ T r z e b a  sp ra w ę

p rz y g o to w a n ia  k a d r  m o r s k ic h  u z n a ć  z a  je d n o  z p ie r w -  
T a k i  je s t  ty tu ł  a r ty k u łu  d - r a  J .  B o ro w ik a , D y r e k -  sz y c h  i p i ln y c h  z a d a ń " . A  o s ta te c z n y  w n io s e k  p r a k ty -

to r a  In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  w  G d y n i, —  a r ty k u łu , z a - cz n y , to  p o d k re ś le n ie , że  n a s z e  w y c h o w a n ie  h a n d lo w e
m y k a ją c e g o  d łu ższą , b o  ju ż  r o k  to c z ą c ą  s ię  d y s k u s ję  i  p r a k ty c z n e  —  p o d sta w a  p rz y g o to w a n ia  p rz y s z ły c h
n a  te m a t  „ p rz y s p o s o b ie n ia  m o r s k ie g o " . W a ż n a  to  s p r a -  „ K a d r  m o r s k ic h "  —  s to i  p od  z n a k ie m  c h o ro b liw e g o
w a ; d ow o d em  te g o  ż y w y  o d d ź w ięk , ja k i  w sp o m n ia n a  p rz e ro s tu  te o r i i  n a d  p r a k ty k ą .
d y s k u s ja  w y w o ła ła  w  p r a s ie  n a s z e j, z a w sz e  ży w o  z a j-  N a  c ie k a w y m  p rz y k ła d z ie  i lu s t r u je  D y r . B o r o w ik  
m u ją c e j  s ię  w sz y stk im , co  m o ż e  r o z ś w ie tl ić  z p u n k tu  te o r e ty c z n o ś ć  i o d e rw a n ie  od  ż y c ia  p ro g ra m ó w  n a -
w id z e n ia  p o ls k ie g o  d ość n ie r a z  z ło ż o n e  z a g a d n ie n ia  sz y c h  W y ż sz y c h  S z k ó ł  H a n d lo w y c h . P r z y k ła d e m  ty m
m o r s k o -b a łty c k ie . _  t a b e la  z e s ta w io n a  p rz e z  A . M a k a r s k ie g o , z k tó r e j

Z a k o ń c z e n ie  k a ż d e j d y s k u s ji , o i le  z a w ie r a  j e j  p o d - w y c z y ta ć  m o ż n a , i le  g o d z in  ty g o d n io w o  p o ś w ię c a  s ię
s u m o w a n ie  a  z a ra z e m  u z u p e łn ie n ia  b r a k u ją c y c h  je -  p rz e d m io to m  te o r e ty c z n y m  ( I . ) ,  a  i le  p r a k ty c z n y m
sz cz e  o g n iw , d a je  p e w n e  k o n k r e tn e  w y n ik i  w  p o s ta c i  ( I I . )  o ra z  ję z y k o m  o b c y m  i ć w ic z e n io m  ( I I I . ) ,  w  trz e c h
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sz k o ła c h  h a n d lo w y c h : w a rs z a w s k ie j, a n tw e r p i js k ie j 
i  w  M o n tr e a lu  (w  K a n a d z ie ) .  O k a z u je  s ię  z te g o  z e ­
s ta w ie n ia , że  p r o g r a m y  ty c h  t r z e c h  s z k ó ł r ó ż n ią  s ię  z a ­
sa d n icz o . G d y  np . W a rs z a w a  p o ś w ię c a  w  p ie rw s z y m  
ro k u  n a u k i 10 g o d zin  te o r ii , A n tw e rp ia  d a je  ic h  ty lk o  
8, a  M o n tr e a l  —  6. N a to m ia s t  ję z y k i  o b c e  z a jm u ją  
w  W a rs z a w ie  ty lk o  5 g o d z in  ty g o d n io w o , —  w  A n t-  
w e r p i  n a to m ia s t  aż 1.

W y c h o d z ą c  ż z a ło ż e n ia , ż e  r a d y k a ln a  r e fo r m a  p r o ­
g ra m ó w  n a s z y c h  s z k ó ł h a n d lo w y c h  n ie  o b y ła b y  s ię  b e z  
w strz ą só w , —  ż e  r e fo r m a  ta k a  w y m a g a ła b y , d łu ższeg o  
o k r e s u  p rz y g o to w a w c z e g o , p r o p o n u je  D y r . B o r o w ik  
t a k ie  r o z w ią z a n ie  k w e s t ii .  U tw o rz ó n o b y  m ia n o w ic ie  
n a r a z ie  w  W a rs z a w ie , w e  L w o w ie  i  G d y n i p rz y  
Iz b a c h  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w y c h  o s o b n e  K o m is je  
P r z y s p o s o b ie n ia  M o rs k ie g o . K o m is je  t e  d b a ły b y  o to, 
ż e b y  ra z  do r o k u  u r u c h o m ić  s y s te m a ty c z n e  w y k ła d y  
lu b  K u r s y  d la  w y ż sz e g o  i  ś r e d n ie g o  S to p n ia  s z k o ln ic ­
tw a  h a n d lo w e g o , p od  e g id ą  i  p rz y  w s p ó łp ra c y  L ig i  
M o r s k ie j i  K o lo n ia ln e j.

Z d a n ie m  a u to ra , to  „ p rz y s p o s o b ie n ie  m o r s k ie "  d a ło ­
b y  s ię  z r e a liz o w a ć  z b u d ż e te m  30 ty s ię c y  z ło ty c h  r o ­
cz n ie . C ię ż a r  z p e w n o ś c ią  n ie m a ły , le c z  tru d n o  o d m ó ­
w ić  r a c j i  a u t o r o w i , . g d y  p o w ia d a , ż e  „ w y d a te k  te n  
b y łb y ... je d n ą  z n a jle p ie j  z a s to s o w a n y c h  in w e s tc y j L ig i  
M o r s k ie j i  K o lo n ia ln e j" ,  in s ty t u c ji  t a k  b a r d z o  z a s łu ż o ­
n e j w  d z ie d z in ie  m o b il iz a c ji ,  s i ł  s p o łe c z n y c h  d la  n a s z e j 
s p r a w y  m o r s k ie j,

NAJNOW SZE PRA CE Z DZIEDZINY ZAGADNIEŃ  
MORSKICH.

N o w a  s e r ia  w y d a w n ic tw . In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  
w  G d y n i, „ P r a c e  G o s p o d a rc z e g o  A rc h iw u m  M o r s k ie ­
g o " , w z b o g a c iła  s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  g ru d n ia  o d a l­
sze  d w ie  ro z p ra w y , n o sz ą c e  k o le jn y  n u m e r  4  i  5 : B o ­
g u s ła w a  Ż ó ra w s k ie g o  „ S k ła d n ik i  t r a n s p o r tu  m o r s k ie ­
g o "  o ra z  B o le s ła w a  K o s e ln ik a  „ Z a o p a tr y w a n ie  o k r ę ­
tó w " ,

P ie r w s z a  z w y m ie n io n y c h  p r a c  o m a w ia  w a ż n ą  w  g o ­
s p o d a r c e  m o r s k ie j s p r a w ę  t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  —  
z p u n k tu  w id z e n ia  ż e g lu g i r e g u la r n e j i  tr a m p o w e j. 
P rz e d s ta w iw s z y  p o k r ó tc e  o r g a n iz a c ję  i p o d z ia ł p r a c y  
w  tr a n s p o r c ie  m o rs k im , .je g o  g łó w n e  c z y n n ik i  i  ic h  
s to s u n k i  w z a je m n e , a u to r  p o ś w ię c a  d łu ż sz e  ro z w a ż a ­
n ia  f r a c h to w i  m o rs k ie m u , s ta w k o m  fr a c h to w y m  i t a ­
r y fo m  lin io w y m . G łó w n y  tr z o n  r o z p ra w y  p o św ię c o n y  
je s t  d o k u m e n to m  tr a n s p o r to w y m : c z a r te r o w i, k o n o s a ­
m e n to w i o ra z  d o w o d o m  z a s tę p c z y m  i p o m o cn icz y m . 
N ie z b ę d n ą  w  ty m  w y p a d k u  i lu s t r a c ją  w y w o d ó w  a u ­
to r a  s ą  w z o ry  d o k u m e n tó w  d o d a n e  do k s ią ż k i  ja k o  z a ­
łą c z n ik i  w  l ic z b ie  8 - iu  i  to  w  o r ig in a le  a n g ie ls k im  o ra z  
w  t łu m a c z e n iu  p o ls k im . W  ta k im  u ję c iu  d o sto s o w a n y m  
do w y m o g ów ' p r a k ty k i  p o r to w e j i  ż e g lu g o w e j r o z ­
p r a w a  B .  Ż ó ra w s k ie g o  b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  n a d e r  
p rz y d a tn a  i  d la  w s z y s tk ic h  z a jm u ją c y c h  s ię  sp ra w ą  
tr a n s p o r tu  m o rs k ie g o  z a ró w n o  te o r e ty c z n ie  ja k  i  p r a k ­
ty c z n ie .

„ Z a o p a tr y w a n ie  o k r ę tó w "  B . K o s e ln ik a  w y ro s ło  r ó ­
w n ie ż  z p r a k ty c z n y c h  p o tr z e b  n a s z y c h  k ó ł  p o rto w o -

ż e g lu g o w y c h . T . zw . s h ip h a n d le r k a , c z y li  z a o p a tr y w a ­
n ie  s ta tk ó w  w  p o r ta c h  m o r s k ic h , j e s t  d z ia łe m  n a d e r  
w a ż n y m  w  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j ,  i  —  p o w ie d z m y  z a ­
ra z  —  n ie d ó ś ć  je s z c z e  r o z w in ię ty m  w  G d y n i. T łu m a ­
cz y  s ię  to  z ja w is k o  m ło d o ś c ią  n a sz e g o  p o rtu , a  r a c z e j 
m ia s ta  p o rto w e g o , ro s n ą c e g o  w  o c z a c h  i s to p n io w o  
p rz y s to s o w u ją c e g o  s ię  do z a d a ń , ja k ie  m u  z n a tu r y  
rz e c z y  p rz y p a d ły . W  ty m  d z ia le  p r a c a  B .  K o s e ln ik a  
o k a ż e  s ię  z p e w n o ś c ią  p o ż y te c z n y m  p o d rę c z n ik ie m , 
z r e s z tą  p ie rw s z y m  w  sw y m  z a k r e s ie  w  ję z y k u  p o l­
sk im .

W  ro z d z ia le  p ie rw s z y m  s w e j p r a c y  („ U w a g i o g ó l­
n e " )  k r e ś l i  a u to r  is to tę  z a o p a tr y w a n ia  o k r ę tó w , m ó w i 
o a r ty k u ła c h  d o sta w  o k r ę to w y c h  o ra z  ic h  c h a r a k te ­
rz e , o h a n d lu  z a o p a tr y w a n ia  o k r ę tó w , o o k r ę c ie  ja k o  
r y n k u  z b y tu , w re s z c ie  o o r g a n iz a c ji  i  d z ia ła ln o ś c i  z a ­
o p a tr y w a n ia  o k r ę tó w  i p rz e p is a c h  w  p o r ta c h  o b c y c h .

J a k  s ię  p rz e d s ta w ia  s p r a w a  z a o p a tr y w a n ia  o k r ę tó w  
w  G d y n i i  w  G d a ń sk u , o ty m  d o w ia d u je m y  s ię  z r o z ­
d z ia łu  d ru g ie g o . W  t e j  d z ie d z in ie  G d a ń s k  z a w sz e  j e ­
sz cz e  g ó r u je  n a d  G d y n ią  n a le ż y  s ię  je d n a k  sp o d z ie ­
w a ć , ż e  te n  s ta n  u le g n ie  z m ia n ie , k ie d y  o r g a n iz a c ja  
n a s z y c h  u s łu g  p o r to w y c h  —  p o  m y ś li  w s k a z a li  o m a ­
w ia n e j k s ią ż k i  —  z y s k a  n a  sp r a w n o ś c i.

O s ta tn i, t r z e c i  r o z d z ia ł k s ią ż k i  t r a k t u je  o z a o p a tr y ­
w a n iu  o k r ę tó w  w  p a liw o , m a te r ia ły  p ę d n e  i w o d ę  s ło ­
d k ą  w  G d y n i i  w  G d a ń sk u , S z c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c e  
są  k o n k lu z je  d o ty c z ą c e  p o r tu  g d y ń sk ie g o  ja k o  s t a c j i  
b u n k r o w e j d la  w ę g la , z k tó r y c h  w y n ik a , ż e  p o r t  n asz  
m a  tu  d u że  sz a n s e  ro z w o ju , r o k u ją c e  m u  ś w ie tn ą  p r z y ­
sz ło ść  w  r o li  w ie lk ie j  s t a c j i  b u n k r o w e j n a  B a łty k u .

S tr e s z c z o n e  p o w y ż e j n o w e  to m y  „ P r a c  G o s p o d a rcz e g o  
A rc h iw u m  M o r s k ie g o "  m a ją  w s z e lk ie  d a n e  k u  te m u , 
b y  n ie  ty lk o  w  k o ła c h  f  a c h o w y c h  z n a le ź ć  l ic z n y c h  c z y ­
te ln ik ó w . Z a g a d n ie n ia  w  n ic h  p o ru sz o n e  o d u ży m  z n a ­
c z e n iu  o g ó ln o -g o s p o d a rc z y m  w in n y  z a in te re s o w a ć  
s z c z e g ó ln ie  te ż  n a s z e  k u p ie c tw o . G d y n ia  je s t  b o w ie m  
n ie  ty lk o  g w a r a n c ją  n a s z e g o  d o stę p u  do m o rz a , le cz  
w in n a  b y ć  p rz e d e  w s z y s tk im  p e p in ie r ą  „ c z ło w ie k a  
m o rs k ie g o "  w  P o ls c e , p u n k te m  w y p a d k o w y m  n a s z e j 
e k s p a n s ji  h a n d lo w e j n a  s k a lę  św ia to w ą .

D o sz e rsz e g o  r o z p o w s z e c h n ie n ia  o b u  w y d a w n ic tw  
w in n a  p rz y c z y n ić  s ię  ic h  n a d e r  p r z y s tę p n a  c e n a  2 .50  
zł. za to m ). N a b y w a ć  m ożn a  w  In s ty tu c ie  B a łty c k im , 
G d y n ia , Ś w ię to ja ń s k a  23, w  K a s ie  im . M ia n o w sk ie g o  
w  W a rs z a w ie  —  P a ła c  S ta s z ic a , w zg l. w  K s ię g a r n i  M . 
N ie m ie r k ie w ic z a , G d y n ia , S k w e r  K o ś c iu s z k i.

A d m i n i s t r a c j a  p i s m a  p r o s i  

S z a n o w n y c h  C z y t e l n i k ó w  

o  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y  n a  k o n t o  

P . K . O .  1 5  6 0 0

W a r u n k i P r e n u m e r a ty : C e n a  p o je d y ń cz e g o  n u m e ru  1 z ł; ro c z n a  p r e n u m e ra ta  (3  n u m e ry )  —  2 z ł 50 g r.
d la  S to w a rz y s z e ń  i m ło d z ież y  s tu d iu ją c e j •— • 2 z ł 25.

W Y D A W C A : T o w a rz y stw o  P o l s k o - E s t o ń s k ie  —  Z a rz ą d  G łó w n y  —  p rz y  w sp ó łu d z ia le
B ib l io te k i  F iń s k o -E s to ń s k ie j p rz y  U n iw e r s y te c ie  J .  P iłsu d s k ie g o  w  W a rsz a w ie .
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